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ROZDZIAŁ I 


Pyzeciwnych konstytucyi 380 Maia za grumicą 
zmowy, Przeszkody ma seymie czynione po tey 
ustanowiemiu. « Zawiązanie rokoszw 
targowickiego. 


W cia w pierwszey części dzieła tego 
usiłowania dobrych obywatelów, dążące do 
dźwignienia Polski, w porze dla niey iedyney ; 
długie ich pasowanie się z zaciętą przeciw 0y- 
czyznie fakcyą; tryumf obywatelstwa i rozsądku 
w ustanowieniu konstytucyi 3 g0 Maia ; wróżbę 
szczęścia Polski w iednogłośnym iey od narodu 
uwielbieniu i przyjęciu; nakoniec pomyślne iey 


A dla 
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dla kraiu skutki, acz w zbyt krótkim trwania 


oney przeciągu , iavynie się iednak okazuiące.. 


Obraz ten, lubo nieco skażony intrygą i ambitem 


kilku odrodnych obywzatelów, miły przecież bydź 


musi sercu czlowieka, którego szczęście milionów 


ludzi , od tylu wieków zaniedbane, dotyka. Cze- 


muž smutny los przymusza mas zwrócić pióro od 
tak miłych widoków, i poświęcić opisaniu nay- 
czarnieyszych zdrad i zbrodni resztę kart dzieła 
tego, lzami naszemi skropionych? Narody! dar- 


mo, darmo używać będziecie niepodległości wá- 
) podieg 


szey ku ustaleniu szczęścia swego; darmo nayo- 
strożnieysza roztropność kierować będzie wszy- 
stkiemi krokami waszemi; darmo obywatelstwo 

i cnota wysilać się będą na ulepszenie losu milio- 


nów ludzi, za któremi głos sprawiedliwości i ' 


nieodzownego ich prawa wola. Jeżeli los szczę: 
śliwy prac waszych nie uwieńczy; ieżeli chciwość 
w mocnieyszych sąsiadach przeważy; wszystko 


to wam za występek i zbrodnią prawie, iak dziś 


Polszeze, poczytanym zostanie, Oto, na iedney 
szali stawiaiące rząd z nierządem obłuda, dla u- 
sprawiedliwienia swey niegodziwości, zarówno 
dwa narody obwinia; lubo rozsądne oko spra- 
wiedliwego widzi, że naród ieden wiedziony iest 
ku zgubie anarchią , drugi ginący za to, że śmiał 
bydź rządnym. | Niestety, iak łatwo iest ludzi w 
AWA SZA pogrążyć : iak ciężko i niepodobna 

pra- 
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prawie ich pomyślność ugruntować! © Polsko! 
o oyczyzno! los twóy okropny, a naymniey 
zasłużony , iest nayoczywistszym tey smutney 
prawdy dowodem. j 


Przekładaiąc okoliczności i przyczyny upadku 
koństytucyi 3go Maia, a z nią i Polski, mówić 
naprzód wypada o intrygach i krokach tych ludzi 
podle dumnych, którzy czołgali się u nóg fawo- 
rytów carowy, aby użyci byli za narzędzie zgu- 
by swey oyczyzny. Szczęściem szereg ich nie 
iest długi. Okaże się, że dość było obcey. prze- 
mocy nakilku ludziach, zbrodnią dziś sławnych, 
a wtedy łupiestwem, dumą, intrygą, lub nieroz- 
sądkiem w kraiu tylko znanych, żeby się dopu- 
ścić przeciwko ziednoczoney Polszcze gwałtu, 
iakiego podobno dotąd zaden naród nie doznał. 


Byli niezgodni między sobą, w początku sey- 
mu konstytucyinego , hersztowie targowickiego 
rokoszu. Nie chciał Rzewuski należeć do robot 
Szczesnego; zgorszył się z Branickiego bytności 
pod Oczakowem, i z przywiązania obu do inte- 
refsów moskiewskich. Osławiał przez przyiacioł 
swoich Szczesnego Branicki, z przyczyny za- 
zdroszczoney mu nad woyskiem komendy a). Mścił 


\ 
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a) Obacz część Í. rozdział IV. karte 75. 


pzez Em 


się wzajemnie Szczesny „ nikczemniąc zamysły 
Branickiego względem obszerności wladzy hetma- 
nów: „która to walka, z okazyi proiektu komifsyi 
woyskowey , iawnie widzieć się dała b). Długo 
interefs i duma różniła tych podłych możnowładz- 
ców; lecz pogodziły ich też same pobudki, gdy 
dostrzegli: że, kiedy żaden z nich poiedynczo 
przemagać nie mógł, łatwiey połączeni przewo- 
dzić zdołałą.  Spiknął się z niemi Kofsakowski, 
biskup inflantski, przyswodząc przewrotnością 
Swolą , pod czas seymu, moskiewskiey party. 
Głaskał on chytrze wszystkich naczelników ro- 

" koszu, aby ich lepiey mógł, przy zdarzoney porze, - 
oszukać; i sam ze swemi, wszystko opanowa- 
wszy, z ich zbrodni, niezgód i głupstwa korzy- 
stać, 


Niespokoyny Rzewuski pierwszy z nich Pol- 
skę porzucił, gdy dostrzegł, iż seym nie był ślę- 
pym dawney władzy hetmianów czcicielem; i 
że, idąc za prawidłami rozsądku, nie pokładał 
szczęścia Polski w przesądzie , osobiście chyba 
Rzewuskiemu , lako hetmanowi, zyskownym. 
A lubo przywykły w obcey intrydze szukać wspar- 
cia dzikich swych marzeń; zachowuiąc atoli nie- 
co ieszcze wstydu, pamiętny oyca i swoiey w 

= Mò- 


b) Obacz część 1. rozdział IV. kartę 73. 


= 5 Z 
Moskwie niewoli, którey, choć przypadkowo, 
chwalebnym iednak był towarzyszem; udał się, 
nie do Petersburga zaraz, lecz do Drezna i i do Ber- 
lina. — Przemieszkiwanie iego w Dreznie, było 
rozwodzeniem żalów, przeciw seymowi , osla- 
wianiem naylepszych czynów iego» tworzeniem ` 
nierozsądnych proiektów, które go na słuszną 
wzgardę mieysca tego podały, Kroki iego w 
Berlinie stosowne do mów w Dreznie były. Wi- 
dząc, iż gabinet berliński starał się odiąć Moskwie 
wpływ iey, a raczey despotyczny rząd w Polszcze, 
ofiarował się za naczelnika takowego przedsię: 
wzięcia: żądaiąc za wsparciem pruskim dyktator- 
skiey wladzy, iako iedynego śrzodka, przez któ- 
ry można było, na obalinach przemocy moskiew= 
skiey, pruski wpływ w Polszcze ugruntować. Pro- 
iekt takowy, którego nierozsądek i niepodobień- 


stwo widocznemi były, dał tylko miarę o głowie 


podaiącego: iakoż innego nię,miał skutku, Seym 
też tym czasem skruszył iarzmo moskiewskie, 
które odtąd, wzgardzony ten dyktator, naprzód 
zaczął uwielbiać , a potym do powrócenia go 
został narzędziem, Niczym nie zrażony Rze 
wuski, przeniosł mieszkanie swoie do Wiednia. 
Okrężaiąc dwory sąsiedzkie, chciał widzieć, czy 
któremu oyczyzny za władzą buławy nie przeda: 
ale go to szczęście w Petersburgu, nie w Wiedniu, 
czekało. Znalazł tam tylko pomocnika w osobie 

A 3 Szcze- 
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Szczesnego , którego, iukeśmy iuż rzekli,  poni- 
żona duma z Polski wyguała. l 


Gdy Rzewuski głośno dobiiał się o przywró- 
cenie dawney władzy bulawom,i własny interefs 
wystawiał za iedyną sprężynę wolnego w Pol- 
szcze rządu; Szczesny. większe podobno ięszcze 
knował zamysły. Ale duma nie pozwoliła mu 
się przyznać, iż celem życzeń iego była korona. 
Pokrywał on skromną obywatela oboiętnością 
ambit, któremu skrycie wszystko, nawet Oyczy- 
znę, poświęcał. Ułudzony od Moskwy, iak wielu 
polskich możnowładzców , berła mamidłem, wi- 
dział ie'w ręku carowy, iako gotową nadgrodę 
ślepego swego do niey przywiązania. Wrzeczy, 

. cóż mogła obiecywać Moskwa Szczesnemu ? czego 
„mógł od niey żądać, człowiek, niezmierny posia- 
daiący maiątek, i bynaymniey nie potrzebuiący 

publicznego łupiestwa, zwykłego myta stronni- 

ków moskiewskich w Polszcze? Do tego, wziętość 

i kredyt, który sobie był osobiście ziednał w 

Kraiu, przed seymem konstytucyinym, obłudą 

obywatelstwa; otwierały mu w Polstcze drogę 

do naywyższych zaszczytów. Tedna tylko koro- 

na mogła pokusić dumę tego człowieka. Tu 

uważyć należy, iż wybór krolów., który Szcze- 

ny zrzenicą wolności, i naypięknieyszym narodu 
polskiego zaszczytem, w tylu pismach i manife- 
stach 


R iż 


stach swoich nazwał, w mniemaniu iegó był pra- 
wem służącym Moskwie, nie Polszcze; kiedy 
osadził, iż łatwiey korony dostąpi, zhańbiony w 
narodzie , lecz miły Moskwie, iak od narodu ko- 
chany, a carowy nienawistny. Nie wahał się 
też bynaymniey w tym wyborże: bo gdy na 
seymie przyszło zrzec się Moskwy, lub obywatele 


stwa; natychmiast bezwstydnie wyrzekł się oyczy- 
zny, zachowuiąc sobie tylko, ma okrycie swey 
niewolniczey podległości, ustawne powtarzanie, 
częzych słów w uściech zdradzieckich, oyczyzny 
i wolności. 


Ziechali się w Wiedniu Seweryn Rzewuski i 
Szczesny Potocki; ci dway magnaci , których 
duma wzaiemnie dotąd sobie prawie nieprzyia- 
ciołmi czyniła. Widział pierwszy w: drugim 
głośnego przeciwnika władzy buławy; widział 
w ręku iego wyrwaną hetmanom nad woyskiem 
„komendę.  Zazdrościł mu, choć iuž utraconey 
pod ów czas w Polszcze wziętości , pewnie i 
kredytu w Moskwie. Lecz tenze sam kredyt, 
którego potrzebował, sposobność, którą maiątek - 
Szczesnego dawał mu bydź czynnym w kraiu; 
wszystko to przytłumiło na chwilę zadawnioną 
niechęć. Szczesny też, acz gardził i osobą ispo- 
sobem myślenia Rzewuskiego, i z tym się nigdy 
mie tail, uległ okolicznościom, rad w_nim wi- 

A4 dzieć 
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; dzieć powolnego spólnika. Czynnieyszy Rze- 


wuski opanowal wkrótce urnysł gnuśnie zacięty 
Szczesnego : tak dalece, iż dał się rządzić temu, 
którym rządzić mniemał, Odtąd nic im się nie- 
rozsądnym nie zdawało, co tylko wbrew szło 
zbawiennym seymu zamysłom. Rzewuski za- 
pomniał długiey w Moskwie niewoli, i otwar- 
tym stał się, równie iak Szczesny, Moskalem: 


Szczesny nawzaiem wielbicielem władzy hetma-_ 


nów i rządowych maxym Rzewuskiego. 


* 


Mial seym konstytucyiny za święte prawo 


wolność opinii każdego obywatela w materyach 


rządowych ; ; a zatym i publiczne ich głoszenie. 
Nie omyliło go to przekonanie , iż rozsądek i pra- 


-wda mocnieysze są nad poduszczenia potwarzy, nad 


wykręty fałszywych rozumów: a zatym, że 
wszelkie takiego -rodzaiu zakazy, nie tylko, ści- 
skaią wolność, ale są dobrey sprawie szkodliwe. 


Nie boi się ten rząd obmowy , który ciągle prze- 


ciw złośliwym gadaniom dobre czyny wystawia. 
Zakazana obmowa częstokroć postać na siebie 
pr zytlumioney prawdy bierze, a ciemność i ukry- 


© cie większey iey wagi przydaie. 


Korzystali z tey nieograniczoney wolności 
Szczesny z Rzewuskim, i natychmiast seymowi 


Pom wypowiedzieli woynę. Zamysł ich e 


poró- 
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poróżnić seym z narodem, i wcześnie przygoto- 
wać umysły do knowanego przez siebie rokoszu. 
Pamiętne są ich ciągłe przez dwa lata do obywa- 
telów odezwy, pełne pochlebnych wyrazów: 
ale razem pełne przesądów, względem dobrego 
rządu; fałszów, względem dzieiów oyczystych; 
smutnych proroctw, wzglę: dem losuwolności; chy- 
trego względem seymu oszczerstwa. Pisma ich 
odbite zostały gruntownieyszemi pismami; uprze- 
dzenia ustąpić musiały prawdzie; chuci ich pry- 


watne nie WZr uszyty. narodowego NY seymie Zale 


fania. Wtedy poznali, że obywatele, nie po 
imieniu na czele pisma położonym, 0 dziele pi- 
szących sądzą; że prawdziwe rządowe prawidła, 
„nie były taiemnicą dla narodu: a to dz 
ich raziło, że seym od nich nienawidzony i ga- 
niony, postępował w czynach swoich pomyślnie, 
szanowany i wielbiony. powszechnie. Próżnie 
więc wysilała się, obfita w słowa, czcza w rzeczy, 
szkolna Szcżeshego i Rzewuskiego retoryka. Pisma 
ich od zaprzedanych domowników po Polszcze 
 roznoszone i wielbione, ostrzegały tylko naród 
o niczym nie przełamaney ich pysze, i o potrze- 
bie pilnego baczenia na ludzi, których szalona 
próżność wiodła do ostatecznych przeciw Ra 
znie kroków., 

Iakoż nie na samych pismach i osławianiu sey- 
mu kończyła się ich czynność w Wiedniu.  Rze- 


wuski, 


SA LOSWSEK 


wuski, widząc A tamteyszy głuchym, na po- 
dawane nawet przez, siebie przeciw gallicyiskim 
społobywatelom delacye ( haniebny sposób, któ- 
rym sobie wstęp do intryg przeciw oyczyznie chciał 
otworzyć); zwrócił wraz ze Szczesnym Wszy- 
stkie swoie ku Petersburgowi nadzieie: przestaiąc 
na niektórych osobistych zyskach, które za chęć 
wzgardzoney „przysługi Ww Wiedniu otrzymał c). 
Ma Moskwa u każdego prawie dworu wie- 
lorakich agentów: utrzymuie ona posła, 
pomnieyszych dyplomatycznych szpiegów, któ- 
rzy na wszelkie kroki równie rządu, iak własne 
go posła czuwaią, a którym w potrzebie kazdemu 
„Z osobna daie zlecenia, Mniey delikatna w ich 
wyborze, używa za zwyczay do tego obcych | 
awanturników doświadczone zręczności. Dwóch 
ludzi takowego rodzaiu znaleźli w Wiedniu pod 
ręką Szczesny i Rzewuski : : ieden niby dworu, 
drugi Potemkina agentami byli. Wkrótce skoia- 
rzyła nadzieia nadgród, moskiewskich z polskiemi 
intrygantami, i otworzyła ostatnim sposobność, 
deżeli nie prosto z dworem, to przynaymniey ubo- 
cznego z subalternami traktowania.  Ostrożność 
nie 


/ 


c) Z tey okazyi wyliczono Rzewuskiemu ze skar- 
bu cesarskiego blisko 20,000 czerwonych zło- 
tych, ża pretensye od gubernium galiicyiskiego / 
długo inu zaprzeczane. : 


N 
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nie pozwalała gabinetowi petersburskie mu, pod 


czas trwaiącey z Turkiem woyny, wchodzić w 


otwarte z,malkontentamni polskiemi zmowy. 


Dostrzegali jednak dobrze myślący obywatele 
tleigcą pod popiołem iskierkę pożaru, niogącego 
wkrótce wybuchnąć. Nie wstrzymała ich, ant za- 
ciętość , "ani duma Szczesnego, by go nie upomi- 
nali przyjacielskim sposobem, © hańbie i nieszczę- 
sciù, które sobie i oyczyznie gotował :. miano- 
wicie zaś marszałek seymowy, dawniey z nim 
przylaźnią złączony, i liczni krewni iego, którzy 
wszyscy, szczerze do oyczyzny przywiązani, 
bali się widzieć imię swole czarną Szczesnego 
zdradą splamione. Nic nie nadały, wielorakie i 
delikatne enotliwego marszałka do niego odezwy; 
nic 'dyrie podróże, przedsięwzięte w tym celu od 
Stanisława Potockiego, posła lubelskiego , iedna 
do Wiednia, druga późniey do las. Wszystko 
to zbywał oboiętnemi odpowiedziami Szczesmy, 
w których koleyno raz duma, drugi raz obłuda 
przemagała. 


Stanęła konstytucya 3g0 Maia nad spodziewa- 
nie wiedeńskich  mialkontentów , którzy zaufani 
w pochlebnych doniesieniach swych dómowni- 
ków, dość się mocnemi mniemali, ieżeli nie na 
swolin w Polszcze postawić, to przynayminiey 


prze- 
y 
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 przegzkodzić, aby Polska, mimo ich woli, rządu 
nie miała. Wtedy do rozpaczy przywiedziona 
ich duma, i iuż żadnych: nie zna granic.  Zaczy- 
naią głośno | króla o zdradę, seym o gwałt nie- 
słychany i zniszczenie Wolności, naród niby zwie- 
dziony, o ostateczne oskarżać Zaślepienie, srogą 
mu grożąc niewolą. Nalegaią coraz bardziey u 
Potemkina , i do otwartszych biorą się kroków. 
Tuż on był dawniey odebrał podłą Rzewuskiego 
i Szczesnego odezwę, w którcy nie tylko caro- 
wy, lecz i iemu zapisywali się niewolnikami, by- 
eby. im do pognębieńia swey oyczyzny, pomocną 
podał rękę, Ale wtedy dopiero przyiechać im do 
siebie pozwolił, pewny; z iedney strony, prędkie- 
-g0 iuż z Turkami pokoiu , zdrugiey, pełny nie- 
chęci przeciw konstytucyi 3g0 Mala, przeciwney 
osobistym iego względem tronu polskiego zamy- 
slom.  Iakoż nie dość mu było przywołać „do 
siebie malkontentów wiedeńskich ; zobaczemy 
niżey, co w tymże czasie Branicki, źe zlecenia 
iego, w Warszawie dopełnić starał się, Pod po- 
zorem zbywania dóbr +wyiechali dway_pierwsi do 
 Ja6: bo trzeba wiedzieć, że Szczesny z dawna - 
zapowiadał i ustawicznie powtarzał, iż, wyprze- 
dawsży swóy maiątek, niewolniczą Polskę na 
, zawsze porzuci, i z dziesięciorgiem dzieci w Ame- 
ryce wolnego szukać będzie powietrza. 


Ale 


Ale iakie ich było pomieszanie, iaka rozpacz, 
gdy podsamemi prawie Jafsami o nagłey Potem- 
kina dowiaduią się śmierci. Przypadek ten atoli na 
chwilę tylko pomięszał ich szyki, i przymusił ich 
zwrócić swe kroki do- Gallicyi i do Węgier: 
Wkrótce ottzymuią, od przybyłego do Jafs Bezbo- 
rodki, dla ukończenia rozpoczętego z Turkami 
traktowania, pozwolenie widzenia się z nim: osia- 
daig w Jafsach, i ztamtąd, bądź za iego, bądź za 
innych Moskalów, i przytomnego w JaGach ge- 
nerala. w "woysku moskiewskim Kofsakowskiego 
pomoca, czynniey popieraią swoie w Petersbur- 
gu intrygi.  Zwołuią do siebie stronników, ara- 
czey domowników swoich, okrywaiąe małą na- 
der ich liczbę zadziwionym nad nią Moskalom, 
roztropności pozorem, i potrzebą użycia liczniey- 
szey ich części w Polszcze. ' Sciśleyszą iak kiedy, 
międy sobą, a pozostałą resztą fakcyi moskiew= 
skiey na seymie, ustanawiaią korespondencyj: la- 
taig ustawicznie -z Jafs do Warszawy, i na odwrót, 
kuryerowie, do Kolsakowskiego biskupa, Ozża- 
towskiego i Czetwertyńskiego kasztelanów: u- 
wiiaią się nad granicą Szczesnego służalcy, miano- 
wicie Zlotnicki, posel podolski, którzy szlachtę 
czynszową podburzyć i ziednać sobie partyzan- 
tów staraią się: słowem, wszystko pozór spisku 
bierze, i zwraca na siebie powszechną baczność d). 


Gdy 


d) Wspomnieć w tym mieyscu należy, że w Ja- 
fsach 


e i 


| 


Gdy tak Szczesny i Rzewuski intrygowali za 
granicą przeciw oyczyznie i Konstytucyi 3g0 Maia; 


niemniey stronnicy moskiewscy , iuż w seyme, 
duż w magistraturach wykonawczych , żadnego 
nie opuścili sposobu, aby iey powagę osłabić, u- 
i zbroienie kraiu wstrzymać, i powrót panowania 
moskiewskiego do Polski ułatwić. : Namieniliśmy / 
o Branickiego i Kokakowskiego do konstytycyi 
389 Maia: przychylenin się, i o wykonaney na 
mią dobrowolnie przysiędze e), Wnet i kanclerz 
Małachowski, który zrazu pieczęć niby składał, 
zmienil zdanie, a raczey poszedł wskazaną sobie 
od Branickiego ścieszką.  Poiednał się na pozor 
z bratem, marszałkiem seymowym, i z konsty- 
tucyg, osiadł w straży 'mieysce ministra sprawie- 


dli- 


fsach teszeze zawiść między temi dwoma herszta- 
mi widzieć się dawała, Szczesny, pan wiel- 
kich włości na pograniczu Moskwy, głaska iy. 
dawniey od carowy i Potetnkina, dobrze był 
znany Moskalom: on więc w [afsach wszystkie 
„od nich otrzymywał względy i naywieksze ho- 
nory, Rzewuski zaś, za subalterna miany „W 
iedney prawie u Moskalów, co moldawski het- 
man był cenie. Nie mógł znieść buławnik, 
który się miał za pierwszego i z talentów i z 
urzędu, takowego poniżenia. Lecz próżno się 
nadymał. Musiał choć poniewolnie ulegać: a 
Szczesny, niemniey iak on dumny i obłudny, 
skrycie z nim około zguby oyczyzny pracniac, 
glosno naśmiewał się z poniżoney pychy swego 
spólnika. 
e) Część I. Rozdział VI, Karta x6r. 


= 5 =) 
dliwości. Rzeczą to dziwną i niezrozumianą dla 
publiczności było, widzieć w straży, świeżo przez 
konstytucyą 3g0 Maia utworzoney , trzech iey 
śmiertelnych nieprzyiacioł , bo znanych za stron- 
ników moskiewskiego w Polszcze rządu. Pod- 
kancierzy Chreptowicz, a w straży minister Za- 
granicznych interesów , nie za naymniey niebez- 
piecznego uchodził: jako ten, który zadawnioną 
 swoię skłonność do Moskwy, zimną krwią, roz- 
sądkiem , nakoniec poczciwości pozorem chytrze 
okrywał, i skrycie umiał władać słabym Stanisła- 
wa Augusta umysłem. Król wystawiał wezwa- 
nie do straży hetmana Branickiego, iako ministra 
woyny, i Małachowskiego kanclerza, za krok 
nayzięcznieyszy , przez który tych malkonten- 
tów, "mimo ich, do koństymcyi przywiązał i 
przeciwney wyrwał stronie. Skutek okazał, iak 
gruba była ta, czy nieuwaga, czy obłuda. Ta- 
kim sposobem miała fakcya moskiewska w straży, 
z sześciu osob złożoney, trzech stronników, wier- 
nieyszych sobie, .iak poprzysiężonemu od nich 
rządowi. 


Na seymie też , a mianowicie w 'deputacyi 
konstytucyiney, na którey czele z urzędu nay- 
częściey się biskup Kofsakowski naydował, kilku 
stronników moskiewskich nową, bo konstytucyi- 
ną barwa przybranych, psuli, ile mogli, w szcze- 


gól- 
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gólnych proiektach,.a niby do zasad konstytucyi 
stosownych, treść i samę konstytucyi istotę. Oczy- 
wistym było tego dowodem niesforne prawo o 
seymach, wyludzone naprzód w deputacyi, a po- 
tym na seymie, od Kofsakowskiego biskupa, i 
kasztelana trockiego Platera.  Dostrzegli wkrótce 
tey nowey obłudy uśpieni na chwilę patryoci. 
Wrócili się do 2 LEI) nieufności: deputacya 


konstytucyina podwoieniem odńowioną została. 


Zasiedl w niey ludzie świetli, pracowici i cnotli- 
wi; a nowy ten dobór wnet przytłumił zwodni- 


czego ducha, tym niebezpiecznieyszego, że się ` 


był wkradł w samó źrzódło prawa. 
Limita seymu , która wkrótce nastąpiła f), 
ogołocenie Warszawy pod czas niey z wielu gor- 
liwych seymu członków, przebywanie króla w 
Łazienkach, letniey iego rezydencyi , ośmieliły 
Branickiego do pokuszenia się o zamysł, od Po- 
temkina, ile o tym sądzić można, natchniony. 
Szło oporwanie króla i przewiezienie go do mo- 
skiewskiego obozu.  Mniemanie to tym więcey 
wagi nabrało, że Potemkin świeżo dał się był z 
tym słyszyć: iż póty interefsa Polski źle dla Mo- 
skwy póydą, póki nie będzie miał w swych ręku 
zmien- 


0) Pierwsza limita seymu po ustanowieniu konsty- 
tucyi 3go Maia 1791, nastapiła w dniu 26 Czer- 
wea 1791, aż doq5 Września toku tegoż, 
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zmiennego Stanisława Augusta. Nie tayna ta 
przechwałka była w Warszawie, i słuszną naka- 
zywwała ostrożność. Nierostropność też Branickie- 
go, W powierzeniu tego zamysłu, nieskutecznym 
go uczyniła g). 


Wrócił się do swych robót seym po limicie 
zgromadzony; Wrócili i stronnicy rmoskiewscy do 
tylekroć wyślakowaney intrygi. W małey liczbie 


„zostaiący vna seymie, do/nowey udali się sztuki, 


Nie maiąc ieszcze dosyć śmiałości do powstania 

naprzeciw seymowi , starali się, pod pozorem 
1 t 1 nigioza é 

głosu wolnego,  manifestami naruszać powagę 

ustawy 3go Maia, ieżeli.nie w całości, to przy: 

naymniey w niektórych iey częściach; a przez to 


nad- 


g) Rzecz się tak ma: Branicki, czy w zwykłym 
sobie piiaństwie, czy pilanego udaiąc, dość lek- 
komyślnie, przeciągnąć usiłował biskupa kra- 
kowskiego na swoię stronę: mniemaiąc, iż ga 
skusić potrafi obietnicą przywrócenia wielkich 
dochodów biskupstwa krakowskiego, ieżeli dzie» 
ło seymowe obalonym zostanie; zwierzył mu 
sie po części swego zamysłu. Ostrzegł natych- 
iniast biskup króla: głucha naprzód wieść roze- 
szła się po mieście, a podwoienie wart w Łazien- 
„kach utwierdziło ią w całey publiczności. Wtedy 
zatrwożony Branicki pobiegł do króla, wyparł 
się wszystkiego, prosząc o bezpieczeństwo 
swey osoby; a nie dufaiąc słowu króla, zam- 
knął się w swym domu, i uzbrojony bezsenne 
pędził nocy. wa 

B 
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nadwerężać moc rządu, i drogę do rokoszu to- 
rować, Zaczęli oni częste zanosić protestacye, w 
oddzielnych seymowania materyach, przeciw no- 
wey konstytucyi: iak gdyby osób kilku upor mógł 
 tamować prawa tego seymu, na którym wszy- 
stko większość stanowiła, Lecz i temu podstę- 


powi wkrótce zaradzono, przez uchwałę 6go 
Grudnia 1791, która manifestów i protestacyj prze- 
ciwko odprawuiącęmu się seymowi, tudzież prze- 


imować zakazała, wniesione za niebyłe deklaro- 
wała, czyniących i przyimuiących podobne pro- 
teśtacye, iako burzycielów spokoyności publi- 
czney,w sądach seymowych karać nakazała. Głos 
iednak wolny na obradach publicznych i/wszę- 
dzie uroczyście zapewniła, dozwalaiąc każdemu 


zdanie, na obradach kraiowych miane, do akt pu- 
blicznych podadź, Uchwała ta będzie zaświad- 
cząć ,. iak seym konstytucyiny razem wolność 
zdania obywatelskiego. zawarował, i winne usza- 
LUA nowanie dla władzy. prawodawczey, zapewnił, 
Wytknął, kto i za co ma bydź karany; ale nie 
przytłumił naypierwszego obywatelów przywi» 
leiu to iest, wolności myślenia i mówienia. 


Niepomogła nic chytrość stronnikom moskiew. 
skim. - Wyśledzali ich zamysły baczni na wszy- 
stko patryoci. Nie udał się zakróy Koßakow- 
skiego 


ciw ustawie rządowzey, do akt publicznych prżyi- - , 
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skiego i Platera, psucia w szczególnych proiektach 
ogólnych konstytucyi prawideł.  Opis.tylko sey- 
mu skażonym został nieczystym ich tchnieniem; 
lecz b to prawo zwrócić do konstytucyinych kar- 
bów.obiecywali sobie patryoci: do'czego im pra- 
ca deputacyi redakcyiney dawała sposobność. In- 
ne zaś rządowe proiekta, podług brzmienia Kon- 
stytucyi, mimo wszelkich przeszkód, utrzymane 
zostały: i mozna powiedzieć, że cała ta ezęść pra- 
cy seymowey nosi cechę rozsądnego ptawodaw- 
stwa. , Zostało więc samo szkalowanie w uściech 
stronników moskiewskich,  Wysilali się oni na 
oczernienie projektów, używaiąc wszystkiego, 


czego imtylko obłuda i przęsąd dostarczyć mogły. 
Tak, między innemi, proiekt względem urządzenia 


Greko - oryentalnych 4), za pokrzywdzenie pa- 
B2 nuiącey 


h) Greko - oryentalni nieunici w Polszcze do roku 
1670 należeli do patryarchy wschodniego, to iest, 
carogrodzkiegó. Lecz prawo tegoż roku, prze- 
cinatąc związki ich z Tatarami i Porta, nieprzy- 
laznemi pod ów czas Polszcze, pod karą śmier- 
ci, wszelkich stosunków dnehowieństwa nieu- 
nickiego z Carogrodem zabtoniło, żadney in- 
ney'riie obmyśliwszy hieratchii. W niedostatku 
własnych biskupów, obróciło się duchowieństwo 
nieunickie do Kiiowa i tameczney metropolii, 
Ztąd wpływ duchoway moskiewski w ducho- 
wieństwo niennickie polskie; wpływ tym nie- 
bezpiecznieyszy., że późniey Piotr Wielki obwo- 
łał się glową cerkwi gteko - oryentalney ru- 

, skiey 
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nuiącey religii; proiekt względem reformy ży- 
dów, za źrzódło tylko prywatnych zysków wy- || 
sta- | 


peenaa 


skiey; że synod przez niego w Petersburgu u- 
stanowiony, iest składem ludzi, we wszystkim 
podległych ukazom dworu; zgoła częścią gabi- 
‘netu petersburskiego. Sprawiedliwym było sey- 
mu zamysłem hierarchią duchowieństwa greko- ; 
oryentalnego tak w Polszcze ułożyć, aby miało 
arcybiskupa z iuryzdykcyą metropolital ną, i trzech 
biskupów? do wyświęcenia których potrzeba 
patryarchy carogrodzkiego, znagliła seym o 
„traktowanie z nim przez posła w Stambule, 
Miał seym baczność na to, aby, poddane in spi- 
ritualibus duchowieństwo patryarsze stambulskie- 
mu i soborowi generalnemu wschodniemu, re- 
ferencyą tę czyniło zawsze za wiadomością i 
przez pośrzednictwo rządu kraiowego. Do uło- 
żenia stałey hierarchii duchowieństwa greko- 
oryentalnego , oprócz deputacyi ku temu wyzna- | 
czoney , postanowił, aby greko - oryentalni zło- | 
Żyli kongregacyą sWwoię w Pińsku, do którey 
komisarzów z łona swego wysłał. Ta kongre- | 
gacya była przyczyną, iż milionowy lud wyzna- 
nia rzeczonego,. nie tylko konstytucyą 3go Maia 
zaprzysiągł, ale nad to rząd krałówy iako dobro» 
czynny uwielbiał, Wolni od obcych natchnień 
„obywatele polscy greko - oryentalnego wyznania, 
sami skutecznie około tego pracowali, aby się 
pozbyć mogli moskiewskiego nad soba rządu, 
który, pod' pozorem religii, utrzymywał ich 
w fanatyzmie, narzucał uciążliwych urzędni- 
ków, oburzał tylokrotnie przeciw własney oy- 
czyznie. Kongregacya ta, z osób duchownych 
i świeckich wyznania nieunickiego złożona, u- 


chwaliła = Urzadzenie statey hierarchii Gerkie- 
wmey 
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stawiali i). Prawda atoli i cnota łatwo odbiła te 
fałszu i potwarzy pociski.  Postępował seym 
śmiało w dziele odrodzenia Rzpltey: a polepsza- 
ige i zapewniaiąc los wszelkiego wyznania mje- 
szkańców , chciał dla wszystkich, Polskę miłą zro- 
bić oyczyzną. 


B 3 Widząc 


wmey obrządku greko -oryentalnego w państwach 
Rzpliey polskiey. — Które rostrząśnione od de- 
putacyi powyżey wspomnioney, zyskało appro- 
bacyą seymu, z poleceniem władzy wykonaw* 
czey, aby takowe urządzenie do skutku doprowa* 
dzić starała się. 


i) Znane iest powszechności pismo sławnego Mi. 
rabeau == O reformie polityczney żydów = o 
którey żaden naród ieszcze gruntownie nie po- 
myślał. Seym konstytucyiny chciał to dopełnić. 
Uważaiąc on, że ludność narodu żydowskiego 
blisko miliona wynosi w Polszcze, wziął się do 
tego dzieła.  Wyznaczył osobną w tym celu de- 
putacyą , która po długich pracach, maize do 
walczenia z tylą w tey mierze przesądami, i z 
prywatnym interefsem właścicielów, podała pro- 
iekt tak dobrze ułożony, iżby był, w kilkunastu 
lecieeh, żydów, próżniactwem i oszukaństwem 
po większey części! bawiących się w Polszcze, 
„na pożytecznych przetworzył obywatelów. Oko- 
liczności woyny, 'a z niemi rozproszenie seymu 
konstytucyinego, zniszczyły dokonanie tak wa- 
żnegoi w prawodawstwie dzieła, które długo za 
niepodobne u obcych uchodziło. 


f 
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Widząc z tey strony omylone nadzieie swoie 
Moskwy stronnicy, innego a skutecznieyszego 
chwycili się śrzodka. , Znali oni dobrze gwałt od 
Moskwy przeciw Polszcze zamyślany, a zaraz 
po ukończeniu tureckiey woyny dopełnić się ma- 
iący. Całym tedy było ich staraniem przeszka- 
dzać, aby się kray zawczasu -w obronney nie 
stawił postaci, i nie wziął wszystkich do tega 
śrzodków, które mu podawało powszechne na- 
ródu do konstytucyi przy wiąz anie, a które zdolne 

nawet były Moskwę od takowego zwrócić przed- 
sięwzięcia, le więc razy chodziło na seymie, 
lub o opatrzenie skarbu, lub o uzbroienie obywa- 
telów, lub o potrzebne woyskowe urządzenia; 
wystawiali to za rzeczy, w toczących się okoli- 
cznościach, mniey potrzebne, a mogące ocicić zą- 
wiść i niechęć sąsiadów, którzy przeciw Polszcze 
nieprzyiacićlskich nie mieli widoków. Tę obłu- 
dẹ do samey rozciągali Moskwy, choć z nią prze. 
ciw oyczyznie złączeni. Dziwnie im też służy- 
łą do tego słabość, czy chytwość króla; umie- 
szezeni W straży z ich strony ministrowie; i komi- 
fya woyskowa, osadzona, ieżeli nie w więk- 
szey liczbie, to czynnieyszemi Moskwy: stronni- 
kami: którzy nią władaiąc, potrafili naylepsze sey- 
mu urządzenia nieczynnością, lub niewczesnym 
i opacznym wykonaniem, wniwecz obracać; co 

się na swoim mieyscu dokładniey okaże, 
i Wia- 
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Władza więc wykonawcza, w naycelniey- 
szych obrony kraiu punktach, przez nich i króla- 
wstrzymywana, szła zbyt opieszałym, iężeli nie 
przeciwnym  prawodawczey krokiem : prawo- 
dawcza nawet, osobliwie w rzeczach, gdzie miał 
wpływ większy partykularny interefs, którym 
zawsze zręcznie władać stronnicy Moskwy umie- 
li, opóźnioną została. I tak prawo przedaży sta- 
rostw, obfitego publicznych dostatków żrzodła, 
choć tak uiniarkowane, iż zarówno partykulat- 
nemu starostw posiadaczów „ iak publicznemu 
dogadzało interelsowi; wystawiane raz za tuinę 
obywatelów, drugi raz, za utratę maiątku Rzpltey, 
tak długiey doznało zwłoki i oporu, że późne 
iego ustanowienie w nagłych okolicznościach nie 
moglo. publiczney dogodzić potrzebie. Potyle- 
kroć proponowana, nakoniec uchwalona w Ho- 
landyi pożyczka, odkładaną na seymie, a potym 
w komifsyi skarbowey była, aż ią obca intryga 
niepodobną prawie uczyniła. Etat woyskowy, 
koniecznie poprawy potrzebuiący, przewlekanym 
został do samegó obrony momentu, w którym 
takowa zmiana aodiwaz i jeszcze stać się mogła, 
iw ostatni woysko wprowadzić nieporządek. Ta- 
kiemi śrzodkami strona moskiewska ułatwiała klę: 
ski na własną oyczyznę , pod któremi dziś przy- 


walona ginie., 
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Nie spuszczali z oka dobrzy obywatele knuią- 
cego się przeciw oyczyznie spisku, maiąc na ba- 
czeniu zarówno w seymie pracuiących zdrayców, 
iako i gnieżdżących się wśrzód moskiewskiego 
obozu: w tym może winni, że zbyt łagodnie z 
niemi postępowali.  Smierć Potemkina stała się 
płaszczem nagłey Branickiego do Jaf podróży, 
lechał on tam, iak twierdził, szukać żony i spa- 
dku znacznego po zmarłym iey stryiu; w rzeczy, 
niespokoyny , aby Szczesny z Rzewuskim nie za- 
warli, beż iego uczestnictwa, zgubnego oyczy- 


znie handlu. Tuż dawno sarkała publiczność na, 


zagraniczne Szczesnego i Rzewuskiego intrygi, 
wymawiaiąc seymowi zbytnią względem nich 
powolność, Nie wykonali oni, iako woyskowi, 
nakazaney na konstytucyą przysięgi, i owszem 
odpowiedzi ich pelne dumy były 4). W czasie 

Więc, 


== LLL- 


k) Wkrótce po ustanowieniu konstytucyi 3g0 Maia 
stanęła uchwała seymowa , uwalniaiąca osoby 
woyskowe, do seymu należące, od służby i od 
Ciągłey subordynacyi, póki przy obradach sey- 
mowych znaydować się będą; w przypadku zaś 
oddalenia się od nich, zwracaiąca ie pod rząd 
woyskowy, Wyraźnie ieszcze zaszedł rozkaz 

i od seymu wszystkim woyskowym zaprzysiężenia 
konstytucyi, Rzewuski, iako szef dwóch regi- 
mentów, Szczesny, iako jenerał artyleryi, ia- 
wnie pod ten rozkaz podpadali, Chcąc się jednak 
od obowiązku przysięgi uwolnić, w podwóyney 
zaczęli się wystawiać postaci; Szczęsny iak meet , 

Ze- 
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więc, w którym cala Polska przeciwko ich in- 
trygom obruszoną była, wnieśli gorliwi obywa- 
tele na szymie, aby Szczesny i Rzewuski stanęli, 
ieden u komendy swoiey , drugi u komifsyi woy- 
skowey, i isko urzędnicy woyskowi nakazaną 


przysięgę na konstytucyą wykonali. Seym atoli 


umiartkowaniem i łagodnością, chcąc zwalczyć ich 


dumę i zaciętość, ogólny tylko wydał wyrok, 
'zlecaiąc komikyi woyskowey , ażeby ci w sluz- 
bie, którzy ieszcze nie wykonali przysięgi, W 
iak naykrótszym czasie to uskutecznili, i do peł- 
nienia swych obowiązków , w przeciągu trzech 
miesięcy , z zagranicy powrócili. . Ministrowie 
zaś podobne rozkazy prosto ze straży odebrać 
mieli. Tak zostawiał seym czas trzechmiesięczny 
do namyślenia się Szczesnemu i Rzewuskiemu, 
„otwierał sposobność cofnienia zboieckich przeciw 
oyczyznie zamysłów , wzywał z uprzeymością 
na iey łono tych, którzy obce przeciw niey zao- 
strzali oręże. Nie splamił nawet śladem podey- 
źrzenia ich imion, ogólnym obiąwszy ie zlece- 
niem : chcąc, iż tak powiem, wmówić w nich 
cnotę, którey się wyrzekli. 

B5 Tym 


* Rzewuski iak minister ; choć pierwszy od dwóch 
lat i więcey seym porzucił, drugi od początku, 

_ prócz dni kilku, na nim nie postał, Takiemi ie- 
dnak wykrętami chcieli sie wyłamać od prawa, a 
dumne jodpowiedzi, nieznośnieysze ich niepostu- 
szeństwoj czyniły. 


"Tym czasem marszałek seymowy, krewni ' 


ich, i ludzie dawniey przyjaźnią z niemi złączeni, 
król takze, użyli wszelkich śrzodków przekona» 
nia, aby ich wrócić oycżyznie, i od knowaney 
odwieść zbrodni. Nie tylko się nie stawili na czas 
Wyznaczony „ ale odpowiedź ich, mianowicie 
Zaś Rzewuskiego , pełna byla burtowniczey zu- 
chwałości „i iasno widzieć dawała, iż się już 
Rzewuski moskiewskiego wsparcia pewnym 
bydz mniemał /), Chciał król i prymas, do 
których się i dobrych kilku przyłączyło obywa- 
telów, ułudzonych próżną nadzicią upamiętania 
się targowickich hersztów, ażeby seym znowu do 
nieiakiego czasu decyzyą swoię względem nich 
zawiesił, i czas do poprawy. niczym niepopra- 

wanym 


NN 


1) Kto chce wziąść miare o hardości i podłości 
umysłu Rzewuskiego, niech porówna ton listu 
iego, pisanego z obozu moskiewskiego, z przy- 
sięga, którą zatrwożony na seymie 1776 na klu- 
czach, w ktzyż, zamiast krucyfixa zł ożonych, wy- 
konat. Hardość odpowiedzi tego człowieka tym 
więcey była obraźliwa,. że w niey mówił tonem 
Katona, a żadną zasługa nie oznaczył życia i 
urzędowania swego, choć wielkie od Rzpltey 
odebrat dobrodzieystwa. W kwiecie młodości 
wziął buławę i dwa regimenta; blisko milion 
trzy kroć sto tysi'cy wybrał ze skarbu pensyi; 
seym nawet konstytucyiny zatwierdził nadane 
oycu iego starostwo kowelskie. Co wszystko 
w głosach seymuiących iawnie okazanym było. 


-o 


E 
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wnym zostawił ludziom.  Słabą I wstydliwą 
zdała się rada takowa seymowey większości: któ- 
raiędnak, używaiąc umiarkowania, nie odesłała 
do sądu woyskowego nieposłusznych, gdzie ich 
haniebna czękała kafsacya; ale prosto wyrokiem 
seyimowym urzędy ich za wakuiące ogłosiła: sto- 
suiąc się zaś do dawnieyszey uchwały ,'; przez 
którą zawarowanym zostało, zminieyszenie mi- 
nisteryów mniey potrzebnych do usług kraiu, a 
uciążliwych dla skarbu; zniosła obiedwie buławy 
polne, nasienie to dziedzicznego hetmanów am- 
bitu i przemocy. Nie podpadł Branicki podo- 
bnemu losowi. Wrócił z lab do Warszawyj, 
zgórszony niby Rzewuskiego i Szczesnego postę- 
pkami, i osobistych pełny niesmaków : w rzeczy, 
aby przez czas ieśzcze nieiaki w seymie, w straży, 


. a . 
i komikyi woyskowey czynnym był dopomaga- 


czem ich intryg. Nie długie iednak było iego 
w Warszawie bawienie się. - Zaledwie bowiem . 
dowiedział się, iz Szczesny z Rzewuskim /prze- 
nieśli mieszkanie swoie z Ials do Petersburga, na- 
glił króla o pozwolenie sobie tey podróży m), 
pod tymże co i do lal pozorem: to iest, ukoń- 
czenia rozpoczątego względem sukceßyi potem- 

kiņnow- 


m) Tako minister woyny w straży , nie imógł Bra- 
nicki, bez wiedzy i dozwolenia króla, Wars: as 
wy porzucać, 
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kinowskiey układu.  Wzbraniał się nieco król, 
a raczey był wstrzymanym przez wzgląd czy- 
nionych sobie od wielu z patryotów przełożer, 
którzy dobrze znaiąc Branickiego, w gruncie o- 
_błudney duszy iego czytać umieli.. Nakłonił się 
iednak do zezwolenia na Branickiego wyjazd, na- 
glony o to imieniem carowy od posła moskiew- 
skiego, pod pozorem ułagodzenia iey umysłu, 
tym krokiem zaufania i powolności. Przepisany 
został Branickiemu czas sześcioniedzielny do po- 


wrotu: co on nie tylko królowi w str aży pod sło- 


wem honoru przyrzekł, lecz posuwaiąc bezczel- 
ność nad wszelkie iey granice, nienaglony o to; 
złożył na piśmie w ręce króla powtórzenie i za- 
twierdzenie raz iuż danego slowa., Tyle czynio- 
nych kroków by znaleść wiarę, okazywało , iż 

sam Branicki sądził się iey niegodnym. z 
Oczektwali iuż w Petersburgu na Branickiego 
Szczesny i Rzewuski, odebrawszy, za ukończe- 
niem z Turkami pokoiu , pozwolenie osobistego 
tam ziechania. Zdarzenie tak chciało, iż w tym- 
Że prawie czasie odięte im zostały urzędy. A lu- 
bo nieposłuszeństwem, zaciętością, dumą i intry- 
gami swemi seym do takowego przymuśili kroku; 
lubo ostrzegani o nim, osobliwie zaś Szczesny., 
utrzymywali, iż go oboiętnym widzieć będą 
okiem; iednak, radzi mieć nową niby przyczynę 
skarg 


skarg i użaleń, postać na siebie prześladowanych i 


obywatelów wzięli. "Twierdzili, iż przyciśnieni 
ostatnim gwałtem , idą błagać wsparcia wielko- 
myślney Katarzyny: iak gdyby z prawa zwierz- | 
chnicza nad Polską władza była w iey ręku. Intry- 
gi i skargi ich na seym w Petersburgu, z przybra- 
nym do nich Kofsakowskim, generałem w woy- 
sku moskiewskim m), wystawiały ich na wzgardę 
tameczney publiczności, co na przyszłość lepiey 
o moskiewskim narodzie wróżyć każe; lecz do- 
brze były przyięte od carowy, szukaiącey lada 
pozoru, aby swą zemstę na Polskę wywarła. Za- 
wzięci na własną oyczyznę ci hersztowie, iedynie 
0 swey pamiętni dumie, żadnego nie uczynili kro- 
ku do zabezpieczenia Rzpltey. Nie mogą się więc 
bronić tą nawet blaha wymówką, że się pomylili, 
że zwiedzionemi zostali, Bo czemuż nie podali 
carowy choć przesądńych swych marzeń, za 
układ ustanowić się maiącego rządu na ruinach 
konstytucyi 3go Maia, kiedy ich te, iak twierdzili, 


ma- 


n) Kofsakowski, zręcznieyszy od Szczeshego i 
Rzewuskiego dworak, udał się do faworyta ca- 
rowy Zubowa, i Szczesnego pieniedzmi ugtun- 
tował swóy, iako też brata biskupa kredyt w 
Petersburgu: do tego stopnia, iż Kofsakowscy 
imieniem Moskwy zaczęli przewodzić i wszy- 
stkim rządzić w targowickim rokoszu , mimo 
ŚSzczesnego i Rzewuskiego, którym tylko pier- 
wszość w ohydzie została, 
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marzenia, do rokoszu i do szukania obcego ptze- 
ciw oyczyznie wsparcia przywiodły? Czemu nię 
zapewnili się ze strony Moskwy 6 całości Rzpliey 
iuz przez nią gwarautowaney i zgwałconey? od 


tey Moskwy, Która się dość obszerną i niepotrze- 
buiącą ziemi polskiey mieniąc „ nie przestawała 
od dwóch wieków zaborem iey wzrastać, i nim! 
z azyatyckiey w europeyską zmieniać się. poten- 
cyą? lasny a nieodbity wypada wniosek, iż ci 
nayzbrodnieysi z' ludzi, ze wszystkim oyczyznę 
swey szaloney dumie poświęcili. 


Tak oddawszy ślepo Polskę na los samowła- 
dney carowy woli, ogłosili akt swóy, niby przez 
nich pod Targowicą podpisany o), w imieniu 

sena- 


AEAN 


o) Zwáżyć tu należy złą wiarę zdrayców w podpi- 
sańiu samego aktu, dnia tątego Maia 1792. Nie 
było w tym dniu żadnego ziazdu pod Targowicą, 
nie mogli się w ten dzień sami hersztowie, w 
tym miasteczku znaydować: bo Potocki dnia 
7go Maia, Rzewuski i Branicki dnia rogo z Pe- 
tersburza wyiechali, a zatym w Targowicy, o 
mil blisko trzysta ztamtąd, na dzien czternasty 

_ Maia stawić się nie mogli. Akt przeto ich iest 
dziełem w Petersburgu skleionym, a podpisy 
drobney nawet liczby osób są antydatowane. 
Z samym dopiero korpusem woyska moskiew- 
skiego wkroczyli targowiccy: hersztowie do Pol- 
ski. Także mogli na czele swego aktu wysławiać 
się za obecnych, za deliberuiących i przysięgi 

" wy- 
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senatorów , ministrów, urzędników icałcy szla- 


chty p), który nayszkaradnieyszą zatwierdzili przy- 
sięgą. Przysięgli konstytucyą 3go Maia iako grób 
wolnosci niszczyć, z przyiaciołmi iey żadnego nie 
mieć porozumienia, recefsu od związku nie czy- 
nić, póki ta konstytucya obaloną nie będzie, i pó- 
ki nie wróci się rząd wolny i republikamtski (to. 
iest moskiewski); rozgrzeszenia od niey nie żą- 
dać, ani choćby było ofiarowane przyimować. 
W tym akcie Szczesny obrał się generalnym mar-, 
szałkiem, Branicki i Rzewuski nazwali się konsy- 
liarzami z władzą nad woyskiem, do którego urzę. 
dowania dziewięć osób ze sług i pochlebców 
swoich przydali. : 
Cale 


wykonywaiących rąga Maia w Targowicy? Co 
mówić o prawości, o dobrey wierze tey mnie- 
maney kontederacyi, którey akt twórczy, i wstep- 
ny oczywistą fabrykacyą i sromotnym fałszem 
iest splamiony ? 

p) Oto liczba rokoszanów zbuntowanych przeciw 
narodowi i prawemu seymowi, którzy począ- 
tkowo akt targowicki podpisali: z senatorów ie- 
den Antoni Czetwertyński, kasztelan prze- 
myski; z ministrów Branicki; z exministrów, 
exdignitarzów Rzewuskii Szczesny; z szla- 
chty Wielohurski, Ztotnicki, Moszczenski, Za- 
górski, Suchorzewski, Kobyłecki, Szweykow- 
ski i Hulewicz. Oto Są obieraiacy, obrani, re-* 
prezentujący , reprezentowani, a w nich caly 
naród pod Targowica. zgromadzony, 


Całe ich dzieło, w którym oni, tryumfuiącym 
w swyni mniemaniu sposobem, seym konstytu- 


4 ) P . . ` z. . M 
cyiny oskarżyli, iest zbiorem złości, nierozsądku. 


i fałszu. „Nigdy sztuka zwodzenia (tak zaczy» 
„naig swe pismo, któtym naygwaltownieyszy 
„postępek, bo nayście oyczyzny z woyskiem 
„obcym, usprawiedliwiaig ) w tym u nas nie by- 
„ła widziana stopniu, w którym się okazała w 
„tych czasach ostatnich : doświadczył iey naród 
„polski. Sztuką i zwiedzeniem wolność mu wy- 
„darto *. Zarzut ten:zwodnictwa, iest u rokosza- 
nów razem naywiększym i naypowszechniey- 
szym dowodem. Na nim zasadzaią wszystkie po- 
twarze, któremi czyny seymu konstytucyinego 
osławić pragną : zastępuje on mieysce wszelkiego 
rożumowańia. Dosyć u nich na tym, że seym 
zwiódł naród swemi: ustawami, że naród się dał 
| uwieść, na okazanie: iż powinni byli udadź się 
do carowy, nayść oyczyznę z woyskiem mo- 
skiewskim, aby zniszczyć dzieło seymu, i obłąka- 
ny naród, przez siłę bagnetów, w prawidłach wol- 
ności ugruntować. Próżno się seym zasłania, 
że ustawy iego. zatwierdzone były od obywate- 
lów, pochwalone od światłey Europy. Wszy- 
stko to,.podług rokoszanów, iest dziełem zwodni- 
ctwa: Oni iedni są rozumnii oświeceni: oni sa- 
mi, i Moskale z niemi, wiedzą, co to iest wolność, 
na iakich prawidłach rząd republikantski zasadzać 

się 


się, powinien, iaka. konstytucya narodowi pol- 
skiemu przystoi. "Tak zuchwała i bezczelna iest 
w twierdzeniach i wnioskach swoich ambicya! Ci 
ludzie, którym nikt gruntownego rozumu W po- 
spolitych nawet rzeczach nie przyznał, cóż do- 
piero rozumu zdolnego osądzić wielkie dzieło kon- 
stytucyi 2, wynieśli się na, sędziów powszechnego 
przekonania, i swoie równie bezrozumne, iak 
złośliwe wymysły, za pierwsze, „za niewzruszo+ 
ne w polityce i prawodawstwie prawdy na, cala 
Polskę narzucić chcieli:. 


Przestaiąc na twierdzeniach, nic nie dbaiąc o 
dowody, na mieysce rzetelnych czynów złośliwe 
kładąc potwarze; obwinili seym, że się prze- 
mienił w konfederacyą: choć sami seymu pod 
konfederacyą żądaliz choć ią podpisami swemi 
stwierdzili; choć jest rzecz nad słońce iaśnieysza, 
że podług moskiewskiey formy seymowania 1768 
nie można było żadney potrzebie narodu zaradzić, 
Skarzyli posłów, że od ducha obywatelów od- 
stąpili chociaż dobrzy posłowie po dwakroć na 
seymikach hołd wdzięczności od sbółziómków 
za gorliwe w podźwignieniu oyczyzńiy prace, 0- 
debrali. Za występek poczytali seymowi, że trwa- 
łość swoię przeciągnął: choć iednak iasno widzie- 
li, że okoliczności woyny pograniczney wyma- 
gały ciągłey reprezentacyi narodowey; że tego 


(O praw- 


, prawdziswey wolności i niepodległości. czasu użyć 
należało, na zabezpieczenie siłą zbroyną i rządem 
stałym 'Rzpltey; że nakoniec oni sami i ich slu- 
'żebnicy naywiększą straty, czasu i zwłoki w ro- 
botach seymowych byli przyczyną.  Obwinili 
seym, że zwalił rząd dawny, kuiąc nowe prawa 
kardynalne, iak gdyby ich naród nie miał; cho- 


„ ciaż rząd, który trwał do roku 1788, był rządem od 


Moskwy gwaltownie narzuconym, iey prawami 
kardynalnemi skrępowanym; nowe zaś prawa 
kardynalne ich własnych stronników były dzie- 
łem. Obwinili go, że przybrał; drugi skład po- 
słów; iak gdyby pomnożenie reprezentacyi naro- 
dowey, przy iednomyślnym narodu zezwole- 
niu, uszczerbkiem , a/nie wzmocnieniem było 
wolności: że szlachtę nieosiadłą od seymików 
oddalił ; chociaż seym wznowił w tey mierze 
tylko prawa dawne, a sama takowa szląchta przy- 
ięla chętnie tę ustawę uwalniaiącą ią od posługi 
i igrzyska możnowładzców : że: starostwa sprze- 


dadź postanowił, a przez to maiątek Rzpltey na 


zatracenie wystawił; chóć seym fundusz ten, nay- 
częściey dotąd żywiący dumę „ podłość i wystę- 
pek, na zasilenie trwałe skarbu, na utrzymanie. 
woyska przeznaczył: że elekcye królów przeciw 
instrukcyom, uchylił; lubo w małey części sey- 
miki wyraźnie jedne za elekcyą, drugie za suk- 


celsyą oświadczyły się; inne zaś w daleko więk-., 


szey 


ZZEŚNE ' 
zey liczbie rzecz całą rostropności seymu zosta- , 
siły, a potym wyrok iego pochwaliły. Rzucili po- 
twarz na seym, że sial proiekta demokrackie ş 
gdy on prawa tylko należne ludowi, a dawniey 
od niego używane, powrócił: że fałszywemi wie- 
ściami naród straszył; gdy seym, uwiadomiony 
wtedy o gotuiących się na kray klęskach, prze. 
glądał, że oni sami za narzędzie zguby oyczy- 
izay użyci bydz mieli: że dzień 3g0 Maia był 
dniem gwałtu 5 ` choć sami i ich stronnicy ten 
gwałt koniecznie, acz próżno, zrobić usiłowali. 
Nakoniec zadali seymowi, że przez konstytucyą 
3go Maia despotyzm ustanowił ; choć sama kon- 
stytucya iaśnie okazuie, że tam despotyzmu nie- 
masz, o gdzie prawodawstwo zostaie przy, naro- 
dzie, gdzie wykonawcza władza ściśle z czynów 
> seymowi sprawować się musi, gdzie rozkaż 
króla bez podpisu odpowiadalnego ministra do po- 
słuszeństwa obowięzywać nie może, i gdzie tyle 
skutecznych iest wytkniętych śrzodków, na Wwstrzy= 


manie naymnieyszego przeciw prawu postępku. 


Nie rozciągamy się dłużey nad rozbiorem 
tego aktu: część I. dzieła naszego na każdy za- 
rzut w swoim mieyscu iuż odpowiedziała 4); a 

Cz rozbiór 


4) Czytay w pierwszey części rozdział I. I. IV. 
V. VI. VII i VII. 


rozbiór deklaracyi moskiewskiey w następującym 
rozdziele, która też same występki, co i akt tar- 
gowicki, seymowi konstytucyinemu zadaie, I też 
same obcymuie zarzuty „ będzie odpowiedzi na- 
szey. dopełnieniem. 
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ROZDZIAŁ UL. 


Rozbiór deklaracyi dworu petersburskiego xx Ma- 
ia 1792; uwagi nad ogřoszonemi i niewy- 
mienionemi urazami carowy do seyntu 
konstytucymego. 


Ź a pokoiu między narodami, i takowe- 
go zerwania deklaracye, dzisiay u gabinetów eu- 
ropeyskich prawie iedney pory są czynem. O 
iak ten obyczay daleki od względów, których w. 
podobnych zdarzeniach starożytność , baczna na 
prawa narodów, na cenę krwi ludzkiey „ dopeł- 
_ niala! U Rzymian, zaświadcza Warro:a)» za. 
bezbożną uchodziła każda woyna, ktorey nie po- 
przedzało ostrzeżenie strony zaczepić się maiącey5 
danie czasu do poznania i umorzenia uraz, iakie 
zachodziły ; oraz okazanie chęci zwrócenia spo- 
rów do ugody dobrego sąsiedztwa lub przyjaźni. 

G3 Tuż 


ZAZIE = mna 


a) Obyczay, wydawania wojen u Rzymian, i świa- 
dectwo Warrona; znayduią sie in corpore anti- 
quitatum romanarum Ioannis Rofini. Lib, X, 0.1 


N 


luż woysko moskiewskie okrążało 'ze wszech 
stron grańice Polski, iuż dzień wkroczenia Wy» 
znaczony miało, i wyrok nowego gwałtu był nie- 
odzownym; kiedy Bułhakow , ‘pose? moskiew- 
ski, podał, a raczey podrzucił w Warszawie, 
stolicy seymu, deklaracyg earowy moskiew- 
skięy b),  Przedsięwzięty rozbiór tey deklaracyi 
okaże, w iakich zarzutach carowa seym :konsty- 
tucyiny przed światem oskarża; czemu przemilcza 
niektóre, więcey zapewne iey miłość własną do- 
tykaiące; przekona nakoniec, ile tak wyiawione, 
iak utaione urazy, dalekie są od tey słuszności, 
ód tey wielkomyślności., któremi, wśrzód gwal- 
tu, zemsty i prześladowania, Katarzyna I, cheł-, 
pić się nie przestaje, 


Dwoiako carowa moskiewska mniema się 
bydź od seymu konstytucyinego urażoną : raz, 
iako gvarantka rządu polskiego; drugi raz, iako 


pani 


b) W ciągujseymu, ministrowie wszystkich dwo- 
rów pisma swoie dyplomatyczne albó do seymu, 
albo do władz przez seyin ustanowionych obras 
cali. Deklaracya x Maia nie do seymu, nie do 
żadney rządowey władzy, ale do obywatelów 
przemawia, Poseł moskiewski, rozrzuciwszy. 
ią wprzód po mieście, udzielił: dopiero oney: 
Chreptowiczowi , Podkanclerzemu , sposobem 


naymniey zgodnym z dyplomatycznym ipostępa- 
waniem, 


pani sąsiedzkiego i przyiaznego Polszcze narodu. 


W pierwszey postaci, nic bardziey imperatorowy 
nie obrusza, nad niechęć narodu polskiego do 
iey gwarancyi: która, podług niey, iest tylko w 
tenże naród wmówiona. Wedle carowy: „Nay- 
" „większe państwa między innemi niemieckie, 
„zamiast odrzucania podobnych gwarancy!, ce- 
„ilią ie, starają się i przyimuią one, iako zwią- 
„,zki naygruntowniey zabezpieczalące ich własność 
si niepodiegłość c). ** o Ominąwszy, iż Polacy z 
resztą Europy nie widzą tego ubiegania się naro- 
dów o gwarancye moskiewskiey podobne; przy- 
kład rzeszy niemieckiey, rzeczypospolitey, z od- 
dzielnych mocarstw złożoney, cóż ma spolnego 
z Polską , nierozdzielnym ciałem politycznym , 
iednemu rządowi i iednemu prawu publicznemu 
podległym? Niepotrzebna wcale gwarancya kon- 
stytucyi polskiey; byla% od narodu żądana, iak 
gwarancya konstytucyi niemieckiey , z uznanych 
potrzeb, od xiążąt w traktat westfalski wchodzą 
cych? Konstytucya niemiecka podpadaż, iak pol- 
ska, prawom wyższym nad iednomyślność sey- 
mu rzeszy niemieckiey? lub prawom iedno= 
myślności, w potocznych nawet kraiu potrzebach, 

"C4 wyciąg- 


c) Słowa wyięte z deklatacyi moskiewskiey rg) 
Maia, równie iako i inne w tym- całym rozdzie- 
le cudzosłowami oznaczone. 
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Wwyciggaiacym? Określone, mało liczne, co do 
obieraiących, elekcye cesarzów niemieckich, uprze- 
dzane nawet elekcyami królów rzymskich, cią- 
gnąż. za sobą te nieprzyzwoitości i niebezpieczeń- 
stwa, które na Polskę spadły, i spadać muszą, z 
elekcyi gminnych, nieokreślonych, a do określe- 
nia, by rzetelnie naród króla swego peryody- 
cznie obierał, niepodobnych? Państwo niemieckie 
doświadczyłoż od Francyi i Szwedów, gwaran- 
tów swoich, tego tlumaczenia gwarancyi, tego 
wpływu w rząd Wewnętrzny, tych uszczerbków 
samowładności i granie swoich, których Polska 
od gwarantki swey, Moskwy, doświadcza? Ale, 
Pomimo oczywistości różnicy, przypuśćmy błąd, 
uprzedzenie , upor, ze strony Polaków. . Któreż 
mocarstwo ma prawo drugiemu narzucać konsty- 
tucyą 2 gwarancyą oney ? i przeciwność tako- 
Wwemu' narzutowi brać za słuszny w prawie na- 
rodów powód, do "wypowiedzenia przyiaźni i 
mszczenia się woyną? i 


Po zarzutach, które dwór petersburski w de- 
klaracyi przeciw seymowi czyni, poznać każdy 


"może, iż słowo guarantki, w umyśle carowy, 


iedno znaczy, co wszechwiadney pani; a gwa- 
rantoiwanego, iedno co podbitego narodu. To- 
nem gromiącym, jak gdyby przestępstwa seymu 
do carowy poskramiać należało , wylicza ona: 


ze, 
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że zebrane stany w roku 1788 seym ordynaryiny 
na konfederacki zamieniły; że wszelkie władze 
narodu przywłaszczyły sobie; że obietnic danych 


narodowi przy akcie związku swego nie dotrzy- 


mały; że trwanie seymu, 'co do czasu, nad pra- 
ktykowany zwyczay przedłużyły. To, cośmy 
w części 1. dzieła naszego — O prawie i potrze- 
bie, którą miat maród ustanowienia nowey konsty- 
tucyi — osobno zaś — O okolicznościach związania 
konfidevacyi roku 178%, celu oncy, i różmicy, od im- 
nych — wyrzekli d), czynami i niezbicie na dwa 
pierwsze zarzuty odpowiada. Dziwna zaisteg 
że Moskwa wymawia konstytucyinemu seymo- 
wi związek konfederacyi 1788; związek, którego 
sama zadała, dla uskutecznienia uproiektowanego 
swego alliansu z królem polskim przeciw Tur- 
kom; związek , którego akt układał Stanisław 
August z Stakielbergiem, posłem moskiewskim, 
targuląc się o słowa z seymuiącemi e); związek, 

C 5 które- 


PRD A 


d) Obacz rozdział I. i Il, części I. tego dzieła. 


e) Oprócz tego, co się powiedziało w rozdziele 
Il. części T. o znoszeniu się króla z seymuią- 
cemi względem aktu konfederacyi, na karcie 
29 i 30; przy samym podpisie aktu na sefsyk 
7go Października 1788, acz mniey chętnie ze 
strony króla, nastąpiła odmiana względem wo- 
tów sekretnych, których poseł moskiewski 
długo z królem polskim nie dopuszczał. 


— p = 


którego prawną bytność deklaracye i noty mo- 
skiewskie, 'daley, ciągłe przebywanie dwóch 
posłów tegoż dworu przy seymie, uznały ; zwią- 
zek nakoniec, do którego sami hersztowie targo- 
wiccy, stronticy moskiewscy, to przez rady i 
podpisy, to przeż przysięgi, za zezwoleniem, za 
wiadomością opiekunki swoiey, należeli. 


„Rzeczą iest narodu polskiego (mówi Mos- / 


„KWa w zarzutach swoich ) osądzić z ciągu 
„czynów seymowych, iak daleko seym oddalił 
„się od obiektów , które podał był ufności pu: 
„bliczney , zaprzątaląc się innemi, wcale prze- 
„ctwneimi*, Chce przez ten wyraz gabinet pe- 
tersburski oskarżać seym niby przed narodem, 
iż on w akcie konfederacyi, obiecawszy wyra- 
nie powiększenie wóyska, i pomhożenie skarbu 


publicznego ; nad te: szczegóły , zaprzątnął się 


ogólmie odmianą rządu, to iest, podług niego, , 


obiektami dwom pierwszym przeciwnemi. Ieżeli 
przez naród polski rozumie Moskwa obywatelów 
głos na seymikach maiących , iuż ma gotowy 
wyrok narodu w rzeczy, o którą dopiero spra- 
wę do iego sądu odsyła. Niepodoóbna, aby dwór 
petersburski nie wiedział o dwoiakiey sankcyi na- 
rodu polskiego, która ufność iego w seyinie spra- 
wiedliwą, nie zaś zawiedzioną okazuie f). Otrzy- 


mał 


J) O seymikach w Listopadzie 1790 mówiliśmy w` 
; rodziele 


Mo 

mał pierwszą seym na seymikach w Listopadzie 
roku 1790 zwołanych; drugą na seyinikach w 
Lutym 1792 odprawionych. Pokolenie pokole- 
niom podawać będzie pamiątkę dnia rocznicy 3g0 
Maia; na którym wszystkie woiewodztwa, zie- 
mie i powiaty, sąd razem z hołdem 'nowey kon- 
stytucyi złączyły: a z iedney strony, przekonane 
o praw dobroci; chętnie im winne zaręczyły po- 
słaszeństwo; z drugiey, przyznaiąc rzetelną pra- 
(wodawcom zasługę , wdzięczność im swoię o- 
świadczyły.  Okryta żałobą Polska, czuley przy- 
pomina sobie łzy radosne, na dniu owym wy- 
lane! 


Odpowiedź na zarzuty przeciw legalności 
seymu, przeciw prawym czynóm iego, odpo- 
więdzią iest razem na zarzut przedłużonego przez 
seym konstytucyiny obrad- seymowych. czasu. 
Lecz nie zostawmy bez obalenia i historycznego 


błędu, którym dwór petersburski to mniemane 
przestępstwo seyimu popiera, | „Dzieie polskie 
„(naucza deklaracya moskiewska) nie podaią nam 
„iednego przykładu seymu nad półczwarta roku 


„przedłużonego *.  Seym w roku 1724 pod laską 


SZCZE» 


rodziele V, cześci I. na katcie 130, i rozdziele 
VII. na karcie 201, O. seymikach w Lutym 1792 
w rozdziele VII. na karcie 215. 


Szczepana Potockiego, trwał, między innemi, z 
powodu interesów z Moskwą, do roku 1728, tyle 
co i konstytucyiny ; fatalny seym podziałowy 
trwał, za wpływem i przewodnictwem dworu 
petersburskiego, przez dwa lata nad czas; ordyna: 


-Fryinym i extraordynaryinym seymom przepisa- 


ny. Prawe więc będą seymy polskie dla wpłya 
wu, interesów i zysków Moskwy ; nieprawe, 
choć za sankcyą narodu, dla potrzeb , spraw i 
złasney konstytucyi, Takie wypadaią wnioski 
z zarzutów i twierdzeń dworu petersburskiego. 


Ostatni błąd, który Moskwa iako gwarantka 
seymowi konstytucyinemu wymawia, iest wpro- 
wadzenie monarchii na dniu gwałtownym 5go 
Maia 1791. Tuż ten zarzut, iakośmy w rozdzie- 
le, VIII. o ustanowieniu konstytucyi, ostrzegli, 
przemienił się na drugi, o wprowadzenie dermo- 
kracyi. Rząd polski od Jagielłów,. ani czysto 
monarchiczny, ani czysto republikanstki, może 
się wydawać i nazywać monarchicznym. Lecz 
przywięzuiąc do zarzutu monarchii wyobrażenie 
despotyzmu, czymże go Moskwa dowodzi z 
źrzódła konstytucyi 3g0 Maia? Oto, zmianą ele- 
kcyi krolów przez osoby, na elekcye przez fa- 
milie. „Tron polski (mówi deklaracya) z elekcyi- 
„nego w dziedziczny prtzemieniono; i prawo, 
„które mądrość ich przodków postanowiła, i 

| „które 


TAD Ta 
„które za życia króla: zabrania zaprzątać się nastę- 
„pcą, zgwałcone zostało tak swawolnie., iako 
„i inne, które zabezpieczały trwałe Rzpltey by- 
„cieć. Ponieważ Moskwa nie wymienia tych 
innych praw, które seym z zatarciem Rzpltey miał 
zgwałcić, przestając na dowodzie wprowadzo+ 
nego despotyzmu przez zniesione prawo elekcyi 
króla po królu; i nam odpowiedź na ten tylko 
wniosek wypada. Uważamy, iż wnosić z na- 
stępstwa tronu wprowadzenie despotyzinu, samo 
brzmienie propozycyi nie dozwala. Ani następ- 
stwo tronu, ani elekcya, nie stańowi o władzy 
królów; ale o porządku, którym prawnie tronu 
dochodzą. ' Określona iest władza króla angie|- 
skiego, acz rządcy następnego; nieokreślona iest 
władza papieża w rzeczach świeckich , acz obie- 
ralnego rządcy. Istota zatym władzy despoty- 
czney nie koniecznie od następstwa, lub elekcyi 
pierwszey rządowey osoby zależy, Bydź może, 
iż przez zarzut wprowadzonego despotyzmu, usta- 
wą 3g0 Maia, rozumie Moskwa, większe niebez- 
pieczeństwo dla polskiey wolności pod tronem 
następnym, iak pod obieralnym. Lecz w tym 
rozumieniu, skarga Moskwy padałaby nie na 
rzeczywistość, ale na możność złego; byłaby 
niezgodna z doświadczeniem samey Polski, która 


za Iagiełłów, trzymaiąc się następstwa, umiała 
uchronić się despotyzmu; byłaby nakoniee prze- 


ciwna 
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ciwna powszechney maxymie, która ża sklom 
nieyszą ma do despotyzmu anarchia, aniżeli rząd 
_monarchiczny, iakążkolswiek formą umiarkowany, 
Greckie wyrazy monarchii; derpotyznui, arysto= 
kracyi, demokracyi, łatwo, to za niewolą, to za 
swawolą nakręcone bydź mogą, i aż nadto by- 
Waiz. Pod każdym, iakie nadadź iey się podoba 

 nazwizkiem , konstytucya 3go Maia zawsze do- 
godnieyszą okaże się samowładności, własności 
i wolności narodu polskiego, od tey, którą na- 
rzuciła, gwarantowała, a do dziś dnia mieczem 
i ogniem popiera Moskwa. 


Obraz 3go Maia 1791 wiernie opisany w 
pierwszey części dzieła naszego g), uwalnia od 
uwag nad tym niepodobnym do istoty wizerun- 
kiem, który nam deklaracya wystawiał pędzlem 
i farbami Suchorzewskiego, posła kaliskiego, seym 
konstytucyimy oczerniaiąc. Powieść Suchorzew- 
skiego, a za nim Moskwy, przeciwna iest świa» 
dectwu ogólnemu rodaków i obcych, przychyl- 
nych i nieprzyiaznych konstytucyi, słowem wszy- 
stkich widzów sefsyi seymowey dnia owego; prze- 
ciwna iest niemniey taż powieść okolicznościom 
CZASU, wW którym żądaiący konstytucyi, gwałtu, 
do uskutecznienia zamysłu swego, nie potrzebo- 
3 walis 


I 
pzm 


8) Rozdział VI. części I. 
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wali; owszem od okazyi do niego, iako usłużney 


stronnikom moskiewskim i potwarzy, nayba- 


czniey warowali się. 


Druga część deklaracyi moskiewskiey | wy- 
licza te czyny seymowe, które imperatorowa, 
„iako pani narodu Polszcze sąsiedzkiego i przy- 
iaznego , za przestępstwa osobiście ią rażące, 
ogłasza. Godny w tym miieyscu przypomiie- 
nia wstęp, osławienie seymu, a wyśzydzenie 
narodu otwieraigcy.  „Niedość im było (słowa 
„są: deklaracyi o seymuiących ) na złych postę- 
„pkach „ któremi wewnątrz szkodzili swey oy- 
„czyzmie, starali się o to, aby na nią ściągnąć 
„zewnętrzne nieszczęścia, wtrącaiąc ią w zatargi, 
' „które się zmienić mogły w otwartą woynę z 
„Rofyą, od dawna sprzyimietzoną , naylepszą, 
„naytrwalszą Rzpltey i narodu polskiego przyia- 
„elołką. _ Sama tylko wielkomyślność imperato- 
„rowy, a mianowicie ta sprawiedliwość i dosko- 
„nałość światła, którym umie rozeznawać chęć 
„intrygi od «woli powszęchney, wstrzymać mo- 
„gla te ostateczności, do. których powoływańą 
„była, Nie wiemy iaką różnicę carowa czyni 
między otwartą Woyną, od którey niby wstrzy- 
-mala się przez wielkomyślność i słuszność swoię, 
a nayotwartszym gwałtem, który w deklaracyi 
obwieszcza, i którego, wkraczaiąc do Polski ze 


Sto- 


stotysięcznym woyskiem, dopuściła się. Nazwać 
przynaymniey wolno ten krok napaści ostate- 


cznością. Obaczmy za tym, czy Moskwa do niey 
słusznie się powoływanąj mieni.  ; 


Pierwszym oskarżeniem w tym rzędzie iest, 
zerwanie przez seym układu między dworem pe- 
tersburskim , a radą nieustaiącą zaszłego.  Ukła- 
dem, czyli przyjacielskim porozumieniem się z 
radą, nazywa dwór petersburski, rezolucye rady 
nieustaiącey.,* ciągle ukazom posła moskiewskiego 
podległey : tw których rada, przy: zerwaniu po- 
koiu dwóch cesarstw z portą, nakazała pogra- 
nicznym woiewodztwom , aby utworzyły nowe 
komifsye, dla załatwienia Moskwie wchodu iey 
woyska ww granice Rzpltey, dla żywienia tegoż 
woyska przebywaiącego w Polszcze, słowem, 
dla naydogodnieyszego prowadzenia woyny. 
Poseł moskiewski, zamiast żądania, aby wchod 
woysku iego pani był dozwolony, samo wniy- 
ście iako rzecz konieczną obwieścił,  Niebaczność 
rady na własną władzą, która iey bez seymu in- 
nych nie dozwalała negocyacyi z zagranicznemi, 
oprócz handlowych; niebaczność na dochowanie 
prawa narodów, które wchodu woyskom obcym 
w kray niepodległy, bez rekwizycyi, zezwo- 


lenia naywyższey władzy, i poprzednich ostro- 


Zności nie dozwalaią ; niewwaga na polityczne oko- 
liczno- 


liczności, które, przy wydaniu woyny dwom 
państwom cesarskim, ściągnąć ią mogły do Pol- 
ski; nieuwaga na spokoyne z Portą sąsiedztwo, 
którey traktaty z Moskwą, nie raz warowały ewa- 
kuacye woysk moskiewskich z Polski h); nieu 
waga na wolność handlu zbożowego , którą Za- 
wsze ścieśniaią magazyny od rządu nakazane, mia- 
nowicie dla woysk źle płatnych, i w kraiu, gdzie 
sam rząd przemocy obcey podlegał; wszystko to 
słusznie wzbudziło przeciw radzie naprzód skargi 
obywatelów, daley woiewodźtw instrukcye, nako- 
niec głosy reprezentantów na seymie. Nie mo- 
gły seymuiące stany utwierdzać rezolucyi radnych, 
nieprawnych , niepolitycznych 1 szkodliwych. 
Cierpiał wszelako ich skutek seymi, aż do pory, 
w którey urzędowe doniesienia, o buncie chłopów, 
w pogranicznych z Moskwą wojewodztwach, do- 
magać się ewakuacyi woyska rofsyiskiego naka- 
zały, Wtedy przy wezwaniu bonorum officio- 
rum. króla pruskiego, podano noty dworowi pe: 
tersburskiemu , ewakuacyą pomienioną naglące. 
Przychyliła się do ich skutku imperatorowa: szło 
tylko o ułatwienie wywozu magazynów rofsyl- 
skich. W tym celu na odeżwę przez posła mo- 

skieww=' 


h) Takowe warunki znayduiemy w traktatach 

prutskim 1711, w stambulskim 1712 między Pore 

ta a Moskwą zawartych. 
D 
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skiewskiego, 4go Czerwca 1789, stany seymnuiące 
Swieykowskiego , kasztelana kamienieckiego, Za 
komisarza swego wyznaczyły. "Ten ża „wspól- 
nym porozumieniem się z komisarzem od dworu 
petersburskiego oznaczonym, generałem maiorem 
Bok, dokonał porządnego wywozu magazynów 
rofbyiskich. Dzieło spólne, z obu stron umo- 
wione i uiszczone, wystawia dzisiay Moskwa 
iako dowód, iż powoływaną do ostateczności, 
do otwartey woyny, była! 


Uciemiężenia poddanych imperatorowy, iako 
to skargi, imania, sądzenia ich, a mianowicie 
ciężka niewola Sadkowskiego , biskupa pereje- 
slawskiego; archimandryty słuckiego; drugim są 


zarzutem «przeciw seyimowi konstytucyinemu, w | 


Którym go deklaracya moskiewska obwinia. W 
Lutym 1789, na doniesienia urzędowe wwoie- 
, wodztw ruskich, o grożących rzezią przechwał- 
kach tamecznego poddaństwa, seym komilkyom 
provisorie, pod ÓW czas porządkowym , ściśley 
utrzymanie pokoiu i bezpieczeństwa zalecił. Sko- 
ro raporta ich doniosły, iż pod imieniem markie 
tanów, czyli kupców moskiewskich, Zsyoszczyki, 
Filipony obce i xięża zagraniczni, Czerwcy zwa- 
ni, podimawiali chłopówy do buntów i rzezi; w 
Kwietniw tegoż roku. stany seytmuiące uchwałą, 
pod tytułem = Zabezpieczenie spokoyności, pu- 

bliczney 


+ 


rzetelnie i uczciwie handluig; ii 


rkietanie ; istotnie 


bliczney = nakazały : aby 


handlem bawiący się, od komisyi skarbowych o- 
boyga narodów, lub od naybliższey iuryzdykcyi 


sądowey w Polszcze, brali zaświadczenia, iako 


i zaś wszyscy, 
pod imieniem markietanów „włóczący się, aby, 


od d 


ty publikowanego na mieyscu prawa, w 
niedziel dwie z granie państwa Rzpltey wyszli, 
pod grożbą poymania i przykładnego ukarania. 
'Takowe rozrządzenia, które uprzedzały delacye, 
skargi, pozwy roByiskich poddanych ; deklara- 
cya moskiewska, za wcielniężenia daleko posumięte; 
za oskarżenia złośliwe ludzi bawiących się handlem 
ogłasza. Poszli, w pierwszym do buntów zapale, 
pod miecz prawa niektórzy z poddanych rofyi- 
skich; lecz w sądach mieyscowych za dekretami, 
iawnie przestępstwo i karę wyłuszczającemi, tu: 
dzież wedle postępku w Polszcze prawnego, któ- 
ry tortur, celem dochodzenia winy oskarżonych; 
d 


dliwości biegu, gdy wkrótce potym, to iest w 


zabrania.  Dopuściwszy seyin | 


szego sprawic- 


Maiu tegoż roku, przyduszone podniety do po- 
żaru widział; przedsięwziął zatrzymać pośpiech 
i surowość mieyscowych sądów, przez ustano- 
wienie z. łona i pod bokiem swoimi deputacji, 
czyli examinatorów w sprawach 6 bunty. Batząc 
seymuiący ,/ze oczywiste dekreta w rożruchach, 
o których mowa, naycelniey popów o poduszcza: 
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nia do nich oskarżały; że od roku 1648 i), rzezie 
ukraińskie miały zawsze dołączony pozór religii i 
wpływ duchowieństwa nieunickiego ; zgłębić, i 
na zawsze odwrócić to źrzódło rozlewu krwi 


* B | ORKI "je U 
ludzkiey, za rzecz nayważnieyszą osądzili, Bez 


sprawowania sądowey władzy, obowiązek na 
wspamnioną deputacyą by? włożony, ogarnąć 
powody ostatnich buntów, zdawać o wszystkim 
wierną sprawę seymowi, przekładać widoki, iak- 
by można nayskuteczniey , stałym prawa roz- 
rządzeniem, podobnym buntom zapobiedz. 


Właśnie porę ae był Sadkow- 
ski, pereiesławski biskup, by gorliwiey okazy» 
wał podległość swoię ku Moskwie £). Niero- 


stropnie 


i). Celnieysze rzezie, o których w tym mieyscu 
wzmianka, Chmielnickiego 1648, Charka 1765, 
Gonty 1768, Tymeńka 1769. W tych wszy- 
stkich buntach duchowieństwo znaczny wpływ 
miało. Teodor Wasilewicz , archimandryta 
słucki w roku 1660 podniosł był bunt za lana 
Kazimierza ; ale Kozacy, ugłaskani hadziacką 
umową, skłonili się do Polaków. 


k) Wiktor Sadkowski w roku 1783, z kapelana przy 
poselstwie moskiewskim , narzucony został na 
archimandryą słucką, bez zezwolenia kolatora 
iey, Radziwiiły, woiewody wileńskiego. W roku 
1785 dwór petersburski erygował dla niego w 
Polszcze biskupstwo bez wiedzy rządu. uż bi- 
skupstwo postanowione-było,i Sadkowski spra- 

wował 


stropnie-w naukach, modlitwach, służbach ko- 


_ ścielnych, mieszaiąc rzeczy duchowne z świe- 


ckiemi, a nawet politycznemi, obrócił na siebie 
osobiste obywatelów podeyżrzenie i baczność rzą- 
du. Przytrzymany, stawiony do Warszawy, 
osadzonym został, względnie na stopień urzędu 
swego, w pałacu Rzpltey, pod szczególnieyszym 
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wował/ten urząd, kiedy udał się do króla o 
przywiley.  Wymuszono na królu podpis; ale 
przywiley zatrzymany, do pory wykonania 
przysięgi na wierność, został, Zwlekał iey wy- 
konanie poseł moskiewski, obowiazał nawet 
Sadkowskiego w roku 1786 do wyiechania z 
Warszawy, bez przysięgi i podziekowania królo- 
wi za podpis przywilelu. W roku dopiero 1787, 
pod bytność imperatorowy w Kiiowie, gdzie i 
Sadkowskiemu ziechać kazano, roztrzasano 
punkta przysięgi od- ministeryum polskiego po- 
dane, Dozwoliłi teologowie kiiowscy Sadkow- 
skiemu ogólney przysięgi, którą w Tulczynie 
wykonał. lak ona szczera była, osądzić można 
po podziękowaniu za biskupstwo, które Sadkow- 
ski imperatorowy inż był oświadczył. „Ogłoszę 
„(słowa są iego) owczarni moiey, iąko ty iedna 
„po bogu iey i moia obrona, protekcya i ucie- 
„czka; iako twoią madreścią śrzednia ściana, 
»tozdzielaiąca cerkiew zachodnią od wschodniey, 
„obali się, i te obydwie żedno będą*, Deklara- 
eya moskiewska, która nam Sadkowskiego na 
wzór iednego z oyców SS. wystawia, mogła go 
oraz prorokiem ogłosić. Nowy zabór od Mo- 
skwy kraiów Rzpltey ziścił słowa Sadkowskiego' 
o ściamie obaloney. 


dozotem marszałków konfederacył i pomienio- 
pych examinatorów. ` Indagacye, konfrontacye, 
liczne piśmienne dokumenta, czynność komifyi 
przeciągnęly: aż do Marca'1796, w którym, przy 
złożeniu dowodów, zdała: seymowi naydokła- 
„ dnieyszą sprawę z czynności *swoiey Me Dzieło 
depitacyi w pierńwszey części, nie tylko jawnie 
odkryło systema dworu moskiewskiego , iako 
głowy kościoła greko- rokyiskiego , drogą wią- 
ryi nauki duchowney, lud polski, odszczepiaiąc 
od oyczyzny., wciągać do iedności i poddarstwa 
cesarstwa wszech 'Robyi; ale takowego systema- 
fu stronnikiem, wyzuawcą, i apostołem Sadkow- 
skiego dowiodło.  Zaradzenie nayogromnieysze- 
mu i zawsze gotowemu niebęzpieczeństwu, nay- 
pierwsze też zdało się scymowi; który część dru- 
ga relacyi deputacyi, ile Sadkowski mógł nale- 
żeć do ostatnich rozruchów, zawiesił do urządze- 
nia 


e 


D Seym, nie chcąc mieć taynych przed powszech. 
nością czyhów swoich, dzieło examinatorów dru- 
kiem powszechności w polskim ięzyku podał 
pod tytulem — Relacya deputacyi do examina- 
wónią w sprawach.o bunty oskarżonych, na sey- 
mie 1700 tczymiona, część pierwsza; wraz 
g annewami do cześci pierwszey relacyi. = W an» 
nexach ukaży synodu róofsyiskiego, korrespon- 


dzenia duchowne, przysięgi, słowem wszelkie 
pisma, związek z rzeczą maiące, sa umieszczone, 


dencye z nim Sadkowskiego , rapporta, urzą- 


re. URE 


ERA) 


nia hierarchii y Polszcze duchowieństwa greko- 


oryentalnego. Dowodatmi opieki nad ludem nieu- 
nickim, chciały uprzedzić stany seymuigce Wy- 
rók surowey sprawiedliwości, na ich nieprawo- 
wiernym pasterzu,” Oprócz że całe seymu po- 
vanie w rzeczach buntów, i z okazyi onych- 

w „szczególności względem Sadkow- 

«skiego, dowodzi słuszińość ż rostropnością nay- 
ściśley połączoną; przyduszenie zapału do buntu, 
uprzedzenie! rzezi w sttonach Ukrainy, równie 
podobno spokoyności Polski + Moskwy dogo- 
dziło. 


Jesteśmy iuż w ciągu uwag nad trzecim de- 
klaracyi moskiewskiey zarzutem, niemniey biç- 
dnym i drobnym, ale godnym pamięci i bacznoż 
ści'powszećchney, dla tego: że dowodzi, iak 
usilnie, w niedostatku powodów; wyszuktwał i 
wymyślał dwór petersburski pozory, by seym 
chotliwy obwiniać, czyny szkalować, a dzieło 
„iego zniszczyć. Za gwalt prawa narodów ogłasza 
Moskwa, odmówioną spiawiedlisyość ministrom 
imperatorowy, z okazyi napaści, przez żołnierza 
polskiego, na kaplicę posłów. moskiewskich; 
„która (słowa są deklaracyi) składać się zdaie 
„część ich pałacu, w którym mieszkają; i która 
„przez herby imperium rofsyiskiego, zewnątrz 
„na niey przybite, iaśnie pokazuie, że iest miey- 
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»$cem uprzywilejowanym, Na zaniesioną o 
tę napaść w czasie swoim skargę, sąd komikyi 
woyskowey obwinionego unterofficera na kafsa- 
cya, żołnierzów pod iego przewodnictwem na 
cielesne Kary skazał, Próżno oskarżony unter- 
officer błąd swóy usprawiedliwiał, że dom, na 
który, ubiegaiąc się w werbunku za jednym mlo- 


dzieńcem, napadł, nie miał postaci kaplicy, i że” 


niemało odległy iest od pałacu posłów moskiew- 
skich. Zimnieyszało to po części winę iego; nie 
zmieniło iednak surowości sądu i wyznaczoney 
Kary. "Tak istotną satysfakcyą nie tylko przepo- 
mina Moskwa; ale śmie, nierzetelne w rzeczy: 
nikczemney oskarżenie, tym ieszcze zamykać wy- 
razem: „Jednym słowem, wszystkie traktaty nay- 
„solennieysze, które wiążą Rofsyą z Polską zgwał- 
„cone były i przestąpione w punktach naywię- 
„kszey wagię*! 


„Lecz nadto ( dodaie deklaracya moskiew. 
wska) zawziętość swoig tak daleko seym posunął, 
„że wysłano extraordynaryine poselstwo do Por- 
»ty, w woynię otwartey na ow czas będącey z 
„Rolbsyą, ofiaruiąc jey przymierze zaczepne, wy- 
„mierzone iedynie przeciwko Rofsyi; czego ar- 
„chiwa korrespondencyi ministeryalnych gabinetu 
„Warszawskiego, dowody iasne pokażą‘. Przy- 
pisuiąc Moskwa zawziętości seymu konstytucyi- 
nego 


7 88. 

nego wysłanie extraordynaryinego do Porty po» 
selstwa, swoię owszem zawziętość, a nie cudzą 
okazuje. W ręku iey dzisiay Polska; pod jey 
rządem wszelkie władze i archiwa nawet nąro- 
dowe. „Ma porę, ma możność, iest w oboWią- 
zku dwór petersburski, głośno seym oskarżywszy, 
owe iasne dowody skarg swoich Europie obiawić. 
Zaświadcza sefsya rogo Grudnia 1788, i uchwała 
na niey zapadła =- Wyznaczenie posłów do dwo- 
rów zagranicznych = w którey porze i w iakim 
duchu seym extraordynaryine do Porty poselstwo 
wyznaczył. W iednym owym dniu mianowały 
stany posłów extraordynaryinych do dworów 
wiedeńskiego , petersburskiego ; stambulskiego, 
berlińskiego ,. francuzkiego, angielskiego; a to w 
celu wspólnym, przełożenia wszystkim sprawiedli- 
wey seymu troskliwości o całość, spokoyność i 
bezpieczeństwo kraiów Rzpltey, tak w czasie to- 
czącey się woyny, iako i względem wypadków, 
które z niey wypłynąć mogly. Postanowiono 
natychmiast oddzielną deputacyg, do ułożenia in- 
strukcyi wybranym posłom, i dozoru negocyacyi 
ich z dworami zagranicznemi. "To samo prawo, 
które tę nową stanowiło deputacyą, "warowało 
Wyraźnie, iż takowe instrukcye przed stanami 
czytane bydź powinny; iż nad nie posłowie z 
zagranicznemi. potencyami traktować nie maią, 
i że deputacya sama, do dozoru negocyacyi wy- 
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zńaczona, NW żadne polityczne czynności, pod 
jakimkolwiek naz wiskiem, wchodzić nie ma, bez 
wiernego seymowi doniesienia, i stosowania wię 
do ięgo decyzyi.  Takież to ostrożności seymiu 
na względy wnętrzne i zewnętrzne, mogą bydź 
ieszcze brane za dowód, iakoby tenże seym iawnie 
wymierzał zamysły swey zemsty przeciw Mos 
skwie? Za przybyciem Piotra Potockiego, pol- 
skiego: posła, do Stambułu, za zuyściem traktatu 


porty z królem pruskim, i wkrótce króla pruskie-. 


go z Polską; tninisteryum stambulskie, nie tylko 
dawne ponowić związki, ale nowe z 'Rzpltą za- 
worzeć.. coraz „gorętszą chęć okazysyało! Do- 
niosi o niey wiernie poseł.polski dept utacyi, a de- 
putacya seymowi.  Eropozycye tureckie miały 
w zamiarze traktat obronny, zaczepny i handlo- 
wyrazem; instrukcye:polskie obronnego tylko i 
handlowego dozwalały traktatu. Aby odpowie: 
dziom na propozycye Porty dadż ton naymniey 
urażliwy, zalecily stany posłowi, w dalszych z 
nig negocyacyach, stosować się do układów i obo: 
wiązków dworu pruskiego z stambulskim, dale- 
kich, iak wiadomo było, od myśli zaczepnego 
traktatu. "Czyli więc sąd powszechności baczyć 
będzię na porę wysłania poselstwa do Porty, 
współczesną z poselstwem do samego Petersburga; 
czyli na moc posłom nadaną, i deputacyi, dozor 
nad niemi maiącey; czyli na sam skutek nego- 

cyacyi: 


TEADIS 


. Ją R a 
cyacyi; z kazdego dowodu, a tym moćniey z 
+ 


razem zebranych, przeświadczy się, ile ten za- 
rzut przewyższa inne niesłusznością i niechęcią m4). 


„Naymnieysza z tych uraz (twierdzi dekla- 


„Tacya moskiewska ), niewymieniaiąc tych, któ- 


„re się opuszczałą, aby nie przedłużać ich wy- 


„wodu 


m) Zarzut wzgledem wysłanego do Porty po- 
selstwa, łaczy Moskwa z dr ugim przeciw sey- 
mowi, o głosy, | i ły na sefsyach 
winnemu osobie BSA uszanhówa da 
które ośmielane i wychwal 
naczelników party, Z 0 
granicznych sefsye a a się bezarbitrów 
i Pag sekretem, AA takowemnu podpa- 

i 2 lye przeciw Moskwie 

f yżywiey. zę y od iey wia: 

snych stronników , jako się w: rozdziele IV. 

cześci I. okazało. tudzili niemi powszechność 

przez czas niejaki Suchorzewski kaliski, Sucho- 


dolski chełmski posłowie, mili i zasłużeni Mo- 


skwie, Teżeli przez naczelników partyi, to iest 
seymu, Moskwa. rozuńłie. mężów w. porze 
spisku targowickiego nayżywiey za czyny sey- 
mowe prześlądowanych, znaydzie w ich mo: 
wach prawdy, dalekie od uszczypliwych osobisto- 
ści. Wreszcie, głosów seytauigcych mieszać nie 
należy z głosem seymu. Ten; czyli w uchwa- 
łąch, czyli w notach, deklaracyach i we wszel. 
kich aktach, związek z dworem petersburskim 
maiących , nie uchybit nigdy winnym wzglę- 
dom imperatorowy, PRS ać raczey może zas 
rzutom, za gatunek stylu zbyt uwielbiaiącego. 
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» wodu, iest dostateczną,do usprawiedliwienia przed 
„bogiem i obcemi mocarstwami kroku, któryby 
„przedsięwzzigła nayiaśnieysza imperatorowa dla 
„pozyskania naysilnieyszey satysfakcyi; ale by- 
»naymnicy nie w tey myśli wystawiać ie zamy- 
„ślać, Nie Zaprzeczamy Katarzynie II. czucia 
urazy,„ iawoego w deklaracyi, i w mściwych kro- 
kach po niey wypadłych ; ale zaprzeczamy temu 
uczuciu przymiotów słuszności, szlachetności, 
tym bardziey wielkomyślności.. W wymienio- 
nych urazach nie widziemy żadney „* któraby 
przed bogiem i obcemi mocarstwami Uspra'wie- 
dliwiała kroki jey zemsty i gwałtu. Obaczny, 
czy w niewymienionych znaydzie się choć iedna, 
któraby też kroki usprawiedliwiała? Sądziemy 
bowiem, że przedłużony wywód prawdy, w 
sprawie niepodległości i konstytucyi wolnego na- 
rodu, nie może bydź nie mily powszechności, 
iako maiący wpłynąć w sprawiedliwy sąd naro- 
dów i wieków, 


Wyrzucaiąc Moskwa seymowi, iako gya- 
rantka, przemienienie prawa elekcyi królów na 
prawo następstwa; nie wyrzuca dwóch znako- 
mitych seymu i narodu czynów, owego iedno- 
myślnego wezwania Fryderyka Augusta, elekto- 
ra saskiego, do tronu polskiego; równie iako i 
córki iego Maryi Augusty Nepomuceny do na- 

stę- 
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stępstwa po nim przeznaczenia, Oba zapewne 


tamowały dworowi moskiewskiemu utorowaną 
drogę do narzucania królów Polszcze: oba w 
ostatnim stopniu chęci mięszania się W sprawy 
wewnętrzne Rzpltey przeciwnemi były. Lecz 
zręczność nie dozwalała przypominać światu zda- 
nia narodu, Oczywiście sprzecznego przechwalo- 
nemu od Moskwy prawu elekcyi, , Wybór od 
caley Europy uwielbiony na tron polski elektora 
saskiego , nowym hył dowodem zaprzeczoney 
przez Moskwę, a widoczney iednomyślności 
narodu, i zgody iego z seymem. Niemiłą zaiste 
w konstytucyi 3g0 Maia była dworowi petersbur- 
skiemu ta część, która prawa mieyskie, na seymie 
zapadłe, za konstytucyine uznała, i która każde- 
go człeka do panstwa Rzpltey przybyłego, lub 
powracaiącego , iak tylko stanie nogą na ziemi 
polskiey, wolnym bydż głosiła.  Razić takowa 
ustawa musiała mocarstwo, które się mniema w 
prawie poszukiwania i odzyskiwania zbiegłych 
swych poddanych w Polszcze, i które emigracyą 
swych ludzi, za powod pierwszego państw Rzpltey 
rozbioru, położyło. Lecz w czasie „deklaracyi 
_śwoley nie chciała carowa swego rządu obiawić 
Za nieznośny, konstytucyi polskiey powiększać u 
obcych uwielbienia; a sobie i tatgowiekim roko- 
szanom ściągać ludu mieyskiego łwieyskiego aż 
do rozpaczy: nienawiści, Tam gdzie urazy swoie . 


impe- 
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imperatorowa; z okazyi pfzytrzymania pereiesław- 
skiego bist skupa, OŚ świadczyła; mieysce mieć mogły 
daleko czulsze iey sercu, z powodu ustaw i roz- 
rządzeń , któremi seym Greków w Polszcze ory- 
entalnych od a. synodu petersburskiego, 
to łest, od osobistey wł. 
kościoła ruskiego; uwo lnił m).  Powrócenie nieu- 


1 


izyscarowy, iako glowy 


nitów polskich pod patryarchę carogrodzkiego, w 
rzeczach duchownych, wyrywało z rąk zręcznych 
Katarzyny klucze kościoła, a rzetelnie mówiąc, 
polityczne sieci, przysyłaszczone od iey poprze- 
dnika Piotra wielkiego. -lecz oskarżenie tako- 
wych uchwał, aż nadto byłoby okazało rzetelne 
przyczyny ukrywane dotąd, dla których Moskwa 
opiekunką tolerancyi robiła się w Polszczej do- 
wodziłoby słuszność rożrządzeń seymu, który 
ie wszystkie czynił wspólnie z duchowieństwem 
i obywatelami obrządku greko- oryentalnego; 
wystawiłoby niepotrzebę w Polszcze pomocy 
obcego świata i gwarancyi w sprawach różnó: 
wierców , pod których pozorem Moskwa gwał- 
cila tak długo niepodległość, spokoyność i ca- 
łość Rzpltey. Czemu nakoniec dwór petersbur- 
ski, tak boleśnie urażony, o wymyślone przez 
niego propozycye ofiary przymierza zaczepnego 
z Portą, wzmianki nawet nie czyni, o przymie- 

rzu 


n) Obacz części II. rozdziął I, notę pod lit. A. 


m 63 = 


rzuz. Polską pruskim 1790 zawartym,! a istotnie 


Wwymierzonym „przeciwko wpływowi, * mięsza: 
niu śię w. wewnętrzne Rzpltey sprawy i gwa- 
rancyi moskiewskiey? Rzecz przez się odpowiada, 
Nie mogła Moskwa seymowi konstytucyinemu 
wymawiać traktatu , dzieła dwustronnego, nię 
maiąc śmiałości wyrzucać go stronie drugiey , to 
iest, dworowi pruskiemu. Nie wypadało, odkry- 
ciem takowey Urazy, przypominać obowiązków 
króla pruskiego, i prawa Polszcze sluzącego do 
poszukiwania przeciw niey: Pomocy: sprzymie: 
rzeńca. Sromotą było wyiawiać Europiezmowę; 
w którey dwór: berlinski Rzpltą sobie: sprzymie- 
rzoną, dwór petersburski źwigzek targowieki 
sobie zobowiązany, nawzaiem celem dalszych 
korzyści zdradzali. > Skazywać Fryderyka Gwil- 
helma wiarołomcą przymierza, było iednod dla 
Katarzyny II. co siebie samą niepra%ną i wiaros 
Tomna gwarantką wyznawać, 


Z uraz przez dwór petersburski wymienio: 
hych, a nawet z utaionych, gdyby choć iedna 
mięła za sobą pozor słuszności, zięcznieby ieszcze 
wypadało darowanie winy Polszcze, którym de- 
klarscya rejestr swych! zarzutów kończy. Szlą. 
chetne żalu przepotmnienie zbliża dobroć ludzką do 
boskiey. Aleco Znaczy przepomnienie. uraz nie- 
istotnych ? krzywdy nie czymiących ? . przepo- 
mnice 


i 


mnienie, które się tylko na przekształceniu zemsty 
kończy ? Takie iest Katarzyny Il. „Jeżeli nayia- 


'„śnieysza imperatorowa (słowa są deklaracyi ) nie 


„chce słuchać głosu własnych. swych uraz, nie 
„może bydź iednak nieczułą na głos zażaleń, z 
„któremi do niey udała się wielka liczba Polaków, 
„między któremi znayduie się wielu znakomitych, 
„przez swe urodzenie i stopień, któren posiadaią 
„w Rzpltey, iako przez swe cnoty patryotyczne 
„„l sposobność służenia oyczyznie *. Możeż kto 
wystawiać sobie carową czulszą na cudze, iak 
na swoie urazy? iey politykę wyższą nad moral- 
ną i chrześciańską naukę? miłość w niey bliźnie- 
go większą nad własną? 


z ko dż ‘to Żalami owa wielka Polaków 
liczba, a w niey wielu cnotliwych, udała się do 
dworu petersburskiego? Nie wątpiemy, iż z temi, 
które Moskwa; iako gwarantka, przełożyła w 
pierwszey części uraz swoich, a które nieistotne- 
mi iuż są dowiedzione. Mówiąc o uciekaiących 
się do carowy Polakach, ogólnie tylko twierdzi 
deklaracya: „Zapaleni gorliwością czystą, i chwa- 
„lebną chęcią ratunku swey oyczyzny, i odzy- 
„„skania dawney swey wolności i niepodległości, 
„złączyli się z sobą ku zdziałaniu prawney Konfe- 
„deracyi , przeciwko nieszczęściom, w które 
s„Vatszawska konfedeiacya nieprawna, 1 imoc 


„sobie 


Doda 


„sobie nad prawa przy właszczaiąca , pogrążyła 
„naród. Zadali na ten koniec wsparcia i pomocy 
„„imperatorowy , która im przyrzekła iedno i dru- 


„gie, będąc powodowaną do tego sentymentami 
„przyiaźni i naylepszey chęci dla Rzpltey, dopel- 
„niaiąc naymocniey wsżystkich., względem niey, 
„traktatów“. "Ta powieść w wyrazach, nieprzy- 
zwoicie osobom i rzeczom nadanych, nie iest 
mocna wygładzić z pamięci i uczucia czynów 
nadto widocznych i głośnych. Niech Moskwa 
twierdzi, iż wielka liczba Polaków udała się do 
niey; nie powiększy przeto znancy a małey licz- 
by zbiegłych do Petersburga magnatów polskich, 
niechętnych, nieposłusznych, przeniewierzonych 
seymowi. Niech wielu z nich uwielbia deklara- 
cya z gorliwości czystey i chwalebney ratunku 
oyczyzny swoiey: ratunek Polszcze przez, Mo- 
skyzę dany, gdy się na iey zgubie, pod konfede- 
racyą targowicką, kończy , uwielbienie naczelni- 
ków spisku, wieczną ich będzie ohydą. Niech 
związek targowicki w Petersburgu, mieni carowa 
konfederacyą prawą przeciw warszawskiey nie- 
prawey; wola narodu niewątpliwa, co do kon- 
federacyi seymowey 1788, uznanie iey za nay- 
wyższą Rzpltey władzą przez wszystkie mocar: ` 
stwa i sam dwór petersburski, dowodzą prawość 
skonfederowanego seymu w Warszawie; a prze: 
eiwnie dzieło targowickie, dziełem zagranicznym, 


E bun- 


SET ORNE 
buntowniczym, z czasu, osób i mieysca niepra- 
wym, okazuie się. Niech Moskwa chęć woyny do- 
mowey ze strony Polaków, stronników swoich, 
czułym dla siebie głosem, o wsparcie i pomoc 
wołaiącym, nazywa; postać ta retoryczna, zwa- 
laiąc całą winę, gwałtu Polszcze wy rządzonego, 
na narzędzia do osobistey zemsty od carowy 
użyte, odkrywa gatunek rzetelney iey czułości; 
iest nawet A hersztów targowickich, wla- 
snych iey stronników, oskarżeniem. . Niech na- 
koniec Moskwa daną pomoc nikczemney garztce 
obywatelów, oburżoney przeciw całemu naro- 
dowi, przypisiie powodóm przyiażni , nayle- 
pszey chęci ku Rzpltey, dopełnieniu wszystkich 
względem niey traktatów ; to szyderstwo z świę- 


tych słów: narodu, przyiaźni, traktatów, prze-. 


konywać na zawsze będzie, iak daleko Moskwa 
swą obłudę posuwa; iak sprawiedliwie seym i 
naród zrzucał z siebie opiekę iey, ciągle ok 
wą i zdradliwą. 


Zawarcie deklaracyi , godne iest całego oney 
wywodu. Po fałszywych zarzutach, fałszywych 
twierdzeniach i fałszywym uraz Polszcze daro- 
waniu, obwieszcza deklaracya: że dla uskute- 
cznienia przyrzeczeń imper atotowy, prawdziwym 
patryotom w Petersburgu danych, wchodzi część 
woyska iey w kraie polskie; że wszyscy, którzy 

: to 


to woysko za wchód przyiacioł uznaią, Oprócz 


darowania uraz4 bezpieczeństwa osob i własno: 
ści doświadcza; że którzy wahaliby się z przy- 
czyny przysięgi, w iaką albo błąd ich wprowa- 
dził , albo ią siła i ułudzenie wymogły; takowi 
maig się zastanowić nad tym, iż ta tylko przy- 
sięga iest świętą i prawdziwą, która ich wiąże, 
bronić swoim życiem rządu wolnego Rzpltey o); że 
nakoniec, którzy zaślepieni uporem przeciwić się 
będą chęciom dobroczynnym imperatorowy, 1 
chęciom patryotycznym swoich współobywate- 
lów, ci nieszczęścia i surowości, którey się ex- 
ponuią, na samych siebie winę kłaść maig.. „W 
„tych zleceniach (dodaie deklaracya moskiewska) 
„iinperatorowa wzywa i zaprasza natód polski, 
„aby całe swoie zaufanie złożył w wspaniałości 
„i nieinterelsowaniu, które powodwią iey kro* 
„kie, Ieżeli powody do gwałtu od Moskwy 
E 3 w 


o) Do przysiąg na konstytucyą seym obywate« 
.. lów, w obowiązkach urzędów nie będących, 
żadna uchwałą, żadnym obwieszczeniem nie 
naglił. Powiedzieliśmy w rozdziele VIL części 
1. iż licznie obywatele wykonywali przysięgi» 
lecz z własney chęci i woli; wiedząc to dosko- 
nale Moskwa, niekonieczrie musowi; ale błę= 
dowi i ułudżzeniu takowe śluby obywatelów 
przypisnie. „Warta iest zastanowienia nauka 
czrowy , acz mniey, do rzeczy stosowna, © 
przysięgach. : 


; i ji ZY 
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NZ deklaracyi przybrane, „potrzebowały rozbioru 
„luwag; samo obwieszczenie | gwałtu nader iest- 
iawne, wybitne, szkaradne.  Zadumienie seymu 
w ciągu czytania tey deklaracyi, na sefkyi 21go 
/ Maia 1792, takie było, iakie sprawuie zuchwałość 
w przestępstwie do poięcia niepodobnym. "To: | 

, uczucie odeymowało prawie wiarę tym krokoim, | 
© których przedsięwzięciu zapewniała deklaracya | 
moskiewska, a których woysko imperatorowy | 
iuż dokonywało w granicach Rzpltey p). 


1 


rej ORA 


'g) Od Ukrainy pierwsze” wtargnienie woyska 
moskiewskiego, to iest straży przedniey, nastą- | 
e (piło dnia 1r9go Maia pod Mohilowem; w Litwie l 
2280 tegoż miesiąca w Połocku. polskim., 


s 
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ROZDZIAŁ I. 


O uchwałach seymu konstytucyinego względem 
, obrony krain, aż do pory ostatniey 
limity tego. 


3 AO a 
Bo cs zbroyney narodu, iest nay Wa- 


Żnieyszą częścią starań seymu konstytucyinego. 


Przedsięwzigwszy on ważne dzieło odrodzenia 


Rzpltey, przez ustanowienie nowego rządu 0), 
E 3 musiał 


| 


a) Że sąsiedzi, to iest, carowa i król pruski, osła- 
wiaią czyny seyrnu koństytucyinego, a szczę- 
gólniey ustawę 380 Maia, nic w tym dziwnego 
niemasz; bo im trzeba było pozoru iakiegokol- 
wiek do rozszarpania kraiu Rzpltey. Lecz kto 
w piśmie, maiącym oświecić obcych o dziełach 
tego seymu, odważa się na krytykę ustaw ie- 
go, powinien samą powodować się prawdą, 
rozumowania swoie zasąadzać na gruntownym 
rzeczy poznaniu; a szczególnie strzedz się 
powinien, aby osobistey urazy nie brał za pra- 
wo do szkalowania narodu. W tych wszystkich 
względach wykracza pismo Pana Melte pod 
tytułem: O mniemaney rewolucyt polskiey. Kaz- 
dy czytaiąc ie postrzega: że autor nie ma żadney 
wiadomości gruntowney, ani w tym.,.co było 
dawniey w Polszcze; ani w tym, co się pod czas 

se: 


rzez WY 
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musial razem myślić o zabezpieczeniu kraiu prze- 


ciw obcych chciwości. i dumie, Można powie- 
A S > J 4 
dzieć, iż od tego rozpoczął pracę swoię: lecz 


tu nam przełożyć dopiero przychodzi, z porzą- 


dku rzeczy, ciągłe iego w. tym celu usiłowania. 
Bo ieżeli kiedy, to w tym czasie, gdy: dzieło 
czterglętniey iego pracy tak nagle upadła, przy- 


pomnieć nalezy, co on czynił dla wystawienia 
narodowey potęgi; i iakie do iey wsparcia u- 
chwalił śrzodki, gdy był ostrzeżonym o zbliżaią- 
cym się na oyczyznę niebezpieczeństwie. Z tego 
wykładu każdy dopiero osądzi, czy upadek kon- 
stytucyi, a potym i zgubę kraiu , niemożności 
narodu do obrony, lub niegotowości do niey, 
przyznawać można, 


Liczba’ 


seymu postanowiło. Pochwały, których nie 
oszczędza dla Szczesnego, dla Suchorzewskie- 
go, obrońców wolności podług niego, poka- 
«wą, iak umiał sądzić o ludziach i rzeczach. 
Cała iego książka, napisana bez logiki, bez 
dokładnego obięcia. czynów seymowych, i tyl- 
ko wypisami kilku nić do rzeczy nie należących 
listów do autora pisanych, iako też obszernym 
excerptem z dzieł króla Leszczyńskiego wycia- 
gnionym, powiększona; dowodzi, że starał się 
lada czym natkąć ią i rozciągnąć: aby doga- 
, dzaiąc swoiey niechęci: za to, że przymuszony 

był dla długów wynieść się; z Polski, mógł 
tymczasowa zyskiem swego „dzieła potrzeby 
swoie opędzić, Nie odpowiadamy na szczególne 
lego zarzuty; w ciagù dzieła tego znaydzie na 
nie każdy w swoim mieyscu odpowiedź, 


+ 
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Liczba woyska polskiego, a raczey” etat iego, 
przed seymem konstytucyinym z ośmmnastu tysięcy 
Żołnierza był złożony. Do takiego stanu niemocy, 
przy wiodła stopniami obca intryga, potęznych nie- 
dawno woyskiem i odwagą, lecz potym przez 
źle zrozumianą wolność obłąkanych i, znikcze- 
mnionych Polaków. . Nie zastał nawet seym 
ośmnastu - tysięcy żołnierza : bo mimo prawa, 
które remanenta skarbowe na woysko iuż wtedy 
obracać kazało, umiała zawsze chciwość stton- 
ników Moskwy, wyrokami rady, dadź im (zwrot 
własney dogodnieyszy korzyści; a to pod woy- 
ska imieniem. Dwanaście. więc lub czternaście 
tysięcy żołnierza, przedsięwziął seym konstytu- 
cyiny, zmieńić w woysko do obrony kraiu do- 
starczaiące, któreby z czasem pomnażane mogło 
sąsiedskiey wytrwać potędze, 


lużeśmy rzekli, co .myślić należy. o stutysię- 
cznego woyska pierwiastkowey uchwale. Pró» 
Żnoby tu powtarzać, iak, korzystaiąc z szlache- 
tnego zapału, stronnicy moskiewscy obłąkali 
większość seyinową w formacyi woyska b). Sta- 
rali się dobrzy obywatele zaradzić tym błędom: 


a seym tymczasowym etatem liczbę woyska do 
E4 Sześć» 


b) Obacz w cześci pięrwszey, rozdział IV. kart. 


81, 83» 84, 85 Í 86. 


i 


sześćdziesiąt pięć tysięcy ograniczywszy , natych- 
‘miast wszystkie obrócił starania, do utrzymania i 
uzbrojenia onego „przez dostateczne skarbu opa- 
trzenie. Ustawy iego, w tey mierze przed kon- 
stytucyą 380 Maia zapadłe, miały zupełne prawie 
uskutecznienie c), _ Opłata podatków, wybiera- 

nie 


t— 


c) Celnieysze uchwały seymowe względem opa- 
trzenia i pomnóżenia woyska: 2780 Grudnia 
1788, zalecenie komifsyi woyskowey podania 
tabelli komputu woyska i zakupienia strzelby 
na 30,000 Woyska; 980 Stycznia 1789, nakaz 

| rekrutów w koronie i W. X, Litewskim; gtego 

| Lutego; zaciąg kawaletyi narodowey i pułków 
- przedniey straży w koronie; rgo Kwietnia podo- 
bnyż zaciąg w Litwie; 2080 Kwietnia, zaciąg 50 
głów gemeina do każdey kompanii, w pieszych 
'reymentach i w korpusach artyleryi ; tudzież 
opatrzenie nowo zaciężnych w moderunek i amu- 
nicyą ;.o2g0 Maia, opatrzenie woyska koronnego 
w -amunicyą ;. 2280. Czerwca, powtórny zaciąg 
po pięćdziesiąt głów do każdey kompanii, w 
korpusach artyleryi i teymentach pieszych; 1480 
Lipca, opatrzenie woyska litewskiego w broń; 
3 2580 Lipca, założenie i użycie fabryk kraiowych 
< do woiennych potrzeb; 18g0 Października, etat 
woyska uchwalony; 1880 Listopada , zalecenie 
komifsyi woyskowey 'exekucyi praw o dokom- 
i pletowaniu woyska; 3g0 Marca 1790, zalecenie 
komifsyi woyskowey wystawienia woyska do 
liczby tymczasowey 65,000 głów i opatrzenia 
onego; 1780 Marca, opatrzenie woyska w ma» 
gazyny i wszelkie rekwizyta potrzebne; 2480 
Lipca, ustanowienie strzelców : w reymentach 
pieszych. etc. etc. k> 


nie rekruta po kantonach, szło bez Żadnego przy- 

musu; owszem z naywiększą ochotą i gorliwo- 
ścią. Te rzeczy trudnieyszemi seymowi, iak 
narodowi zdawały się. -Karność w woysku sło 

` dziła obywatelowi hoyne dla oyczyzny ofiary. 

Sprawiedliwość w.komilsyach porządkowych da- 

"la się uczuć nayuboższemu kimiotkowi: a woyska 

ksraterunek, dotąd prawem! na dobra królewskie 

i duchowne narzucany , zaczęli mieć za korzyść, 

nie za ciężar ziemiańskich dóbr posiadacze. "W 

trzech lat przeciągu, widział naród podniesioną 

siłę woyskową do sześćdziesiąt blisko tysięcy, 
zdutną do iego obrony, iako będącą iuz w stanie 
obozować i wspólne ćwiczenia wojenne odby- 

wać. Wszak iakożkofwiek komikya woyskowa 

opóźniała śię w dopsłnianiu wyroków seymu, 

gdy się ieszcze pod dozorem marszałków sey- 

mowych naydowała, nie maiąc nad sobą bliž- 

szego oka władzy wykonawczey; iednakże, pos ` 
dług przyiętego tymczasowego etatu, woysko ZU- 

pełnie prawie na nogach w koronie stanęło, opo- 

rządzone i uzbroione. Niżey da'się widzieć, iaki 

był brak iego w Litwie, z iakich nastąpił powo- ~ 
dów, iiak, oddalony od oka seymu, zręcznie 
zawsze był mu ukryty. W smutnieyszym ieszcze 


stanie znaydowała się artylerya, niż reszta Woy- 
ska w Litwie: równa względem niey była obłu- 
da. Lecz w Koronie artylerya, nie tylko w do- 

E sj " stars 


starczaiącey liczbie do wszystkich bataliotiów, do 
formowania parków dla każdey z osobna dywi- 
Zył, przygotowana była; ale nawet dostateczną 
znalazła się do zastąpienia całkowitego iey niedo- 
statku wi woysku litewskim. j 


Kto zna, co to iest woysko z niczego pra- 


wie utworzyć, i tyle rządnego. wystawić żołnie-. 


rza w kralu, w którym nieład tak dawno za- 
możność rządową wniwecz obrócił; gdzie fabry- 
Ki na broń, iedne z czasem upadły, drugie dosta- 
dy się pod obce panowanie; gdzie starożytne 
twierdze zniszczały, a nowych nie starano się 
założyć; gdzie bezkrólewia, konfederacye i woy- 
ny domowe pozbawiły prywatnych broni, a 
zbrojownie od dawna były puste; ten przyznać 
musi, iż seym dość z siebie zrobił, w zbyt kró- 
tkim czasie podnosząc tak znaczną siłę zbroyną: 
ile gdy nie przestaiąc na wskrzeszoney przez siebie 
w domu obronie, przez uroczyste przymierze, . 
zawarował sobie silną pomoc u potężnego sąsia- 
da, w przypadku zaczepney woyny d): 

Wiele 


d) Artykuły I.i TV, traktatu obronnego między 
królem pruskim a Polską, na dniu 29 Marca 1790 
zawartego, następuiące na króla pruskiego 
względem Polski wkładały obowiązki: Nay- 
przód w każdym przypadku zaczepki, 14 tysięcy 
kawaleryi, z odpowiadalącą tey liczbie artyleryg, 
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„Wiele więc, choć po części zawiedziony seym 
w uskutecznieniu swych nakazów, dla obrony 
"kraiu uczynił, Ale gdyby usilność magistratury 
nad woyskiem przełożoney , odpowiadała {we 
wszystkim gorliwości iego; gdyby stronnicy 
- moskiewscy, bądź w seymie samym, bądź w ko- 
milsyach zasiadający, nie zwlekali iego wyro- 
ków; widziałby był naród i postrońni nierównie 
więcey zadziwiaiących skutków, co do przygo- 
towania obronney potęgi. Mial on większe ie- 
szcze spodziewania się iey prawo, kiedy władza 
wykonawcza wszystkich pomocy od seymu po 
dniti 3g0 Maia doznawać, i bliższym dozorem nad 
urzędami sobie podległemi zatrudniać się poczęła, 
Oddawszy iey z ufnością seym uskutecznie- 

nie swych ustaw i czuwanie nad wszelkiemi kra- 
iu potrzebami; powierzywszy iey dozor nad 
woyskiem, iuż w takim stanie będącym, w ia- 
kimeśmy go dopiero wystawili ; postępował 
daley 


Z - 


a to w ciągu dwóch miesięcy od rekwizycyl. 
Powtóre, gdyby ta pomoc nie okazała się dosta- 
teczną ku obronie, powiekszenie iey od króla 
pruskiego, aż do 39 tysięcy, Po trzecie, gdyby 
itak powiększona liczba nie odpowiadała celom 
obrony, przyrzeczona od króla pruskiego pomoc 
sił iego całkowitych, byleby w tym ostatnim 
przypadku zaszło poprzednie porozumienie się, 


x 


daley w ukończeniu praw do dopełnienia konsty- 
tucyi należących : ale i:o woienney nie przepo- 


-, mniał sile. Zaraz na dniu 5go Maia 1791 wypa- 


| -dło iednomyślne zalecenie, ażeby komilksya woy- 


skowza, zniosłszy się z skarbową, zakupiła tyle, 


_ broni, iżby, mimo tey, którą żołnierz powi- 
nien bydź opatrzonym, arsenały przyzwoitym 
en |parzon: były. Przewidywał seym 
. pod ów czas, iż późniey coraz trudnieysze będzie 
w broń opatrzenie, gdy zazdrość sąsiadów nie- 
milym okiem spoglądać zacznie „na śpieszny 
wzrost mocy Rzpltey. Do czasu, ik się rzekło, 
konstytucji, woysko polskie zaciągane było po- 
dług doczesnego etatu, który tylko służył do for- 
'macyi sześćdziesiąt pięć tysięcy zołnierzy. Uzna- 


| "no w dniu rzeczonym potrzebę etatu trwałego, 


któryby, z powiększeniem woyska do liczby 
 stutysięcy, przyniosł razem doskonalsze iego u- 
rządzenie. Wyraźne więc wypadło « seymu do 
kómibyi woyskowey zlecenie, aby co rychley 
wygotowała i przyniosła proiekt nowego etatu, 
do tego zamiaru stosowny. Spiesznie następo- 
wały iedne po drugich, zbawienne dla woyska, 
seymu uchwały : bo na dniu 1otym tegoż miesiąca 
wyznaczona została summa dla sposobienia ofice- 
"rów za granicą do służby woyskowey; na dnią 
zaś 24tym ma na wniesienie od, straży mi- 
nistra 


-nis 


SARA TE 
nistra woiennego , naznaczono sumimę dla formo- 
wania obozów i odprawiania kampamentów. 


Nie miała innego celu seymowa usilność, w 
umorzeniu skarbowego niedostatku, przez odkrycie 
nowych źrzódeł: dochodu publicznego, iak opa- 
trzenie kraiu' dostateczną obroną, i usposobienie 
możności narodowey. w podniesieniu woyska do 
liczby stutysięcy, przez wynalezienie stałych fun- 
duszów na wszystkie iego potrzeby. , W tym 
więc względzie, prace iego wspomniane przynay- 
mniey tu bydź powinny.  Wyznaczoną na dniu 
otym-Czerwca 1791 nowa: została deputacya, do 
ułożenia stanu dochodów i wydatków skarbu. 
Zupełne iego nadal opatrzenie było zamiarem: 
seymu, gdyż dotąd doczesnemi się raczey posil- 
kami, w miarę przybywaiących nadzwyczay- 
nych wydatków, niż trwałą intratą, uttzymy- 
wał. Między wielorakiemi proiektami do po- 
mnożenia skarbu, naypierwszy był wzięty pro- 
iekt wieczystego urządzenia królewszczyzn, który 
natychmiast niemało przyniosł dochodu, a na 
przyszłość, obfite skarbowi Rzpltey obiecywał 
opatrzenie f). « Złączenie skarbów oboyga naro- 

dów, 


F) Obacz w części I. rozdziele VII. notę obszerną 
o starostwach i królewszczyznach. pod lit. 4, na 
karcie 194. 


dów , poprawa administracyi skarbowey i gospo- 
darstwa rządowego, nakoniec deputacya, do po- 
równania ofiary 1otego grosza, wyznaczona, nie- 
'mmieysze  zatęczały pomnożenie dochodów 
Rzpltey : tak dalece, że ci, którzy nie lekkomy- 
ślnie rachować umieią, przewidywali intratę skar- 
bu publicznego do 70 milionów podniesioną ;. a 
zatym sowicie dostarczaiącą na opłatę stutysię- 
cznego Woyska i wszystkich potrzeb cywilnych. 
Inne skarbowe proiekta iuż były w prawo za- 
mnienione, inne przygotowane: za których uchwa- 
leniem,. Polska, óswobodzona z fiskalnych wy- 
dzierstw, miałaby na to mieysce dochody; do wy- 
bierania łatwe, w obrachowaniu iasne, niepotrze+ 
buiące mnogiey oficyalistów liczby , nie tamuiące 
ani przemysłu, ani biegu pieniędzy; owszem 
ułatwiaiące handel, który dziś wszędy prawie 
skrępowany iest fiskalnością , chciwie nieroz- 
sądng, 


leżeli w tych uchwałach nie postępował seym 

ż taką prędkością, z iaką wypadłe nagle nie- 
bezpieczeństwo uprzedzić mu należało; ta była 
rżetelna przyczyna, że żadnego zamachu prze- 
ciw Rzpltey wewnątrz się nie obawiał, zewnątrz 
nie widział, nawet. go się cale nie spodziewał. 
Swiadkiem on był, iak cały naród z rzadką ie- 
dnomyślnością przyiął konstytucyą; gardził bar- 
dzo 


dzo drobną. malkontentów liczbą, których bar” 
dziey za dumę i nieposłuszeństwo ukarał, niż że. 
by się lękał iakiego od nich niebezpieczeństwa. 
Widział dwa dwory przychylne elektorowi sa- 
skiemu; a zatym pomyślnie wróżył o ich przy- 
chylności dla konstytucyi ściśle z nim złączoney. 
Temi więc uięty względami, mniemał, iż iedna 
Moskwa nie odważy się napadać orężem na Pol- 
skę. Nie mógł też wystawiać sobie, aby król 
pruski dopuścił się nayczarnieyszey zdrady, ż zu- 
pelnym. swego traktatu gwałtem i zniewagą. la- 
koż w rzeczy samey, zmowa króla pruskiego 
z Moskwą, równie nagłą, iak taiemną w owym 
czasie była; a ministeryum berlińskie okrywało 
ią pilnie cieniem haniebney gabinetów polityki: 
co się mówiąc o uczestnictwie króla pruskiego do 
czynów seymu konstytucyinego okazało g) Z 
drugiey strony, wzgląd na sąsiadów wstrzymał 
„seym od; przyśpieszenia dwóch ważnych proie- 
któw w celu kraiu obrony, mimo nayusilnieysze 
o to nalegania niektórych gorliwych postów. Ie- 
den miał w zamiarze ustanowienie popisów woie- 
wodzkich; drugi milicyi mieyskich 4), Bo jako 
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g) Obacz część I. rozdział III. na karcie 59 160. 
4) Kray polski, odkryty na wszystkie strony, nie 
mógł się inaczey zasłonić od przemagaiącey na- ° 
paści sąsiadów, tylko zdolnością, wszystkich 
obywa- 
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*cznym, przed konstytucyą, dla spokoyności we- 
wnętrzney; tak uwaga, po iey ustanowieniu, aby 
nie wzniecić niechęci dworów sąsiedzkich , nie 


dadź, tego samego Polszcze, iaki miała Fraricya, 


pozo- 


, 


p 


obywatelów do obrony pospolitey, Nie wypadało 
w pierwszych początkach zaczynać od uzbrojenia 
-7 narodu przez popisy: trzeba było wsprzód my- 
ślić o formacyi woyska regularnego. , Lecz gdy 
to w znaczney już części wystawione zostało, 
przygotowane były proiekta do zamienienia w 
ptawo, przez które po powiatach i miastach, 
miały bydź ustanowione w pewney porze roku 
ćwiczenia woienne, dla formowania kawaleryi 
i infanteryi, tudzież wprawiania onych do słu- 
zby. tak garnizonowey, iak i obozowey.  Ieżeli 
z iedney strony okazywała się wielka łatwość 
przyprowadzenia woyska liniowego do liczby 100 
tysięcy głów; tedy z drugiey, popisy powia- 
towe i mieyskie wystawiłyby, w czasie pokoiu 
ludu zbroynego drugie tyle. ,Wzgląd na rady i 
przestrogi, niby przychylnych Polszcze sasia- 
dów, opóżniał tę tak pożyteczną ustawę. Wsze- 
lako była ona Zawsze w zamiarze seymu. Nie- 
szczęściem iest rządu republikantskiego, że nie 
tylko wszystkiego razem postanowić niemożna, 
ale tym bardziey naylepszych ustaw do skutku 


nagle przywieść niepodóbna. Exekucya innych 


zbawiennych ustaw, zaymuiąc wiele czasu dro- 
giego, wstrzymała uchwalenie drugich. Czter 
rech lat wolnych nie miała Polska do podźwi- 


gnienia siebie z anarchii; rokosz, zdrada króla, _ 


i chciwość obca, w,kilka miesięcy wszystko 
wniwecz obrociły. 7 


ustanowienie podobne, mogło bydz _niebezpie- 
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pozoru; a przez tò nie nastręczyć możnym i 
chciwym sąsiadom powodu, do spisku przeciw 
niey; odwlekła decyzyą i skutek tak zbawienne- 
go przedsięwzięcia; 


- Dopiero 16tego Kwietnia w roku 1792. mini- 
ster interefsów zagranicznych przełożył seymo- , 
wi, iz się niebezpieczeństwo na oyczyznę knuiet 
ze strony Moskwy: / Ten też był moment, od 
którego seym naydzielnieysze śrzodki wziął do 
wsparcia siły zbroyney. - Ieżeli uważemy to, co 
przed ustanowieniem konstytucyi do obrony kra- 
iu przysposobił; co po iey ustanowieniu władzy 
wykonawczey uskutecznić zalecił; i co, ostrze- 
żony o zamysłach Móskwy, uchwalił; będziemy . 
sądzić mogli: cży miała Polska opatrzone dosta» 
teczne sposoby, do ocalenia swego rządu í odwró- 
cenia ostateczney od siebie zguby. 


Nigdy większa zgoda, nigdy większa iedno- 
myślność, z naygorliwszym złączona zapałem, nie 
panowała w seymie, iak w ten czas, gdy się 
dowiedział o niegodziwych zamachach zemsty 
earowy.  Zaufańy w sprawie swoiey, użył iak 
naypilniey pozostałego czasu, do przygotowania 
się przeciw Moskwy zamysłom, i przeciw spi- 
skowi kilku dumnych magnatów; którzy, ośmie- 
liwszy się bydź narzędziem iey zemsty, przed- 
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sięwzięli powstać przeciw własney* oyczyznie, 
wprowadzić do kraiu moskiewskiego Żołnierza, 
i otworzyć tę przępaść, która ich simych, wraz 
z całością, niepodległością! i z iestestwem narodu 
polskiego pochłonąć miała.  Uchwalono zatym 
gotowość do obrony 'pospolitey, nayświętobli- 
„Ney zaręczaląc: iż ta nie ma w celu woyny. 
zaczepney ; ale iedynie usposobienie potęgi naro- 
du, do odparcia obcego gwałtu. Postanowiono 
iednomyślnie,, ażeby dat od owego momentu, 
wziął.się bliżey do kierowania siły zbroyney, ku 
nayskutecznieyszey kraiy, obronie: ażeby sprowa- 
„dził kilku generałów z zagranicy do komendy nad 
woyskiem; tudzież innych oficerów do artyle- 
tyi ilindzenieryi, iczeli tego widzieć będzie po- 
*trzebę.  Zalecono komikyi skarbowey Zaciągnie- 
nie 30,000,000 złotych, ubezpieczywszy hypo- 
tekę onych na starostwach; «oraz niezawodne 
opłacenie kapitału i prowizyi z dochodów publi- 
cznych. - Kazano, ażeby taż komibya, za zalece- , 
niem Króla, wyliczyła zaraz dziesięć milionów ze 
skarbu, dla przygotowania do obrony pospolitey. 
leżeliby zaś woyna deklarowaną była, lub in- 
nyin sposobem, pomimo deklaracyi, Polska zacze- 
pioną została ; dozwolono królowi rozrządzić 
trzydziestą milionami, które na ten koniec ko 
mibya skarbowa zaciągnąć była winna. 


i Znał 


Znał seym, że liczba woyska, choć znaczna, 
mogła nie odpowiadać ze wszystkim napaści obećy; 
chciał ią więc wesprzeć, uzbroieniem iak naywię- 
kszey liczby obywatelów. Na ten koniec wy- 
znaczona Została deputacya, do ułożenia proie- 
ktu wypraw woiennych; a to; na mieysce uży- 

ranego daswniey w Polszcze pospolitego rusze- 
nia. Wkrótce podała deputacya proiekt, iedno- 
myślnie od seymu przyięty, przez który milicye 
nadworne i ordynackie na żołd Rzpltey natych= 
miast wzięto. Ktoby zaś wzbraniał się oddadź 
śwoiey milicyi pod iey komendę, kazano ią roz- 
broić, broń, podług szacunku zapłacić; wycią- 


gaiąc od niego zaręczenia na piśmie, iż milicyi 


swoiey, w żaden sposób przeciw oyczyżnie nie 
użyje. Zachęcaiąc wszystkich do ratunku kraiu, 
uchwalił seyin dobrowolne składki i ofiary, prze- 
pisawszy pewny porządek, iakim kazdy do po- 
wszechney obrony mogl się’ przykładać : we- 
zwał obywatelów do dobrowolnych żaciągów. 
Gdyby zaś bezpieszeństwo kraiu wymagało uzbro- 
ienia wszystkich obywatelów , któregokolwiek 
woiewodztwa, ziemi lub powiatu ; wtedy, bądz na 
ich samych Żądanie, bądź ża uznaniem władzy wy- 
konawczey, król umocowanym został przepisać 
sposób i porządek takowego uzbrojenia, mianować 
osoby dó przywodzenia wolewodztwom. poddaiąc 
one zupełnie pod władzą woyskową, z obowią- 
BEA zkiem 
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zkiem odpowiedzi ža krzywdy przez niekarność 
„popełnione. 


Dzień za dniem coraz widoczniey dawał po- 
Znać, iż gotowość do obrony powszechney iest 


nieuchronna.  Zaczym seym, na przełożćnie 


władzy wykonawczey , postanowił, czego tylko 
Sprawa tak ważna wyciągała. _ Podniosł etat 


woyskowy do liczby stu tysięcy głów; powie- 


rzył moc królowi, aby w straży mogł nakazać 
wybieranie rekruta, do dopełnienia tey liczby woy- 
ska, w proporcyi 0, kantonowaniu dawniey po- 
stanowioney ; aby mianował, odwoływał i prze- 
stawiał komendantów korpusów , podług potrze- 
by; aby żądania generałów komenderuiących, we 
wszystkim. dopełniane były przez komikye po- 
rządkowe, magistraty mieyskie, a nawet przez 
zwierzchności mieyscowe w dobrach ekonomi- 
'cznych królewskich, starościńskich, duchownych, 
dziedzicznych ; aby w przechodach korpusów 
szczególnych dostawiano żywności, furażów, pod- 
wód, koni; aby do magazynów ogólnych, wszy- 
stko , czego potrzeba, za kwitami komenderuią- 
cych, lub od nich wyznaczonych osob, dawa- 


‘no; aby właściciele, mieysc do obrony sposobnych, 


tudzież mieysć na obozy, lazarety , składy, ma- 
gazyny nie wzbraniali; za wskazaniem generałów 
przystawiali robotnika, podwody , materyały ; 

Š nako- 


nakoniec, aby podobną pomoc do ułatwienia prze- 
praw, do wzmocnienia grobel i mostów, czynie- 
nia zasieków i zalewów dawali. W tey uchwa- 
le, nakazuiąc przytmować ałsygnacye i kwity 
generałów, więcey seym opatrzył władzą wy- 
konawczą do prowadzenia woyny ; niż gdyby 
iey kilkanaście milionów gotowych: pieniędzy 
wyliczył: bo przez nią całą siłę, możność i do- 
statki narodu w iey ręce oddał. Smiało on wło« 
żył ten obowiązek na polskich obywatelów; bo 
znał ich gorliwość o utrzymanie nowego rządu, 
o całość i niepodległość Rzpltey. Ale maiąc na 
oku ścisłą sprawiedliwość, zawarował: iż wła» 
ściciele , w takowy sposób przykładaiący się do 
ratunku oyczyzny, koszta swoie, kwitamii pa- 
letami dowiedzione, przez komilsyą, na ten ko- 
niec wyznaczyć się maiącą, wypłacone i nadgro- 
dzone mieć będą. 


Cokolwiek władza wykonawcza sądziła za 
potrzebnie, w tym nadzwyczaynym obrony stanie, 
wszystkiego seym dozyalal, wszystko nakazy- 
wal. Chciał król, aby oficerowie, na odgłos 
woyny z zagraniczney służby powracalący , W 
woysku Rzpltey umieszczonemi byli; seym to 
natychmiast postanowił : chciał król, aby ufor- 
mować dwa. pulki- tatarów , dwa kozaków i 
cztery bataliony ochotników ; seym to co ry- 
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chley uskutecznić zalecił, suimmę potrzebną ze 
skarbu wydadź nakazał :. chciał król, aby: gene- 
rałowie komenderuiący mieli Wyznaczone pensye 
dodatkowe; aby im pozwolić obszernieyszey, w 
czasie woyny, sądowey władzy; aby racyei porcye 
-dla oficerów wyznaczono; wszystko to, podług 
podanych tabelli i Przygotowanych proięktów, 

seym iędnomyślnością przyjął, | 
Między tlumem, iż tak powiem, uchwalo- 
nych do obrony. Pospolitey śrzodków, (bo każdy: 
dzień prawie, nowym dowodem obywątelskiey 
gorliwości był naznaczony ;) pamiętne będzie pra- 
"wo, które służyć może za wzór nayoświeceń- 
szym narodom. Kiedy zuchwała napaść przy* 
musza nayspokoynicyszy lud do wzięcia odpor- 
ney broni, klęski i nieszczęśliwości, wynikaiące 
z woyny, powinny bydź zarówno od wszy- 
stkich dzielone. W takim razie cały naród uważa, 
się za iedną familia; maiątki i dobra szczególne, 
za dobro ogólne; szkody prywatnych, za stratę 
wszystkich, -Na tych prawidłach seym konsty- 
tucyiny postanowil, i nayuroczyściey zaręczył: 
iż w przypadku wtargnienia woysk ńnięprzyiąciel.. 
skich w granice Rzpltey, spustoszenia czyichkol. 
wiek miaigtków, przez spalenie miast i wsi, albą 
rozproszenie osiadłego w nich ludu, brąterską ca- 
łego narodu składka nadgrodzone zostaną: do . 
a czego 
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czego, po skończoney woynie, nadzwyczayną 
komikyą, dla obrachowania szkód poniesionych, 
wyznaczyć przyrzekł. O wy! odrodni oyczyzny 
synowie, którzy ślepą ambicyą i dumą powodo- 
wani, stargaliście wszystkie związki ludzkiey i 
obywatelskiey sprawiedliwości; wy! którzyście 
podali naród na zemstę obcey, przemocy, którzy- 
ście wytrącili z rąk iegò ostatnie sposoby do obro- | 
ny; powiedźcie teraz: kto nadgrodzi tyle szkód 
i ucisku zniszczonym i prześladowanym właści- 
cielom? kto ukoi łzy milionowego ludu? kto 
uskuteczni świętą, na pierwszych prawach spo- 


łeczności ugruntowaną, obietnicę? 


Vin 


Na dniu rgtym Maia, poseł moskiewski oddał 
ministrowi interesów” zagranicznych deklaracyą 
carowy moskiewskiey; która usprawiedliwiła we 
wszystkim troskliwość seymu > i daley ieszcze 
posunęła święty iego w obronie oyczyzny zapał. 
Zadziwiły się stany, słysząc zapowiedzenie tak 
srogiego gWaltu; lecz nie było ani boiażliwego: 
pomieszania , ani płochey zuchwałości. Zimna 
krew panowała we wszystkich.  Ufal:seym na: 
rodowi, gorliwemu o swobody swoie;. ufał kró- ` 
lowi, że poprzysiężonym obowiązkom i Oyczy- 
zmie wiernym będzie.  Czynami raczey » nie 
słowy, chciał dadż poznać, że gdy duma i zemsta 
nie pozwoliła mu się cięszyć żądanym przy. no- 
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Wey. konstytucyi pokoiem , umie cię przeciw tak 
„ przykremu przypadkowi stawić z godnością, 
Wtedy król, przed niebem i całą powszechnością, 
ponowił tylokrotnie powtarzane śluby za konsty- 
tucyą i obroną narodu ; oświadczył nayuroczy» 
„ściey, iż, eokolwiek seyin postanowi wszy- 
stkiego naychętniey dopełni; przyrzekł stawić się 
na czele woyska i w żadney, potrzebie SWEey OSO- 
by nie oszczędzać: radząc przy tym, aby; przy 
zbroynym odporze wziąść śrzodki negocyacyi, 
przez odezwanie się do allianta, do króla Wg- 


gierskiego i do innych dworów, 


Pełen dobrey nadziei seym, lubo iuż przez 
dawnicysze uchwały skarb opatrzył; lubo mini- 
ster skarbowy w straży 1), człowiek, dobrze 
znaiący prywatną i publiczną ekonoinią , Zape- 
wniał, że nowy podatek nie iest tak nagle po- 
trzębny, że na początkowe woyny prowadzenie 
skarb dosyé ma zapasu, i że śrzodki powyżey 
uchwalone, przy dobrey administracyi, na utrzy- 
manie pierwszey kampanii Wystarczą 3 pobór 
Powszechny ustanowił, © A tak przygotowawszy 
‘fundusz na woynmę, oddał, podług ducha: kon- 
stytucyi, komendę naywyższą woysk Rzplteysw 

/ ręce 
i} Tomasz Ostrowski, podskarbi nadworny ko, 
ronny, 


ręce króla, i komifkyą woyskową prosto do po- 
słuszerństwa iemu obowiązał. Zachęcaiąc do dzieł 
walecznych, nobilitacye, promocye w woysku 
i nadgrody pieniężne w czasie woyny królowi 
oddał; na co znaczną summę uchwalił. Gdy 
nadto król zaręczył, iż sam stawi się na czele 
woyska, seym dwa miliony złotych na extrąor- 
dynaryine iego wydatki wyliczyć kazał. Zgoła, 
cokolwiek do zachęcenia króla, do iego i woy- 
ska opatrzenia potrzebne bydź widział, z ufno- 
ścią w osobie swego naczelnika, z pewnością 
Ocalenią swobod i państw Rzpltey, postanowił. 
lemu wszystkie sposoby prowadzenia woyny 
powierzył ; zachowuiąc tylko sobie ostateczny 
układ traktatu pokoiu. 


Nie zostawało iuż seymowi, iak- wydadź 
wyrok względem tych odrodnych oyczyzny sy- 
nów, którzy broń moskiewską na własny kray 
sprowadzili, _ Wyznaczył zatym należyte kary 
ich przestępstwom; iako teź i przeciw tym, któ- 
rzyby się z niemi wiązali, lub którzyby, w woy- 
sku moskiewskim , przeciw własney: walczyli 


oyczyznie: lecz razem dał im. czas do upamię- 


tania, Dla czynienia zaś prędkiey, w tak niebez- 
piecznych okolicznościach, sprawiedliwości, sąd 
extraordynaryiny postanowił i wybrał,  Nako-, 
* miec, z umiarkowaniem odpowiedziawszy na de- 
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Klaracyą imperatorowy , pełną fałszu i i dumy, í o- 
głosił narodowi: iż Rzplta znayduie, się w stanie 
aktualney obrony przeciw rządowi i woysku mo- 
skiewskiemu £). Zachęcał go do iedności, do 
męstwa; ostrzegał przeciw chytrym namowom 
zdrayców, wystawiał okropne nieiedności skutki. | 


„Donosiemy wam, przezacni obywatele (sło- 


„Wa są ostatniey odezwy. seymu konstytucyinego. 
a „do narodu), że stan dzisieyszy Polski iest stanem 
„obrony przeciw woysku moskiewskiemu, że 
„Moskwa wydała woynę Polszcze: lecz razem 
„donosiemy , że, ile nieprzyiaciele czynią usilo- | 
„Wan na znis szczenie. rzadu, na zgubę Rzpltey ; 
„tyle my król wraz z stanami Rzpltey, zaufani 
„w męstwie i cnocie narodu, przedsiębierzemy 
„Śrzodków do odparcia obcey napaści. Idzie te- 
„raz o los naymilszey oyczyzny waszey. Będzie- 
„cie walczyć za ołtarze, za prawa, za wolność 
„1 maiątki wasze: będziecie walczyć za rodzice, 
i „żony, dzieci, i to wszystko, co tylko sercu 
„czło. 


- k) Ustawa ta godna iest uwagi z że względu; 
że w. nięy zachowane są prawdziwe ludzkości 
prawidła,  Rzplta, maiąc wydaną napastną woy- 
nę, będąc sktrzywdzoną nayobelżywszą deklara- 
cyą carowy, umiała rozróżnić złość rządu mo- 
skiewskiego, od niewinności w tey mierze oby- 

n tego narodu. 3 
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„człowieka naydroższego bydź może.  lest woy- 
„sko, kosztem i gorliwością waszą dźwignione, 
„(w rynsztunki woienne opatrzone , które was 
„zasloni piersiami swoiemi.  lest duch rycerski 1 
„męstwa w Polakach, które wesprze iego usito- 
„Wania. Tak szlachetna ochota do obrony kraiu, 
„swobód i praw narodowych; wolnym tylko 
„narodom. właściwa, naylepsze nam. czyni na- 
„dzieie.  Odbieramy zewsząd naypociesznieysze 
„dla serca naszego wiadomości, iak liczne oby- 
„Watelów różnego stanu zapisy, na haslo obro- 
„ny oyczyzny, zbroyno osobami swemi łączą 
„się z woyskiem kraiowym. . Milość oyczyzny 


„otwiera! wszystkich maiątki na wsparcie PO 


„chne. „Niemasz żadney klasy obywatelów, z 
„któreyby, zaięte serca gorliwością o zbawienie 
„Polski, nie składały , podług swoiey możności, 
„posiłków. Mamy pewną ufność, że bóg laska- 
„Wy. który tym duchem szlachetnym cały na- 
„ród natchnął, przy niewinności sprawy naszey, 
„przy czystości zamysłów naszych, węsptze nas 
„silnym ramieniem swoim“. 


Tak zachęciwszy naród, i wszystkie wziąwszy 
sposoby do obrony pospolitey, seym zalimitował 
swe sekye. Był wprawdzie spór nieiaki wzglę- 
dem tak ważnego postępku. Zyczyli iedni trwa- 
dości seymu,.chcąc, aby ten miał pilne oko na 


WSZY" 
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wszystkie czyny władzy wykonawczey; aby nie 
spuszczał się na czyiążkolwiek gorliwość W nay- 
ważnieyszey sprawie narodu. Ale drudzy, uwa- 
- żaiąc, iż seßye seymowe czyniłyby wiele rostar- 
gnienia królowi, który w ów czas wszystek exe- 
' kucyą rządu zaięty bydź musiał, i.do obozu co 
tychley wyiechać obiecywał; że ministrowie w 
strazy nie mogliby dla tey samey przyczyny nay- 
dować się na sebyach seymowych; że wiele po- 
` stów oddalić się musi, iedni do domów własnych, 
A dla ich ratunku, w stanie nagłego nayścia Rzpltey ; 
, drudzy, iako do służby woyskowey obowiązani; 
iże w czasie tym bardziey czynić, niż radzić na- 
leży; nakłonili wszystkich do limity seymu. Zda- 
Walo się nayzgodnieyszą z interefem oyczyzny 
rzeczą zaufać królowi, iako spółtworcy nowego 
rządu, i uiętemu tylą dowodami przychylności 
całego narodu. Na dniu zatym Z9tym Maia 1792 
zalimitowane były seye seymowe ,- uchwałą, 
ostrzegalącą zwołanie seymu podług potrzeby, i 
'na mieysce, które za naysposobnieysze osadzone 
będzie: , 


ROZDZIAŁ IV. 


Jakie i w czym było miedokonanie seymowych u- 
chwal względem obrony krain? — Sprawowanie się 
króla i woyska w czasie napasti od Moskwy, 
Oastąpienie króla od konstytucji. 


Niż są naylepsze ustawy, niczym naydziel- 
nieysze śrzodki od, władzy prawodawczey u- 
chwalone ; iezeli władza wykonawcza nie czuwa 
pilnie nad ich dopełnieniem, lub ie złym dopeł- 
nieniem wniwecz obraca. Od tego momentu, 
w którym konstytucya 3g0 Maia cały dozór nad 
urzędami exekucyinemi złożyła w ręce króla, on 
iuż naywięcey , dzielnym użyciem władzy nada- 
„ney sobie, mogł zabezpieczyć los narodu; albo 
przeciwnie, gnusnością, czy zwodnićtwem, przy- 
śpieszyć zgubę oyczyzny. 


Po ustanowieniu konstytucyi 3g0 Mala, Wy- 
bor Kołłątaia na podkanclerzego koronnego, Sol- 
tana na marszałka nadwornego, Ostrowskiego 
na podskarbiego nadwornego , zyskał królowi 
oklask powszechny: lecz ministrowie do straży 


wezwa= 


wezwani, prócz DAieęć Potdckiógo,- ta 
W. L. / wyznaczonego. na ministra policyi, i O- 
i strowskiego na ministra skarbu, nie mieli publi- 
czney ufności, „ lakoż troskliwość ta sprawiedli- 
„wą się okazała, gdy oni stali się przeszkodą, do pil- 
nego dozoru powierzonych im części rządowych; 
a zatym do tych korzyści dla oyczyzny, które 
miała przynieść konstytucya 3g0 Maia. Wszakże 
umiał dadź temu' wszystkiemu pozor Stanisławy 
August, Umieszczenie kanclerza Małachowskiego 
w straży, usprawiedliwiał, iuż względem, na bra- 
ta iego marszałka seymowego , z którym się on 
n poiednał; iuż, że odsunięciem go od afsefso- 
> lepiey urządzić się może ważna ta magistra- . 
a iako i cała organizacya miast, pod światłym 
d gorliwym o prawa ludu ministrem, poc kanale: 
rzym koronnym. Branickiego mniey szkodliwym 
uważał, gdy ten, przez umieszczenie siebie w 
, straży, obowiązanym był znaydować się: pod o- 
kiem króla i seymu: że chociaż wezwanym jest 
na ministra woiennego , przecież król potrafi W 
to, iż do taiemnieyszych rad należeć nie będzie. 
Nareszcie , co do Chreptowicza ,- któremu w 
straży mmieysce ministra interesów zagranicznych 
powierzył, zaręczał za iego do siebie i do oyczye 
zny przywiązanie: twierdząc, iż on raczey do» 


tąd  poniewolnie ulegał okolicznościom, niżeli 
smakował w obcey przemocy, Wybor taki, szko% 
dliwy 


dliwy nieskończenie dla nowey konstytucyi i kra. 
iu, zasmucił dobrych obywatelów ; lecz zgodny 
był z charakterem Stanisława Augusta. © Test to 
cechą słabych umysłów; nie modz się całkowi- 
cie wyrzec zastarzałych nałogów. < Boiażliwa ich 


polityka szuka zawsze, w iedney iak w drugiey 


stronie, zachować przyiażn i wsparcie; aby w 
zdarzeniu, właściwa im zmienność łatwy wszę- 
dzie znalazła ptzystęp. I tak głaskaią występek, 
choć są za cnotą; a z brodnią połączeni ku cno- 
cie niby wzdychaią. 


luki skład straży , taki był i dozor magistra: 
tur wykonawczych, Uchybienia ich w dopełnie- 
niu uchwał seyimowych, były skutkiem nieba- 
cznego lub złego nad niemi oka. Da się to wi- 
dzieć w krótkim opisie sprawowania się komiłsyi 
skarbowey, woyskowey i ministra interesów 
' zagranicznych; od.których pilności i dozoru 
naywięcey obrona publiczna zależała, 


Po ustanowieniu konstytucyi 3go Maia, wszy- 
stko potrzebowało ożywienia, urządzenia i zwią- 
zku; który dopiero miał nastąpić przy rózpoczę- 
ciu straży, iako naywyższey exekucyiney wla- 
dzy. Ta była przyczyna „ dla którey seym, z 
naywiększą usilnością, starał się przyśpieszyć usta- 
wy, do szczególney organizacyi każdey magistra- 


tury 


tury należące. Dwie pod ów czas komibye skar- 
bowe znaydowały się: iedna w koronie, druga 
w Litwie: ostatnia ze wszystkim niesforna, obie 
poprawy i dozoru potrzebuiące. Wielkim to by- ` 
„ło w ekonomii polityczney krokiem, połączenie 
skarbów koronnego z litewskim. ` Opierały się 
temu zadawnione przesądy i osobiste zyski.  Sta- ` 
łość seymu przełamała te nayimocnieysze w spra- 
wach ludzkich przeszkody. : Choć czuła Litwa 
ciągły niełąd i niedostatek skarbu swego; choć 
wykorzenić z magistratury, nad nim przełożo- 
ney, nie mogła ducha drapiestwa i gwałtów, 
który w nią Tyzenhaus był zaszczepił; opierała 
się iednak zyskownemu dla siebie skarbów połą- 
czeniu. . Szlachetna, a raczey bratersku ofiara 
prowincyi koronnych ułatwiła wszystko. Pono- 
wione zostały między Litwą i koroną swięte unii 
- śluby; zapadła pamiętna ustawa a), na mocy któ- 
rey, do wszystkich magistratur rządowych, po- 
lowa obywatelów litewskich, a połowa koronnych 
obieraną bydź miała; choć Litwa trzeciey czę- 
ści, ani w ludności, ani w. bogaćtwach, wzglę- 
dem korony nie wynosi. Podatki we wszystkim 
porównane, iedna administracya woyska i skarbu 


posta- 


a) Ustawa ta nastąpiła przed opisem komifsyi 
stępa p „op 

skarbowey, dnia.2280 Października 1791, pod 

tytulem = Zaręczemie wzaiemne obu narodow. 


postanowiona, iedna komibya skarbowa na oby- 


dwa narody uchwalona; a organizacya iey. we 
wszystkich częściach niezwłocznie opisana. Wnet 
prawo to wzięło swą exekucyą: złączeni komi- 
. sarze z naywiększą usilnością. około nowo prze- ` 
pisanych obowiązków pracować zaczęli; i wkró- 
tce skutek dał widzieć, że nie komisarze, ale ko- 
mibya litewska zła byla. Miały iednak, połączone 
te magistratury , w łonie swoim kilku ukrytych 
Moskwy stronników; a na czele dwóch ludzi, 
których niechęć ku nowemu rządowi równa by- 
ła, choć z przeciwnych wypływąła powodów. 
Opierala mu się w Kofsowskim, podskarbim W. 
, K. pełna przesądów duma, zwykła nieoświecenia 
towarzyszka; przemagała w Dziekońskim, pod- 
skarbim N: L. zadawniona podłość, i do moskiew- 
skiey przywięzywała go fakcyi.  Ztąd opaczne 
lub opóźnione wykonanie wielu zbawiennych 
seymu uchwał, mianowicie zaś tak potrzebney 
w Holandyi pożyczki ;. niedostatek woyska litew- 
skiego; wyrządzanie przykrości deputowanym 
miast do komifsyi skarbowey; ludziom, których 
światło w handlowych rzeczach, aż nadto iey było 
` potrzebne; ztąd ten opor w drobnieyszych oko- 
licznościach , który, często powtarzany, machi- 
nę rządową niepomału w swym biegu wstrzy- 
muie. Itak magistratura ta, mimo usiłowanią i 
talentów wielu swych członków, obywatelskim 
| G duchem 


duchem zagrzanych, przyłożyła się znacznie do 
niedokonania zbawiennych seymu uchwał. 


leżeli w komifsyi skarbowey przemagał nie- 
kiedy duch zaciętey przeciw oyczyznie fakcyi, 
zdaie się, iż on ciągle kierował czynami komikyt 
woyskowe 7 i wstecz ie prowadził zbawiennym 
seymu zamiarom. Większość iey nayczęściey 
była igrzyskiem kilku intrygantów moskiewskich ; 
zwlaszcza, że na iey czele naygorliwsi stronnicy 


Moskwy, iako Branicki hetman, Grocholski Wo- 


iewoda braclawski, naywięcey zasiadali. Błędny 
i niedokładny pier wiastkowy opis komifsyi, nosił 


‘w sobie złego nasiona. Niesłuszna boiaźn woy- 


skowey przemocy, osadziła magistraturę woienną 
ludźmi cywilnemi. Woleli ci zatrudniać się le- 
piey sobie znanym sądownictwem, któremu usta- 
wa komikyi zbyt szerokie otworzyła wrota, iak 


„obcym sobie woyska rządem. Łatwo go więc 


opanowali intryganci, i subalterni, Móży. rzą- 
dząc imieniem komißyi, w ciągły woysko wpro- 
wadzali nierząd. Mogła bydź zaradzeniem złe- 
mu wczesna członków komibyi zmiana; lecz ta 
zawsze pod różnemi: pozorami odsuwaną była: 
a straży niedozor ośmielał tę magistraturę w nie- 
dokonywaniu, odwlekaniu, lub opacznym dopeł- 
nianiu uchwał seymowych. 


Ta- 
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Zaniedbała komifsya zakupienia broni, nas 


kazanego iey zaraz po ustanowieniu konstytucyi 
sgo Maia.: Nie dostrzegała kompletu woyska, 
osobliwie w Litwie, gdzie w każdym piechoty 
reymencie, z dwóch batalionów składać się ma- 
iącym, brakowało iednego.  Przepomniała zu- 
pełnie artyleryi litewskiey , która, w czasie mo- 
skiewskiey na Polskę napaści, bez dzial, bez amu- 
nicyi, bez żadnego znalazła się ćwiczenia; choć 
miała na to wszystko fundusze w kafsie leżące. 
Całe też woysko litewskie, oddalone od oka sey- 
mu, bądź co do ćwiczenia, bądź co do uzbro- 
ienia, ubiory i wszelkiego porządku, zupełnie 
prawie od komilsyi woyskowey zaniedbane by- 
lo: koronńemu nawet nie opatrzyła tyle amuni- 
cyi, ile opatrzyć mogła.  Puściła w niepamięć 
brak znaczny koni w kawaleryi naródowey, a 
całkowity prawie do artyleryi potrzebnych. Na- 
mioty, obozowe i szańcowe naczynia spóźnione 
i nigdy całkowicie woysku nie dostarczone, Mia- 
ła iednak po większey części dostateczne na to 
fundusze; seym zaś zawsze znaydowała gotowy 
do hoynego potrzeb woyska opatrzenia, za nay- 
mnieyszą icy samey przed konstytucyą, a potym 
ministra woiennego odezwą. /Rozstawienie także 
woyska, przeciwne potrzebie obrony granie pol- 
skich ze strony Moskwy, nie naymnieyszym 
iest dowodem niedbalstwa, lub złey woli komis- 
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syi woyskowey; kiedy dopiero w czasie obrony, 
reymenta piechoty, 1 brygady kawaleryi, z nay- 
odlegleyszych stron Polski do Litwy, amunicyą 
3 artyleryą z Warszawy sprowadzać przyszło. 
Do tego, zbyt wielkiemi z każdego prawie korpu- 
su rezerwami, pod pretextem ćwiczenia rekru- 
tów, znacznie osłabiła woysko.  Niemało się do 
'nierządu komikyi przyłożył komikoryat Woy- 
skowy, który» dostarczenia wszystkiego wziąwszy 
na siebie obowiązek, w niczym mu zupełnie nie 
uczynił zadosyć; i zamiast pomocy, stał się woy- 
sku niesmakiem i ciężarem : lecz ten, gdy był 
pod ścisłym dozorem komifsyi woyskowey, winy 
iego słusznie się „winami komilsyi nazwać mogą. 


"Tym bardziey od pomyłek i zwłok, szkodli- 
wych kraiu obronie, bądź przez skarbową, bądź , 
‘przez woyskową komifsyą popełnionych, nie- 
podobna oddzielać straży, mianowicie zaś króla: 
on bowiem, na czele władzy wykonawczey po- 
stawiony , poprzysiężonym był iey dozorcą. 
lego. było powinnością doglądać 1nagistratur , 
trzymać ie w przyswoitey sobie podległości, 
zwracać wykraczaigce ze swych karbów, a nic- 
posłuszne zgromić i donieść seymowi. Nie sty- 
szal seym żadnego w tym gatunku zażalenia z ust 
króla, lub ministrów nad temi magistraturami w 
straży przełożonych. Owszem ieżeli gorliwość 
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którego z członków prawodawstwa wznosiła 
skargi przetiw wykraczaliącym magistraturom, 
bronił ich zawsze Stanisław August; i chwale- 
bnym czynów ich zaświadczeniem, wstrzymywał 
zapał-zbawienny. Tak słabość iego pewną była 
zawsze tarczą, czy winnym, czy obłąkanym ma- 
gistraturom, przeciw energii seymu.- 


Gdy tak słabiały; winą władzy wykonaw= 
czey , ciągle brane, śrzodki od seymu, ki zabez: 
pieczeniu Rzpltey ; opóźnieńńe silnieyszey jeszcze 
kraiu obrony; iey także. sprawiedliwie przyznać 
należy. Sprawy zagraniczne, podług ducha i- 
brzmienia konstytucyi, całkiem powierzone |zo- 
stały królowi.  Zawiaduiąc niemi do owego cza- 
su deputacya, na którey zaufanie publiczne, w 
niczym dotąd nie zawiedzione, spoczywało ; stara- 
ła się nie przedłużać bycia swego. Wnet odebrał 
interesa zagraniczne minister, do nich w straży 
przeznaczony, "w iak nay większym porządku: 
a seym ie dostatecznym natychmiast opatrzył fun- 
duszem. Można tedy powiedzieć, iż na niczym 
nie brakowało królowi, do użycia, z iak nay- 
większą dla. Polski korzyścią, tey zawołancy 
wyższości politycznych talentów , która zdawała 
się bydź celnieyszą iego zaletą. Lecz gdy Sta- 
nislaw August przenosił małe sposoby, ciemne in- 
trygi, drobną gabinetów czynność, .trwożliwą 
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ostrożność, podłe nawet uleganie, nad dzielne 
śrzodki, któreby iedynie naród, kruszący iarzmo 
` obcey przemocy ,, zbawić mogly; minister iego 
„okrył się „tą polityczną ciemnota, która nayczę- 
"ściey falszu i złey wiary płaszczem bywa. Wy- 
stawiała seymowi deputacya, przynayimniey co 
dwa miesiące, wierny obraz politycznych Europy 
obrotów , i prawdziwego ich z Polską stosunku; 
ostrzegałą zawczasu o KSRG Yar ki po- 
dawala śrzodki, których zbawienność doświad- 
“czeniem. zawsze stwierdzoną została. Od mini- 
stra zaś interebów zagranicznych, przez rok cały 
dwa rapporta seym odebral: a miesiącem tylko, 
przed wkroczeniem Moskwy do Polski, doniosł 
mu o gwałtownych carowy przeciw Rzpltey za- 
mysłach; choć zdawna o nich, mianowicie zaś, 
od: zawarcia pokoiu Moskwy z Turkami, ostrze- 
gal go Debóli, poseł Rzpltey w Petersburgu, któ 
ry nieskażone obywatelstwo, mimo ciaglego przy 
dworze tamecznym przebywania, zachował; i 
umiał bystro śledzić Sabah petersburskiego 0- 
broty. 


Te były znacznieysze uchybienia wladzy 
wykonawczey, co do uskutecznienia uchwał sey- 
mowych względem obrony kraiu. Nie wiedział 
o nich po większey części seym; gdyż dopięro 
się w czasie samey prawie potrzeby odkryły, Idąc 
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on w naylepszey wierze , chwycił się wszystkich 
śrzodków ratowania oyczyzny, gdy był ostrze- 
zonym o zbliżającym się na nią niebezpieczerństwie, 
i złożył ie z zaufaniem w ręce swoiego króla. 
Uchwały, które w tey okoliczności gorliwość 
natchnęła seymowi, przełożyliśmy w rozdziele 
IM. Zastanowmy się nieco nad niemi, czy one 
odpowiadały potrzebom kraiu i nadziei seyimu. 


Podług wyraźnego W konstytucyi opisu, iż 
do króla rozrządzenie naywyżrze siłami zbroy- 
nemi kraiowemi w czasie WOJNY » i mominowomie 
komendantów woyska należeć będzie b), obiąl król 
zupełną komendę nad woyskiem; a komilsya 
woyskowa w woienną tylko kancellaryą do po- 
mocy królowi, gdyby iey chciał użyć, zmie- 
niona. Dziewięć milionów zaraż, na extraordy= 
naryine wydatki obrony, królowi wyznaczono; 
a gdyby tego wyciągała potrzeba, do trzydzie- 
stu nato poświęcono. Oprócz tego oddany skarb 
do użycia nierównie większy, bo wszystkich 
obywatelów maiątki. Mogli bowiem, podług 
seymowey ustawy, brać za kwitami od obywa- 
telów generałowie, co tylko woysku do żywno- 
ści i wygody potrzebnym było. Rodzay takor 
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wy abygnatów w Polszcze, w tym wielkiey 
części Europy śpichlerzu, zaręczony wiarą publi- 
czną, nieprzebranym był skarbem na opatrzenie 
i utrzymanie woyska, więcey daleko znaczącym, 
lak kilkanaście milionów, które z pożyczki chy- 
biły. Wszak nie miało innego sposobu utrzy- 
mywania się w Polszcze stu tysięczne nieprzyia- 
ciol woysko: z tą różnicą, iż gwałtem i bez na- 
dziei opłaty wydzierało obywatelom to, co ci 
dobrowolnie byli gotowi oddadź dla oyczyzny, 
imaiąc zwłaszcza zaręczenie od seymu pewney z 
czasem nadgrody. 


Powierzaiąc królowi seym siłę zbroyną woy- 


skową, dał mu razem śrzodek wsparcia iey ca- 
łą narodu potęgą, i okrycia kraiu licznieyszym 
zołnierzem, niżeli był ten, który granice Rzpltey 
nachodził. « Dózwoliło'mu bowiem, a raczey na- 
kazalo prawo, uzbroić naród cały: stanęła na 
seymie organizacya tego pospolitego ruszenia; a 
gorliwość obywatelów zaręczała prędki i pomy- 
ślny takowego przedsięwzięcia skutek. Kto pa- 
mięta kilkoletnie małey garztki, poróżnionych i 
naprzeciw sobie własnego króla maiących, kon- 
federatów barskich, z Moskalami walczenie; kto 
wie, iak wiele to Moskwę ludzi i trudów koszto- 
walo; i że dopiero, przez spisek zmowionych 
na podział Polski sąsiadów, przytłumieni bydź 
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mogli : ten łatwo osądzi „łiaką sobie wróżyć - 
można było obronę, po tymże narodzie, który 
na obcą napaść, pod przewodnićłwem króla swė- 
go, powstawał, wsparty od rządnego i bitnego 
woyska. . Miiam pomnieysze sposoby, iako, to, 
zachęcenia, nadgrody , które seym królowi do 
; obrony kraiu oddał: dość mi było nad większe- 
mi nieco zastanowić się, na okazanie, iż zdol- 
nemi były oyczyznę z prżykrzeyszey ieszcze to- 
ni wybawić, Ale czuł sam Stanisław August 
wielkość; śrzodków, do obrony kraiu przedsię- 
wziętych, kiedy się iey podiął tak chętnie, i tak 
świętym zaręczył ią ślubem; kiedy część ich nay- 
większa od niego samego seymowi podana była; 
kiedy nakoniec, on sam, domagaiąc się zawie- 
szenia na czas obrad seymowych, zdawał się nie 
potrzebować iuż żadney z strony iego pomocy. 


Przy tak dzielnych śrzodkach, wziętych od 
seymu , zapał narodu do naywyższego posunięty 
stopnia, ułatwiał królowi wszystko, co tylko 
do obrony kraiu ściągać się mogło. Nie prze- 
staigc na włożonym od seymu woiennym po- 
borze, nieśli wszystkich stanów obywatele dla 
oyczyzny ofiary, Srebro, złoto, kleynoty, dro- 
gie wszelkiego rodzaiu sprzęty, broń domową, 
składali chętnie bogaci na ołtarzu wolności. Nie 
dal się ubiedz szlachcie stan mieyski, do ko- 
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rzyśćci nowego rządu przypuszczony. Rolnicy 
nawet, widząc w nim położony grunt polepsze- 
nia losu swego, zaufani w tym prawodawstwie, 
które święcie dotrzymywało danego słowa; a 
pamiętni srogich woyska moskiewskiego ucisków 
i gwałtów; dobrowolne dla oyczyzny czynili 
składki, zapewniaiące dzielny skutek obrony rząż 
du, który wszystkich stanów ludzi umiał do siebie ` 
przywiązać. Nie przestawali na samych ofiarach 
obywatele: wielu z nich, nie tylko maiątkiem, 
lecz własną osobą bronić oyczyzny pragnęli. U- 
zbraiali się. więc iedni po domach, drudzy zna- 
czne czynili zaciągi, inni śpieszyli do obozu za 
ochotników; słowem, Polska cała zdawała się 
tylko czekać wyiazdu króla do woyska, by się 


ruszyć z swych siedlisk, i całego narodu powsta- 
niem odeprzeć gwałt, nad całym wyrządzońy 
narodem.  Wzmagały tę gorliwość pierwiastko- 
„we króla mowy, pisma, uniwersały , i kroki, 
śpieszny iego do obożu wyiazd obiecuiące. 


Dostrzegli jednak zaraz w początkach baczni 
obywatele nieład w woyskowey króla komendzie. 
Chcąc, szcześnie zapobiedz złemu, nakłonili go, 
do przybrania sobie rady woienney, któraby trzy- 
miać mogła rzeczy w porządku. Rada ta gotową 
iuż w umyśle Stanisława Augusta znalazła plantę, 


a raczey boiaźliwy układ, cofania się ku War- 
szaswie 


szawie i okrycia iey przed woyskiem moskiew- 


skim, ubarwiony pozorem brońienia w ściśley- 
szym okręgu przepraw woysku moskiewskiemu, 
szukania ku temu mieysc w głębi kraiu od na- 
tury usposobionych i wzmocnienia tym sposobem 
mniey licznego woyska polskiego. Można nie- 
mylnie twierdzić, iż do takiego układu był po- 
wodem Bułhakow, poseł moskiewski, który 
wiernemu sobie Chreptowiczowi; a ten mdłemu 
Stanisławowi przekładał: że, byleby król nie'ra- 
zil próżności carowy zbyt dzielną obroną, da się 
ona łatwo skłonić do umowy , kraio'vi nie przy: 
krey, a królowi dogodney. 


` Pod ten czas lała się iuż krew, mężny odpór 
daiących Polaków , równie iak nachodzących 
kray nasz Moskalów. W przeciągu niezmiernym, 
od Rygi do Kamieńca, woysko icl okrywało pol- 
skie granice; gdy w nie, od Ukrainy na dniu 19tym, 
od Litwy na dniu 22gim Maia, różnemi stronami 
wtargnęlo. W żadnym dotąd zdarzeniu to ogro- 
mine mocarstwo tak wielkiey nie ruszyło siły. 
Prócz bowiem woyska, które turecką odprawi- 
ło woynę, a które ze strony Balty i Mohilowa 
od wołoskiey ściany dwoma wkroczyło kolu- 
myami, widzieć się dała trzecia od Kiilowa, z 
świeżego woyska złożoną. Do pięćdziesiąt tysię- 
cy «regularnego żołnierza liczyć można tę całą 
armią, 
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armią , pod komendą generała Kochowskiego 
będącą. Z drugiey strony woysko moskiewskie, 
na białey Rusi i w Infanciech leżące, do trzy- 
„dziestu tysięcy ludzi mocne, po naywiększey czę, 
ści to, które «woynę z królem szwedzkim wiodło, 
wkroczyło różnemi kolumnami: do Litwy, pod 
komendą generała Kreczetnikowa.  Ośmdziesiąt 
więc blisko tysięcy woyska regularnego, przeciw 
Polszcze od carowy rusżone; prócz tey chmury 
kozaków , która zwykle woysku moskiewskiemu 
towarzyszy; a która zapewne powiększała ie 
nad liczbę stutysięcy żołnierza. "Tak ogromna 
siła przeciw Polszcze użyta, dówodzi, iakiego 
się odporu od narodu, polskiego spodziewała ca- 
rowa. 


Ze strony polskiey, generał Iozef Poniatowski 
miał pod: swoią komendą do dwudziestu tysięcy 
| żołnierza, w woiewodztwach bracławskiim ikiiow- 
skim.  Formował się także w Dubnie posiłkowy 
oboz, ze dwunastu tysięcy porządnego woyska 
składać się maiący, do którego prędkie przybycie 
obiecywał Stanisław August; 1 tam mieysce Wo- 
iennego zgromadzenia się obywatelom naznaczył: 
co ten oboz do liczby ogromnego woyska łatwo 
podnieść mogło. W Litwie Iudycki generał do 
siedmiu tysięcy woyska zebrawszy, opierał się 
nieco. wkraczaiącym do kraiu Moskalom. W 
Wilnie 
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Wilnie do trzech tysięcy żołnierza liczono; w 
Grodnie zaś, prócz nieco woyska litewskiego, 
gromadziła się artylerya i woysko z korony, dla 
wzmocnienia litewskiegó, do liczby pięciu tysię- 


cy wysłane. Iakoż, gdy się zeszły potym ku 
Grodnowi te wszystkie korpusy, woysko litew- 
skie do piętnastu tysięcy. żołnierza mocnym się 
znalazło. Miała tedy przy zaczęciu kampanii 
Polska, do. boiu zgromadzonych, lub gromadzą- 
cych się, czterdzieści kilka tysięcy porządnego 
woyska. Reszta po garnizonach, składach kor- 
pusowych, lub przy rekrutach,, których do pięt- 
nastu i więcey tysięcy liczona, xozłożoną była. 


Podzielił woysko swoie generał Poniatowski 
na trzy części, dla oparcia się trzem kolumnom 
następuiącego nieprzyiaciela. Sam był na czele ie- 
dney,drugą pod przywodztwo generała Kościuszki, 
trzecią Wielhoftskiego oddał. Tu się zaczęły żwa- 
we zewsząd, choć tylko pocztowe utarczki, gdzie 
męstwo żołnierza polskiego, nieustraszone liczbą, 
krwawo Moskalom naymnieyszą przedawało 
korzyść, częściey ią samo odnosząc. : Widząc to 
Moskale, innym okiem poglądać zaczęli na woy- 
sko polskie, unikać lekkomyślnych zaczepek, i 
na naywiększey mieć się ostrożności.  Rozumie- 
li bowiem, na słowo targowickich hersztów, iż 
wkroczenie ich do Polski twyumfuiącym i weso- 
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łym będzie marszem; że z radością, iako wyba- 
wicjele, od obywatelów przyjmowani, uyrzą na- 
ród garnący się do siebie, łączące się lub podda- 
iące woysko. Zamiast tego , w obywatelach 
przywiązanie do nowego rządu, ku sobie i Tar- 
gowiczanom naywiększą niechęć; w woysku 
duch odwagi, złączony z duchem obywatelstwa, 
znaleźli.  Przychodziło im, albo uchodzących 
obywatelów ścigać' i łapać, albo w domu pozo- 
stałych gwałtem do łączenia się z sobą przymu- 
szać : a woysko polskie, choć usuwaiące się przed 
daleko ogromnieyszą siłą, krok ich każdy krwią 


skrapiało. 


Złączyły: się, nieuszkodzone, ani nieprze- 


cięte, mimo wszelkich usiłowań generałów mo- 


skiewskich, w Pikowie trzy polskiego woyska 
dywizye, ostatnich dni Maia; a widząc, że się 
iuż dwie kolumny moskiewskie skupiły , trzecia 


“Zaś tył im wziąść starała się; usunęły się z Piko- 


wa do Lubaru, i tam obozem stanęły; pozrzu- 
cawszy mosty na rzece Słucz, dla zatrudnienia 
tey przeprawy Moskalom, do Połonnego dążą- 


"cym; gdzie znaczne woysko polskie miało ma- 


gazyny, i gdzie około wzmocnienia zamku sta- 
rego śpiesznie pracowano. , Lecz gdy z iedney 
strony woysko moskiewskie , grożąc niby atta- 
kiem, zwracało na siebie baczenie obozu polskie- 
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go; z drugiey generał Lewanidow , udawszy się 
inną drogą na Miropol, uprzedzić woysko pol- 
skie do Połonnego usiłował: wtedy ruszyli na 
Czartoryą ku Połonnemu Polacy; a generał Ko- 
ściuszko z przednią strażą umiał wstrzymać śpie- 
szącą tamże dywizyą Lesvanidowa. ` Taz drogą i 
tylna straż woyska polskiego z, generałem Wiel- 
horskim iść miała. Lecz chybiwszy ślaku, tra- 
fila na naygorszy , i w znacznym od reszty 
woyska oddaleniu, otoczoną się znalazła na cia- 
sney i blotnistey pod Boruszkowcami grobli, od 
Moskalów z lewego skrzydła zawsze krążących, 
„Most, który się zawalił pod ciężarem wozów i 
"armat, niemało zamieszanie powiększył. A cho- 
ciaż, po krwawey i okropney, walce , przebiła 
się z pośrzod moskiewskiego woyska tylna straż: 
polska, i z swoiemi się złączyła ; maiąc iednak 
do walczenia i z mieyscem i z licznieyszym nie- 
przyjacielem, niemało poniosła szkody, bądź w 
ludziach, bądź w bagażach, i stratę siedmiu ar- 
mat polowych, które przy załamany moście 
zatopić musiała. / Waleczności iey to przypisać 
należy, iż tam całkiem zabraną nie była. 


Zaledwie skupione woysko polskie weszło 
do Połonnego, aliści moskiewskie widzieć się 


przed nim dało. Z przyczyny nieukończoney 
fortyfikacyi, a złey bardzo sytuacyi na oboz, 
mieysce 
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mieysce to opuszczonym zostało : nie zostawiony 
nawet garnizon, który: się długo „bronić tam nie 
mogąc, byłby próżno zmnieyszył liczbę ludzi do 
boiu. Okryła tylna straż ,, przez generała Kościu- . 
*szkę komenderowana, wywoz znaczney części 
magazynów. Ruszyli iednak za nią Moskale. 
Wstrzymał się nagle Kościuszko w upatrzoney” 
od siebie pozycyi, i uszykowawszy dywizyą 
svoię front iey ku Moskalom zwrócił, Lecz po 
dwugodzinnym oczekiwaniu, gdy ci attakować 
go nie śmieli, poszedł za swemi. W, marszu ku 
Zaslawowi, złączyło się z woyskiem pod Zieleń- 
cami sześć tysięcy żołnierza pod komendą Micha- 
ła, Lubomirskiego , generała leutnanta; właśnie 
kiedy iedna z kolumn woyska moskiewskiego, 
z ośmiu tysięcy naylepszego Żołnierza złożona, 
odebrawszy wiadomość fałszywą, iż mały idzie 
konwoy z bagażami woyska polskiego, przyśpie- 
szywszy marszu, zadziwiona naprzeciw samego 
znalazła się woyska. Natychmiast wziął się do 
attaku generał Poniatowski, nie czekając nawet 
nieprzybyłey tylney straży swoiey. - Uderzył, 
na czele iazdy , brygardyer Mokronowski na za- 
trwożonych Moskalów i rozbiwszy ich w osta- 
tni wprawił nieporządek; lecz nie wsparty, po- 
dług rozkazu wodza, od generała Mikołaia Czap- 


skiego, nie mogł samą kawaleryą dokonać ich 
porażki. Z drugiey zaś strony świeżo przybyły: 
í Michał 


— My = 


Michał tabon k cofać się przed piechotą moi 


skiewską zaczął, i śrzednie nawet woyska pol- 


skiego szyki pomieszał. . Przytomność Iozefa Po- 
niatowskiego przywróciła porządek: Odparci 
Moskale uchodzić zaczęli, srodze ogniem artyle- 
ryi polskiey rażeni. 
stkim placu: 


Ustąpili nakoniec ze wszy: 
a lubo przeszło dwa tysiące ludzi 
trupem na nim zostawili, uszli całkowitego roz- 
proszenia , lub wzięcia w: niewolą, Czapskiego i 
Lubomirskiego. generałów winą. Bitwa ta chwa- 


lebna dla oręża polskiego, a z żadną prawie Po- 


laków stratą, zaszła na dniu 1gtym Czerwca, 


Po dwudniowym spoczynku ruszyło woysko 

z Zasławia do Ostroga. Mieysce to, z położenia 
swego mocne, usposabiało mu długi i uporczy- 
wy odpór; lecz dla' niedostatku amunicyi, obfi- 
ciey do obrony takowego położenia potrzebney, 
choć z żalem, opuścić ie musiało, i ciągnąć ku 
Dubnowi. | W pierwiastkowym obozu zamyśle, 
założono nie tylko magazyn wielki w Dubnie; 
lecz skłąd broni, amunicyi, płócien, namiotów, 
sukna, i innych potrzeb woyskowych: Michał 
Lubomirski, dziedzic Dubna i generał w tey stro“ 
nie komenderuiący, lubo. ostrzeżony v potrzebie 
wywiezienia tych żapasów, w małey nader części 
takowemu zaleceniu zadosyć uczynił. Dbalszy o 
całość miasta swego, dak o E Re woyska; 
H ukry- 
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ukrywszy zręcznie przed komendą żywność tam 
znayduiącą się, był przyczyną, iż dla boiaźni 
glodu Dubno zostało opuszczone; a Moskwa opa- 
'nowawszy miasto, składy woyskowe, i obfita 
Żywność tam. znalazła, 

-W Dubnie spodziewał się żołnierz odpoczyn- 
ku, wygody, opatrzenia, z obiecaną przyto- 
mnością s*żego króla. Zawiedziony w nadzieiach, 
nie stygł iednak w odwadze, i żywo żądał bitwy, 
coby los broni zadecydować mogła. : Wielu wy- 
rzucało królowi sposób taki prowadzenia woyny, 
i ztąd iuż o bliskim iey końcu wróżyło.  Obywa- 
tele zaś, zasmuceni cofaniem się woyska, iedni 
nie wchodząc w iego przyczynę, ułudzeni ieszcze 
nadzieją woiowania wraz z królem, w domach 
się uzbraiali; drudzy, poznawszy ostatnią Sta- 
nisława słabość, ze łzami uchodzili za granicę. 
Posuwało się śpiesznie woysko ku Bugowi, któ- 
rego przeprawy bronić nieprzyiacielowi król roz- 
kazał, _ W marszu ucierać się zaczęli kozacy z 
polskiemi pocztami; wnet samo woysko nieprzy- 
iacielskie żywy, lecz bezskuteczny, na tylne zastępy 
generała Kościuszki przypuściło attak „z znaczną 
swoją, z małą Polaków szkodą.  Stanglo woy- 
sko polskie na początku Lipca nad Bugiem, które- 
go biegu od Dubienki do Opalina generał Ponia- 
towyski z swoią armią, daley generał Zabiełło z 
woyskiem litewskim , zlecenie miał bronić. 


Gdy 
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Gdy takim szły tokiem rzęczy w koronie; ge- 
neral ludycki w Litwie," skupiwszy do siedmiu 
tysięcy ludzi, z tym korpusem, ośm tylko arma- 
tek batalionowych 'maigcym , opierał się nieco 
Moskalom; a przednia straż iego, pod komendą 
generała Bielaka, ustawnie ścierała się z nieprzy- 
iacielem, gdzie korzyść rzadko kiedy przy Pola: 
kach nie była. * Lecz gdy tak, od iedney ściany, 
część woyska moskiewskiego zaprzątnioną znay- 
dowała się w Litwie, dążyła druga, bez żadney 
przeszkody, prosto ku Wilnowi, Było tam 
wprawdzie do trzech tysięcy polskich żołnierzy ; 
ale ci, nie maige żadnych dział, po lekkim odporze 
do Grodna uchodzić musieli, gdzie się artylerya 
i woysko koronne gromadziło; szczęśliwi i zrę- 
czni, że bez żadnego w artyleryą opatrżenia, W 
przytomności woyska moskiewskiego wycofać 
się mogli. Oddanie nad woyskiem litewskim 
naywyższey komendy xięciu wirtenberskiemu, 
wprawiło ie w nieporządek do ostatniego stopnia. 
Wyiechawszy on w początku ieszczeMaia z War- 
szawy, nie do komendy, lecz o kilkadziesiąt mił 
od niey do Wołczyna ziechał. "Tam chorego 
udaiąc, spędził czas niemały ,  woysko zostawu: 
iąc po części w nieładzie, po części wzmagaiąc 
go przeciwnemi coraz rozkazami, Przeięta przy 
padkiem korrespondencya jego do' Berlina, Za 
którego działo się to natchnieniem, odkryła wszy- 

H2 stkos 


moe a 


stko.  Brzymuszony, na tak jasne dowody, bić 

`- mü komendę generalng Stanislaw August, "oddał 
ią ludyckiemu, który nie był w stanie naprawić, 
co popsuła tamtego zła wola.  Wycofawszy się 
on mil kilkadziesiąt, od granic litewskich, uchy- 
` bił pod Mirem okazyi zniesienia moskiewskiego 
obozu, który kilkaset polskich żołnierzy, z nie- 
‘nacka napadłszy , w wielki wprawiło nieporzą- 
dek. Chcieli się pomścić tego Moskale , uszy- 
kowanego iednak przed Mirem woyska polskiego 
„nie śmieli uttakować.  Uderzyli tylko na zam- ` 
kowe okopy; lecz tam kartaczami srodze przy- 
ięci, śpiesznie do swoiego. wrócili „obozu. 


Poprowadził potym ludycki woysko do Gro- 
dna, gdzie go dywizya koronna z parkiem ar- 
tyleryi i z. tym żołnierzem, który się z Wilna 
cofnął, czekała. Tam od króla do boku i iego 
przywołany został, a komendę po nim obiął 
generał Michał Zabiełło. Ten zaczął się skrzę- 
| "tnie zaprzątać porządkiem woyska, . Wnet ruszył 
| m Grodna na czele piętnasta tysięcy żołnierzy, w 

przedsięwzięciu odcięcia dywizyi generała mo- 
- skiewskiego. Fersena., od dywizyi generała Me- 
lina. Wysłany w tym celu Wedelktett, na czele 
pizedniey straży:, zwawemi utarczkami *zatru- 
dniał Fersena,  Ale.chociaż zamysł generała Za- 
biełły pomyślnie się udał, żadnego iednak skutku: 


nie 
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nie sprawił, Nagla ulewa, przez kilka dni wciąż 


trwaiąca, nie pozwoliła attakować nieprzyjaciela, 
który tym czasem do złączenia się sposobność u- 
zyskał, W tym odebrał od króla rozkaz bronie- 
nia Bugu, 


Rzeka ta, którey.bieg iest od południa ku 
północy, źrzodło swoie bierze w Galicyi; a krg- 
Żżąc w jey granicach aż ku Dubience, ztamtąd 
przynaymniey sześćdziesiąt mil kraiu, iuż w Pol- 
szcze, iuż w Litwie przebiega, aż do Zakroczy- 
ma, o mil kilka od Warszawy, gdzie z Wisłą 
się laczy. Koryto iey dość szerokie, lecz tak miał- 
kie, że nayczęściey w niey statki osychaią, pelne 
wszędy brodów, w letnim czasie piechocie nawet 
do przeyścia łatwych, bronione bydź miało; w 
tak rozległym biegu, od trzydziestu kilku tysięcy 
woyska polskiego, przeciwko dwa razy liczniey- 
szym Moskalom, którzy ze wszech stron kolu- 
mnami ku tey rzece ciągnęli. Położenie Dubien. 
ki dostało: się do bronienia generałowi Kościuszce. 
Stanął generał Poniatowski niżey z swoią dywi- 
zyą, a generał Wielhorski w Opalinie; od które- 
go mieysca do Brześcia i daley , niepodobna ta 
obrona generałowi Zabielle zostawiona była, Ka- 
zał mu nawet król z całym woyskiem ciągnąć do 
Brześcia. Lecz on, widząc, że tym sposobem 
zupelnie zostanie odkryta Warszawa, generałowi 

H 3. Kreczee , 
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Kreczetnikowi,; usilnie do niey na Białystok da=: 


żącemu, wysłał tylko z częścią woyska Szymo= * 


na Zabiełłę brata do Brześcia. Ten spotkał się 
mężnie z Moskalami, i plac licznym ich okrył 
trupem: lecz nie maiąc pomocy od generała By- 
szewskiego; nie opodal ztamtąd krążącego, który 
się tym wymówił, że nie miał na to rozkazu, 
wypartym nakoniec od nierównie licznieyszego 
nieprzyiaciela:z Brześcia został. -Sam zaś Michał 
Zabielio, W przekonaniu, iż król sw tym celu co- 
fać się każe woyskom polskim, aby skupiwszy ie 
razem, powszechną generałowi Kochowskiemu: 
wydał bitwę; tak marsz swóy kierował, że i 
Warszawę od wszystkich kolumn moskiewskich 
‘z Litwy idących zasłonił , i mimo ich wszelkich 


usiłowań, zabezpieczył sobie pewne w każdym 


czasie z woyskiem koronnym złączenie, 
| 
W tymże czasie woysko moskiewskie, pod 
komendą generała Kochowskiego, przypuściwszy 
fałszywy attak na posterunki generała Poniatow- 
skiego, w ośmnaście tysięcy wybranego woyska, 
i z artyleryą złożoną z kilkudziesiąt armat dwu. 
nastofuntowych, między któremi i dszudziestofun= 
towe znaydowały się, uderzyło pod Dubienką 17g0 
Lipca na generala Kościuszkę; który przy. dywizyi, 
z czterech tysięcy żołnierza złożoney , miał dwa 
tylko dwunastofuntowe działa, sześć sześciofun- 
: towych 


y 
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towych i dwie haubice. Bok prawy obozu iego 
dotykał się słupa Gallicyi, lewy rzeki Bugu; wre- 
szcie wzmocniony. był bateryami i fleszami. Po 
siedmiugodzinney z obu stron kanonadzie, która 
dwóch: tylko ludzi i iednego oficera pozbawiła 
Polaków, gdy Moskale znacznie uszkodzonemi 
zostali; puściło się woysko nieprzyiacielskie do 
attaku.  Uderzyła na Polaków kawalerya, pos 
mieszana z infanteryg i strzelcami; ale natarczy» 
wość iey równie silny znalazła odpor.. Poległ 
od razu naczelnik kawaleryi Palembach,, żołnierz 
odważny , i mało co z iego zostało'pułków. Po 
trzykroć następowała piechota moskiewska ,.po 
trzykroć odparta usuwała się, trupem całe 'z0= 
stawuiąc szyki. Strzelcy iednak, mimo straszne= 
go artyleryi polskiey ognia, z iednaką utrzymy= 
wali się odwagą. Bitwa ta iedna z naypamię- 
tnieyszych, gdzie, przy równey z obu stron wa- 
leczności, sztuka cztery razy większey sile oprzeć 
się umiała. Ale gdy dostrzegł Kościuszko, że 
Moskale, przeszedłszy przez Gallicyą, na około 
prawie otoczyć go mogli, zwłaszcza że brygada 
kawaleryi pod komendą Biernackiego, kasztelana, 
będąca, ż placu ustąpiła; ku Krasnemustawowi 


cofać się zaczął, wśrzód nieustannego infanteryi 
swoiey ognia, wspartego w potrzebie od artyle- 
ryi.  Następuiący za nim przez dwie mil nieprzy» 
iaciel to tylko żyskał, iż znacznie stratę swoię 
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pomnożył. Do, czterech tysięcy ludzi klęskę w 
tym dniu poniosło woysko moskiewskie; gdy Po- 
lacy, co się do wiary niepodobna iprawie zdaie, 
choć rzetelną. iest prawdą, dziewięćdziesiąt tylko 
ludzi ze wszystkim stracili. + Ostatni był to: dziel- 
ności polskiey, wieniec, który na grobie konsty- 
tucyi, a z.mią i oyczyzny, generał Kościuszko 
położył, 
Gdy się to w woysku koronnym i litewskim 
działo ,. Stanisław August, zawsze swóy niby 
wyiazd do obozu gotuiący, spokoynie siedział 
| 7 Warszawie. Założył on prawdzie oboz na 
Pradze,. z gwardyj i z reszty pozostałego w War- 
szawie żołnierza, do pięciu tysięcy głów wyno- 
szący, z którym sam niezwłocznie ruszyć obie- 
cywał. -Ale nowe codzień do zwłoki wynaydu- 
iąc przyczyny, tym czasem z nim generała By- 
szewskiego wysłał był. "Ten pod pozorem wspie- 
tania raz litewskiego , drugi raz koronnego woy- 
ska, żadnemu z nich rzetelną nie by wszy pomocą, 
wrócił spokoynie z tey woienney przechadzki. 
Nie daiąc wczesney rezolucyi król, zbiegającym 
się zewsząd obywatelom, łudził ich nadzieię pię- 
knemi słówy, a swoóięzwłóczył determinacyą, 
aż do zbliżenia woyśka moskiewskiego. Ządałi 
spodziewał się naród widzieć króla na czele swoim 
w polu trudów i sławy. Większa część iego 
czeka- 


— Tel —- 
czekała tylko tego od króla przykładu , a moment: 
przybycia iego do obozu, stać się miał momentem 
powszechnego Polski powstania, w tych nawet 
stronach, które opanowała broń obca. Był to 
iedyny lecz pewny sposób zbawienia oyczyzny. 
Wydał nakoniec 4go Lipca Stanisław August uni- 
wersal, wzywaiący naród do obrony pospolitey. 
Pamiętna iest iego w tey odezwie obłuda, bo wzy» 
wał przez nią naród do obrony w tym czasie, w 
którym sam iuż o niey nie myślał.  „Cnocie na- 
„rodu (kończy się ta odezwa temi słowy ) po- 
„ruczony iest los oyczyzny, cnocie. narodu poru- 
„czamy siebie; z nim chcąc dzielić hażardy, z 
„nim umierać, byleby zguby oyczyzny i tryum- 
„fu zuchwałych nie przeżyć“. Ktoby był mnie- 
mał; iż, w kilkanaście dni potym, tenże sam 
król tak, haniebnie naród: i iego sprawę opuści? 
Łatwo jest zgadnąć w tym zamiar iego: nie inny 
on był, tylko chęć okrycia się od tey wymówki, 
iż nie użył tak wielkiego sposobu obrony powie» 


rzonego sobie. Sprawił iednak po części swóy 


skutek ten choć, niewczesny uniwersał : zaczęli 
się gromadzić obywatele, osobliwie w nietknię- 
tey obcą bronią Wielkieypolszcze. Sprawiłby: 
był zupelny, gdyby czyny Stanisława, wido- 
cznie słowom iego przeciwne, nie nakazy waty 
wielu z naylepszych obywatelów słuszney nieu- 
fności. Bo nie przestawał on taiemnego z posłem 
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moskiewskim Beko vania - Odniesione od voy- 
ska polskiego korzyści ze smutkiem raczey , iak z 
radością przyjmował: obawiaiąc się: znać, żeby: 
te do uprojektowaney z Moskwą ugody , rażąc 
próżność carowy , nie były mu więcey przeszko= 
dą iak pomocą. lakoż udawszy się do catowy, 
pod pozorem, przyjacielskiego z nią traktowania, 
czekał iey odpowiedzi , iako wyroku, który 6 
losie Polski miał nieodzównie stanowić. © Całem 
ego było staraniem przez ten czas Polskę w bez- 
czynności trzymać, aby petersburskiey nie obra- 
żać wyroczni.  Ztąd ustawiczne do wyjazdu 
zsuloki, nieczynność Byszewskiego obożu, nic 


nie znacząca, przy ustawnym cofaniu się, Bugu 


obrona, którą, nad zamiar króla, waleczność 
woyska polskiego krwawą dla Moskwy uczyni- 
ła, ao czym się ze smutkiem i z gryzotą prawie 
Stanisław dowiedział,  Ztąd unikanie i zamyka- 
' nje się króla przed obywatelami, zewsząd zie- 
żdzaiącemisię do Warszawy; ztąd nierychłe wez- 
„wanie woiewodztw; zaniedbane zupełnie uzbro- 
ienie miast; ztąd nakoniec ciche zmowy, potym 
i otwarte zbliżenie się do stronników moskiew- 
skich, a oddalenie się od'członków seymu, od 
prawych rządu i oyczyzny miłośników. 


y. 
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W tym: rzeczy stanie , przyszła 2180 Lipca 
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1792 tak niecierpliwie od króla oczekiwana caro- : 
i i l, 


TONY, 


= 123 = 


wy odpowiedź, nakazuiąca mu, aby do konfede- 
racyi, dzieło rewolucyi 3g0 Maia niszczącey, a 
podiey ztobioney powagą. przystąpił, "Trafnie 
ułożony do postrachu króla koniec listu carowy: 
że tym iedymie sposobem sprawi król, iż się ona 
pisać będzie mogła iego siostrą, dobrą sąsiadką; . 
ugasił w nim wszelką myśl szlachetną, do którey 


, on próżno się był czytaniem w owym dniu Plu- 


tarcha zapalał.  Przemogła w Stanisławie chęć 
dotrzymania, acz skruszónego, berla, nad wszel- 
kie przykłady, mad powinności naczelnika narodu, 
i święte przysięgi tylą iego głosami, o zupełnym 
poświęceniu się oyczyznie, zaręczone. Nazalutrz 
po;odebranym liście, zwołał król nagle wszystkich 
narodowych ministrów, oraz marszałków kon- 
federacyi seymowey. Zebrane osoby: zastały kró- 
la w gabinecie swoim, wśrzód dwóch braci iego, 


_ prymasa iexpodkomorzego koronnego. Tapo- 


stać rady, iuż była oznaką odszczepienia się króla 
od konstytucyi: nie miała bowiem ani mieysca, 
ani składu, ani porządku sefsyi straży, w czasie 
bezseymowym, iedyney i prawey króla rady. 


Otworzył Stanisław August konferencyg od 
przeczytania listu carowy : po czym przełożywszy 
gotową; podług niego, zmowę trzech sąsiedź» 
kich dworów na Polskę, wewnątrz niemożność 
utrzymywania woyny , zewnątrz niepodobień- 
stwo 


stwo odwtócenia innym sposobem zamachu na 
całość, Rzpltey, tylko przeż iak nayrychleysze 
złączenie się z Moskwą,:i poyście za radą caro- 
wy; przemowę temi słowy zakończył: wziąłem 
silną rezolucję pisać sie do konfederacyi targowi: 
_chiey, 4 tey rezolucyi iuż nie odimienię. _ Milezęli 
stronnicy moskiewścy ,- iednego z królem będący 
. zdania: zamilkli nawet przychylni ku oyczyznie, 
zadziwieni zbyt nagłą ,. zbyt całkowitą i dla sa- 
mego króla niebezpieczną: zmiennością. Chciał 
korzystać z tego zadumienia Stanisław, i natych- 
miast oświadczył, iż milczenie to bierze za do- 
wod iednego z nim obecnych osob przekonania. 
Ale Potocki, marszałek W. L. ostrzegł króla, że 
milcżenie takowe nie za iednomyślność przyto- 
mnych, ale raczey za danie sobie czasu.do obię- 
cia rzeczy i porządnego z kolei mówienia brać 
należy, Odezwał się następnie prymas ze zdaniem 
swoim, zgodnym z rezolucyą króla. Poszli za 
nim Mniszech, marszałek W, K., Małachowski 
kanclerz W, K. Chreptowicz podkanclerzy litew- 
ski, Tyszkiewicz podskarbi W. K. i Dziekoński 
nadworny. Fen ostatni w przygotowaney i ob- 
szerney mowie, dzięki składał królowi za to, iż 
cierpiąc na sławie kray ocali. 


Przeciwnie tłumaczyli się królowi Małachow= 
ski i Sapieha marszałkowie konfederacyi, Potocki 
mar- 
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marszałek W.L., Sołtan marszałek nadworny li. 
tewski , Ostrowski podskarbi nadworny koronny, 
Nie upatrywali oni żadnego dla kraiu bezpieczeń. 
stwa w/.podłym i ślepym poddawaniu się ukazom 
carowy: odrzucali myśl wszelką traktowania, a 
tym bardziey spólnićctwa z buntownikami. Zmo- 
wę trzech dworów na Polskę, tak późno od króla 
wyślakowaną, za podobną nawet do wiary przy» 
znaiąc,' twierdzili: iż iey zupełne zawarcie i sku- 
-tki oddalić się mogą przez męstwo, przez wypa: 
dek niedostrzeganych., a zdarzaiących się zawsze 
okoliczności. Przeczyli temu, by Polska była w 
niemożności utrzymywania dalszey woyny, ba- 
cząc i na odwagę woyska i na ochotę do niey 
narodu w iedności z królem. / Odradzali nako- 
niec królowi, bez zwołania i zezwolenia seymu, 
dokonywać oświadczoney rezolucyi. „Kołłątay, 
podkanclerzy koronny, daremną nazywaiąc radę, 
którey król zasięgał., po wziętey iuż mocney re- 
zolucyi; łączył ostrzeżenie, aby w tyin systema- 
cie król przynaymniey z Moskwą, nie z osoba- 
| mi, które rokosz podniosły, negocyacye rozpo- 
czął, Gdy koley zdań obeszła, ponowił król, 
iż pisać się będzie na konfederacyą targowicką, i 
zdania swego nie odmieni. 


Iakoż dnia następnego, to iest 23g0 Lipca 1792, 
bunt przeciw seyimowi, przeciw konstytucyi i sa- 
`O memu 
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memu sobie, stwierdził Stanisław Augóst, pod- 
pisem aktu, którym nie tylko przystąpienie swoie, 
ale wraz całego woyska ,zaręczał. Ledwie się 
wieść po mieście rozniosła o przeniewierzeniu się 
króla, powstały zewsząd pelne zniewagi i wzgar- 
dy przeciw osobie iego odgłosy. Także to, mó- 
wiono, dochowane hasło, króla z narodem, na- ` 
rodu z królem? lakiż on akcefs czyni? 'akcefs, 
niszczący konstytucyą 3go Maia, którą sam po- 
dał narodowi, którey bronić zaprzysiągł, którey 
się twórcą, w czasie oklasków Polski i Europy 
przyznawał, Czemuż nie mówił o niemożności | 
utrzymywania woyny wtedy, gdy mu seym wszel- 
kie śrzodki do obrony kraiu podawał, a on ie z 
uwielbieniem i z wdzięcznością przyimował? 
Trwoży go dzisiay niekomplet kilku tysięcy lu- 
„dzi, w kraiu, gdzie potęgę narodową nie woysko - 
tylko, ale wszyscy obywatele składać winni i go- 
towi.  Swieża dubieniecka potyczka, nie powin- 
naż go przekonywać, iż nie liczba żołnierzy zwy- 
cięża? Iakże się to dzialo, iż sam. w rozpaczy, 
uniwersałami swemi zachęcał naród do boiu i roz- 
siewał nadzieie? Nie czułli się sam w stanie kie- 
rować pospolitą obroną ? winien był zwołać seym, 
i seymowi, a nie Moskwie, oddadź los oyczy: 
zny sobie powierzony. Cóż mu nowego list ca- 
rowy odkrył? cóż zabezpieczył? Iak nie ma król 


przyczyn do rozpaczy , trzymaiąc się Z narodem, 
tak 


z a, 
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tak pozoru nawet do zaufania w Moskwie. Ta- 
kie odgłosy, spełniały wymówki, okrzyki i prze- 
klęstwa ludu. UE 

Niepodobna wyrazić zadziwienia, żalu i roz- 
paczy., iaką sprawiła w żołnierzu wiadomość o - 
złączeniu się króla z konfederacyą targowicką, i 
rozkaz od niego przysłany poprzestania nieprzyia- 
cielskich kroków przeciw Moskwie. Ten to 
był wlasnie czas, kiedy po zwycięstwie dubie- 
nieckim złączyło się woysko polskie, w przedsię- 
wzięciu oznaczenia odwagi swoiey powszechniey- 
szą bitwą, i w tym zamyśle markuszewskie i 
kurowskie osiadło okolice. Z tym większym ' 
nieukontentowaniem wszyscy woyskowi tę wia- 
domość przyięli, że król uczynił akcefs imieniem 
woyska, stale wiernego oyczyznie, do bunto- 
wniczego przeciw oyczyznie związku. Nie wstrzy- 
mał swego w tey okoliczności czucia generał Po- 
niatowski, którego nietylko osobista waleczność, 
lecz nieodinienne do kraiu przywiązanie szlache- 
tney duszy są cechą, Szukał on, szukało woysko 
całe, obok moskiewskiego stojące, zaczepki tyl- 
ko, któraby pozwoliła, bez uchybienia subordy- 
nacyi woyskowey, podnieść ieszcze oręż za Oy- 
czyznę. Lecz i w tym przemógł los nieszczesny 
Polski, bo Moskale z naywiększą usilnością iey 
unikali. Równy taż wieść i w obozie litewskim 
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sprawiła skutek. Ze łzami całowali broń swoię 
żołnierze, smutnie się z nią Żegnaiąc, kiedy im 
do obrony oyczyzny służyć iuż nie miała. 


 Opuszczeni z koństytucyą i seymem matszał- 
kowie konfederacyi, z małą pod ten czas liczbą 
w Warszawie osob, do składu seymu należących, 
przyrzekli sobie, oddalając się od stolicy: trwać 
w iednym zdaniu, wytrzymać zemsty i prześla- 
„dowania pociski, nie ubiegać się do sąsiedzkich 
dworów, nie przodkować cywilney woynie, na- 
"rodowi i czasowi ostateczny . wyrok między kró- 
lem a seymem zostawić, Oświadczył naprzód 
Stanisław Małachowski, a po nim Kazimierz Sa- 
pieha publiczną protestacyą : że akt targowicki 
niesie przed sobą ogień i miecz obcy, a za sobą 
anarchią, dependencyą i zgubę oyczyzny ; że 
król wedle prawa seymu nie zwołał, owszem że 
przeciw temu seymowi zanosi się na akcefsa da 
związku targowickiego; że seym i konfederacya 
warszawska w prawie swoim nie ustaie e). 


' Dzień odstąpienia króla od sprawy seymu i 
narodu, był prawdziwie dniem smutku i żałoby. 
ań, TA Odda- 


0) Protestacya przez Stanisława Małachowskiego; 
marszałka seymu konstytucyjnego, Uczyniona 
25tego Lipca, protestacya Kazimierza Sapiehy; 
marszałka, 2759 Lipca 1792. $ 
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Oddalali się marszałkowie seymowi í przyjaciele 
konstytucyi, iak wygnańcy , szukaiąc za granicą 
przed zemstą Moskwy i Targowiczanów schro- 
nienia.  Zegnał ich lud ze łzami, gromadził się 
przed ich domy, wylewaiąc się z przywiązaniem 
swoim dla tych, którzy cnotliwie dla dobra oy- 
czyzny i iego pracowali, i stateczne utrzymywa« 


nie dzieła séymowego Rzpltey zatęczyl. Gdy 


późniey rozeszła się wiadomość po kraiu o postę: 
pku króla, wprawiła w, zadumienie naród cały, 
Nie mogli się pojąć obywatele, widząc w takiey 
zmianie przewrócone wszystkie wyobrażenia, któ- 
re o konstytucyi, o królu, o sprawie narodu po- 
wzięli. iż nie tylko słabość i niestałość, ale nay- 
czarnieyszą wyrzucano zdradę królowi, jakoby 
na to tylko przyłączył się do dobrey strony, aby 
uwiodłszy cnotliwych, wszelkie ich usiłowania 
wuúiwecz obrócił, Lecz z iakichkolwiek powo- 


"dów ta straszna wynikła niewiara; w postępku 


swoim oddzielił haniebnie Stanisław August in- 
terefs panującego od interesu oyczyzny ; i skaził 
konstytucyą , która spolnym ogniwem, sprawę 
dostoieństwa i powagi króla ze sprawą narodu i 
wolności , łączyła. 


ROZDZIAŁ V. 


Rozszerzenie się rokoszu targowickiego. Przy- 
włarzczenie sobie władz wszelkich, a zburzenie 
komstytucyinych. Odięcie zupełne sity 
narodowi. 


Mac dzieło bezprawnie, wsparte iedynie na 
' pomocy woyska moskiewskiego, nie inaczey, tyl- 
ko gwałtem i bezprawiem wszystkie kroki swoje 
oznaczać musiało. Ten, który się w spólni- 
&wie dwóch podobnych do siebie zdrayców, a 
kilku podłych i zaprzedanych domowników , na- 
rodem nazwać odważył; nie miał wzdrygać się 
przyczyny, skarbu, woyska, sądów, słowem ca- 
ley władzy narodowey, pod śwoie podgarnąć 
panowanie. Zbrodnia pociąga za sobą zbrodnią. 
Kto przyszedł do tey zuchwałości, że obcym żoł- 
nierzem własną naiechał oyczyznę , i wolą swoię 
za prawo całemu przepisał narodowi; w oczach 
tego nic świętego niemasz: nie zna on innych 
granic swego przywłaszczenia, chyba te tylko, 
które zaspokoiona iego duma, lub nasycona chci- 
wość położy.: Zaufany rokosz targowicki w sil- 
nym wsparciu woysk moskiewskich, zaraz do 

i wszy- 


wszystkich administracyi pełuomocne zaczął wy- 
dawać rozkazy. A lubo te, aż do akcefsu króa 
lewskiego posłuszeństwa nie zyskiwały , wymie- 
rzone iednak były na zatrudnienie i psucie sposo- 
bów do obrony Rżpltey. 
j í 
Opiszę tu ciągle rokoszu tego postępowanie: 
iak, szerząc nieufność i kóz, dwoił i niszczył 
duch narodowy ; iakiemi drogami się rozkrzewił; 
iak, zepsuwszy rząd, na zasadach korństytucyi 
wzniesiony , skrępował naród tym woyskiem, na 
którego czele wszedł do kraiu, i zupełnie go siły 
pozbawił; iak nakoniec, uciskiem, sromotą i lu- 
piestyami zbrzydziwszy własną Polakom oyczy- 
znę, oboiętnemi ich na iey rozszarpanie uczynił. 
Wystawuiąc ohydny obraz tak strasznych niego- 
dziwości , trudno się oprzeć nienawiści, która się 
w każdym PR ym sercu na widok zbrodni 
zapala. "Tym bardzicy ona zaiąć musi duszę oby- 
watelską przeciwko tym*szkaradnym złoczyrńcom, 
którzy pelną naylepszych nadziei oyczyznę do 
ostatniey zguby pizywiedli. Wstrzymywać ią ic- 
dnak w sobie będę, Dość mi iest przełożyć wiernie 
czyny i wyroki rokoszu targowickiego, aby iego 
naczelników wiecznemu oddadź przeklęstwu. Z 
nich samych dostatecznie przekonaią się obywa- 
"tele, kto i iak wiele przyłożył się do dzisieysze- 
go ich nieszczęścia; z nich dowie się potomność, 


ła komu 
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komu to z gorzkim żalem wyrzucać powinna, że 
się na wolney ziemi nie urodziła. 


Dziwno zapewne zdawało się Europie, iak 
naród polski, dopiero cały za konstytucyą 3go 
Maia będący , do targowickiego mógł przeyść ro- 
koszu , -utworzonego na iey zniszczenie. Tako- 
wa niestateczność, gdyby była rzeczywista, ścią- 
gnęlaby słuszną wzgardę na naród, nie wart do- 
brego rządu, iako plocho za każdą biegaiący od- 
-miang Tyle wzruszeń, związków, konfede- 
racyi, mogły sprawić to mniemanie, iż niemasz 


burzliwszego i niespokoynieyszego od Polaków” 


narodu. Ale trzeba wiedzieć, co z czucia i woli 
narodowey., a co z obcego poduszczenia wyni- 
kło. Wszystkie konfederacye, za Ą panowania 
dzisieyszego króla, były dziełem samey Moskwy, 
za pomocą których narzuciła ona swoię gwaran- 
cyą i rząd na Polskę. ledna dawniey konfedera- 
cya barska była prawym narodu powstaniem, prze- 
ciw gwałtownościom Moskwy; druga konfede- 
racya, albo raczey seym konstytucyiny w roku 
1788 pod konfederacyą zawiązany, był wolnym 
„i prawdziwym dzielem narodu. Czyny iego 
chwalebne, dążące do zabezpieczenia wolności, 
niepodległości i krajów, (Rzpltey, nie tylko nie 
wznieciły żadnego wzruszenia w narodzie, ale z 
uwielbieniem od niego przyięte , ugruntowałyby 

były 
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były stałą wewnąuź i zewnątrz spokoyność 
Rzpltey, gdyby nie zawiść i zemsta Moskwy. 
Widząc ona, że Polska z pod iey wydarła się 
panowania, i przez nową konstytucyą na zawsze 
niebezpiecznym iey wpływom zapobiedz starała 
się; zrobiła związek z kilku dumnych Polaków, 
niechętnych oyczyznie , który mocą oręża na ca- 
ły naród narzucić przędsięwzięła. 


Tużeśmy to okazali, ze akt rokoszu targowi- 
ckiego nie w Targowicy, lecz w Petersburgu sta- 
ngl; tam go Szczesny , Branicki i Rzewuski uło- 
żyli, i z dziewięcią służebnikami swemi podpi- 
sali. W takiey oni liczbie ogłosili się narodem, 
i całe wszechwładztwo Rzpliey. sobie przywła- 
szczyli. Posuwaiąc bezczelność do ostatniego sto- 
pnia, powiedzieli, iż związek ten czynią z zezwo- 
lenia pozostałych w domach braci, gdy dzielo ich 
taiemnicą było dla narodu. Nie wiedzieli o nim 
wcale obywatele: dopiero dęklaracya moskiewska 
o iego bytności doniosła.  Zdeptawszy nayświęt- 
sze prawa narodowe, zrobiwszy się panami woli 
obywatelów, ogłosili się za obrońców ich swo- 
bod: a zaczynaiąc bezecne dzieło torem Katyli- 
nów, Brutusów sobie imie przyznawali, 


Wkroczenie rokoszan do kraiu, było pod 
zasłoną Na moskiewskiego; a rozszerzenie 
Iz iego 


lego inaczey nastąpić nie mogło, tylko za tegoż 
woyska przemocą. Czuł to rokosz targowicki, 
choćw pyszny tytuł konfederacyi generalney przy- 
brany, iż w tak małey liczbie zostaląc, ohyduą 
bardzo gra rolą. Nie poprzedził go żaden szcze- 
gólny związck woiewodzki lub powiatowy. Sta- 
nęła mniemana generalna konfederacya, i gene- 
ralny. iey marszałek Szcześity; a żadney ieszcze 
konfederacji szczególney , żadnego powiatowego 
lub woiewodzkiego marszałka nie było. W pó- 
Znieyszych dopiero uniwersałach Szczesny, zacies. 
raiąc tę nieprzyzwoitość, zaczął się nazywać mať- 
szałkiem ziem kiiowskich. Lecz łatwo było ro- 
koszowi, który wszystkiego mogą dokazywać 
przedsięwziął, znaleźć sposoby powiększenia się; 
a przez to dania sobie niby pozornieyszey postaci. 
W pogranicznych woiewodztwach, do których 


weszlo woysko moskiewskie, spędziwszy gwal- 


tem czynszową szlachtę, utworzył niektóre wo- 
iewodzkie związki, Takim sposobem dway słu- 
zalcy Szczesnego, Złotnieki i Moszczeński, woie- 
wodztw. bracławskiego i podolskiego marszałka- 
mi zostali, "Takimże się sposobem późniey Pu- 
łaski i Kurdwanowski, Branickiego partyzanci, 
za marszałków, woiewodztwom wołyńskiemu i 
czerniechowskiemu narzucili, Ta iednak szlachta, 
którey przemoc tak niegodnie do swey posługi 
używała, choć uboga, ale cnotliwa, choć odda: 

lona 
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“lona przez seym od obrad seyimikowych, a przez 


rokosz targowicki, niby za iey prerogatywami 
obstaiący, do nich wezwana , umiała rozeznać 
prawą władzą narodu, od nieprawego gwałtowni- 
ków przywłaszczenia , i uroczystą skargę przeciw 
niegodziwie wykonanemu z sobą postępkowi w 
aktach publicznych zaniosła a). 

Usuwało się coraz daley woysko. polskie- w 
glab krain; następowało moskiewskie. Szedł za 
nim gwałt i przymus do wiązania się z rokoszem 
targowickim.. Lecz przez przywiązanie do kon- 
stytucyi, przez wierność ku, oyczyznie, woleli 
się obywatele wystawić na wszelkie uszczerbki 
w imaiątkach, niżeli do tak szkaradnego związku 
przystępować.  Odbiegali domów swoich, iedni 
szukaiąc schronienia przed gwałtem w kraiach są- 
siedzkich ; drudzy zbieraiąc się do boku króla, by 
połączeni z woyskiem kraiowym, dzielnieyszy 
odpór niesprawiedliwey napaści dadź mogli. Uwo- 


_zili akta publiczne, aby złym nie zostawić miey- 


sca, do zapisywania zbrodniczych przeciw oyczy- 
znie związków. _ Zaręczali w nayuroczystszych 
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a) Manifest szlachty mieszkaiącey, na Humań> 
szczyznie, zaniesiony w Krzemieńcu , w którym 
żalą się na gwałty P. Szczesnego, i wykony- 

wacza iego. woli Moszczenskiego. 


oświadczeniach stałość swoię przy konstytucyj ; 
przywiązanie do praw od seymu uchwalonych : 
okazywali nay większą niechęć do'rokoszu targo- 
wickiego , wstręt do iego czynów, nienawiść do 
iego przywodzców. Oto iest oświadczenie oby- 
_ watelów litewskich, tysiącznemi okryte podpisa- 
mi, godne aby do wiadomości obcych i poto- 
mnych podane było. Z niego naylepiey poznać 
można, iaki duch, w owym nieszczęśliwymruci- 

sku i niepewności czasie, cały naród ożywiał, 
„My obywatele W. X. litewskiego do miasta 
„Grodna zebrani, iednym nieszczęść publicznych 
„dotknięci ciosem , i iednym Wszyscy połączeni 
„umysłem, czyniemy to oświadczenie przed bo- 
„giem, oyczyzną i wszystkiemi narodami, Wy» 
„obrażając rzetelnie to wszystko, co się teraz dzie- 
„ sle w prowincyi naszey. / Ledwieśmy po tylu 
* „wiekach poniżenia, hańby , słabości, ubóstwa 
»ì niedoli oyczyzny naszey , znalazłszy tych nie- 
„Szczęść przyczynę w wadach rządu dawnego, ku 
„onego poprawie całą obróciji usilność; zaledwie-. 
»„Śmy w tym pracowitym, a ledwie wiekami do- 
„czekanym dziele przebyli te zawady, które prze- 
„sąd, interes, duma, lub nałog do bezładu, usta- 
„„wicznie stawiał na drodze: naszemu prawodaw= 
„stu ; i ku naszemu dobru, a sąsiedzkiey spokoy- 
-„iości, rząd nasz trwałym, od interregnów Oczy- 
„»SZCZO> 


„szczonym, a bez cudzego nieszczęścia Polskę 
„szczęśliwą oglądać zaczęliśmy 5 aliści duma i nie- 
„spokoyqość drobney nazbyt liczby nieszczęsnych 
„Polaków; nienawistna szczęściu wszystkich, nie 
„mogąc w domu przeważyć ogólnego narodo- 
„wego przekonania, niezgodnego z. ich ambicyą 
„i pragnieniem przewodzenia, potrafiła podeyść 
„obcą potencyą. Siebie w kilku osobach naro- 
„dem, a naród, króla i rząd prawy Rzpltey, w 
„seymie z podwoynego posłów wyboru złożo= 
»ūym, nazywaigc niczym, gdy o mniemane za- 
„tracenie wolności, i oney niby ratunek woła do 
„sąsiedzkiego mocarstwa, nayokrutnieyszym cio- 
„sem Rzpltą i tęż samę wolność dobija: kiedy ca- 
„łemu narodowi wydzierać przekonanie, przepi- 
„sy wać. opinią, przy .obcey broni rozkazywać, ł 
„W zniszczoney przez woyska rofsyiskie oyczyznie 
„dawny nieład, słabość, dependencyą wrócić, a 
„może nawet i zupełnie Polskę zgubić usiłuie. Tuż 


' „się rozlały po-kraiu okropne tych przedsięwzięć 


„skutki. _ Woyska rofsyiskie , podług deklaracyi 
„„nayiaśnieyszey iimperatorowy , miały ‘przynieść 
„Wsparcie wolności i przekonaniu narodowemu, 
„Które za obiekt czułości tey monarchini w iey 
„deklaracyi są wystawione: znalażłszy kray cały 
„iednomyślnie przeświadczony i połączony przy 
„rządzie swóim terażnieyszytm , zamiast respektos 
„Vania narodowey woli, kilku tyranów wspie- 
t 5 raige 


„raląc zamysły, znieważaią oświadczone w dekla- 


„racyi nayiaśnieyszey imperatorowy intencye, i 
. „gwałcą tak publiczną calego narodu, iako i par- 
„tykularną każdego obywatela wolność. Komen- 
»danci-robyiscey, za wydanemi tniwśrsałami, na- 
„kazuią obywatelskie ziazdy, pod naysurowszemi 
„i naygrożnieyszemi karami na osobach i maig- 
„tkach. Zaden przecię cnotliwy obywatel nie sta- 
„wił się do rofsyiskich obozów, kogo rozsypane 
„kozaćtwo: gwaltownie nie porwało i nie przy- 
„wiodło; wszyscy unikaią. "Tym to sposobem 
„formule się mniemana konfederacya. Pełne są 
„»lniasta ,. wsie i domy nasze krwi i łez, gwalto- 
„wnością rofsyiskiego żołnierza wyciśniońych; 
„pelno igków poymaney w niewolą szlachty, któ- 
„tych dom własny stał się więzieniem, a stałość 
„przy naylepszym rządzie i naydobrowolnieyszey 
„przysiędze występkiem. <Sieie żołnierz rofsyiski 
„niebezpieczeństwa , grożby i gwałty ,- przyna- 
„glaiąc obywatelów , aby swego i następców 
„szczęścia W zaprzysiężony m rządzie odstępowali. 
„Wybiera furaże i prowianty, pędzi przy obo- 
„zach tysiącami podwody, słowem woiewodztwa 
„i powiaty niszczy i pustoszy. © /W dalszych zaś 
„częściach naszey prowincyi litewskiey , których j 
„ieszcze natarczywość woysk rofsyiskich nie do- 
„sięgła, widziemy pełne gościeńce, miasta i wsie 
„obywatelów, którzy z „żonami i rozkwilonym 
»po- 
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„potomstwem, od potwórney i obrzydłey mnie- 
„maney, konfederacyi, bardziey niż od woysk 
„rofsyiskich uchodząc, opuścili swe domy i ma- 
„iątki, tułackie obrali życie, nie tak srogiego lę: 


„kaiąc się nieprzyjaciela, iako raczey szyciśnio- 
„»iego przymusu do podpisu fatalnego aktu, świę- 
„tą 3g0 i sgo Mala ustawę znosić! usiłuiącego. 
o Wszyscy ofiaruiemy osobistą iey obronę i wspat- 
„cie w niezliczonych składkach; żadney ieszcze z 
„tych drogich ofiar nie widziemy, poświęconey, 
„od nikogo dla mniemaney okropney konfedera+ 
„cyi, która z swobodami niby oyczystemi do 
„„nas odzywaiąc się, ze wszystkich nayprzyieme 
„nieyszych człowiekowi i obywatelowi nas 
„własności wyzuwa i oyczyznę zgubić stara się. 
„Różne są woyny skutki i- koleie. Iakikolwiek 
„koniec niesprawiedliwa napastna woyna, Rzpltey 
„naszey wypowiedziana, mieć będzie; my nizey 
„podpisani; pełni prawdziwey miłości oyczyzny, 
„Wierni dla niey, czyści na sumnieniu i sercach 
„naszych, imieniem swoim i imieniem. krociów 
 „obywatelów, tak zagarniętych przez woyska 
„tofsyiskie, iako też opuszczaiących domy i wła- 
„sności swoie, tysiącaini po różnych stronach z 
* „familiami umykaiących (gdy i nas gwałt niespra- 
„wiedliwy wyrugował z domów naszych, gdy- 
„śmy się tu, unosząc przekonanie i sławę, zebrae - 
„li) iuż prawie z ostatnią rozpaczą w sercach na- 


„szych 
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„szych wołamy do boga mściciela niesprawiedli- 
„wości, do narodów, rządów i mocarstw. Niech 
„widzą boleści, któremi tak niewinnie uciśnieni 
„iesteślmy, a w miarę naszego cierpienia niech 
„sądzą, iak nam ustawa rządowa iest miłą, iak 
„iey szczęśliwych dla narodu: zamiarów znaiąc 


„pożyteczność , światłem i cnotą naszą czcić í 


„cenić dobro szacowne iedynego na świecie rzą- 
„du chcemy i umiemy. Niechay przynayniniey 
„nigdy świat nas nie obwinia, i nie przymusza 
„naszych następców wstydzić się za nas, żeśmy 
„podłemi byli w nieszczęściu, żeśmy przez nie 
„odstąpili szczęścia „ które sławna wiekami do 
„kojca świata ustawa rządowa na Polskę zlała. 
„Choćby więc dobra sprawa naszey Rzpltey od 
„caley Europy, a nawet od powodzenia losu 
'„Woyny zupełnie opuszczona była ; my, iako 
„poczciwi Polacy, w pośrzodku Ognia szerzącey: 
„się obrouney woyny naszcy , w pośrzodku nie- 
„bezpieczeństw zbliska nas otaczaiących, iedyną 
„maige w determinacyi i cnocie naszey nadzieię, 
„którey zadna moc pokonać nie zdoła, w oczach 
„Świata i w oczach gwałtowney broni nieprzy- 
„iacielskiey mówiemy, ogłaszamy i oświadczamy 
„Się: iż iakośmy ustawę rządową na dniu 3cim i 
„5tym Mala, roku 1791 uchwaloną, bez przymusu, 
„bez podeyścia, z miłą chęcią przyięli, i utrzy- 
„„mywanie iey zaprzysięgli; iakośmy tę publiczną 
„wolę 7 
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„wolą naszą, przez wysłane do I. K. Mości P.N. 
„M. i seymuiących-stanów, za iednomyślnością 
„seymików delegacye i dziękczynienia, okazali i 
„„mayuroczyściey dowiedli; iakośmy w obronie 
„teyże ustawy maiątkiem i życiem stawać zaczę- 
„li: tak wierni naszemu przekonaniu i przysiędze, 
„od którey nikt nas rozgrzeszyć nie może, a ode 
„straszyć nie zdoła, tęż ustawę rządową i prawa 
s% conseguenti oney zapadłe, utrzymywać chce- 
„my: gotowi na wszystkie hazardy przy sprą- 
„nWiedliwości, przy cnocie i niewinności naszey, 
„za przewodnictwem N. Stanisława Augusta kró- 
„ła P. N. M. Gdyby zaś na którymkolwiek i kie- 
„dykolwiek z nas przemoc obcego oręża lub do- 
„IMmowey złości przezeń wspartey , recels iaki, 
„lub inny postępek ninieyszemu aktowi óswiad- 
„czenia i usławie rządowey przeciwny, Wymu- 
„siła , to wszystko iako dzieła gwałtu, niechay 
„nigdy ważne nie będzie w oczach boga, oyczy- 
»zny i świata: a to iedno za niewzruszone poda- 
„iemy i ogłoszamy , iz udzielności Rzpltey, wol- 
„ności publiczney i prywatney , słowem ustawy 


. „tządowey ggoi sgo Maia, i praw in conseguen- ` 


„ti oney uchwalonych nie odstępuiemy , i nigdy 
„nie odstąpiemy; spodziewaiąc się tego wszystkie- 
„go po cnocie i poczciwości, oświeceniu i przy- 
„wiązaniu do oyczyzny prześwietuych prowin- 
»cyi koronnych: a ninieyszy akt oświadczenia 
„ręka- 
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*„„rękami naszemi z serca podpisuiemy *, Podo- 
bneż oświadczenie zrobiło woiewodztwo nowo- 
grodzkie; w podobnym oświadczeniu obywatele 
wólewodztw prowincyi wielkopolskiey stałość 
jswoię ku konstytucyi, nienawiść ku Szczesnemu 
i iego spolnikom okazali : podobneż czucie i po- 
dobny głos był całey prawie Polski i Litwy b). 


Ale przywiązanie powszechne do konstytu- 
cji, zapał gorliwy do iey obrony, na czas tylko 
wstrzymać mogły targowicki związek. Za roz- 
szerzeniem się oręża moskiewskiego, ieden zdray- 
ca, z kilką podobnemi sobie, przywdziewał się 


w reprezentacyg całego powiatu, wolewodztwa, 


a nawet prowincyi. Co zrobił w koronie Szcze- 


sny, Branicki i Rzewuski, to samo w Litwie biskup 


Kofsakowski uczynił. Człówiek ten zaprzedany 
od dawna Moskwie, pełen chytrości i podstępów, 
"który przez wszelkie sposoby, iakich mu płodna 
w wykręty głowa przy naygorszym sercu dostar- 
czała , psuł i zwlekał ze stronnikami moskiew- 

skie- 


6) Akt obywatelów litewskich uczyniony był w 
Grodnie 1980 Czerwca 1792.. Akt obywatelów 
wojewodztwa nowogrodzkiego wprzódy jeszcze 
nastąpił, to iest, dnia 80 Czerwca roku tegoż 
w Nowogrodku. Prowincya wielkopolska 
uczyniła swoie. zatęczenie w Poznaniu 2580 
Czetwca roku tegoż. 


A 


= 143 ~ 


skiemi roboty seymowe; czekał w Wilnie na 
przybycie woyska moskiewskiego , aby tam Zae 
wiązał mniemaną konfederacyą litewską, a na iey 
czele swoich krewnych i przyiacioł postawił, 
Skoro. nadciągnął Szymon Kofsakowski brat iego 
do Wilna, sławny niegdy rozboiem i naiazdami 
w konfederacyi barskiey, a wtedy generał w 
woysku moskiewskim ; natychmiast, pod surowe- 
mi karami, kazał się zebrać nayduiącey się pod 
"ów czas Ww tym mieście szlachcie. Mala iey by- 
ła liczba, ponieważ wszyscy maiętnieysi obywa- 
tele, na odgłos zbliżaiącey się Moskwy, powy-: 
ieżdzali. Zebrała się iednak drobna garztka tych, 
którzy dla niedostatku usunąć się nie mogli; zło- 
żona naywięcey z ekonomów i murgrabiów pała- 
cowych; ai ci nawet gwałtem z domów od żoł. 
nierza moskiewskiego wyprowadzani. byli. "Tey 
więc szlachcie do kilkudziesiąt osob Wynoszącey, 
na gołym. papierze podpisywać się kazał. Gdy 
się go zapytał ieden obywatel c), na co się ma 
podpisywać ? zelżony , złaiany, kilkanastodnio- 
wym więzieniem śmiałości zapytania swego przy- 
płacił, "Tak się utworzył akt rokoszu litewskie- 
go, nieodstępny w niczym od aktu i gwałtu tara 
gowickiego.  Przeniosł do niegó Kofsakowski 
wszystkie fałsze ipotwarze na seym w akcie Szcze- 
snego 


c) Downarowiez. 


) taa Ią44 pra 
snego znayduiące się, przydaiąc własne z gorli- 
wości zapewne biskupiey pochodzące: w których 
ten nieodstępny Radzieiowskich i Młodzieiow- 
skich naśladowcea, obwinia seym, iakoby oba- 
liwszy rząd republikantski , zniszczywszy stan 
szlachecki, i ołtarze nawet wywrócił. Lecz obłu- 
dnie troskliwy o ogólne dobro religii i wolności, 
'rżeczywiście wszystkie do tego obrócił kroki, aby 
w zgubie kraiu iak naywięcey mógł pożytkować. 
Brata swego, generała moskiewskiego , niesły- 
chanym dotąd w Polszcze przykładem, hetma- 
nem litewskim ogłosił: Zabiełłę łowczego, kre- 
wnego swego, marszałkiem zastępcą zrobił, kon- 
syliarzów ze swych synowców, krewnych i przy- 
iacioł pokładł: resztę, dla dopełnienia liczby, 


podług upodobania dopisał. Dla upoważnienia 
iednak składu ludzi tak podłych, Sapiehę kancle- 
rza, bez wiedzy iego, na czele położył. < Nie 


chciał on w początkach przyiąć narzuconego na 
siebie od chytrego biskupa przewodnictwa: uni- 
kaigc . nawet przed nim, zabierał się za granicę 
wzyiechać.  Późniey dopiero król, zhańbiwszy 
siebie akcefsem, słabego starca do podobnego zhań- 
bienia przyprowadził.  Przyiął na usilne króla 
namowy urząd marszałka tey mniemaney, konfe- 
deracyi litewskiey, i w podeszłym wieku życie 
swoie, ieśli nie przez zdatność i zasługi w Rzpltey 
zaszczycone; to przynaymniey czyste od wykro- 
, 

czeń 
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czeń, przeciw oyczyznie, splamił: « "Pym sposa-. 


bem rokosz targawicki, na dniu 25 Czerwca 1792, 


przez Kobakowskich przeszedł do Litwy: którzy, 
preydaigc „do naywiększego gwałtu obelgę, zgra- 
ię od siebie dobraną nazwali reprezentantami Mas 
rodu litewskiego, od „woiewodztw i powiatów 


syybranemi : po czym synówca swego, imieniem 


prowincyi litewskiey , z podziękowaniem za po- 
dzyvignienie wolności, wysłali do carowy. Mo» 
narchini ta, szerząca mniemaną wielkość swego 
imienia, przez wszelkiego rodzaiu zbrodnie i spie 
ski w krajach sąsiedzkich, godna zaiste takie i 
od takich ludzi hołdy odbierać. s 


Póki byłą nadzicia „ ,że król z zebranym oby- 
watelstwem poledzie do obozu, i stanie mężnie 
przy obronie konstytueyi; „póty szczególne zwią- 
zki,  wcjelające się do rokoszu targowickiego;, ro- 
bione od zdrayców , lub gwaltownie od woyska 
moskiewskiego wymuszane, słażyły tylko do o+ 
kazania: jak mała była liczba niesvietnych oyczy- 
znie synów , i iak wstręt powszechny robota tar- 
gowicka wzbudzała. Próżno Szczesny w uni- 
wersałach swoich wzy wal obywatelów do łącze» 
nia się z sobą; próżno powtarzaiąc fałsze za fal. 
szali, potwarze za potwarzami, szkalował kon- 
stytucyą, niedogodną iego ambicyi; przechwa- 
lał wspaniałe sentymenta: carowy, że w. Polszcze 

K pragnie 
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pragnie widzieć rząd republikantski mocny i trwa- 
ły; wystawiał chytrze, chcąc gorliwy zapał do 
obrony kraiu i konstytucyi osłabić: iż ani panstwa 
Rzpitey , ani iey wolność i miepodległość mie iest w 
miebezpieczeństwie; że tylko o wywrócenie mowty 
monarchii idzie. Próżno okrywaiąc czarny swóy 
postępek, barwą cnoty i miłości swobod narodo- 
wych, wwylewał się z przywiązaniem swoim do 


oyczyzny, z okazywaniem nieinterefsówanego 
celu związku swego, to iest: przywrócenia od- 
wieczney oyców wolności i utworzenia Rzpliey 
rządney , miepodlegtey i niepoddaney absokitney 
władzy monarchy d). Równie próżno, acz gor- 
liwie, i generałowie moskiewścy , przesadzaiąc się 
prawie ze Szczesnym i iego spólnikami, dawali 


nauki Polakom, o prawidłach wolnego rządu; 
okazywali niezgodność z niemi konstytucyi 380 
Maia; pociągali do łączenia się z temi, którzy 
wezwali pomocy ich monarchini; za niebrzyia- 
cioł uznawali tych, którzyby się od nich oddzie- 
lać chcieli 6) ; odrzucali obywatele ze wzgardą 

kk naro» 


d) Uniwersał rokoszowy Szczesnego 1680 Czer- 
wca 1792, którego tu cały duch iest wyciągnio- 
ny; mieysea zaś kursywo drukowane całkiem 
są z niego wyięte: co i w dalszych w tym roz- 
dziele cytacyśch uważać trzeba. i 

e) Te nauki i przestrogi hayduią się w deklaracyi 


generała Kreczetnikówa, do oby watelów litew- 
skich, 


namowy zdrayców, z gniewem szyderstwa Moa 
skalów. Nie skutkowały i hetmańskie Rzewu- 
skiego i Kofsakowskiego' do woyska odezwy; W 
których ie odwieść od obrony oyczyzny i na 
swoję przeciągnąć stronę usiłowali. Daremnie 
Rzewuski, dla odstręczenia od konstytucyi szla- 


«chty, służącey w woysku, skarżył seym, Że szla- 


cheekie prawa nad poddanemi naruszył f), Da- 
iemnie Kofsakowski,: w samey obłudzie bezczel- 
ny, pod pozorem szczerości i prostoty żołniere 
skiey , iakby zbiorowi bezrozumnych, przekła- 
dał woysku, aby się za papier nie biło g). Pa- 

Ka trzało 


skich, w zalecenin generała Fersena do obywa- 
telów woiewodztwa brzeskiego litewskiego etc. 
etc. Czytaiąc ie sądzićby można, iż Moskale 
równie są przyiaciołmi elekcyi, nieprzyiaciołmi 
shkcefsyi tronu, iak Szczesny I Rzewuski; i że 
nawet w tey materyi równie mocno, iak ci da: 
‚wni republikanci rozumować umieią. 


f). Czytay ordynans Rzewuskiego do woyska 
wydany, w którym ten wielki „tepublikant, i 
swobod ludzkich przeciw despótyzmowi obron- 
ca, oskarżył seym: że, rozciągnieniem opieki 
rządu nad Włościanami, prawa szlacheckie nad- 
werężył: a siebie, lubo naygorliwszy przy- 
iaciel równości szlacheckiey, sam stworzył i 
nazwał xiążęciem. ; 

g) Czytay, ieśli możesz, bezwstydny uniwersał 


Szymona Kofsakowskiego, z ogłoszenia bratą 
swego i synowców, hetmana litewskiego. 
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trzało na nich woysko, iak na zdrayców : patrza- 
ło na iednego , iak na skaranego słusznie, ża krną- 
brność i nieposłuszeństwo prawey władzy, urzę- 
dnika; na drugiego, iak na zuchwałego przywła: 
szczyciela: a goreiąc nayżywszą chęcią ukarania 
ich zbrodni, statecznie poprzysięzoney oyczyznie 
i konstytucyi dochowało wierności. 


Odwlekanie wyjazdu królewskiego, postępo- 
wanie coraz dalsze wpysk moskiewskich, kiedy 
iuż cała prawie Litwa i Małopolska żołnierzem 
nieprzyjącielskim napełnioną została; zaczynało 
dopiero wznięcać trwogę W obywatelach , słu- 
sznie się lękaiących, aby stojąc trwale przy konsty- 
tucyi, przez zmienność wiarolomnego króla, z u- 
tratą oyczyzny i rządu, prywatnego nawćt mie- 
nia nie utracili.  Maląć na czele króla, wszystko 
ważyć byli gotówi; i zagizebać się raczey w rui- 
nach kraiu,niżeli wracać pod panowanie Moskwy 
i pod zuchwałe rokoszan wyroki schylone*karki 
poddawać, Przeciwnie, przy słabości, przy gd- 
szczepieniu się króla od dobrey sprawy, prźeglą- 
dali ich tryumf, przeglądali, próżne straty swoie: 
widzieli pewny rozdział wewnątrz, widzieli, iż 
czyniąc z siebie i maiątków swoich ofiarę, nic dla 
ocalenia oyczyzny nie pomogą, ieżeli od naczelni- 
ka narodu oszukanemi i opuszczonemi będą. Sze- 
rżył tę boiaźn i nieufność rokosz targowicki w ko- 
ronie 


ronie i Litwie, Zdchwały rozpostarciem się woysk 
moskiewskich, groził upornym, (takim ön imie- 
niem stalych przy konstytucyi mianował); za- 
powiadał, że, choć woyskal | moskiewskie w po- 
staci przyiacioł i aliantów weszły, nie będą ie- 
dnak tych oszczędzać, którzyby się przeciwnemi 
zamiarom carowy okazywali. Daly się uczuć 
okropne tych bogróżcki i zapowiedzeń skutki, gdy 
maiątki przyiacioł konstytucyi rabowane, palone 
i niszczone były. Doznali tey klęski szczególniey 
obywatele litewscy, gdzie Szymon Kofsakowski, 

ogłosiwszy się hetmanem, i maiąc komendę nad 
częścią woyska moskiewskiego, zabierał dobra; 
nakazywał opłaty; słowem, wszelkiego rodzaiu 
zdzierstwa i gwałty, podług upodobania, wy- 
rządzał, 


Niemasz okropnieyszey woyny nad woynę 
„domową. Gdzie mocarstwo z mocarstwem przy- 
chodzi do tey sinutney ostateczności, iż ostrzem 
oręża przeciąć się muszą zachodzące między nie- 
mi spory; tam krwi rozlanie i nieprzyjacielstwo 
kończy się na placu boiu, a prawo woyny , ia- 
kożkolwiek okrutnie, resztę mieszkańców od sro- 
gości nieprzyjaciela zasłania. Lecz gdzie się zro- 
bi podział między-obywatelami, gdzie swawolna 
część, zbuntowawszy się przeciw całości, obcą 
siłą zgnębić ią usiłuiez tam oprócz klęsk nieod- 
R dziel- 
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dzielnych od woyny, powstaie strasznieysze ie- 
szcze od niey prześladowanie : tam podnosi miecz 
zemsta na stałych i wiernych swey oyczyznie sy- 
nów, duma dyszy na stopnie cnotliwych urzę- 
dników , chciwość drapieznemi szarpie rękami 
dobrych maiątki; tam oprócz nieszczęść powsze- 
chnych Kraiu, prywatni własności, życia i ezci 
pewnemi bydź nie mogą. Słabieć zatym i stygnąć 
musi duch narodowy w tak ciężkich okoliczno- 
ściach.  Ztąd też nayłatwiey nieprzyiacielowi 
zhołdować naród, który domową woyną rozdzie- 
lié potrafi.  Takiey woyny postać w swey oy- 
czyznie dał rokosz targowicki. Bo iakożkolwiek 
się w małey liczbie utworzył; przywłaszczywszy 
sobie naywyższą władzą w Rzpliey, a wsparty 


silną pomocą woysk moskiewskich; podniosł 


moc przeciw mocy, bezprawne przeciw prawe- 
mu wszechwładztwo , i stał się grożnym całey 
powszechności narodu, Użyła go okrutna Mo- 
skwy polityka na to, aby przez niego łatwicy zgnę- 
biła Polskę, którą wymazać z karty państw eu- 
ropeyskich przedsięwzięła. Służył on dzielnie 
iey zamiarom, gdy natychmiast starał się wni- 
wecz obrócić usiłowania seymu, co do odparcia 
napaści moskiewskiey, i przedsięwzięte w tym 
celu śrzodki nieskutecznemi uczynić. Postanowił 
był seym nadzwyczayny pobor w czasie woyny,, 
uchwalił pożyczkę trzydziestu milionów. Wy- 

dał 


dał zaraz uniwersały rokosz, znosząc ten pobor 
iako niepotrzebny, ponieważ Rzplia me mayduie 
się w woynie h). Zapowiedział, aby nikt pod 
utratą kapitałów, nie ważył się Rzpltey poży- 
czyć i). Nadto sobie oficyalistom skarbowym 
przysiądz, i do kafsy swoiey pieniądze publiczne 
oddawać nakazał k); Tak psuiąc kredyt Rzpltey, 
usiłując odebrać iey sposoby do wytrzymania 
woyny przeciw Moskwie, grożąc osobom i ma- 
iątkom, rozszerzając boiaźn i nieufność; srogą W 
naystalszych nawet sercach wzbudzał niepewność. 
Nie zyskiwały ieszcze iego wyroki posłuszeństwa; 
tewożyły iednak umysły, mieszały rzeczy, i dą- 
żyły do zatrudnienia śrzodków ku obronie Oy- 


czyzny. 


Takożkolwiek smutne i przerażaiące te były 
widoki, atoli naród ieszcze nie poddawał się roz- 
paczy. Mała liczba wiązała się do rokoszan: 
wszyscy prawie obywatele usuwali się ku stolicy, 
K4 goto- 


m 


f) Uniwersał rokoszowy Szczesnego, 1489 Czer- 
-wca 1792. 

i) Uniwersał rokoszowy Szczesnego,2g0 Czerwca 
179% W którym seym konstytucyiny obwinia, iż 
strwonił prowenta kraiowe i długami Rzpitą 
obciążył. i 

k) Uniwersał rokoszowy Szczesnego, 3180 Maia 

1792, i drugi dnia i roku tegoż. 
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gotowi na wszelkie narazić się niebezpieczeństwa, 


połączeni z woyskiem krajowym, które w kilku 
potyczkach niepospolite dało męstwa dowody, a 
pod Dubienką znaczne odniosło zwycięstwo; i 
imaiąc na czele króla, w którym punkt powsze- 
chnego ziednoczenia upatrywiali. / Ale Stanisław. 
August nie miał duszy Iana Kazimierza. Tamten 
W naytrudnieyszych okolicznościach stałością i 
wytrwaniem Oyczyznę uratował: ten, przez nay- 


/haniebnicyszą nikczemność, nie śmiał, -na chwilę 


nawet, niepewnego losu woyny doświadczyć. 
Po długich zwlekaniach, zdradził położoną ufność 
w sobie, odstąpił konstytucyi, i akcefs do roko- 
szu targowickiego uczynił.  Postępek iego tym 
jeszcze był chytrzeyszy, że przez niego ocalić 
kraie Rzpltey, i konstytucyą choć w. części u- 
trzymać zaręczał.  Zdaie się, iz ten zaszczyt, któ- 
ry spłynął na Stanisława Augusta z dzieł seymu 
konstytucyinego, wyższy był nad iego charakter. 
Nie mógł utrzymać chwały, którey tak był nie- 
godnym, i któraby była zaćmiła blaskiem swoim 
ohydne iego dotąd dla kraiu berło. Potwierdził 
on tę ważną w moralności prawdę: iż człowiek 
nie może się długo okazać tym, czym nie iest. 
Teżeli się uniesie czasem wyżey nad siebie, wraca 
znowu do pierwszey nikczeimności, Tak się sta- 
ło z królem. Porwany cnotliwym entuzyazmem 
seymu i narodu, W chwalebnym dziele odrodze- 

nia 
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nia Rzpltey, zdawał się bydź iego przesżodnikieni: 
zyskał imie króla prawodawcy , i podniosł się na 
to wysokie mieysce sławy, na które tylko doświad- 
czona cnota, mądrość s miłość ku swemu ludowi, 
i stałość w obronie iego szczęścia wstąpić może. 
Lecz nie dlugo w tey wysokosci został, | Spadł 
W przepaść hańby i niesławy , do którey przy- 
wykł. A iak brzydką drógą przyszedł do tronu, 
iak całe iego panowanie niesze częściami Polski by- 
ło oznaczone; taki musiał ie skotczyć ostatnią 


zgubą oyczyzny, 


Krok ten króla smutkiem i żałobą 'napełnił 
wszystkich poczciwych serca. Widzieli się na 
dyskrecyą carowy, na igrzysko rokoszu targo- 
wiekiego oddanemi. Powydawane pozwy cno- 
tliwym oby watelom seymu konsty tucy inego, prze- 
raziły boiaźnią wielu prześladowania na osobach i 
utraty maigtków. Iakoż wszystkiego tam się oba- 
wiąć należało, gdzie przemoc obca podgarnęła 
kray pod swe absolutne władanie, a złość i zem- 
sta pisać miała wyroki. Nie widząc zniskąd ra- 
tunku, musieli wreszcie uledz rozkazom Moskwy 
i rokoszan; którzy grożbą, postrachem i zam- 
knięciem xiąg swoich, do łączenia się z sobą na- 
glić nie przestawali /). Gdy iuż woysko mo- 

IKS skiew- 


6) Czytay uniwersał tokoszowy Kofsakowskich 
390 
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skiewskie rópostarło się po całym kraiu , zaczęto 
robić związki woiewodzkie i powiatowe. Nie- 
skorzy do nich byli dobrzy, Ci więc, którzy z 
nieszczęść Rzpltey korzystać przywykli, którzy 
pamiętali, iak obfite mieli oblowy za czasów de- 
legacyi iseymu Ponińskiego , w kilku lub w kil- 


kunastu osobach, robili takowe związki, siebie 
na czele konfederacyi powiatowych i woiewodz- 
kich kładąc m). Tym. sposobem nietylko gene- 
ralność, ale i szczególne konfederacye złożone 
były z ludzi podłych, chciwych, i w ucisku po- 

wszech- 


380 Sierpnia 1792, w którym ci hersztowie ro- 
koszu w Litwie, każą donosić sobie, którzy oby- 
"watele poczynili akcefsa: dla użycia (tak zu- 
chwale grożą): skutecznych sposobów ku utrzy- 
maniu powagi narodowey, niemogącey z oboig- 
tnością patrzyć na niepostuszeństwo iuryzdykcyt 
kraiowey. Bezwstydniki! któż to wam dał te 
iuryzdykcyą? ieżeli nie wy sami przy pomocy 
imoskiewskiey, — W drugim uniwetsale pod 
tymże dniem, naznaczaią Kofsakowścy 15ty Siet- 
pnia za dzień zamknięcia xiąg konfederackich 
do przyjmowania akcefsów. 


m) Takim sposobem w kilkanaście osob zrobił się 
marszałkiem konfederacyi krakowskiey Walew- 
ski, partyzant Branickiego; sandomirskiey, Potkań- 
ski, stronnik kanclerza Małachowskiego; Mią- 
czyński lubelskiey, człowiek ze wszech miar 
„miepoczciwy; Bniński woiewodztw wielkopol- 
skich, podły, choć nie maiący tego potrzeby; 
i wielu innych. 
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wszechnym prywatnego zysku szukaiących. Nie- 
rychło się dobrzy obywatele postrzegli, na iakie 
są wystawieni niebezpieczeństwo od własnych 
rodaków; w których ręku, po zburzeniu przez 
rokosz targowicki wszystkich władz konstytucy1- 
nych, (o czym będzie niżcy), cała władza, Wy 
konawcza i sądownicza bydź miała. / Zaięli więc 
sami w niektórych woiewodztwach te mieysca, 
któreby byli opanowali źli ludzie; a to w celu 
zasłonienia siebie i spółbraci od ich przewodni- 
&wa. Akcefsa iednak szczególnych osob szły bar- 
dzo opieszale.  Nayczęściey za powod do nich 
brano przykład króla, i nadzieię, że przez połą- 
czenie wszystkich, nieszczęścia i uciski kraiu pręd- 
szy koniec mieć będą m). Ci zaś, którzy nie 
czyniąc przemocy próżnego oporu, przynay- 
mniey przy swoim przekonaniu zostać chcieli, i 
podpisów na akt targowicki odmówili, w tysią- 
cznych prześladowaniach i zdzierstwach musieli 


drogo swoiey przypłacić stałości. 


Z tego wiernego wykładu widzieć można, 
że iak gwałtownie i bezprawnie utworzył się ro- 
kosz 


«) Ten iest powod wyrażony w konfederacyi zie- 
mi dobrzynskiey, rawskiey, i wielu innych: ten- 
że powod znaydnie się w akcefsie Sieradzanów, 
Waiślicańów, i w wielu bardzo akcefsach prywa- 
tnych obywatelów. 


kosż targowicki; tak się gwałtem i bezprawiemi 


rozszerzył: że. do niego nie przekónanie, nie nie- 
chęć do czynów seymowych, lecz groźba, bo- 
jażn woyska moskiewskiego, zdrada króla i roz- 
pacz prowądziła. Kto taką drogą przywodł na: 
ród do związku z sobą, ten za nie miał wszystkie 
prawa wolney społeczności, ten władzą despo- 
tyczną w caley iey rozciągłości sprawował, 

Lecz nie dość miał na tym rokosz, aby oby- 
watelów, mimo chęci ich, do połączenia się z 
sobą przymuszał. Narzucił on zuchwale akt swóy 
na cały naród; przepisał mu wolą swoję za pra- 
wo; zamach przeciw oyczyznie 1 prawdzie za 
prawidło myślenia i postępowania; złość za obo- 
wiązek sumnienia: i w tey mierze naywjększą 
zmiewagę nie tylko prawom obywatelskim, ale 
samey naturze ludzkiey wyrządził. Bo możęż 
bydź dotkliwsze poniżenie dla człowieka, iak od- 
bierać mu czucie i przekonanie iego, a swoie mu 
wymysły podawać za nieprzestępne myślenia i 
postępowania prawidłoż Co przeciw prawdzie, 
rozumowi, i oczywistości utkał w swym akcie 
Szczesny z Branickim i Rzewuskim; co od nich 
przeiąl chytry Koßakowski; a co ci zdraycy bez- 
bożną zatwierdzili przysięgą; to bez naymniey- 
szey odmiany, bez naymnieyszego warunku, 
przyiąć i zaprzysiądz wszystkim woiewodztwom, 

je- 


ziemiom i powiatom, nakazali. Mimo tego iednak 
tak 'oburzaiącego przymusu, bezczelnicy tworca- 
mij wskrzesicielami wolności głosić się nie wsty- 


dzili! 


Brzydząc się tak bezecnym aktem, w którym 


oczernione bylo dzieło, niedawno z uwielbieniem 
od siebie przyjęte; . nie.chcąc przysięgą. obowię- 
zywać się do uiszczenia tego, co w duszy powró- 
cone i utrzymane mieć chciały ; robiły woiewodz- 
twa, żiemie i powiaty: umiarkowwańsze akta: ow 
nich stosuiąc się ogólnie do aktu targowickiego, 
względem zabezpieczenia całości granic, obwa- 
rowania swobod narodowych, pominęły te świę- 
tokradzkie bluźnierstwa, które równie ich rozum, 
iak sumniemie obrażały, Dość to była wielka ofia- 
ra przelęsujonych i przydcczonych woyskiem 
moskiewskim obywzatelów, Nie miał iednak dość 
na niey zuchwały rokosz: pokakował tdkowe 
umiarkowańsze akta; zapowiedział: iż tych zwią- 
zków do swego składu nie przyimie, któreby w 
czymkoiwiek od iego Opisu. i przysiąg Odstępowa- 
ły; podał nawet formę; podług którey obywa- 
tele wiązać się mieli; i przeciw wszelkim pra- 
widlom. wolności... przeciw powszechnemu , W 
podpisywaniu aktów” konfederackich ,* zwycza- 


iowi, nayimnieyszego warunku umieszczać mie 
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dozwolił o). Doznał tego obelży wego przymu- 
su i król; choć za swoię powolność powinien 
był laskaxvsze względy pozyskać, Nie przyiął 
rokosz pierwszego iego akcefsu, w którym wyra- 


zit, iż stosuiąc się do żądań imperatorowy., przy- 
stępuie do konfederacyi pod "Targowicą zawiąza- 
ney. Przysłał on królowi powtorny akces, w 
którym tmu kazał wszystkie czyny seymu potępić, 
spotwarzyć, wyrzec się ich: a natomiast Wy- 
chwalić zamiary rokoszowe, i wspaniałość mo- 
narchini moskiewskiey, w przywróceniu wolności 
polskiey, uwielbić, Musiał krol akcefs tak haniebny, 
iak gdyby swóy własny, pódpisać, i wystawić 

się 


o) Czytay uniwersał rokoszowy Szczesnego, 689 
Sierpnia 1792. Wyłącza on w nim od swego skla- 
du konfederacye woiewodzkie i powiatowe, któ- 
re w aktach swoich, nie stosuią się ze wszy- 
stkim do aktu targowiekiego. Uniwersałem 1380 
Sierpnia nakazał Szczesny ziemi warszawskiey 
akt swoy odmienić, a całkiem akt targowicki 
przyiąć. W rezolucyi pod dniem 29tym Sierpnia 
oświadczył, iż iest w swych wyrokach nieodzo- 
wny, Na tym fundamencie wyszedł od rokoszu 
formularz, przepisuiący, iak maią czynić woie- 
wodztwa, ziemie i powiaty akta, akcefsa i przy- 
sięgi. Uniwersal rokoszowy Kofsakowskich 1580 
Sierpnia zakazał w akcefsach klauzul i zalecił ie 
czynić na przepisaną forme. Może nadto zatru- 
dniem czytelnika podobnemi cytacyami ; lecz 
dla okazania całey zuchwałości i niegodziwości 
tych zbrodniów, przytaczać ie powinienem. 


się na upodlenie w całey Europie, potępiaiąc wla- 
sna ręką:czyny seymu, które mu tyle niedawno 
sławy ziednały. A lubo podpis taki nie wiele 
musiał kosztować tego, który nikczemnie' odstą- 
piwszy konstytucyi, okazał: iak chwały, z niey 
na siebie i naród spływaiącey, mało był godny; 
i ztąd iednak wydaie się ostatnia zuchwałość ro- 
koszan: bo co przez złość, ambicyą i nierozum 
sami w swym akcie potępili, to koniecznie 
w akcefsach do swego związku woiewodztwom, 
powiatom, królowi, potępiać nakazywali. 


'Trzebaż się dziwić, że rokosz, który się tak 
bezprawnie zawiązał, tak gwałtownie rozszerzył, 
zburzył wszystkie władze konstytucyine, i całą moc 
sobie przywłaszczył? Bynaymniey! każdy wszel- 
kiego rodzaiu bezprawia po tak zuchwałych bunto- 
wnikach spodziewać się może, Anibyśmiy się róz- 
wodzili nad tym, gdyby nie chodziło o pokazanie 
w oczach Europy i potomności, iak niegodziwych 
przywłaszczycielów Polska wydała, którzy się 
tyle do ostatniey iey zguby przyłożyli, Zapewne 
zechcą oni pierwszego kroku swego prawem in- 
surrekcyi bronić, Zastanowmy się nad tym. Rzecz 
ta w dzisieyszym wieku, kiedy ludzie zaczęli 
poznawać prawa swoie, godna iest szczególniey- 
szey uwagi. Wiem ia, że prawo powstania prze- 
ciw przywłaszczonemu, lub z opisów swoich 


wystę- 
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występującemu rządowi, miczaprzeczėhie zawsze 
zostaie przy: narodzie: wiem, że to iest „iedyny, 
acz gwałtowny sposob zniszczenia tyrannii, lub. 
poskromienią. granice , wytknięte przechodzącey 
władzy, « Tą.drogą „| choć krwią oblaną, odzys 
skiswali i odzyskuią ludzie prawa sobie należące, 
Ale rokosz targowicki nie może twierdzić, że był 
w potrzebie użycia tego prawa przeciw seymowi: 
bo seym, był dziełem wolnego wyboru narodu; 
bo był.dwakroć przez powszechną obywatelów 
„wola sy urzędowaniu swoim potwierdzony ;, bo 
czyny iego zyskały sankcyą narodową; bo sami 


naczelnicy rokoszu, „będąc członkami sey mu, ino- 


gli w nim, z, wszelką wolnością zdania swoje <U- 
trzymywać; bo nakoniec inna jest, powstanie We- 
wnętrzne oby watelów przeciw rządowi, 4 inna, 
zuchwały bunt kilku osob przeciw prawey wła: 
dzy „ i nayście z woyskiem obcyim własney, 0y» 
czyzny. Lecz gdybym przypuścił, na ‘chwile 
nayfalszy wsze rokoszan zarzuty, że, seym przy» 
właszczył, sobie dyktaturę , znieważył naród; 
szydarł au wolność; nie przeto iednak niegodzi- 
wość ich postępku zmuieyszona bedzie. . Mogliż 
oni powstawać przeciw sęymowi z woyskiem a, 
cym, bez podania kraiu ga niębczpieczeństwo Z9U* 
by? Mogliż obiecywać sobię, iż przy wrócą urto- 
iong nawet. w swych głowach wolność narodo- 


wi, przyjtoczy Wszy go tysiącznemi hufcami niez 
wol- 


wolników 2 Wreszcie, gdy » iak mówią, innego 
nie mieli sposobu, tylko wezwać pomocy ubo- 
stwioney swey „Katarzyny ; czemuż, kiedy już 
wszystko, po odstąpieniu konstytacyi przez króla, 
podług ich myśli uległo, nie zwołali narodu! cze» ` 
mu nie oddali w jego ręce władzy, która iemu 
jedynie należy? bo zapewne nie zechcą się przy- 
znać, iż to w ich mocy nie było, gdyżby sami 
swoie zaślepienie i szaleństwo odkryli. Muszą 
się więcdo tego przyznać: że głosząc się za obrot- 
ców wolności, wszystkie iey zgwałcili prawa; 
že iedni przez niegodziwą chęć przewodzenia, 
drudzy przez szkaradną chciwość niepoczciwych 
zysków, przywłaszczyli sobie wszechwładztwo: 


natodoweż i zburzywszy władze konstytucyine, 
pod siebie i prawodawstwo i wykonawstwo i są: 


dowuićtwo podgarnęli. 


-Sam skład rokoszan , pod imieniem. genc- 
ralności, która te wszystkie władze opanowała, 
która wzięła na siebie postać reprezentacyi naros 
dowey, nie był w naymnieyszey części dziełem 
wyboru obywatelów. Zrobił go w koronie Szcze: 
sny. z Braniekim i Rzewuskim; w Litwie Kofsa- 
kowscy. Był to zbior ich partyzantów 1 służal- 
ców , wykonywaiących slepo rozkazy swych 
naczelników. _ Zachowali oni nawet sobie moc; 
względem odmiany marszałków woiewodzkich i 

' L powia- 
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powiatowych p); aby tym latwiey wszak po 
woiewodztwach i i powiatach podług swey woli 
'obracali. Nie poczytuię im za złe, że wyłączy- 
„l od swego związku zapozwanych od siebie; i 
tych, którzy podpisami: swemi u marszałka sey- 
mu konstytucyinego , zgodne utrzymywanie w. 
izbie proiektu ustawy rządowey zaręczyli. Wszy- 
scy ci zacni mężowie, nie śpieszyli się do ich 
i brzydkiego dziela; a widząc oyczyznę zdradzo- 
ną, uniknęli przynaymniey osobistego upodlenia, 
i oddaiąc na łup chciwości maiątki swoie, honor 
niczym nieskalany zachowali. Nie poczytuię im 
za złe, że odsunęlii tych, którzy za zbawienne 
` dzieło dla- oyczyzny , seymowi i królowi dzięki, 
ze zlecenia spółdby watelów, oświadczyli. Mieli 
oni słuszną tróskliwość, aby, iak mówili, psen- 
dopatryoci do szlachetnego pracownikom koto do- 
bra publicznego mie naciskali się grona q » lakoż 
uformowało się to grono z ludzi, z których iedni 
- kartowym rozboiem w kraiu i za granicą są sła- 


wni; drudzy, przez haniebne marnotrawstwo, 

oyczyste strwonili maiątki ; inni bez czci i hono- 
Fa którychby się sami naczelnicy rokoszu, za- 
wstydzi- 


` 


Z 


p) Rezolucya rokószowa R GA A 
wca 1792. 


q) Uniwersał rokoszowy SAER RERA , 6go Sier- ` 
pnia 1792. 


wstydzili, gdyby nie w tak haniebnym dziele pra- 
cowali 7). „O tym bez wzruszenia pomyślić nie 
mogę; bo to iest właśnie, ww czym oni samoa 


władztwo Rzpltey nayhydliwwszym zgwałcili spo» - 


sobem, Że zgraię tak.podłą nazwali reprezentan- 
tami marodu! Tak tworzyć reprezentacyą naro» 
dową.,' nie iestże czynić nayokrutnieyszego z 


wolności igrzyska? możeż bydź większy nad to 


występek? Mniey mię obraża despota samowol- 
nemi swemii ukazy. Znoszę, póki mogę, iego ia- 
rzmo. Wiem, że gwałt i przymus iest narzę- 
dziem iego panowania. Lecz gdzie obywatel 
wynosi się nad cały naród, gdzie dla ubarwie- 
nia swego despotyzmu, narzuca mi reprezentan- 
tów, nie dla kraiu, ale dla siebie dogodnych; 


widzę w nim zuchwałego przywłaszczyciela, któ» 


La j ry 


r) Generalność koronna zrobił nayprzód Szczesny 
z osob iedynastu: potym, za rozszerzeniem 
się rokoszu, pomnożył ią; lecz zawsze sam i 
z naczelnikami tylko, dla dania iey okazalszey 
postaci: wpisuiąc do iey składu niektórych i za- 
.cnych obywatelów. Lecz gdy iedni, widząc 
szpetność dzieła, nie przyjęli ofiarowanego u- 
tzędowania; drudzy postrzegiszy się choć nie» 
rychło, usunęli się zupełnie ; przybrano na ich 
mieysce ludzi naypodleyszych z strony ich cha- 


taktetu, iacy się tylko w Polszcze taydować 


mogli. "Co zaś generalność litewska, równie 
podła iak koronna, całkiem była dziełem Koss 
sakowskich. 


/ 
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ry się s nietylko z praw mi służących, ale 2- ro- 
żudnu mego naygrawa, i do naywiększey krzy- 
„wdy naynieznośnieyszą mi przydaie obelgę. + 


W takiey postaci rokosz, uwzigwszy się na 
zniszczenie czynów seymu konstytucyinego, nay- 
pięknieysze iego prawą, które równie o świetle, 
iak o cnocie narodu polskiego, wysokie całey Eu- 
ropie dały wyobrażenie, iednym pociągiem pióra 
znieważył.. Nieszczęśliwe miasta i ich mieszkań- 
cy, zaczynający oddychać po tylu wiekach ucisku, 
upodlenia i zniszczenia, stali się pierwszą iego nie- 
godziwości ofiarą. Zaiadli ci obrońcy swobod 
szlacheckich, (lubo i te, iak się dopiero okazało, 
ztchwale zdeptali ) ; nie umieli ich inaczey utrzy- 
mywać , tylko przez płacz i pohańbienie ludu 
mieyskiego. W: zagorzałych mózyach swoich, 
przywrócone podług  nayściśleyszey sprawiedli- 
wości prawa miastom „- poczytali za obalenie 
wszystkich prawideł republikantskich: bo podług 
R: nich przemoc, swawola iednego stanu szlacheckie- 

go» Z podeptaniem praw, iakie się nie tylko ze 
związku społecznego , ale nawet z przyrodzenia 
ludziom: należą, prawdziwie republikantsko szla- 
ćhecki rząd stanowiła. Nie znali, albo znać nie 
chcieli, iż to iest zmowa despotyczna małych ty- 
- fanów przeciw ludowi. Uchylili więc prawa od 
seymu konstytucyinego miastom przyznane; skas-, 
i |. sowali 


— 165 — 


soweli wybrane podług tych praw magistraty s); 
a tẹ poczciwą i wyższą nad przesądy swego uro- 
dzenia szlachtę, która, idąc za uczuciem brater- 
stwa, poddała się pod prawo mieyskie , cechą 
niesławwy naznaczyć chcieli. Zarzucili iey żniewa; 
ženie kleynotu szlacheckiego; i za ten mniemany 
występek, od używania praw szlacheckich, bo od 
głosu na seymikach, i od pozyskania urzędów, 
zawiesili £). Wygnali plenipotentów mieyskich z 

L3 komis- 


s) Uniwersal rokoszowy Kofsakowskich 2580 Sier- 
pnia:1792, uchylaiący imagistraty mieyskie. 
koronie toż samo zrobiła delegacya rokoszowa, 
od Szczesnego do Warszawy przysłana. 

t) Oto przykład bezczelności Kofsakowskiego w 
obwinianiu tych, co prawo mieyskie przyicli: 
„Posłuszeństwo prawu nakazuiącemu nie możę 
„„obwiniać obywatela; lecz co prawo pozwala, a 
„„nie rozkazuie, tam każdy jakie ma skłonności 
„daie się poznać. .lakiekolwiek było prawo do- 
„zwalaiące szlachcicowi zaprzysięgac na miey- 
„skie; gdy to ani sposobem używanym na sey- 
„mikach relacyinych wagi swoiey nie nabrało ; 
„(zatwierdzone było z cała konstytucyą); ani 
„w składzie swoim iest dosyć iasne (iaśnteysze 
„odstego uniwersału);. każdy, więc, zapisuiący 
„się przed tym czasem, dał poznać, iak malo Wa- 
„żył kleynot sziachecki. Zaięci czystą inten- 
„cya powrócenia swobod oyczystych (mie, ale 
„zbogacemia się w upadku oyczyzny) ; nie može- 
„my bydź :oboiętnemi na tę klafse spółobywate- 
„Jów (skąd ża troskliwość i po co? ) : przeto ob- 
„iekcye naprzeciwko zapisanym do xig miey- 

„skich 
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komifsyi skarbowey, z policyi, z trybunału afies- 
soryi, wymawiaiąc miastom: iż ugamiaży sig za 
mamiącym cieniem dostoieństwa w magistraturach 
kraiowych, nigdy im użytecznego, a szlachcie tyl- 
ko samey służącego przywileiw u).  PrzyNirócii, 
w tym naywyższym sądzie. ludu mieyskiego, da- 
wna władzą kanclerzom. Wtedy Małachowski 
kanclerz, dał uczuć miastom w okrutnych dekretach, 
srogić skutki mściwey swey duszy, za to, że się 
~o ścieśnienie władzy kanclerzów u seymu kon- 
stytucyinego starały.w). VA tak zasmucone i upo- 
dlone miasta, rokosz przysięgą do posłuszeństwa 
sobie, iakby prawey władzy narodu, obowiązał, 


Mię- 


rara aa 


„skich (2 żego rezonowania taki wniósck ieszczie 
pnie wypada), uznaiemy za obiekcyą prawną do 
„sprawowania wszelkich urzedów i głosu wolne- 
„go na obradach publicznych“. Rezolucya ro- 
koszowa Kofsakowskich, 14tego Sierpńia'1792. 


m) Czytay uniwersał rokoszowy Kofsakowskich, 
2750 Października 1792. 


w) Teden dekret w sprawie miasta Dobrzynia po- 
winien potępić Małąchowskiego kanclerza: bo 

| uznawszy w nim i ukarawszy (lubo bardzo lek- 
ko) występek Fumieckiego, iako naieżdnika, 
skarał razem mieszczan; których-ta tylko była 
‘wina, że się przeciw gwałtowi tego naieżdnika 
bronili: a przez wzgardę, tak obrażającą W u- 
stach urzędnika sprawiedliwość administruiące- 
go, w dekrecie mieszczankami ich nazwał. 


ac 
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` Między dziełami seymu konstyfucyinego, Z 
nay większą usilnością , 'a z nadzieją naylepszych 
skutków dokonanemi, było to: aby oba narody, 
polski i litewski, iako iedne i nierozdzielne maią 
prawodawstwo, ieden rząd; iedne też miały wy- 
konawcze magistratury. _ Opierała się Litwa, pod 
pozorem przywilejów swoiey. prowincyi, 'połą- 
czeniu skarbu oboyga narodów; gdyż skarbową 
komifsyą ieszcze oddzielną zachowała, Ale na- 
reszcie, zapatruiąc się na światłe prawodawców 
przełożenia, na obywatelską ofiarę, którą dla 
niey uczyniła korona x), przystała na to zbawien- 


ne dzieło; i, prawo w tey mierze iednomyślno- 


ścią przeszło. Zerwał ten związek rokosz targo- 
wicki ; poczytał go, wbrew prawdzie i oczywi- 
stości, za zgwałcenie praw uniowych. Oddzielił 
zatym skarb od skarbu, woysko od woyska, ro- 
zerwał fundusz edukacyi; a targaiąćc wszystkie 
ogniwa, któremi się obadwa narody ściśley zwią- 
zały, oświadczał, iż nadwerężoną od seymu kon- 
stytucyinego unią wzmacnia.  Cheiwość Kofa- 
kowskich była sprężyną tey roboty. < Ułoży- 
wszy oni, iak się iuż rzekło, generalność litew- 
ską ze swoich krewnych, chcieli mieć pod ręką 
skarb i wszystkie publiczne Rzpltey fundusze, aby 
się niemi do sytości bogacić mogli. 

L Nie 


1 T 


x) Obacz w części Il. rozdział IV , na karcie 96. 


e 
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Nie utrzymały się i mne dzieła seymowe. Ni- 
szczący duch rokoszu „obalał wszystko.  Znieśli 
komikyą policyi; odebrali komikyi woyskowey 
władzą nad woyskiem, a oddali ią heumanom; 
zawiesili od swych obowiązków komifsye porząd- 
kowe, które yle dobrego w gorliwych usługach 
kraiowi przyniosły; zniszczyli ważne dzieło po- 
wszechnego  ozgraniczenia, do którego iuż ko- 
misarze na ostatnich seymikach wyznaczeni byli:. 
wstrzymali sądy, tamuiąc bieg sprawiedliwości, i 
oddalaią od iey sprawowania urzędników od na- 
rodu wybranych. Ustanowili natomiast sądy kon- 
federackie, złożone.po większey części z ludzi, 
którzy po to do związku targowickiego śpieszyli, 
by na ucisku spółziomków zyskiwać mogli: sobie. 
'zaś naywyższey appellacyi sgd przywłaszczyli 4). 
Obowiązali wszystkie urzędy. do posłuszeństwa. 
Nakoniec, czy fanatyzm, czy obłudę, w przy- 
sięgach tak daleko posunęli, że xiężom i mnichom 
nawet na Wierność sobie przysięgać kazali. la nie 
wiem, iak ci mogli tyle wagi pokładać w wyci- 
/śnionych gwałtem przysięgach, którzy rozumieli, 
że protestącyą swoią przeciw dobrowolnie wyko- 


| 


na- 


y) Czytay akt rokoszowy, tudzież uniwersał, 1980 
Czerwca 1792. Powod tak straszney niegodzi- 
wości: ù w przedsieweięciu odzyskania wolno- 
ści niestosowna iest rzecz, aby obywatel byt roz- 
targniony odpowiadalnością w szdach. 


« r 
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nanym na konstytucyą przysięgom, świętość o» 
nych zniszczyli. Zakazuiąc nayimnieyszey rzeczy 
pisać i drukować przeciw swoim robotom, wło- 
żyli więzy na myśli ludzkie x); a ustawicznie , 
w uniwersałach swoich mówiąc o przodków wol 
ności, mayokrutnieyszym iarzmem wnuków uci- 
skali. í 
Tak więc obalaiąc nayważnieysze dzieła sey» 
mu, niszcząc lub zawieszaiąc konstytucyine wła, 
dze „ wszystkiego się panem absolutnym rokosz 
targowicki uczynił. Podgarnął pod siebie skarb, 
woysko, sądy.  Oddalał samowolnie od praw 
obywatelskich a), odbierał urzędy, zagrażał wła- 
snościom. Sam prawa pisał, sam ie wykonywał, 
sam porwał miecz sprawiedliwości, który w iego 
ręku był mieczem zemsty i prześladowania prze- 
ciw nayczystszey, cnocie, Wtedy marszałek Ma- 
łachowski, mąż, który wwpośrzód upodlenia na- 
rodu przez Moskwę, żadną podłością życia swe» 
go nie splami, który przez sprawiedliwość i cno- 
tę taki miał szacunek u spółobywatelów , iż w 
| L 5 nay- 


z) Uniwersał ggo Czerwca 1792, zakazuiący dru- 
kować przeciw rokoszowi. Zakaz ten powtó- 
rzyła delegacya w Warszawie. j 

a) Czytay rezolucyą na rapport od związku wo- 
jewodztwa bracławskiego, 17g0 Października 
1792. 


| 
NO Z= 
i \ 
nayważnieyszych sporach familie pod iego się o- 
stateczne poddawały wyroki, który w czasie 
seymu tyle ofiar uczynił dla oyczyzny; wraz z 
kollega swoim, iakby zbrodzień i naystraszniey- 
szych przeciw Rzpltey winny występków ; wte- 
dy Ignacy Potocki, który szlachetney duszy ni- 
gdy nie umiał schylić przed moskiewską przemo- 
cą, a calą ambicyą obywatela zakładał na szczę- 
sciu i niepodległości oyczyzny, iakby iey zdray- 
ca; wtedy Kołłątay , który urząd ministra spra- 
wiedliwości prawdziwym był winien zasługom i 
talentom , który pożytecznemi pismami nieustan- 
nie ostrzegał Polaków, aby bytność i moc Rzpltey 
naybardziey na sile narodowey , na upowsze- 
chnieniu między wszystkiemi mieszkańcami wolno- 
ści, zakładali, i z dzieiów przeszłych przepo- 
wiadał następne, a dziś iuż dopełnione nieszczęście ; 
iakby nierepublikantskich zdań autor, przyjaciel 
despotyzmu i fałszerz historyi (co zaiste osobli. 
wszy iest rodzay występku ad crimina: status na- 
leżący); a wszyscy, iakby sprawcy: nieszczęść 
Rzpltey, prześladowcy targowickich. wskrzesicie- 
lów odwieczney przodków wolności,! dosrodzcy 
do ustanowienia konstytucyi 380 Maia, a przez to 
autórowie woyny z Moskwą; przez herszta ro- 
koszu i pod iego sąd dyktatorski zapozwanemi zo- 
stali. Krok tak niegodziwy oburzył wszystkich 


serca. Powstało powszechne przeciw Szczęsne- 
> mu 


mu szemranie. Gniew, nienawiść, obrzydzenie, 
wydzierały się głośno z ust przyciśnionego iuż 
nawet obcą siłą narodu. . Okazali i zagraniczni 
niechęć przeciw tak złośliwemu prześladowaniu: 
tak dalece, iż zawstydzić się musiał Szczesny swe- 
go postępku, Chcąc przeto gó zatrzeć, choć iuż 
miewcześnie, w późnieyszych uniwersalach swoich l 
nie przestawał powtarzać, iz nim i związkiem 
iego bynaymniey duch prześladowania i zemsty 
„nie powoduie 5), 


Utworzony spisek od Moskwy, gwałtownie 
iey orężem, na ruinach konstytucyi 3go Maia, na 
obaleniu wszystkich praw i wszystkich władz na- 
rodowych, pod ogłosem przywrócenia dawney 
wolności, rozpostarty ; stał się w iey ręku narzę- 
dziem dziwnie pomocnym do łatwieyszego zgu- 
bienia Polski: bo przez niego, graiąc rolę mnie- 
maney gwarantki i. przylaciólki Rzpltey, zupeł- 
nie siłę narodowi odięła.  Oświadczaiąc się ro- 
kosz, iż iest przy utrzymaniu woyska, przy Za- 
chowaniu sily zbroyney, niczego nie.opuścił, aby 
ią zniszczył. _Woysko, z taką pracą i z tylą tru- 
dami od seymu konstytucyinego utworzone, stało 
się igrzyskiem w ręku rokoszan; wszystko iuż 
bezrozumney duinie, iuż występney chciwości 

poświę- 


b) Czytay uniwersat 650 Października 1702. 
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poświęcaiących, / Wielu oficerów , nie chcąc stu- 
żyć pod temi, którzy nie rozkazywać narodowi, 
lecz stać się ofiarą sprawiedliwiey iego zemsty byli 
powiuni; porzuciło służbę: widząc, że niemasz 
iuż oyczyzny,„ niemasz rządu, dla któregoby 
krewi usługi swoie poświęcili. Innych sam rokosz, 
przez naydotkliwsze upodlenia i prześladowania, 
'do usunienia się przymusił. 
W  odporze przeciw napaści moskiewskiey, 
wielu woyskowych dało niepospolite dowody 
"męstwa i biegłości, za co znakiem rycerskim za- 
szczyconemi zostali.  Bezecny rokosz, który z 
Moskalami przelewał krew obywatelską, odrzeć 
ich z tych znaków chwały przedsięwziął. Poczy- 
tał on im własne ich męstwo za występek prze- 
ciw oyczyznie; poczytał odpor przeciw woysku 
moskiewskiemu, za sprzeciwianie się przywróce- 
niu Rzpltey, którą Moskale do Polski nieśli c). 
Daremnie bohatyr wolności, męstwem w Ame- 
ryce i w oyczyznie swoiey sławny, generał Ko- 
,ściuszko, chcąc przynaymniey siłę woyskową 
na lepsze czasy ocalić, gdy iuż wszystko, przez 
zdradę króla, pod obcą przemocą padało; wsta- 
wiał 


c) Czytay uniwersał rokoszowy Szczesnego, 1880 
Lipca 1792. . Drugi uniwersat w teyże materyi, 
29g0 Sierpnia 1792. 


wiał się za walecznemi współtowarzyszami: da 

 remnie w delikatnych wyrazach przekładał Szcze- 
snemü: iż woysko, biiąc się przeciw Moskwie, 
dopełniło powinności swoiey; iż krok tak upo- 
dlaiący, osłabi w nim chęć do obrony; kraiu. 
Uskutecznił Szczesny wszechmocną wolą swoię, 
z powszechnym narzekaniem poczciwych i mę- 
znych żołnierzy. A iakby szydząc z ich wierno+ 
ści ku oyczyznie, zbiega Rudnickiego, który pod 
Zieleńcami przeszedł na stronę moskiewską, za 
co imie iego cechą niesławy było oznaczone, 
podniosł na generała; wychwalił w patencie iego 
wielkie męstwo w takowym postępku : poró- 
wny waige go ż cnotliwemi Rzymianami i dawne- 
mi Polakami; przyrzekaiąc nadto pamiątkę tak 
chwalebnego czynu w xięgach praw umieścić, 
Iak gdyby Rzymianie nadgradzali zbiegów, któ- 
rzy nawet brańców swoich nieprzyjacielowi na- 
zad odsyłali; lub dawni Polacy xięgi praw swoich 
podobnemi 'nadgrodami hartbili. Niemasz śladu 
tych bezeceństw. ' Sam tylko Szczesny cenić u- 
mie takie postępki: sam i w dzieiach Rzymian i w 
dzieiach Polaków znayduie godne serca swega 
przykłady, których tam nikt oprócz niego nie 
widzi: sam przemieniaiąc występki w cnoty, z 
cnot robiąc występki, używał mocy przywła- 
szczoney. do tych celów, które Moskwa na iego 
niertozumie i zawziętości uiścić miała, 


Upo- 
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Upodliwszy woysko rokosz targowicki, |za- 
czął ie zmnieyszać.  Rozpuścił kilka reymentów, 
odarł ie z broni haniebnie, I ten lud, który dla 
obrony kralu ochoczo się zaciągał pod chorągwie 
Rzpltey, zhańbiony, rozpędzony, tułać się i że- 
brać chleba musiał: Zatrzymanie żołdu, które- 
go nie było zkąd wypłacać dla woyska, gdy 
pieniądze na opłatę konsyliarzów , na osobiste 
rokoszan zyski, hoynie szafowano ; obelgi do- 
świadczane” ustawicznie od żołdaćctwa moskiew- 
skiego, a tym dotkliwsze, że to woysko niezwy : 
ciężone od Moskwy , przecięż, iak gdyby W nie- 
wolą zabrane, traktowane było; wszystko to 
mierziło żołnierzom służbę. Zaczęły się więc 
częste i liczne dezercye, iakie się bynaymniey nie 
zdarzały w czasie woyny : a tak siła zbroyna co+ 
raz do mnieyszey liczby spadała, 


Rozstawienie woyska polskiego, skutek fa- 
talny czy złey woli, czy głupstwa, czy przymu- 
su, uczyniło ie zupełnie do obrony kraiu niespo- 
sobnym. Po uczynionym akcefsie króla, całe 
woysko Rzpltey cofnęło się za Wisłę do wielko- 
polskich woiewodztw; a Moskwa rozpostarła się 
W Małeypolszcze i Litwie.  leżeli rokosz potrze- 
bował ieszcze pomocy moskiewskiey do usku- 
tecznienia swoich zamiarów; nie należałoż woy- 
ska polskiego rózstawić osobno w wielkopolskiey 

A pro- 
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prowincyi? co była za potrzeba ruszać ie W czasie 
iesiennyin i aż na Ukrainę pędzić? Zadna zape- 
< woe. Rostropność nawet wymagała mieć siłę 
kraiową iukążkolwiek w tey stronie, z którey 
chytrość i chciwość „ nie dotrzymawszy uroczy- 
ście zawartęgo przymierza, groziła Polszcze, Lecz 
„albo ślepy na te wszystkie uwagi rokosż, albo 
ślepo moskiewskie wykonywaiący rozkazy, od- 
lączył artyleryą od armat, zostawił arsenał pod 
okiem moskiewskim , rozrzucił woysko: w ma- 
łych częściach po całym kraiu; tak że zawsze 
większą liczbą Moskalów otoczone było, a le- 
dwie miało do wystrzelenia kilka ładunków. 


Nakoniec prywatnych obywatelów z wszelkiey 
broni pozbawił. Gorliwym zapałem poruszony 
naród, w czasie niesprawiedliwey napaści, składał 
liczne ofiary na zasilenie Oyczyzny, ma opatrze- 
nie woyska.. Cokolwiek mieli broni prywatni 
w domach swoich, niesli ią na uzbroienie obron- 
ców oyczyzny. / Pełno było podobnych składek 
po wszystkich woiewodztwach i powiatach. Gdy 
król zawiodł powszechne oczekiwanie narodu, 
gdy gorliwość obywatelska, przy zdradzie na. 
czelnika, ócalić iuż nie mogła Rzpltey, sprawie- 
dliwość kazała wrócić obywatelom dobrowolne 
ich-składki. Lecz rokosz targowicki zatrzyinać 
ie kazał; i mszcząc się na własnych rodakach, 
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iż przeciw iego zbrodniczym zamachom ratować 
chcieli oyczyznę , tych nawet ścigać zalecił, któ- 
rzyby swoie cofnęli ofiary d). A tak odbieraiąc 
obywatelom ostatnie zabytki broni domowey, 
wcześnie naród bezbronny na łup zdrady i chci- 


wości wystawiał. 


Temi to sposobami dźwigać zaczął wolność 
haniebny rokosz. Stał się on naywygodnieyszym 
narzędziem Moskwy. Robiąc wszystko. podług 
iey chęci w koronie Szczesny z Branickim i Rze- 
wuskim, w Litwie Kofsakowscy , sporemi kro- 
kami do ostatniey :zguby oyczyzny dążyli. Po- 
zwalała im Moskwa głupią na czas łudzić się na- 
dzieją. Zebrani do Brześcia litewskiego mniemali, 
że iuż zaczną proiekta swoje do skutku przy wo- 
dzić. "Tam więc uwielbiaiąc siebie nawzaiem, 
 tysiączne daiąć pochwały swemu patryotyzmowi, 
bohatyrstwu, cnocie republikaniskiey ; tam nay- 
czarnieysze rzucaiąc potwarze na seym konsty- 
tucyińy, na ustawę 359 Maia; tatarskim sposo- 
bem, z kilkunastu osob złożone poselstwo, do 
imperatorowy z podziękowaniem, że Rzpltą pol- 
ską do pierwszey wróciła świetności, również 
delegacyą da króla, że się z niemi złączył i akcefs 
"od nich podany podpisal, wyznaczyli, Chcąc . 
zaś 
Pee EET 
d) Czytay uniwersał rokoszowy spólny, 228% 
Września 1792. 


zaś narodowi okazać, iak usilnie się krzątaią około 
naprawienia błędów seymu konstytucyinego, i 
iak troskliwe maig oko na wszystkie administra- 
cye; osoby do examinowania magistratur, a ra- 
czey do wyśledzenia występków seymu tak od 
nich potępionego , wybrali. Zawiedli się iednak 
w swoim oczekiwaniu. | Nic się nie okazało prze- 
ciw seymowi: tak dalece, że mu sama złość i nic- 
nawiść należytey sprawiedliwości, choć w części, 
odmówić nie mogła. Lecz nim daley ich czyn- 
ności, a raczey nieład, zbrodnie i łupiestwa opi- 
sywać będziemy; rzućmy wprzód okiem na oko- 
liczności mocarstw sąsiedzkich, i iak sobie Mo- 
skwa z utworzonym od siebie rokoszem postąpiła, 
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ROZDZIAŁ VI. 


Zmowa carowy moskiewskicy z królem pruskim ną 
Polskę. Okoliczności w, Europie iey dogodne. 
Ustuga rokoszu targowickiego do uiszczenia 
tey MOWY. 


Mówiąc o powstaniu konstytucyt 3go Maia w 
rozdziele MI, ile przez uczestnistwo swoie wpły- 
wał król pruski do rewolucyi i nowego rządu 


Polski, czas oddzielney dworu petersburskiego i 


berlińskiego zmowy na Rzpltą, oznaczyliśmy w 
porze pierwszych miesięcy r792g0 roku. Obszer- 
nieysze wyłuszczenie źrzódła, istoty i dopełnie- 
nia tey zmowy, gdy szczególniey do upadku 
konstytucyi należy, zdaie się mieć mieysce w tey 
części dzieła naszego naywłaściwsże. 


Leopold cesarz, z przyrodzenia i prawideł 
swoich do pokoiu skłonny, wstąpiwszy na tron 
po bracie swoim Iozefie II. w trudnych nader do- 
mu swego okolicznościach, ściśleysze związki z 
królem pruskim mniemał za potrzebne pierwiast- 
kom naybardziey panowania swego. Szedł on 
przeciwnym poprzednika swoiego torem, który 
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w zamiarze rozszerzenia państw swoich, wyszel- 
kie polityczne stosunki mniemaney z carową mo- 
skiewską przyiaźni poświęcał. , Charakter nay- 
mniey woienny Gwilelma, osobista skłonność 
Bischofswerdera, faworyta króla pruskiego, do 
Leopolda; obu monarchów na saskiego elektora 
względy ; sprzyiały systematowi nowego cesarza. 
Po pilnitskim zieżdzie ,” bez wielkiey trudności 


przyszło w Wiedniu, ostatnich dni Września 1791, 


do przymierza, którym dwa dwory, austryącki i 
pruski, z powodu francuzkiey rewolucyi , tak 
od obcey napaści, iako i od wewnętrznych roz- 
ruchów, wzaiemne sobie zabezpieczały dzierżawy. 
Niemasz wątpliwości , iż do takowego traktatu 
przyłączony osobno sekretny artykuł, zapewniał 
całość, niepodległość i wolną Konstytucyą Pol- 
szcze; stanowił między dwoma pańuiącemi wa- 
runek nie ślubowania xiążąt krwi swoiey z infant- 
ką Polski, a corką elektora saskiego; przydawał 
do tego warunku obowiązek. wspolnego porozu- 
miewania się, co do postanowienia teyże infantki 3 | 
łączył nakoniec przyrzeczenie z obu, stron bono- 
rum officiorum, końcem wezwania do takowego 
rzeczy układu carowy rofsyiskiey. , Czyny: sey- 
inu, nowa konstytucya, oswobodzenie Polski od 
Moskwy, dogodnemi jeszcze zdawały się poli- 
tyce Leopolda i Gwilelma. Ale nagła śmierć ce- 
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satza ww Marcu 1792 zaszła, ugodę za Polską w 
zmowę przeciw niey przemieniła. 


Jeżeli kiedy, to po zgonie Leopolda, przy- l 


stąpienie Moskwy do wiedeńskiego traktatu, a w 


nim do artykułu osobnego o Polszcze, dalekie . 
było. Naleganie też.o to zmieyszać się musiało . 


ze strony samychże sprzymierzonych dworów. 
Ministerynm austryackie, w stosunkach z Moskwą, 
, skłonnicysze do systematu Iozefa II, łatwo Fran- 
ciszka, nowego i w kwiecie młodości państw au- 
stryackich dziedzica, do swego sposobu: myślenia 
wciągnęło. Ministeryum pruskie, dawne Hertz- 
berga zaborowe widoki przenosząc nad Bischofs- 


sverdera, znikłe ze śmiercią Leopolda, cele; Gwi- . 


Jelma tym prędzey ku ufności w Moskwie skłoni- 
fo.  Obrządkowo zatym zapytana Katarzyna II. 
czy przystąpi do wiedeńskiego przymierza? z 
przyczyny pomienionego 0 Polszcze sekretnego 
artykułu, wymawiając się od przyjęcia onegoż, 
osobne każdemu z dwóch dworów oświadczyła 


przymierze. „To oddzielne, z każdym dworem 


/ porozumiewanie się, otworzyło pole do osobney 
na Polskę zmowy; w którey Katarzyna wyra- 
¿niey Gwilelmowi zabezpieczyć musiała obietnice, 
rokiem wprzód przez gabinet duński, imieniem 
Moskwy , oświadczone, przyiemnych dla króla 
pruskiego. korzyści, byleby on, opuściwszy Pol- 
skę, 
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skę, przymierze z nią swoie iey gwarancyi, iey 
wpływowi, iey zemście na seyinie konstytucyi- 
nym poświęcił, Widoczne tey, zmowy ślady, 
przy wkroczeniu woysk moskiewskich do Polski, 
i wyprawie woysk pruskich do Francyi okazały 
się, nie tylkoj w odpowiedziach dworu pruskie- 
go a) na noty seymowe o bona officia i o pomoe 
przeciwko gwałtowi carowy wzywaiące ; ale 
wyśrzód dokonaney napaści woyska rofsyiskiego : 
które rozsypawszy się po całey Polszcze, na krok . 
nie przestępowało granie Wielkopolski, prowin- 
cyiiuż wtedy przyznaczoney w zakład obietnic, 
przez Moskwę królowi pruskiemu danych. 


Ze wszelako woyna francuzka, w tyinże cza- 
sie od sprzymierzonych trzech dworów umowio- 
na, zdawała im się niechybnie pomyślna i do za- 
kończenia łatswa;. ostateczne układy swych ko- 
rzyści na Polszcze, chętnie król pruski z Moskwą 
odłożyli do czasu ogólnego, a w krótkiey porze 
oczekiwanego pokoiu. Iw rzeczy samey wszy- 
stko bliski koniec woyny przeciw Francyi roko- ` 

í M3 ` walo. 


m) Wzgledem oświadczenia od Moskwy przez 
dwór duński przyjemnych dla króla pruskiego 
korzyści, czytay rozdział III, części I. k. 50. 
O notach odpowiednich pruskich na żądane bo- 

na oficia i pomoc przez Polskć, tamże na k, 6I 
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‚walo, Właśnie kiedy król polski przez akce 
swóy do targowickiego rokoszu, przez opuśzcze- 
mie obrony kraiu i wyparcie się konstytucyinego 
seymu , ułatwiał Moskwie opanowanie Polski 


KT 
liczne sprzymierzonych mocarstw woyska dążyły 


calą ścianę Francyi od granic niemieckich otoczyć, 
pod naywyższym przewodnictwem Ferdynanda 
* brunswicekiego xięcia, wodza, którego sława prze- 
wyższała wtedy innych w Europie woiowników. 
, W krótkiey porze Longui, miasto dobrze waro- 
wne, bramy swoie brunswiekiemu xięciu dobro- 
wolnie otworzylo. Nie znaydował on prawie, 
odporu głębiey w kray francuzki postępuiąc. Pó 
_ wzięciu Verdun twierdzy obtonney, St. Menhond 
podobnego oczekiwał losu; a przednie pruskie 
straże aż do Chalons, o mil kilkanaście od Paryża 
odległego, podchodziły. Z innych stron, przechod 
Renu 'zdradą woysku austryackiemu ułatwiony 
ostal.. Landat do poddania się przybycia tylko 
xięcia Hohenlohe oczekiwało; miasta Lille i Thi- 
onville oblężeniem ściśnione były.  Niemało do 
pomyślnego sprzymierzonym dworóm powodze- 
nia przyczyniał się nieład Francyi wewnętrzny. 
Kiedy Lukner wiekiem, a co do woyska, nie- 
karnością iego i kilką porażkami pod Meta osta- 


biony, 0 e się tylko zamyślat; kiedy la` 


Fayette, w rozpaczy o oyczyznie, Wwoysko z wy- 
bornym oficerów orszakiem porzucał; w Paryżu 


po 
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po krwawym dniu rogo Augusta dwojaka walka, 
despotyzmu z wolnością i wolności z swawolą, 
* kierować porządnie obroną kralu naymniey zgro- 
madzeniu narodowemu dozwalała. 


W tym stanie rzeczy francuzkich, było za- 
miarem sprzymierzonych dworów zebrać w Lu- 
xemburgu kongres, Z wezwaniem Anglii i Ho: 
łandyi. Tam zapewne przygotowane mieć żąda- 
no owe schedy, do wielkiego między mocar- 
stwaimi działu; tam Francya, Polska i same Niem- 
cy mową wziąść postać miały; tam los Europy 
mial bydź rozwiązany. Za przybyciem na ta- 
kowy kongres ministrów, austryackiego; moskiew= 
skiego i pruskiego dworów, powstał raptem od- 
głos o zamyśle przyłączenia Bawaryi do dzie- 
dych austryackich: odgłos, któremu wiary do- 
dawał tok pomyślny woyny, a przy opanowa- 
niu niektórych prowincyi fiancuzkich , łatwość 
dogod zenia wszelkim chciwości. rachubom , na 


, 


| (rzecz przemożnych mocarstw. Przerwała atoli 
luxemburskiego kongresu dzieło niespodziana wo- 
iennych spraw koley. 


Sam pospiech, z którym sprzymierzone Woy- 
ska postępowały we Francyi, niemocy i niepo- 
myślności ich w krótkiey porze stał się przyczy- 
ną. Uczuć się woyskom niemieckim: dał niedo- 
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statek chleba w prowincyach nieżyznych, woyną 
wycięczonych, a w których lud, dobytki swoie 
wgłąb kraiu spędzając, mężnie brał się do broni., 
Stanął na dalszey przeprawie brunswiekiemu XiĘ- 


ciu waleczny wodz Dumowrier z garztką 17 tylko . 


tysięcy żołnierza; ale wsparty dywizyą Keller- 


mama, i obozem za sobą w Śoifron , któremu 


sam Paryż, mógł dodawać posiłków. Choroby 
w woysku sprzymierzonym, głodem i pokarmem 
iagod winnych rozmnożone, pora czasu nad zwy» 
czay słotna , drogi ślakiem woiennym i z umysłu 
zepsute, przekonały xięcia  brunświckiego. nie 
tylko o niepodobieństwie popierania dalszey wy- 
prawy; ale'o niebezpieczeństwie przebywania 
dłuższego w granicach Francyi. Zaszła przerwa 
między nieprzyiacielskiemi woyskami, a w czasie 
iey, umowa dozwalaiąca woysku pruskiemu wy- 
chodu z Francyi, przy warunku powrócenia na- 
rodowi twierdz i kraiów poprzednie ogarnionych. 
Od tey pory zwycięstwo przewodniczyć woysku 
francuskiemu zdawało się. Montesguiow gene- 
ral, opanowawszy Sabaudyą, wcielał iq w no- 


wa Rzpltą. Anselm nad śrzodziemnym morzem 
hrabstwo nieenskie podbiiał. Custine poraziwszy 


część cesarskiego i rzeszy niemieckiey woyska, 
przez opanowanie Spiry, magazynów zabranie 
i zniszczenie, strasznieyszy koniec kampanii państ- 
wom w Niemczech nadrenowym gotował. 
Chwilę 
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Chwilę tak przeciwną, -nie tylko nadzieiom 
iuż bliskim skutku dla sprzymierzonych mocarstw, 
ale sławie woyska i króla pruskiego, dostrzegłą 
ministeryum pruskie za naydogodnieyszą odwie- 
czney swey chciwości. . Zwołanemi raptem Z 
Luxemburga do Verdun ministrowie austryacy 
wraz z moskiewskim zostali. Dwór pruski wy- 
chod woyska swego z francyi, nieco podey= 
źrzany, wystawiwszy za ocalenie sił swoich, i 
zręczne podeyście francuzkiego wodza; tym sa- 
mym możność i gotowość swoię do powetowa- 
nia uchybioney wyprawy okazywał, byleby mu 
zapewnione były te nadgrody, do których żądania 
wystawiał pobudki z poniesienia tak, wielkich 
strat, i chęci poświęcenia się na dalsze. Wkrótce 
tajemnicą bydź przestało po całey Europie, że 
król pruski, celem zapewnienia sobie tych nad- 
grod, usilniey domaga się o zezwolenie dwóch 
drugich dworów, na wchod woysk iego do Wiel- 
kopolski : utrzymując ten warunek za konieczny, 
do dalszego -z niemi woyny przeciw Francuzom 
prowadzenia. Odwołanie się ministrów do dszo- 
rów swoich zakończyło krótkie propozycye i 
konferencye werduńskie, po których dotrzymał 
król pruski umowy z Francuzami zawartey. Tym 
czasem Austryacy od oblężenia miasta Lile i Tini- 
onville odstąpić przymuszeni byli.  Custine do- 
bywszy Moguncyi, odzierżywszy Erankfórt, aż 
M 5 „do 
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„do rzeki Latam woyska francuzkiego rozwiiał 
chorągwie. , Diumowrier zaś wśrzód Listopada, 
 zwyciężca pod Femappem, Bruxelle opanował; 
daley Flandryą austryacką podbiwszy i kray leo- 
dyyski ogarnąwszy, przy końcu kampanii, broń 
groźnieyszą całey rzeszy niemieckiey i stanom 
hollenderskim zawiesił, Odnawiamy pamięć tych 
wojennych wypadków : one bowiem królowi 
pruskiemu zbliżyły porędo zakończenia z Moskwą 
zgubney na Polskę zmowy, -' 


Propozycye pruskie doszły do wiadomości 
dworu wiedeńskiego w czasie, kiedy nayczulsze 
straty, woyna coraz nagleysza, i potrzeba dalszey 
do niey pomocy króla pruskiego, nie dozwalały 
mu targować się z dworem berlińskim o własność 
trzeciego; a nawet przychylney zwlekać odpo- 
wiedzi, Otrzymał, a raczey wymusił król pru- 
"ski na cesarzu niemieckim skłonienie się iego, aby 
cierpliwie patrzał ha wyrządzenie nowego Pol. . 
szcze gwałtu.  Niewiadomość dotąd, w iakich 
wyrazach, Ww iakich warunkach to zezwolenie na- 

_stąpiło, daie prawo powątpiwać o iasney i prostey 
zgodzie cesarza, na zmowę zawarcia Polski w 
szczupleyszych granicach. / Łatwieyszą | daleko 
sprawę miał dwór berliński z petersburskim: badź 
że się domagał o uiszczenie danych sobie obietnic, 
za przeniewierzenie się Polszcze; bądź, że, zna- 
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igc umysł Katarzyny do zaborów gotowy, chę- 
tnie przystawał na podział łupu z.carową, by też 


dla niey zyskownieyszy. Szło więc tylko o przy- 
gotowanie konfederacyi targowickiey do tey zmo- 
wy, i o ubarwienie gwałtu przed całą Europą, 
do czego ministerium berliriskie , upodnie z pe- 
tersburskim, następne wymyśliło powieści : że 
duch demokratyzmu francuzkiego i maxymy 0- 
kropne tey sekty, coraz bardziey rozkrzewiaią 
się w Polszcze; że intrygi wysłańców iakobiń- 
skich mocne w niey maia poparcie; że iuz iest 
w kraiu kilka uformowanych iakobinskich klubów, 
które otwarcie zdania swoie ogłaszaią ; że ta nie- 
bezpięczna zaraza W Wielkopolszcze szczególniey 
rozszerzyła się, 1 tam naywięcey zelantów fał- 
szywego patryotyzmu znayduie się. Takie ba- 
śnie i w tych wyrazach ogłosiła deklaracya a 
16go Stycznia 1793, przy wchodzie woysk, pod 
komendą Móllendorfa do kratów Rzpltey, a mia- 
nowicie do kilku woiewodztw, wie Ikopolskich. 
W tym ona godna iest uwagi, ze'ukrywaiąc ie- 
szcze powod takowego gwałtu, mieni go kro- 
kiem ostrożności, którego cele, iak sama twier- 
dzi, były: zasłonić prowincye pograniczne pru- 
skie,  uskromić źle intencyowanych., którzy 
poduiecaią zamieszki i zburzenia 5 przywrócić i 
utrzymać porządek i spokoyność publiczną , oraz 

zape- 
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zapewnić skuteczną protekcyą spare myślącym 
obywatelom b). 


Kiedy iuż wszystkie okoliczności groziły na- 


rodowi zmowa, a pomieniona deklaracya wy- 
raźnie ostrzegała, iż wniyście do Polski woyska 
` pruskiego następowało za poprzedniczym zniesie- 
niem się z dworami wiedeńskim i petersburskim; 
generalność rokoszu targo wickiego w Grodnie, 
nie daiąc . wiary iasiym czynom i dyplomaty- 
cznym dowodom, nazywała ie wieściami złych 
ludzi: którzy nową klęską Polskę straszyć i wspa 
wiałych monarchów stawie uwżaczać śmieią c). 

Ocze- 


5) Do deklaracyi pruskiey rógo Stycznia 1793 na- 
leży druga 2480 Lutego tegoż roku, względem 
obięcia terlitorium i miasta Gdanska, które także 
dwór pruski iako siedlisko szkaradney Iakobi- 
nów sekty szkaluie. Opóźnienie deklaracyi, 
co do Gdanska, nastąpiło podobno z powodu 
nieńadeszłego na czas zezwolenia Anglii. Ta 
bowiem zachodzi różńica między deklaracyą 
1680 Stycznia, a 2480 Lutego, iż w pierwszey 
nie wspomina któl pruski tylko o zezwoleniu 
cesarza; w drugiey, iż się zniosł 2 mocarstwa- 
mi wspólny w tym interefs matącemi. 

- ©) Slepotę rokoszu, targowickiego własnemi iego 
słowy wyobrażamy, Użył onych w uniwersale 
280 Lutego 1793: Wiech ci tylko bedą zawsty. 

` dzeni, którzy naród, co tyle mieszczęść doświad- 
czył, mową klęską straszyć, i tych wspaniałych 
monarchów sławie uwłaczać śmieią. 


R W ZZ AL 


= 189 = 


Oczekując w tey porze codziennie przybycia no- 
«wego posła i nówego komendanta woysk caro- 
wy, tymczasową na deklaracyą pruską podadź 
notę Małachowskiemu kanclerzowi wielkiemu za- 
leciła. Dokonał iey rozkazu kanclerz, i na dniu 
aotym Stycznia złożył notę odpowiednią mini- 
strowi pruskiemu, którey treść: że żadney w kra- 
iu niemasz niespokoyności; że kluby rewolucyine 
są zakazane d); że nakoniec siła kraiowa i pomoc 
woysk rofsyiskich w Pólszcze będących, gdy aż 
nadto dostateczną okazuie się do zapobieżenia ro- 
zruchom; żądaniem iest Rzpltey, aby król pruski 
woyskom swoim wchodzić w iey Kkraie nie roz- 
kazywał. Tak nikczemna i oziębła odpowiedź 
w trafie tak wielkim i gorącym słusznie gorszyła 
powszechność. 


Ziechali niebawnie po tey deklaracyi z Peter- 
sburga do Grodna Sywers poseł, oraz z Ingelstro- 
mem generałem moskiewskim. Na zapytanie od 


hers 


d) Należało rokoszowi na skargę pruska wedle 

prawdy i prosto odpowiedzieć, żenie było! ża- 
dnego w Polszcze lakobinów klubu. Odpowiedź 
bowiem, że były zakazane, nie zbiia zarzutu. 
Ale rokosz targowicki, szkaluiąc seym konsty- 
tucyiny i wielu obywatelów o zasiew nowey 
nauki, wolał przemilczeć prawdę, iak się oka- 
zać oszczercą. 
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hersztów rokoszu targowickiego, co znaczy wniy» 
ście woysk pruskich? co znaczy: zezwolenie na 
to carowy ? zadumieniem i niewiadomością swoią 
odpowiadali. “A gdy się ich ciż hersztowie radzie 
li względem kroków odpornych przeciw pruskiey 
napaści; z powodu winney przez Targowicę w 
carowy ufności, kroków takowych, bez. poprze- 
dniczego na nie iey zezwolenia, odradzali. Wszak- 
że dla ulgi żalu i wstydu, mianowicie Szcze- 
snego, Alexandra Sapiehy i Seweryna Rzewuskie- 
go, na których nie tylko powszechność, ale iuż 
i niektórych rokoszan narzekania spadały; dway 


przewodzcy moskieyscy dopuścili generalności 
targowvickiey na piśmie własney iey miłości obro- 
ny. Wyszła 3g0 Lutego protestacya skonfedero- 


waney Rzpltey przeciwko gwałtownemu woysk 
pruskich w państwa Polski wtargnieniu. Akt ten 
zamyka: w pierwszey części satyrę konstytucyt 
3go Maia, pochwałę carowy, uwielbienie wla- 
snego rokoszu, a nawet woyska Moskwy przy- 
iacielskiego; wreszcie powtarza odpowiedzi, iuż 
w poprzedniey nocie królowi pruskiemu dane, 
rzekłada gwałty przez woysko pruskie przy 
wkroczeniu do kraiu dokonane; a oświadczaiąc u- 
fność w sprawiedliwości króla pruskiego i wspa- 
niałości carowy, kończy rzecz protestacyą prze- 
„ciwko wszelkiey kraiów Polski, albo iakieykol- 
wiek z iey, attynencyi uzurpacyi, z zapewnie- 
niem, 
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niem: iż konfederacya targowicka, do Zadnych 
umów o oderwanie iakieykolwiek ich części przez 
Żaden sposob nie należy; iż członki oney bronić 
wolności, niepodległości i całości ostatnim krwi 
wylewem gotowi. Wszędzie w tey protestacyi, 
wyrzuty gwałtów. obok uwięlbienia gwałcicie: 
lów, wszędzie wyrazy podłe i niewolnicze obok 
śmiałych i na pozor obywatelskich umieszczone. 


Przy protestacyi ugodzony był w. generalno- 
ści uniwersał do zwołania: pospolitego ruszenia; 
ale ten nie znalazł potwierdzenia dwóch dozor- 
ców moskiewskich, którzy też dla ważnieyszych 
robot, iak doradzania rokoszanom, coby na swą 
obronę pisać mogli, z Grodna do Warszawy 
wyiechali. _ Ośmieliła się wszelako generalność 
wydadź na dniu 2go Lutego uniwersał, nie tak 
w istocie do pospolitego ruszenia ,- iako raczey do 
zapowiedzenia narodowi, iż pospolite ruszenie ma 
w swoim zamyśle.  Mniemała generalność , iż 


"tym śrzednim sposobem tłumaczenia się dogodzi 


prożności swoley ‚i winnemu Moskwie posłu- 


*szenstwu, Lecz iakożkolwiek nikczemny to był 


krok, w owey porze, kiedy iuż cały naród woy- 
skiem obcym przytłoczonym został; nie podobał 


się posłowi, moskiewskiemu ; owszem ściągnął 


na generalność głośną iego i dyplomatyczną na- 
gang: Tasna iest ona w pamiętney nocie Sywersa, 


na 
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ma dniu 2otym Lutego Małachowskiemu kancleś 
rzowi do przesłania generalności podaney. W niey 
poseł moskiewski, oświadczywszy zasmucenie 
-swoie z okoliczności, iż wyszło zalecenie goto- 
wości do. pospolitego ruszenia , niemniey zadzi- 
wienie „iż się generalność tak ostatecznego dopu- 
ściła kroku, bez zasiągnienia wprzód rady: iego, 
iako ministra dworu przyiaźnego, od którego, 


podług przyznania sameyże koufederacyi, Polszcze . 


swego uszczęsliwienia i swey spokoyności spodzie- 
wać się należy; wchodzi w uwagi nad nieprzy- 
zwoóitościami , któreby z zwoływania pospolitego 
ruszenia wypłynąć mogły; a nie.zamilczaiąc nie- 
spokoyności swoiey z powodu zapewnioney in- 
directe przez konfederacyą amnestyi powszeckhney 
emigrantom polskim e); żąda, aby konfederacya 

chciała 


t 
e) W uniwersale 2go Lutego 'ani o amnestyi, ani 
o emigrantach polskich wzmianki niemasz. Jn- 
dirette amnestya nazywa poseł wezwanie przez 
uniwersał wszystkich obywatelów do iednocze- 
nia się w zdaniu. Wyrzekntymy się ducha par= 
tyt, słowa -są tego uniwetsału ; opinia niech mas 
_ mie dzieli : pamiętaymy, żeśmy Polacy, żeśmy 
bracia.  Zadziwił posła moskiewskiego ton, 
choć spóźniony, braterstwa w uściech rokoszan. 
Wyrzuca im naprzód, iż oni wzywaią do kraiu 
osoby, które sami za zgubicielów oyczyzny 
uznali; a pówtarzaiąc na emigrantów szkalowa- 
nia dawniey przez samych targowiczanow roz- 
siewane , oskarża ich'o wienig się przed kon- 
wencyą 


1 


chciała ogłosić w mieyscach, gdzieby untwersał 
iuż został publikowanym: że dla uniknienia wszel: 
kiego zamieszania, nie iest iey wolą, żeby- iakie= 
kolwiek zgromadzenia obywatelów miały miey- 
sce; ostrzega, iż komendanci woysk imperatoro» 
Wwy, wszędzie maią bardzo wyraźne rozkazy, roz= 
praszania wszelkich zgromadzeń, i przeszkadza 
nia wszelkim zbieraniom się osob, a nawet i WOY- 
ska; napomina, iżby generalność postępki swoie; 
w okolicznościach tak delikatnych, rostropnością 
mierzyła, 1 pilnie chroniła się -wszelkich pory- 
wezych kroków , któreby prowokować mogty pos 
 ięgę ogronmego mocarstwa, 


Zywsze ieszcze były kroki Ingelsttotna , kda 
mendanta woysk moskiewskich w Polszcze; a 


to w stosunkach , iakie mieć mógł, z komendan« 


tami 


wency? narodową w Paryżu, i wyznawanie ie- 
dnych z nią maxym. Mowa i protestacya W oys 
ciecha Turskiego, na dniu gotym Grudnia 1792 
w, konwencyi narodowey, tę na emigrantów 
ściągnęła powieść. Smiały w swych postępkach 
i mowach Turski, uczynił ten krok ż własnego 
przeświadczenia; i nie byłby zataił zlecenia, 
lub pełnomocnićtwa swego, gdyby ie miał od 
kogożkolwiek. Przecivny konstytucyi 3go Maia, 
ganit ią iąw'nie pismami swemi; i póki Moskwa. 
nie wkroczyła do Polski, btonił opinii tatgós 
wickich hersztów, mianowicie Seweryna, Rzes 
wuskiego: 
N 


tami polskiemi: którzy, wedle dyspozycyi konfe- 
deracyi ,  odebrawszy ordynanse od Seweryna 
Rzewuskiego, naywyższą zwierzchność woy- 
skową pod ten czas w Polszcze maiącego; to bro- 
nić Częstochowy, to skupować konie, to park 
artyleryi do Wielkopolski przewozić, to niektó- 
re komendy ruszać, po deklaracyi pruskiey przed- 
siębrali byli. ` Oświadczył Rzewuskiemu Ingel- 
strom, iż maiąc naywyższą komendę nad woy- 
skiem rofsyiskim, a Polszcze przyiacielskim, co- 
foal hetmańskie ordynanse, z urządzeniami swe- 
mi niezgodne: iż żadnych dyzlokacyi i przecho- 
„dów woysk polskich dopuszczać nie będzie. Gro- 
zil on codziennie Ożarowskiemu, kasztelanowi 


szoynickiemu; komendantowi Warszawy; roz- 


broieniem garnizonu, zabraniem arsenału i maga- 
zjnów ; hardo- odrzucaiąc wszelkie przełożenia, 
tym upokarzającym Targowiczanów dylemma- 


tem: albo carowa iedno z królem pruskim trzy- 


ma, albo nie, leżeli jedno, niepodobna wam 


obrona; ieżeli nie iedno , niepotrzebna ; dosyć ` 


wam będzie na potężney Katarzyny protekcyi. i 


Takie upokorzenia rokoszu targowickiego, 
powinny go były przywieść do rozpaczy i osta- 
tecznych kroków : lecz przeciwnie hersztowie 
iego, ufność raczey ku Moskwie okazywać, i ten 
polityczny key wmawiać w naród postano- 
wili. 
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wili, Generalność grodzieríska, stosuigc się do te: 
g0» czego po niey poseł moskiewski żądał, wy- 
dała na dniu 22gim Lutego uniwersał, cofaiący 
zamysł pospolitey obrony.- Marszałkowie targo- 
wiecy, ogłosiwszy w nim: że, ieżeli ierzcze może 
mieć iaką nadzicię Rzplta, to zapewne iedynie w 
wielkomyślnosci wielkiey Katarzyny, (którey ra 
dy odrzucać, byłoby gubić się prędzey); temi 
słowy odezwę swoię do narodu korezą: „Na 
„miłość tedy oyczyżny obowięzuiemy i zaklina- 
„my spółziomków naszych po prowincyach będą- 
„cych, aby przez wzruszenia niewczesne zgonu 
„Rzpltey nie przyśpieszyli; aby do pospolitey 
„obrony tym sposobem i w ten czas dopiero się 
„brali, gdy przez konfederacyą generalną, przez 
„Ostatnie wici, ostrzeżeni będą“. ' "Tak rokosza- 
nie targowiccy, co kilkunastą dniami pierwey 
oświadczyli byli narodowi: że Polakom oddadzą 
Rzpltą raądną, wolna, niepodległa: i całą; że 
albo tę utrzymają, albo żaden % mich. pomyślności 
iey mie przeżyje f); oddali Rzpltą nierządną i 
podległą Moskwie, na rozszarpanie przygotowa» 
ną: a żaden z nich sromotnego życia na piękną 

śmi. ć nie zamienił. 
Ale że podłość w magnatach pomieszana bydź 
zwykła z próźnością,. wśrzód niewolniczego po» 
N 2 stu- 


J) Słowa wyięte z protestacyi titg OWiRKiE Z» 
3g0 Lutego, 1793. 


A OE 

ao. a AR 
słuszeństwa rozkazom posła, przebiia się kenge 
brność w odpowiedniey nocie, którą hersztowie 
targowiccy posłowi imoskiewskiemu, na dniu tak- 
że zagim Lutego, przesłali. Wymawiaią w niey 
'Sywersowi, że uniswersał ich żle onemu tłuma: 
| czony, nie wyrażał zapewne prawdziwego ich 
myśli znaczenia; że ten uniwersał, pod bytność 
iego w. Grodnie, był mu komunikowany; że nie 
grozi tą obawą zamieszek, które poseł w nocie 
swoiey przekłada ; że konfederacya nie dopiero 
starała się iednoczyć umysły, przywiązać naród 


do dobrey sprawy i do wielkiey monarchini; że!” 
nie widząc ani żadnego w narodzie przeciwień- 
r (| 


stwa, ani partyi przeciwney , nie miała żadney 
potrzeby ogłąszać amnesty » ani odwoływać 
. emigrantów. Oboiętne musiały bydź posłowi 
moskiewskiemu wyrzuty od ludzi, których po- 
wolność aż nadto nadgradzała mu osobiste ich 
wymówki g). i 


g) Na potwarz posła moskiewskiego, iż emi- 
| granci stanęli przed konwencyą w Paryżu, 


hersztowie targowiccy w odpowiedzi swoiey. 


22g0 Lutego twierdzą: iż ten, który popisywał 
się. g wymową swioią na zgromadzeniu marodo- 
wym w Paryżu, mic wspólnego z Polską mie 
ma, prócz urodzenia i nazwiska, Odpowiedź 
tym nierozsądnieysza ze strony hersztów tat- 
gowickich, że oni w akcie swoim, między 

prze* 
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Usposobienie rokoszu targowickiego do roz- 
bioru kraiu, ułatwiało Sywersowi inne śrzodki, 
o których zapewnić się musiał, przed ogłosze- 
niem dyplomatycznym zmowy carowy i króla 
pruskiego przeciwko Polszcze. Opatrzenie naczel- 
nika konfederacyi na mieyscu Szczesnego , który 
do Petersburga błagać W. Katarzynę wyiechał; 
skłonienie króla do podróży grodzieńskiey i zwo- 
łania seymu; układ planty do scymików i do 
składu extraotdynaryinego seymu ; przeprawy 
woyska moskiewskiego ku Dniestrowi, a wyra- 
zniey mówiąc , na Ukrainę; inne w grodzień- 
skie, to iest, na otoczenie seymu ; wszystko to 
wymagało czasu, itlumaczy zwłokę obwieszcze» ` 
nia zmowy dwóch dworów na Polskę, od śrze- 
dnich dni Stycznia, do dnia ggo Kwietnia. © W 
tym dniu dopiero poseł rofsyiski i minister pruski, 
przez sekretarzów swoich w Grodnie, do konfe- 
deracyi 'generalney podali deklaracyą iednosło- 
wią, względem losu przeznaczonego Polszcze, 


-w następuiących wyrazach, 


i 
„ŁZamiary, które nayiaśnieysza imperatorowa 
„leymć całey Rofsyi, rozkazała ogłosić w dekla- 
N3 „racyi, 


przestępstwami seymu konstytycyinego, liczyli 
oddalenie niepofsefsyonatów od seymików; 
lubo seym głos wolny w materyach staty sty- 
cznych każdemu obywatelowi, nawet nie na 
ziazdach publicznych, watował., 
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HITAC IS podaney przez iey ministra w Warszawie 
»dnia +7 Maia roku przeszłego, z powodu wey- 
„ścia woysk iey do Polski; były bez wątpienia 
„takiey natury, że powinny były pozyskać po- 
„wolność, usząnowanie, a nawet i wdzięczność 
„calego narodu polskiego 1). | Wszelakoż Europa 
„Widziała, iakim sposobem były one przyjęte i 
„cenione, Dla utorowania drogi konfederacyi tar- 
„gowiekiey, przez którą ona dostąpić mogła uży- 
„cia: praw swoich, i właściwie należącey sobie 
„władzy k),\ należało było iąć się sposobu, orę- 
„ża; i sprawcy rewolucyi ggo Maia 179180 toku, 
„łako też ich stronnicy , nie zeszli z poboiowiska, 
„dokąd wyzwali byli woyska rofsyiskie, aż bg- 
„dąc przez ich usiłowania zwzyciężonemi /). * 


„, Lecz chociaż oparcie się iawne ustało , dało 
„atoli mieysce machinacyom sekretnym, których 
„spiężyny subtelne, tym są niebezpiecznieysze, 

; „że 


1 


ś) Zamiary deklaracyi dnia 18g0 Maia 1792, wyło- 
żone są w rozdziele II. tey części, 


k) laka władza, iakie prawa mogły się należeć 
spiskowi targowickiemu, w Petersburgu za- 
wiązanemu ? 


4) Nie byli zwyciężeni; lecz od króla swego za- 
wiedzeni i opuszczeni ; który oddaiąc się: na 
wielkomyślność carowy, Widzi iey, skutki, w 
tey deklaracyi. f 


„że często przed naybysttzeyszym dozoru nikną 
„okiem , a nawet praw dosiągnienia uchodzą, 


„Duch fakcyi i zamieszania tak dalece się roz- 
„krzewił, że ci, którzy się zatrudniaią szkodliwą 
„natchnięcia i rozprzestrzenienia onego robotą, 
„uchybiwszy celów intryg swoich u: dworów cu- 
„dzoziemskich , gdzie usiłowali uczynić zamia» 
„ry Rofsyi podeyźrzanetni, obrócili swoie usilo- 
„wania na omamienie pospolstwa, zawsze łatwo 
„zwieść się mogącego ; 2 naostatek dokazali tego, 
„że ono stało się uczestnikiem nienawiści i Za- 
„wziętości, które oni powzięli przeciwko temu 
imperium, będąc zawiedzeni na swoich wystę- 
„pnych nadzieiach. Nie mówiąc o wielu uczyn- 
„kach pospolicie wiadomych, które dokazywaią 
„skłonności złośliwe naywiększey liczby Pola- 
„ków; dość iest powiedzieć, że oni potrafili użyć 
„na złe prawideł ludzkości i umiarkowania m) 
„do których generałowie i oficerowie woysk nay- 
„Aaśnieyszey iinperatorowy ieymci, podług da» 
„nych sobie. wyraźnych rozkazów , przystoso» 
„Wali postępowanie i czynności swoie; tak da- 
„lece, że powstali przeciwko nim we wszelkich 


N 4 „„Spos 


m) lak prawidła ludzkości i umiarkowania,kiero- 
wały generałami i oficerami moskiewskiemi, Z 
wyznań ich własnych i rokoszu targowickie: 
go okażemy w rozdziele VII. i 
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*„Sposobach urągań i złego obeyścia się; iże nay- 


„zuchwalsi odważyli się mówić „o nieszporach 


| „sycyliyskich, grożąc im podobnym losem. 


„Taką to nadgrodę ci nieprzyjaciele spokoy- 
„mości i dobrego porządku, które nayiaśnieysza 
„imperatorowa ieymć chciała przywrócić i ugrun- 


„tować w ich> "qyczyznie, zachowywali wspa- 


„niałym tey monarchini zamiarom. Z tego mo- 
„żna sądzić o szczerości akcelsu naywiększey, 0- 


„mych liczby do terażnieyszey konfederacyi, ias 


„ko też o trwałości i niewzruszoney mocy po- 
wkoiu wewnątrz i zewnątrz Rzpliey, 


„Lecz imperatorowa ieymć , będąc od trzy- 


„dziestu lat przyzwyczaioną do pafsowania się 


pZ iozruchami ustawicznemi tego kraiu z), i zau- 
„faną w sposobach, przez opatrzność sobie uży- 
„czonych, ku wstrzymaniu w granicach dotąd 
„tami panuiących różróżnień, byłaby trwała w 
„swoich usłowaniach nieinterekowanych, i pu~ 
„ściłaby daley w niepamięć wszystkie uskarżenia 

„się 


n) Przypominaiąc carowa trzydziestoletnie pafso- 
„wanie się swoie z rozruchami Polski, które sa- 
ma podniecała , wyobraża skkonność swoię do 
pafsowania się. Byłaby się Polska cieszyła 
ciągłym pokoiem, jak przez „cztery lata pod 
seymem konsty tucyinym, gdyby carowa, iak pod 

ów czas, innemi zapasami zaiętą byłą, 


A 


[ 
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„się przeciwko niemu pobudki ,, iako też i spra- 
„wiedliwe pretensye, do których one prawo iey 
„nadaig; ieżeliby się nie okazywały inne rodza: 
„iu jeszcze ważnieyszego i niebezpiecznieyszego 
„bezprawia. ; 
„Szaleństwo nadnaturalne ludu niegdyś tak 
„kwitnącego, teraz zaś upodlonego , rozszarpa- 
„nego i 'stoiącego nad brzegiem gotowey pożreć 
„go przepaści, zamiast żeby-było celem wzdry- 
„gnienia się dla tych burzycielów ,;zdaie się o- 
„wszem bydź „dla nich przykładem do naślado- 
„Wania. Oni pracuią » ażeby wprowadzić na 
„łono. Rzpltey tę naukę piekielną , którą „sekta 
„bezbożna , świętokradzka i oraz niegodziwa, 
„zrodziła na nieszczęście + zniszczenie wszystkich 
„społeczeństw duchownych , cywilnych i poli- 
„tycznych. . luż kluby spokrewnione z klubem 
„lakobinów paryzkich,. są ustanowione w stoli- 
„cy , iako też w wielu prowincyach polskich. 
„One wywieraią sekretnie iad swóy, wlewaią 
„go w umysły , i do burzenia się w nich pod- 
„niecaią 0). 
N 5 „„Usta- 


mz EN nz 


o) ldkobińskie kluby ieżeli gdzie iad swóy wywie- 
raia nigdzie sekretnie. Brak dowodów przymu- 
sza dwa dwory skarżyć się ia sekretne prze- 

stępstwa. $ 
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„Ustanowienie tego ogień wybuchaiącego 
„źrzodła, tak niebezpiecznego dla wszystkich z 
„państwami Rzpltey sąsiaduiących mocarstw, mu- 
„Siało naturalnie wzbudzić ich baczność. 

„Zatrudniły się one wspólnie wyszukaniem 
_ „sposobów iak nayzdatnieyszych ido przytłumie- 
„nia złego w samyin iegó początku, i do odwró- 
„cenia zarazy od wlasnych swych granie. 

„Nayiaśnieysza imperatorowa ieymć całey 
„Rofsyi, i nayiaśnieyszy król iegomć pruski, za 
„zgodą naylaśnieyśzego, cesarza rzymskiego, ža- 
„dnego innego w tey mierze skutecznieyszego 
„dla swego re/pedfive bezpieczeństwa, nie uznali 
„sposobu nad ten, ażeby zawrzeć Rzpltą polską 
„W granicach ściśleyszych p), urządzając dla niey 
„exystencyą i proporcye paristwu śrzedniego sto- 
„pnia właściwsze g); a ktoreby ułatwiły sposoby 

|„pozy* 


p) Zwrócenie zarazy bądź fizyczney, bądź mo- 
ralney od granic swoich, daież prawo iednemu 
mocarstwu do przywłaszczenia sobie dzierżaw 
drugiego ? Coż dopiero, kiedy zaraza zinyślona 
tylko ? 

g) Skądże to carowa i król pruski maia prawo 
nazuaczać ptoporcyą i stopnie państwom udziel- 
nym? Na iakich prawidłąch ci nowi geometro- 
wie polityczni rozwiązułą takowe mierniczo- 
polityczne problemata ? Nowy ten, a ciemny i 
niesłychany dotąd iczyk w prawie narodów, nie 
podaież własności każdego mocarstwa pod mias 
re, wagę i cyrkiel cudzey chciwości £, 


+ 
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„pozyskania i zachowania , nie, naruszając staró+ 
„żytney iey wolności, rządu mądrego i dokła-. 
„dnego, a oraz dość mocnego i czynnego do 
„zapobieżenia i poskromienia wszystkich nierzą* 
„dów i zamieszań, które tak często nadwerężały 


„własną iey samey i sąsiadujących z nią spor 


„KOoyność, 


„Będąc przeto ziednoczeni doskonałym po» 
„rozumieniem się względem celów i prawideł, 
„Nayiaśnieysza imperatorowa ieymć całey Rofsyi, 
»i nayiaśnieyszy król iegomć pruski, są u siebie 
„nayinocniey przeświadczeni, że nie mogą le- 
„piey zapobiedz zupełnemu zniszczeniu, którym 
„Rzpltey grożą panuiące w niey niezgody; zwła- 
„Szcza zaś te dziwotworne i obłąkane zdania, 
„które się w niey zaczynaią okazywać; iak przy- 
„łączaiąc do swoich re/pedłive państw te iey pro- 


-»Wincye, które teraz z niemi graniczą, i biorąc 


„one natychmiast sw aktualną swoię pofęfsyą, 
„końcem zasłonienia onych wcześnie od skutków 
„okropnych tych zdań, które w nich rozsiewać 
„„usiłuią 7).  Rzeczeni monarchowie, Oznaymu- 
„iąc całemu narodowi polskiemu w ogólności o 
„Swoim w tey mierze stałyh i nieodmiennym 

„posta- 


r) Na tym fundamencie wszystkoby wziąść nale- 
żało. : i 


Er 
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„postanowieniu, wzywaią go do nayprędszego 
sma seym zgromadzenia się, końcem ułożenia się 
„po przyiacielsku względem tego obiektu; a oraz 
„do przyłożenia się do zamiarów zbawiennych, 
„które oni maią względem zapewnienia mu na 
„potym stanu pokoju nienaruszonego i rządu sta- 
. „łego i gruntownego. * 


"Ta deklaracya, w którey oczywiste są bez- 
prawia, falsze i potwarze , nie ściągnęła odpo- 
wiedzi rokoszu targowickiego. Walewski, wo- 
iewoda sieradzki, następca Szczesnego w kole 
generalności, Seweryn Rzewuski, hetman polny 
koronny „ osobiste oświadczywszy protestacye, 
oba zagrożeni kafsacyą urzędów , sekwestrem 
„dóbr swoich; Grodno, celem zabezpieczenia się 
od zemsty, stosownie do woli posła moskiew- 
skiego, i za przebaczeniem im kary, porzucili. 
‘Faki był odpor, takie postępki rokoszu targo- 
wickiego, gdy mu zabor kraiów Rzpltey zapo- 
wiedziany został. Widać raczey w ich nikcze- 
imności i podłości istotną usługę do uiszczenia 
skutków zmowy dwóch dworów przeciw cało- 
ści Polski. lak daleko tę haniebną usługę posu- 
nęli rokoszanie, w przygotowaniu zdatuego sey- 
mu do zatwierdzenia gwałtownych Zaborów , 
rozdział następuiący, który obeymuie wszystkie 
czyny rokoszan, przełoży. 
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Ale potrzebuież, co do sądu Europy, odpowie: 
dzi deklaracya dwóch dworów, która sama przez 
się sromotney chciwości nosi cechę? Uznałaż 
Europa w deklaracyi moskiewskiey 1ggo «Maia 
1792 za rzetelne, za sprawiedliwe zamiary , iakie 
były powinny pozyskać carowy powolnośi , USZa” 
mowamie i wdzięczność całego narodu polskiego s)? 
Broniąc się przeciw takowemu gwałtowi seym 
konstytucyiny ,vwyzważże woyska rofrywkie ma, 
poboiowiska; a raczey nie byłże on wyzwany? 
Gdy oparcie iaswne ustało, nie przez Żadne gwy- . 
cięsiwa, lecz przez opuszczenie ze strony króla 
obrony kraiu, woyska i seymu; czymże Mo: 
_skwa dowodzi dalsze machinacye przeciw sobie re 
kretne? Owszem. twierdząc, iż ich sprężymy 
subtelne tym są uiebezpieczmieysze, że często 
przed maybystrzeyszym dozoru mikną okiem, nie 
daież prawa do wniosku» iż tych machinacyż sa- 
ma nie dostrzegła? Mogłże się rozkrzewiać -ow 
duch. fakcyi i zamieśzamia w Polsżcze przeciw 
Moskwie, przy ucisku, którego obywatele do- 
znawali „od stutysięcznego woyska? od general. , 
ności rokoszu, od władz inkwizycyinych, które 
wszędzie po kraiu, pod imieniem sądów konfe» 
derackich , rozmnożone były? Skłonności złoślis 

we 
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s) Słowa kursywe drukowane wyięte z samey 
deklaracyi ggo Kwietnia 1793. 


= 


= 206 — 

we naywizkszey liczby Polaków przeciw Moskwie, 
a rzetelniey mówiąc sprawiedliwe w nich. czucie 
ucisku publiczhego i prywatnego; nie byłyż skut- 
kiem naturalnym gwałtu, zemsty i dumy , z któ- 
rę postępowali sprawcy przemocy Katarzyny, 
aniżeli skutkiem usiłowań fakcyi iakieyś ma oma- 
mienie pospolstwa? Co znaczy wymówka nie 
szczerości, z którą obywatele przystępowali do 
związku targowickiego , kiedy deklaracya 1ggo 
Maia, spółczesne targowiczanow uniwersały, po- 
mimo przekonania, pomimo przysiąg, groźba: 
mi i mściwemi śrzodkami zniewalały obywate: 
lów do wyrzekania się konstytucyi i seymu kon- 
stytucyinego? Nakoniec, nie okazuież deklaracya 
sama nikczemności tych zarzutów, kiedy w niey 
rości sobie carowa prawo do prowincyi polskich, 
nie tak na pomienionych pobudkach , iako bar- 


dziey na tym bezdowodnym i fałszywym twierż 
dzeniu, iż kluby, spokrewnione z klubem takos 


bińskim są, iuż ustanowione w stolicy , iako też w 
wielu prowincyach polskich? Miała czas Moskwa 
Ww rocznym przeciągu despotycznego swego rzą- 
du w Polszcze; miał król pruski w kilkumiesią- 
cznym w Wielkopolszcze przebywaniu , odkryć 
i wyiawić Europie choć iedno siedlisko , choć 


iednego apostoła, choć iedno dzieło tey piekiel- ` 


ney w Polszcze nauki, o którey rozkrzewieniu de- 
klaracya głosi.  Smiało tu wyrzec możemy: nic- 
masz 
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masz w świecie piekielnicyszey nauki nad tę, 
którą deklaracya dwóch dworów wprowadza, 
gdy za prawo do opanowania narodów, do za- 
boru cudzych kraiów , chęć wykorzeniania Nd 
nich błędów ogłasza. 


Okazaliśmy w pierwszey części dzieła naszes 
g0, o uczestnióćwie króla pruskiego do rewolucyi 
w rządzie polskim i do czynów seyhm konstytw= 
cyimego , przeciwności w dyplomatycznych iego 
aktach.  Spełnieniem onych iest deklaracya ggo 
Kwietnia 1793, nawet stosowana do deklaracyi 
16go Stycznia tegoż roku. Przy wchodzie woysk 
swoich do Wielkopolski, osświadczywszy Gwi- 
lelm: „iż pryneypalnym celeni tego kroku ostró: 
„»zności jest, zasłonić prowincye pogranicžne pru- 
„skie“; w trzy miesiące potym wyznaje : „iż 
„biorąc prowincye polskie w aktualną swą pof 
„selya, uczynił to końcem zasłonienia onych 


` „Wcześnie od skutków okropnych zdań, które 


„się w nich. rozsiewaią «, Spolny w tym akcje 
ięst bezwstyd, z którym Katarzyna Il. wspomina 
deklaracyą śwoię 18go Maia 1792. Zbliżaiąc wy» 
razy iedney do drugiey , okażemy z iaka Wzgar= 
dą pamięci i rozsądku powszechnego,. oraz wsty: 
du i uczciwości, dyplomacya dni naszych postę: 
puie.. W deklaracyi 18go Maia: „sprawiedliwość 
„wrodzona carowy nie pozwala iey połączać ca: 


my 
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„ły naród polski z iedną tych iego częścią, która 
„zaufanie iego uięła gobie i zdradziła; i owszem 
„przeciwnie przekonana iest u siebie naymocniey, 
„że większa. iego liczba nie należy w żadnym 
„sposobie do tego wszystkiego, co udziałano prze- 
„ciwko niey i Rzpltey, iey dawney przyjaciol. 
„cett; w, deklaracyi 9go Kwietnia, nie tylko wy- 
mienia skłonności złośliwe maywiększey liczby Po- 
laków, ale oświadcza: „iż od trzydziestu lat przy: 
„zwyczaioną iest do pakowania się z fozrucha* 
„mi ustawicznemi tego kraiu*., W deklaracyi 
aggo Maia nayczulsza na seym konstytucyjny 
skarga : Miz ukoronował wsżystkie swe smutne 
„zamiary, obaleniem aż do fundamentów, na dniu 
„go Maia 17y1go roku , całego gmachu rządu, 
„pod którym Rzplta w pomyślności tyle wieków 
„trwała; a na iego zwaliskach powstała monar- 
„chia*; w deklaracyi 989. Kwietnia nayczulsza 
na tychże burzycielów skarga: „iż oni praeuią, 
„ażeby wprowadzić na łono Rzpltey tę naukę pie- 
„kielną , którą sekta bezbożna lakobinów , swię- 
„tokradzka i oraz niegodziwa zrodziła na nie- 
„Szczęście i zniszczenie wszystkich społeczeństw 
„duchownych, cywilnych i politycznych: *. W 
deklaracyi 1980 Maia rokosz targowicki uznany : 
„iako szczególne i skuteczne lekarstwo, przeciwko 


„„nieszczęśliwościom , W które warszawska kon- 


„federacya , nieprawna i moc sobie nad „prawa 
„pIZY- 


- „przywłaszczaląca, pogrążyła naród“ 
racyi 980 Kwietnia „carowa z królem pruskim, 


> 


w dekla- 


„Za zgodą cesarza rzymskiego, žadnego' innego 
> Ę ; 
„skutecznieyszego dla swego %e/peblive bezpie- 
„czeństwa nie uznali sposobu nad ten, ażeby za- 


sswrżeć Rzpltą polską w granicach ściśleyszych, 
„urządzaiąc dla niey exystencyą i proporcye parí- 
„stwom śrzedniego stopnia właściwsze«, W de- 
klaracyi tggo Maia, wezwani wszyscy obywatele 
do łączenia się Z woyskiem , do kraiu Rzpliey: 
wchodzącym , dla uskutecznienia dzieła targo- 


wiekiego, doświadczać mieli: „Oprócz zapoinnie=- 
„nia przeszłych uraz, wszystkiey pomocy; beż» 
„pieczeństwa dla swych osób i utwierdzenia W 
z przyłączoną pogróź= 
ką: „iż, którzy zaślepieni uporem; przeciwić 
„się będą chęciom dobroczynnym imperatorowy, 
„i chęciom patryotycznym ich spółobywatelów, 
„niech nieszczęść i surowości, którey się expo- 
„nuig, na samych siebie winę kładą: tym spras 
„wiedliwiey, gdy od' nich samych zależało uni: 
„kKnąć ich przez prędki szczery żal i poprawę **3 
w deklaracyi 9go Kwietnia zachodzi wielka wat- 
pliwość o łączących się do konfederackiego dzieła, 
owszem urągania z -woyska moskiewskiego daig 
prawo carowy źle sądzić „o szczerości akceku 
„naywiększey liczby obywatelów do teraźniey= 
„szey konfederacyi, iako też o trwałości i nies 
sNVZEUSZÓW. 


„swoich własnościach * 
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„»Vzruszoney mocy pokoju wewnątrz i zewnątrz 
„Rzpltey “f: Nakoniec w deklaracyi 18go Maia 
zaprasza carowa naród polski: „aby całe swoie 

„zaufanie złożył w wspaniałości i nieinterefsowa- 
„niu, które powoduią iey kroki“; w deklaracyi 
ggo Kwietnia oznaymuie całemu narodowi polskie- 
mu, © przyłączeniu niektórych iego. prowincył 
do państw swoich; zaprasza go oraz carowa; Z 
królem pruskim „do nayprędszego na seym zgro- 
„madzenia się, końcem ułożenia się po przyia- 

„cielsku względem tego obiektu; a oraz do przy- 
włożenia się do zamiarów zbawiennych , które 

„oni maią wzg lędem zapewnienia mu na potym 
„Stanu pokoiu nienaruszonego , ready stalego i 
nB" untownego “t. 


7 takiemi to deklaracyami stawaią dwa mo- 

| carze, spiknieni na Polskę, przedś światem; podobni 
do owych WINOWAYCÓW, którzy, przez sprzeczne 
wyznania, tracą prawo do wiary, własnemi staią 


się oskarzycielami, i sami siebie przed wyrokiem. 


sądu potępiaią. AnP, 


ro 
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Turgowickiego wokorzu miemoc.  Wstręt w móa 

rodzie do iego robot,  Ucisk kraiu: tupiestwa 

rokorzan. Urządzenia ich względem nastę: 
pnego seynu - grodzieńskiego: 


Un dzieło, z tylą trudami przez lat cztery; 
tęką cnoty i prawdziwey miłości oyczyzny Stas 
wiane: rozpędzony został seyii, twórca rządu i 
l niepodległości Polski: usunąć się musieli enotliwi; 
| nie widząc iuż żadnego, W owey porze, przes 
ciw przemocy i zdradzie oporu. Dopięli zatym 
rokoszanie celu swych żądzy. ' Zaklęci bezbożną 
| przysięgą przeciw czynom seymu konstytucyine= 
| go, żburzyli całą iego budowę; a na iey mieysci 
oświadczyli się, pod opieką boskiży Katarzyny; 
dźwignąć grnach niewzruszony ońlwieczney przodz 
ków wolności a),  lakoż do. dzieła tego mieli 
dosyć materyałów, w błędach i przesądach prze: 


szłych wieków, które oni za pierwsze ogłaszali 
prawdy; mieli ich dosyć w chytrże *wymyśloż 
O ź nych 


a) Ostrzega się czytalący, iż wytazy kursywe 
są wyięte z uniwetsatów targowickiciu 


‘nych ustawach, któremi uwielbiona ich opiekun- 
ką, aż do seymu konstytucyinego, krępowała 
Polskę ; 'stotysięcy zaś pod ręką pomocników mo- 
skiewskich obiecywało im prędkie wystawienie 
przedsięwziętey budowy. Byłoby to dzieło sła- 
be, ułomne, panowaniu raczey moskiewskiemu, 
nie wolności i niepodległości Rzpltey dogodne, 
na interefsie gabinetu petersburskiego , nie na wo- 
li narodu wsparte; ale przynaymniey za to nie- 
wiele pracy, mniey ieszcze dowcipu, w tworcąch 
potrzebujące. Lecz i do tego nawet nie przyszło, 
Psuć im tylko, nie budować pozwolono. Cały 
ciąg trwania rokoszu był, stanem niemocy i mies 
ładu. Ucisk obywatelów, uciemiężenie i zniszcześ 
nie kraiu, były skutkiem iego gwałtownego na 
przewodnictwo narodowi narzucenia się: a kra- 
dzieże skarbu publicznego ,. łupiestwa wszelkiego 
rodzaiu naywiększe gwałty od rokoszan w po: 
staci prawodawców popełniane ; nakoniec- uła- 


twiona i przyśpieszona zguba oyczyzny, uczyni, 


nayczarnieyszą w dzieciach Polski rokoszu targos 
wickiego pamiątkę. 
Iak gwałtownie rokosz ten rozszerzył się w 
Polszcze, iak bezprawnie wszystkie sobie przy: 
właszczył władze , iużeśmy przełożyli b). O- 
A M hydny 
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hydny opis czymów iego, przerwany na czas 
został , wystawieniem okoliczności, równie ohy- 
dney zmowy sąsiedzkich dworów na Polskę. 
Wraca się do niego teraz iz obrzydzeniem pióro. 


Przykra zaiste rzecz iest, opisywać spółroda- 
ków przestępstwa; ale czynny wpływ ich -do 
ostatniey zguby oyczyzny , milczeniem tych prze- 
stępstw pokryć nie pozwala. 


Co zbrodnia zawiązała, do czego duma i 
chciwość była powodem; to zgodnie, to po oby- 
swatelsku iść nie mogło. , Nienawistui przedtyim 
sobie hersztowie rokoszu, złączyli się na czas 
przeciw oyczyznie. Lecz kiedy iuż wszystko 
pod przemocą moskiewską uległo, kiedy się po- 
stawili na -czele naywyższey władzy, narzuco- 
ney od nich narodowi, wrócili zaraz do dawnych 
waśni. Każdy z nich panować, każdy przewo- 
dzić pragnął.  Ztąd Szczesnego,. Branickiego i 
Rzewuskiego zabiegi, aby nayswięcey między 
konsyliarzami swych służaleów, lub przyiacioł 
umieścili. Takoż uformowali generalność z ludzi 
zupełnie podległych sobie; lecz podzielonych 
między naczelników: Nie maiąc ohi swego zda- 
nia, ślepo szli za natchnieniem swych przewodz- 
ców: z ich ręki czekaiąc nadgrody, lub, za ich 
zezwoleniem, z łupów Qyczyzny, Szczesny, ia- 
ko marszałek: i pierwszy twórca związku, miał 
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"z, pot tę pociechę, że slowa iego ich waty 
-za wyroki.  Okrzyknęła go generalność wskrze- 
sicielem wolności , i iuz. mu pochlebcy Wielkiego . 
imię przyznawali e),  Pozwalali zrazu Branicki i 
Rzewuski tego kadzidła dumie iego; ale potym 
i o sobie nie zapomnieli, i gdzie o ich interefs 
chodziło, mieli dość liczną przeciw Szczesnemu 
partyą. Niemało do tego pomogła nieznośna 
pycha Szczesnego , którey w'swym powodzeniu 
granie nie kładł. Otoczony zawsze pułkiem Mo- 
skalów, zdawał się bydź absolutnym dyktatorem. 
Zaufany we względach carowy, z pogardą pa- 
trzal na starych Moskwy stronników; tak dalece, . 
że Małachowski kanclerz , Raczyński marszałek 
nadworny, dawniey od Szczesnego służący Mo: 
skwie, z wielkim niesmakiem swoim, pó kilka 
CA godzin 


£) Benedykt Hulewicz, konsyliarz rokoszu, rzu> 
caiąc potwarze ma czyny seymu konstytucyj- 
nego, i na iego naczelnika Arystydesa polskie- 
go, w mowie mianey w Brześciu; oddał hołd 
-~ wielkości swego Mecenasa w te słowa: „„,Le- 
„dwie Wielki 4 cnoiliwy Szczesny Potocki wstą+ 
„pił w oyczystą ziemię, gdy liczny obywatel 
„na hasło wolności otworzył OCZY » pożnał 
„przepaść i chwycił się śrzodków ratowania sie- 
„bie*. Zapomniał przydadź Pan Benedykt ; że 
Moskale przyszli z tym hasłem wolności, i o- 
` twierali obywatelom oczy: a tak skuteczne z 
Wielkim Szezesuym wzieli śrzodki, że dziś Pol- 
ski prawie iuż niemasz. 
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godzin w przedpokoiu stać musieli , “nim docze: 
kali się widzieć iego oblicze. 


Ale' nayzręcznieysze biskup Kofakowski, z 
bratem.Szymonem, którego sam hetmanem stwo- 
rzył, wziął śczodki do panowania w Litwie. Czło- 
wiek ten nayobłudnieyszy z ludzi, naygorszy z 
obywatelów, naychytrzeyszy z partyzantów Mo- 
skwy , intrygę miał za iedyną do wszystkiego 
drogę, bezczelność za przymiót, cnotę za prze? 
sąd lub maskę, własny interefs za boga, a kraiu 
niedolą za porę wyniesienia i zbogacenia siebie i 
swoich. Ułożył naprzód całą generalność lis 


| tewską ze swoich krewnych i stronników : przy- 


dał Sapieże kanclerzowi, który dla starości, na- 
rzuconey na siebie funkcyi marszałka ciągle odby- 
wać nie mógł, lozefa Zabiełłę, krewnego swego, 
za zastępcę : porównał go w mocy z marszałkiem 
koronnym; nakoniec generalności litewskiey, 
przez siebie rządzoney, oddzięlne decyzye, co 
do narodu litewskiego, zawarował d). Tak zro- 
(0) 4 bił 


d) Obacz decyzyą generalności litewskiey 1880 
Sierpnia 1792. Uniwersał iey 980 Września ro- 
ku tegoż, Uważyć tu należy, iż ci matacze tak 
ogromną sobie moc nadali, pod tytułem urza- 
dzen wewnętrznych, porządkowych. sądowych, 
ekonomicznych; co, żeby nie tak raziło oby- 
watelów, w wyrazach ciemnych i oboiętnych 

zawikłać starali się., 
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bił się wszechmocnym w. Litwie; a przez zna» 
czną liczbę swoich konsyliarzów, ilekroć łączy: 
ły się obydwie generalności, przemagaiącym w 
ich obradach. Słowem, on pod pierwszeństwem 
tylko Szczesnego , "wszystkim przewodził. 

Król, opuściwszy seym konstytucyinty, mnie- 
mał, iż przez tę ofiarę, miłą zapewne Moskwie, 
nabędzie prawa do przewodniczenia targowickie« 
mu związkowi. Ale się grubo zawiodł w swoich 

 nadzieiach. Nienawidzony , iak chytry zmiennik, 
od całey Polski , wzgardzony był od Moskwy; 
iak mdłego i nikczemnego umysłu człowiek. Pod 
pozorem audyencyi, naieżdzali pokilkakrotnie, z 
tłumem Kozaków, zamek iego generałowie mo- 
skiewscy. Zdawało się, iż traktowany był iak 
braniec woienny. Musiał połykać te wszystkie 
obelgi w stolicy i mieszkaniu własnym; a nie miał 
tey nawet pociechy, żeby go żałowała publi- 
czność, Owszem, w nieszczęściu narodu, znay- 
dowałą ona folgę iakąś: widząc, że ten, który 
tak. haniebnie zdradził położoną ufność w sobie, 
w ohydzie i obelgach pierwszą krzywoprzysię: 
stwa swego odbierał nadgrodę. Nie udały się 
królowi, tyle razy pomyślnie używane, w gabi- 
necie petersburskim intrygi; ani zmiękczyły ca- 
rowy A zimnieyszey iuz zapewne w tym wieku, 
czułe do niey odezwy. Nię„wziçla ona tego, 

>» przy- 
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przynaymniey na pozór , za- wielką przysługę, 
żę ułatwił iey woysku opanowanie Polski. Da- 
wszy mu więc dotkliwie uczuć, że iey był stwo- 
rzeniem, kazała mu się stosować do woli konfe- 
deracyi targowickiey , iako zupełną iey ufność 
posiadaiącey. 


Uczynił król do Szczesnego odezwę, przys- 
pominaigc, że zawsze z nieodmiennym był dla 
niego przywiązaniem i szacunkiem ; zachęcaiąc 
do ścisłego z sobą porozumiewania się: bo od . 
tego, iak twierdził „ naywięcey dobro: powsze- 
chne zależeć miało. Lecz dumny Szczesny, czy- 
li żadnego nie chcąc mieć z królem spolnićtwa, 
Ww tym chwalebnym, podług siebie , dziele, któ- 
rego sam będąc tworca, sam oraz chciał bydź 
dokonaczem ; czyli zagniewany o to, że przez 
prędki akcefs króla do iego związku, „stracił na- 
dzieię korony , którey pewnym się iuż bydź ro- 
zumiał, gdyby "mimo stałości Stanisława Augu- 
staw obronie kraiu i konstytucyi , Polska orę- 
żem moskiewskim przezwyciężona została; od- 
pisał w wyrazach pelnych niechęci i wzgatdy. 
Wyrzuciwszy ostro królowi, że rad iego nie 
słuchał , że paktów konwentów nie dotrzymał, 
Że nadto zasmakował sobie w monarchiczney 3g0 
Maia konstytucyi; tym tonem dał mu upomnie- 
mie: „Teraz, mości królu, trzeba nadgrodzić 


O 5 »„naro- 
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„narodowi republikantskiemu , ieżeli nie chcesz” ` 


„uyść za wiarołomcę , co zamiast wdzięczności 
„narodowi, że cię na pierwszym posadził miey- 
„Sci, chciałeś go podbić i własnością twoią uczy- 
„nić.... Bądź królu wdzięcznym za koronę 
„monarchini i narodowi; ale bądź wdzięczniey- 
„szym, ieżeli masz krew polską w sobie, za to, 
„co teraz czynić mamy. Moze teraz wolny i 


„niepodległy naród, wybaczyć W. K. Mci, iako 


„zwiedzionemu «)*. Wkrótce list ten rozszedł. 


się po całey Polszcze. Obrażała w nim falszy- 
«ość twierdzeń i duma Szczesnego ; lecż nikt 
mie żałował króla, bo własną zmiennością wysta- 

wil się na tak obelżywe ugryzki, i 
f | 


Wtedy stan iego mógł się nazwać prawdzi- 


wie nieszczęśliwy. Nienawidzony od narodu, zel- 


żony od Moskwy , wzgardzony od rokoszan, 
siedział w zamku, nie śmiejąc na świat oczu po- 
kazać. Ale czuły na tak ostre wyrzuty , tknięty 
do żywego zuchwałym Szczesnego tonem, chciał, 
choć na chwilę, zaćmić tak nieprzychylną narodu 
*opinią, czekaiąc iey zmiany: i ułagodzenia z cią- 
giem. czasu i dalszym rzeczy wypadkiem. *Za- 
częli więc dwworscy ogłaszać, że akcefs króla ie- 

A A | i ! ‘dynym 


nM i 


e) Wypis z listu Szczesnego do króla, 2go Sier- 
pnia 1792. 


i 
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dynym był krain od zaboru ocaleniem, że przez 


niego zawiódł ambicyg rokoszan, że panowanie 
ich niedługo trwać będzie, że król ma pewny 
układ z Moskwą, bardzo pomyślny dla Polski 03 
i że naród, aby miał tylko cierpliwość, wkrótce 
w tym uzna zbawcę oyczyzny, którego teraz, 
nieświadom sekretów gabinetowych , iak: niesta- 
łego i zmiennego potępia. Takiemi wieściami 
starał się król łagodzić niechęć publiczności: a 
tym czasem zaczął skrycie porozumiewać się z 
biskupem Kofsakowskim „ wiedząc dobrze o iego 
dzielnym wpływie w targowickie obrady. Miał 
on prawo spodziewać się przysługi po człowiee . 
ku, którego darami, koadiutoryą intratnego bi- 
skupstwa wileńskiego zobowiązał; a nawet po 
konstytucyi 3g0 Maia, lubo iak zdraycę powsze- 
chnie nienawidzonego, głaskać nie przestawał. 
Ten iest charakter Stanisława Augusta, że chociaż 
Żadnego, dzieła stale trzymać się nie zwykł, do 
każdego atoli należeć pragnie: nieczynność iest 
dla niego nieznośna, a niepodobne w. żadnym 
przedsięwzięciu wytrwanię, Lubo zaś do złego 


J) Czytay pismo = Ia lepiey trzymam o królu == 
wydane od iednego z dworskich, Niezręczny 
jednak ten dworak! Rozumowanie iego zasadzo- 
ne na domysłach, usprawiedliwiaiąc na czas kró- 
la, z wypadkiem rzeczy, stało sie rzetelnym 
iego potępieniem. 
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© przyznać się nierad , lubo. nieprzeyztzanym cie» 


niem okryć chce imie swoie, i przez wszelkie 


sztuki stara się zasłonić ie od nagany społczesnych 
i potomnych; żadua iednak naybrzydsza robota 


© w Polszcze nie była bez iego uczestnictwa. Wszedł 


on i do targowickiego dzieła, i skończył ie go: 
dnym panowania swego sposobem. = 

- Nadęty Szczesny powodzeniem, że sam, przy 
pomocy Moskwy, przewazył prawy seym i na- 
ród, chciał związek swóy naypoważnieyszym 
uczynić. Przybrałgo więc w pyszne tytuły: Kon- 
federacyi generalney wolnych obu ztączonych ma- 


rodów; potym Nayiaśnieyszey generalności; po- 


tym Nayiaśnieyrzey Rzpltey skomfederowamey. La- 
leci} kanclerzom , aby ministrów dworów zagra: 
nicznych uwiadomili: że konfederacya generalna, 
po aktefrie króla, w całym świetle stoi, i nays 
okazalszą istność t świetność samowładncy Rzpltey 
okuznie g). Wykonali kanclerze rozkaz dany 4). 
Milczenie: na to dworów iawnie okażało , iak 
patrzały na ten buntowniczy związek od Moskwy 


utworzony. leden tylko papież, nową konfede-. 


racyą 


_g) Słowa wzięte z zalecenia kanclerzom notyfi- 
kacyi dworom zagranicznym , 2g0 Września 
1792. : 


n) Nota Chreptowicza podkanclerzego do mini- 


strów zagranicznych, 26go Września 1792. 
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racyą szczęśliwym nazwał ewenżem i); i blo- 
gosławił temu nieprawemu związkowi, niszczą- 
‘ cemu konstytucyą 3go Maia, błogosławiwszy 
przed rokiem seymowi, z okazyi iey ustanowie- 
nia. Sprzeczność takowa w rzeczach nawet po- 
litycznych , mniey zgodna z dostoieństwem pa- 
pieża, niemało zasmuciła tych , którzy w dzi- 
sieyszym wieku, miotaigcym okrutne przeciw sto= 
licy rzymskiey pociski, 'szanuig iey powagę i 
chcieliby ią widzieć: szanowną. Usłyszał jednak 
"rokosz targowicki prawdę z ust posła wolnego 
narodu. , Chcąc on przypodobać się Moskwie, 
albo raczey iey wykonywaiąc wolą, każał mini- 
strowvi: francuzkiemu , z okoliczności rewolucyi, 
dziesiątego Sierpnia w Paryżu zaszłey, z kra- 
iu wyiechać. Lubo dla tey przyczyny, ani dwór 
londyński, ani madrycki, ani inte dwory, nie 
zostaiące pod ów czas w woynie z Francyż, pó» 
slom iey z kraiów swoich ustępować nie kazały. 
Wtedy minister ten! k) oświadczył rokoszanom , 
że w konfederacyi na trupach i pod przewodni- 
ćtwem oręża moskiewskiego zawiązaney, repre- 
zentacyi Rzpltey widzieć nie może; że postępek 
ich względem siebie ma za gwałt, którego świa- 
tlo wieku dzisieyszego długo bez ukarania nie zo- 
stawi, 
Z O, 


i) Obacz notę Nuncyusza 25go Listopada 1792. 
k) Pan Decorches, 
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"stawi, Niemiły zapewne był Szczesnemu w tai 
kim charakterze człowieka sąd o związku iego. 
Lecz kto śmiał gwałtem przygnieść własnego na- 

| rodu przekonanie , rozumiał, że mu się bynay- 

nicy na abeych zdania oglądać nie trzeba. 


hi 


stytucyinego rokosz , mdłym był i słabym do 
ważnego w sprawie narodu przedsięwzięcia. Ta 
niemoc iego zaraz okazała się w Brześciu. Prócz 


Mocny do polce dach dzieł seymu | kon- 


wyznaczenia poselstwa do Petersburga, deputo« 


wanych do króla, i naymniey potrzebney dele- 
gacyi do examinowania magistratur, gdyż wszy- 
stkie magistratury wykonawcze ściśle w swoim 
czasie od seymu examinowane były; i od nastę: 
pnego seymu examinowane bydź mogły ; nie 


więcey nie, zrobili rokoszanie.  Spełzło kilka ty- 


godni czasu na nikczemnych sporach i potwa- 


rzach seymu. Gdzie przeszłe prawodawstwo , 


okazało męstwo i gorliwość o powagę Rzpltey,! 
tam się wydała rokoszan słabość i żupełne Mo= 
skwie poddaństwo. Kazał był seym przytrzymać 
Sadkowskiego , „atchimandrytę słuckiego 1).  In- 
kwizycye, dowody okazały go bydź winnym: 


\ 


i Obacz w. Roe dacie I. części II. rzecz o Sada 


Wys 


kowskim, na karcie 52, 53, 5h 55: i notę o nim 


na karcie 52 pod lit. Aż 
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wyrok, tylko sprawiedliwości przez roztropną 
politykę zawieszony został. Rokosz, bez po. 
przedniego rzeczy roztrząśnienia, seymu postępek 
za nieprawny; winowaycę, ża nieskażoney cho» 
ty.człowieka , uznał m). _ Wskrzeszaiąc seym 
powagę Rzpltey nad xięstwem Kurlandyi , iako 
leunością Polski, wysłał swego do Mitawy ko- 
misarza.  Niemiło na to patrzała Moskwa, w 


- xięstwie tym, iak w swoiey prowincyi, rządzić 


przywykła: zaraz go też rokosz odwołał. Każdy 
śię mógł domyślić, że w tym wszystkim wyko- 
nywał rozkazy ministra moskiewskiego. Z ta- 
kich początków nayrnniey widzący przeglądać 
zaczęli: że los narodu i kraiu, kształt przyszłego 
rządu, nie od rokoszu zawisł ; chociaż się usta- 
wiecznie twórcą rządu i wolności ogłaszał ;. lecz 
od Moskwy, która go utworzyła. Ta była 
przyczyna, że zaraz z Brześcia znaczna się kon- 
syliarzów liczba usunęła m). Ci tylko do Grodna 
się przenieśli, którzy albo ślepe w swym naczel. 
niku pokładali zaufanie , albo się pewnego oblo» 
wu, w czasię ucisku i nieładu , spodziewali, 
Tym 


m) Czytay list podły Szczesnego i Sapiehy, mar- 
szałków rokoszu, do Sadkowskiego, 22g0 
Września i792. 

n) To iest ztych, których późniey, mimo ich, 
za konsyliarzów dopisali naczelnicy rokoszu. 


Obacz R. V. C. Il. not. 7.) na karcie 163, 


i 


Tym czasem udała się czereda poselska do 
Petersburga.  Mniemał rokosz, że wysyłaiąc 
kupę posłów, Większy hołd przez to odda caro- 
wyż nie myśląc, iż usprawiedliwiał iey potwa- 
rze, niedawno rzucone na naród polski, gdy go 
do tatarskiey hordy, w manifeście swoim prze- 
ciwko .„Szwecyi , obelżzywie przyrównała. w 
instrukcyi wysilało się iego. niewolnictwo na 
naypodleysze uwielbienia carowy „ poniżaiąc imię 
narodu, którego sobie reprezentąacyą bezprawnie 
przywłaszczył, Zalecili wyznać rokoszanie: „že 
„Wspaniała i wielkomyślna Katarzyny wielkiey 
„dusza dźwignęła swobody, skruszyła zamachy 
„„monarchiczne, wróciła staropolskie iestestwo na- 
„rodowi; że wdzięczność za to uroczystym po- 
„selstwem głoszą, przed obliczem tey monarchiii, 
„Z którey maiestatu nabieraią wzorów benła dzwi- 
„gaiące osoby“; a powtarzając, żakowskim sty- 
Jem , iedng myśl służebniczą w nowych coraż 
wyrazach; kazali ieszcze powiedzieć: „Że zabrane 
„wdzięczności obowiązki nayodlegleyszey prześlą 
„potomności, za skuteczną a nieinterefsowaną po- 


„moc; iz całemu świata okręgowi podadź do 
„wiadomości pragną, że nic nie znayduią chlu» 
„bnieyszego , nad zaszczyt doznawać wspaniało- 
„ści Wielkiey Katarzyny o) *. | Po tak nikcze- 


"mnym. 


0) Treśćinstrukcyi qtego Września daney od rokoszu 
dele= 
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maymi haniebnym czołganiu, niewolnicy oświad: 
czaią chęć wniyścia w związki przymierza Z 
Moskwą; iak gdyby przymierze, dzieło dwóch 
stron równych sobie w prawach, między panem 
a niewolnikiem mieysce mieć mogło : upraszaią 
oraz o zaręczenie całości pofrefryi Rzpltey, i iey - 
niepodległości. Właśnie w sam czas zaczęli my- 
ślić o całości Rzpltey,. gdy iuż zupełnie i kray. i. 
sam rokosz na dysktrecyi carowy zostawał, Go- 
dnym był tłumaczem rokoszu, na czele delega: 
cyi Branicki hetman. Powiedział wiernie wszy- 
stkie. te podłości, niegodne wolnego człowieka, 
tym bardziey reprezentanta wolnego narodu; lecz 
godne iego, dawnego Moskwy służalca; godne 
tych, którzy go tłumaczem swego niewólnićtwa 
mieć chcieli: Odebrała delegacya odpowiedź, z 
oświadczeniem uprzeymości dla siębie, i.że ima 
peratorowa mile te hołdy przyimuie, Nie było 
w niey wzmianki o całości Polski: uczyniono tyl. 
ko traktatu nadzieję, lubo w dalekiey i ciemney 
perspektywie. Ale za to obfite strawne brali dele 
gowani ze skarbu carowy: Hoyna ona była w 


tey. mierze, maige sobie wkrótce te wydatki po» 


działem Polski sowicie nadgrodzić, » Z niecierpli- 
wością wyglądał Szczesny z konsyliarzami skutku 
| dA posel: 


delegowanym do Petersburga, własnemi iega 
wyrazami, wiernie tu umieszczona: 


P a 
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poselstwa: spodziewaiąc, się, że przywiozą z Pe: 
tersburga delegowani, zapewnienie losu. Polski, 
pozwolenie dla rokoszan, stawiania wolnego 
republikanskiego rządu budowy. 

; 3 ' 


1 
i 


Próżne ich były oczekiwania. Nic im pewne- 
go nie zwiastowali posłowie, ani z Petersburga, 
oprócz że mieli szczęście widzieć wysławione w 
instrukcyi maiestatu oblicze; ani po swym powro= 
cie. Branicki nawet został w Petersburgu, ostrze- 
żony zapewne, aby się więcey do robot roko- 
szowych nie mieszał; które się na hańbie naczel- 
ników, a ostatniey. zgubie kraiu skończyć miały. 
Ludzie, mniey mocną obdarzeni wiarą, wnosi- 
lby ztąd, że się iakie ukryte, a szkodliwe dla 
Polski knuią układy : lecz rokosz, położywszy 
zlipełne zaufanie w stworzycielce swoiey , nicze- 


go się nie obawiał. , Büller też, minister mo» 


„skiewski przy rokoszu p), nie przestiwał szeptać 
Szczesnemu , iż ieszcze nie przyszedł czas, w 
którym się spełnić maią zamiary wspaniałości ca- 
rowy względem Polski. Iaka więc była nieczyn- 

ność 


2) Trzeba wiedzieć, że w W tym czasie dwóch by- 
sło ministrów moskiewskich w Polszcze: ieden 
Bułhakow, w Warszawie przy królu, drugi 


Biiller, w Grodnie przy rokoszu. Dopiero za - 


przybyciem Sywersa wyiechali, który ich obu- 
po: GEGEN 
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ność rokoszan w. Brześciu, ta sama była w 
Grodnie. 


Ale brzydko było, w ustach ustawicznie po- 
Wwtarzać wolności imię, a związane mieć ręce „' i 
we wszystkim wyroków, petersburskich oczeki- 
wać; szkaradnie, obalić rząd od narodu polubio- 
ny, przywłaszczyć sobie bezprawnie całą wwłas 
dzą, a nie, modz iey użyć do uskutećcznienia nas 
wet swych bezrozumnych marzeń. Ziad iat się 


. wszelkich zwodnićtwa sposobów rokosz, aby się 
w niewolniczey przed narodem nie wydawał. poa 


staci. Mniemał, że wiele mówiąc i pisząc, tym 
samym bardzo czynnym zdawać się będzie. Za. 
czął więc bezprzestanne czynić odezwy do naro» 
du, w nich tłumaczyć zamiary swoie, okazy. 
wać ich czystość, uwielbiać wspaniałość carowy, 
naypochlebnieysze obywatelom czynić nadzieie, 
a czernić ustawy seymu konstytucyinego. Szły 
„dzień na dzień uniwetsały , zawsze te same po» 
twarze i fałsze obeymuiące, _ Rozumiał rokosz, 
że przez ciągłe czernideł rzucanie, zatrze świetne 
ślady czynów seymowych i prawość swego wmó- 
wi postępku. W rzeczy samey, człowiek z po- 
czątku odrzuca potwarz, walczy z nig, nareszcie 
ustawnym zmordowany powtarzaniem , uwó: 
dzić iey się dopuszcza : bo nie rozumie, „aby mos 
žna było ciągle bez przyczyny potwarzać, Smu- 

A tny 
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228 = 
tny upadek prac seymu konstytucyinego, dodawał 
_ dzielności rokoszan potwarzom. ` Rzadko ludzie 
na samym żalu, nad nieszczęśliwie kończącemi 


się dziełami, przestają : przypisuią oni zaraz tam. 


winę, gdzie nie towarzyszyło szczęście; i prędzey 
u nich zyskaią przebaczenie, byle pomyślne, za” 
-machy występku, niż naylepsze a nieszczęśliwe 
cnoty przedsięwzięcia. Kan 

| Takiego więc sposobu chwyciwszy się ro- 
kosz, dla zatarcia swoiey bezczynności, przekładał 
razem chlubnie prace swoie; Z których iednych, 
iak mówił, iuż dokonał, drugie mu do dokona- 
nia zostają. Zerwanie wszystkich związków 
„między koroną i Litszą, wystawiał za ważne dzie- 


to obwarowania unii: rozrzucenie woyska kraio- | 


vego pomiędzy większą 'Moskalów liczbę, za 


rozlokowanie i opatrzemie onego; odarcie. miast Z. 
í . 
przyznanych im swobod, za umorzenie mieńkon=. 


tentowania, między stanem szlacheckim a mieyskim h 
haniebne poselstwo do Moskwy, ‘za czułą wdzię- 
cźność, wimią iey przez wzgląd wspaniatey i mig- 
 inżerefrowamey przyiażni. Przechwalał się z tych 
działań , iakby uwielbienia godnych : przy czym 


wielkie dzieło , to iest, wyrwać kray z zamiesza- 
mia (które sam sprowadził ), i powrócić Rzplią 
Rzplcie, przez seym rewolucyjny q) wywróconą, : 


` Zapo- 
mn z 
q) Zastanówmy się na chwilę nad tym, cośmy do- 


tad, 
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zapowiadał.  Wzywał obywatelów, aby swoie 
względem rządu myśli otwierali: a przez niepolę- 
tą bezczelność, przytłoczywszy kray woyskiem 
moskiewskim, sam będąc otoczony i strzeżony 
od Moskalów, wołał do narodu: Narodzie! ma 

Pis Hi tym 


M p „orm oe 


tad, dla błahości rzeczy, prawie" przeminęli. 
Seym konstytucyiny nażywaią zawsze roko- 
szanie seymem' rewolucyinym , i rozumieją, że 
go tym wyrazem naywięcey potępią. Oprócz 
tego, że każdy seym pod konfederacyą, iakeśmy 
iuż rzekli w części LR, Il, iest rewolucyą, bo 
'wychodziz pospolitych form seymio wania; seym 
1788go, który zupełnie nową dał postać Pol- 
szcze, tak przez zrzucenie z niey obelżywiego 
jarzma gwarancyi. iak przez ustanowienie. no- 
wego rządu, i podniesienie znaczenia iey mię- 
dzy europeyskiemi mocarstwami; uczynił wiel- 
ką rewolucyą, która nie tylko go nie potępia, 
ale mu naywiększy zaszczyt przynosi. Wszel- 
ka znaczna odmiana, bądź względem rządu, bądź 
względem stanu narodu, iest rewolucyą, Tak 
patrzał na.dzieła tego seymu Kazimierz Sapieha, 
gdy ieszcze na sefsyi 1380 Października 1789 po- 
wiedzial: „Seym nasz iest rewolacyą ; ale rozsa- 
„dną: bo złe ustawy obalił, i zrzucił'obcą prze- 
„„moc.** Byłaby to rewolucya nayszczęśliwsza, bo 
wewnątrz, bo z'wolą narodu dokonana; gdyby 
zbrodnia targowiczanów i zmowa niegodziwych 
sąsiadów, nie zniszczyła zbawiennych iey sku- 
tków. Zrobił i rokosz targowicki rewolucyą, 
ale naygorszą , bo ią sprowadził zewnątrz £ 
woyskiem moskiewskim; którym przytłoczy- 
wszy kray, oddał go na łup chciwości mściwey 
ona i wiarołomnego Fryderyka Gwi- 
eima. s 


* 


tym istotnie nasza zasadza ie wolność , że sami 
„0 sobie radzić = Dost 


o o Takowa bersiyon $ o a ieszcze 
powszechną nienawiść. |: Wyrazy tak bezczelne; 
wzięto , iak należało, za naygrawanie się z ro- 
zumu i czucia narodowego. Bo iak ten mógł 
mówić o wolności, który sam pierwszy pod wy- 
„rokiem woli 'moskiewskiey zostawał? iak mógł 
obiecywać wolny układ konstytucyi, gdy sam 
prawie kroku nie mógł uczynić bez wiedzy i ze- 
zwolenia Biillera* iukim czołem śmiał zasiępać 


zdania narodu o rządzie, gdy sam z dwoma spol- 


nikamina zniszczenie dzieła rządowego,sankcyono- 
wanego od całego narodu, odważył się? Te ostre, 
lecz rzetelne prawdy, nie jeden Szczesnemu wy- 
tkngł. Inni, urągaiąc się z iego wezwania, przy- 


syłali mu liczne exemplarze konstytucyi 389 Mala. 


Mścił się za to Szczesny ze swym rokoszem, 


odnawiaiąc szkalowania narodu, i dzikie rzucaiąc 
;  potyarze na spółziomków; których potym: chci- 
| wość sąsiadów za pozór do zaboru kraiu użyła. 
Między zbrodniami rokoszan i tę nie za nay- 
niicysą, kłaść trzeba: obwiniwszy seym w akcie, 


że. 


r) Czytay, między innemi, uniwersał rokoszowy 
2ygo Października 1792g0, tłumaczący zamia- 
ry rokoszan, z którego tu,treść wyciągniona. 
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-2e sia? proiekta demokrackie; przykład Paryża 
wystawiat za wzór miastom polskim; zadawszy 
narodowi niedostatek światła, że się dał uwieść 
ustawom seymu; zmienili potym ięzyk, gdy 
kray przemocy uledz musiał,  Wychwalali świa- 
tło narodu, że póznał prędko świętość i użyte- 
czność celu związku targowickiego: wmawiali, 
Że się chętnie do nich łączył, a tym samym ich 
postępek usprawiedliwiał. Nie uwiodły nikogo te 
pochlebstwa; trwał wstręt powszechny ku Tar- 
gowiczanom: uczuł go nieraz Szczesny w nay“ 
dotkliwszych wyrazach. Nie mogła się zataić 
nienawiść publiczności: odzywała się ona głośno 
w schadzkach, posiedzeniach, na teatrach. Gdzie 
tylko iaki stosunek do zdrady, dumy, chciwości, 
łupiestwa upatrywano, W oklaskach i okrzykach 
dawano do zrozumienia, iakie w sercach - było 
czucie względem naczelnika rokoszu i iego wspol- 
ników. Wtedy Szczesny z rokoszanami, prze- 
świadczony o czystości zamysłów swoich; (gdyż 
człowiek ten, dobrze trzymaiący o sobie, rozu- 
miał, iż wpośrzód nayczarnicyszey przeciw oy- 
czyznie zbrodni, idzie za natchnieniem obywatel- 
stwa i cnoty ;) wniosł, ye szczególnieyśze rozu- 
mowanie, iż takie pociski nie zkąd inąd wypa- 
daig, tylko od Iakobinów, zagęszczonych w Pol- 
szcze: gdy przeciwnie wnieść był powinien, iż 
to był głos wstrętu i nienawiści „powszechney 

P4 prze: 


j 


przeciw iego „bezprawnemu dyktatorstwu i zbro- 
dni. Ztąd iego pioruny na nowe i zwodnicze 
P O SCAPA 


nauki, zabronienia schadzek i klubów (których 
„nie było), kary na zwodzicielów, na burzycie- 


- lów spokoyności PER 5): ztąd ustanowię- 

nie inkwizycyiney policyi w Warszawie t), Za- 
kazy druków, podsłuchiwania rozmów. Tak 
woiowal ten naieżdnik oyczystey ziemi, z ma- 


rami, uciska? wolność myślenia i mówienia: a | 
oddalaiąc od siebie winę, BE swoię nie- 


czynność, szkalował naród, i pozorów sąsiadom 
do Tozszarpania kraiu dostarczał. "Takową tyra- 
nią chciał zagładzić nawet pak ge, szczęśliwych 
wolności momentów, za czasów seymu konsty- 
tucyinego; gdyby, iak mówi Tacyt, równie 
było w mocy człowieka zapomnieć, iak iest mil- 
CZEĆ m). |, | 

- „Miał atoli iedno rzetelne zatrudnienie rokosz, 
niemiłe dla siebie ; ale niepodobąa mu się było 


od 


S 


s) Czytay list Szcześnego do Mniezeha, marszałka |. 


„ W, K, 7go Listopada; i MY 2820 Listo- 
pada 1702. 


t) Czytay uniwerdat 17go Grudnia 1792. 


2 Dedimus profeto grande patientiae documen- 
„tumi,... adempio per inguifitiones loquendi an- 
diendique commercio. Memoriam quogue ipsam 
cum voce perdidiyjemus, fi tam im nofira pote- 


Sirie effet oblivijei, quam tacere: Tacit, in Vit. 
i Agtie, p 
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od niego usunąć. Musiał ciągle odbierać i wy- 
konywać rozkazy, względem opatrzenia furaża- 
mi woyska moskiewskiego ; a razem słuchać bez- 
przestannych skarg na iego gwałty. Samo wey- 
ście żołnierza moskiewskiego i postępowanie iego 
w kraiu, oznaczone było wszędzie przez niezli- 
czone krzywdy. Nie zaprzeczali tego genera- 
lowie moskiewscy : ale w początkach, dla zimniey- - 
szenia nienawiści ku rokoszanom, oświadczyli: „„że 
„monarchini ich, troskliwa o szczęśliwość naro- 
„du polskiego , zleci zapewne, aby los cierpiących 
„złazodzony został w).  Korzystali z tego o- 
świadczenia. rokoszanie : poczytali ie za tryumf 
sprawy. swoięy, i za naywiększe prawa do wdzię- 
czności narodu, - „„Czernił (pisał chlubnie Szcze- 
„sny do woiewodztw koronnych ) seym, x) war: 
„szawski intencye monarchini; chcąc pozbawić 
„Rzplią tey pomocy, która iey wolność i całość 
„zabezpiecza i zapewnią ; tey monatchini, którą 
„nie tylko’ nie żąda straty obywatelów, ale, rzad- 
„kim w dzieiach świata przykładem, za sąsiada 
„interes, wspaniale i woysk swoich i skarbu nie 
OSZCZ- 


w) Czytay listy Kochowskiego , generała mo- 
skiewskiego, do Szczesnego 7go i 17go Sierpnia 
1792go. X 

x) W oryginale rokoszowym, miasto seym, jest 
wyraz spisek; ale go przeciw nayprawnieyszey 
narodowey władzy powtarzać się nie godzi. 


TRR "GE 

a: 9. Z teyże. okoliczności, naczelnicy 
rokoszu w Litwie, na przesadę ogłaszali woiewodz-  , 
*twom i powiatom > : „że wszelkie szkody będą 
„nadgrodzone; że bliski jest koniec nieszczęść, 

„bo wielka Katarzyna chce mieć szczęście Wasze 
22 między iey nieśmiertelne czyny. A 
zwracając głos do płaczących na obecne uciski, 
żałuiących czynów i czasów seymu konstytucyi- 
nego, mówili: „cieszyliśmy się, kiedy nam pła- 
„kać należało; płaczemy, gdy się cieszyć po- 


„Ninniśmy 2) *. 


"Tak wysadzone rokoszan dla carowy uwiel- 
 bienia, na tak błahym fundamencie, naypochle- 
bnieyśze czynione nadzieie, wyszłyby na większe 
ich zawwstydzenie, gdyby się. wstydzić umieli, 
Bo nie tylko zawodną okazywała się obietnica 
nadgrody szkod poniesionych; ale rożstawione 
licznie woysko przyiacielskie (iak ie rokosz nazy- 
wał) po całym kraiu, zaczęło codzień srożey 
uciskać obywatelów. Odnowiły się wkrótce wszy- 
stkie owe gwałty i uciemiężenia, których Polska; 
w czasie dawnieyszego Moskalów przebywania, 
doznawała. Wyszedł nakaz dostarczenia pro- 
- wian- 
Z A 
y) Wypis z uniwersału Szczesnego, 6go Wrze- 
śnia 1702. ; 


z) Wypis z uniwersału fokos oal do litew= 
skiey 8 MŁOT 23go Września 1792. 


W 


Be 035027 
wiantów i furażów, na ośm miesięcy, dla stuty- 
sięcznego woyska. Co z ochotą powinni oby- 
watele uczynić: „gdyż tu idzie (tak mówi Büller 
„W nocie do generalności) o opatrzenie woyska 
„monarchini, przez którey potężną i wspaniałą 
„pomoc wolność Rzpltey polskicy przywróconą 
„zostala a)*. Lubo przykro było dostarczać tak 
znaczne prowianta i furaże, zwłaszcza dla woy- 
ska, które wydarło rząd narodowi, a los kraiu 
w srogiey- trzymało niepewności; lubo niewiele 
ufali obywatele powtarzanym ustawnie obietnicom 
przyzwoitey za nie zapłaty;. bo wiedzieli z do- 
świadczenia, iak zwykła płacić Moskwa: ie- 
dnakże przy urodzayności owego roku, mniey- 
by byli czuli tę uciążliwość ,: gdyby z innych 
miar ich cierpienia i uciski pomnożone nie były. 
Ale prócz arbitralności w miarach i wagach, prócz 
twardego oficerów moskiewskich obchodzenia się 
przy odbieraniu prowiantów ; wystawieni byli 
na wszystkie gwałtowności, iakich sobie rozhu- 
kana zuchwałość pozwalała. Mimo wyznaczo- 


„nych kwater, mieścili się żołnierze moskiew- 


scy z naywiększą przykrością w domach obywa- 
telskich: prócz dostarczania furażów do, magazy- 


sy 
nów, 


MM 


a) Czytay uniwersał 4go Listopada 1792,z obwie- 
szczeniem o nakażanych prowiantach.  Wnim 
znayduie się nota Biillera, tu zacytowama. 


l 
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mów, trzeba im było dawać żywność , którey 
się mocą a z wymysłem domagali. Rozpusta 
zolnierza, każąc obyczaie , szerzyła, raze Za- 
raźlisze choroby. W samych opłatach nowe po- 
pełniali zdzierstwa, naznaczaiąc pieniądzom wyż» 
szy nad ich wartość szacunek. Brali gwałtownie 
podwody , rugowali z: chalup ludzi z żonami i 
dziećmi, do czego barbarzyńskie przydawali tra- 
ktowania. Wyprowadzali kupami włościan Z 
kraiu, pędząc ich na puste Oczakowa stepy ; do- 
pełwiali rekrutem polskim straty w bitwach po- 
niesione. Ucisk i nędza sprawiła liczne emigra- 
cye: ztąd po wielu mieyscach, wsie bez ludzi, 
role bez pracowników zostały, i gospodarstwo 
nienadgrodzone szkody poniosło b). Ę aihe 


Powstały zatym powszechne skargi: udawali 
się z niemi zewsząd oby watelę do generalności, 
b i win- 


A n Ae aen, RDA ES Eii 
6) „Obywatele są przymaszeni żywić, po kwa- 
„terach żołnierzy mięsem po trzy razy na dzien; 
„nad to każą sobie dawać odzież: chłopów z 
„chałup z dziećmi i żonami wyganialą którzy 
„pod ciężką porę pod płotami siedzieć muszą *. 
Wypis z podaney* skargi od ziemi warszaw- 
skiey. Podobneż. skargi i inne woiewodztwa i 
powiaty zanosiły. Na dowód tego czytay de- 
legowanym, od generalności do generała Ko- 
chowskiego , dane zlecenie: W nim znaydziesz 
urzędowny opis wszystkich gwałtów i uciażli- ` 
wości, których tu krótki obraz wystawiony. 


a 


mm 


winney skutecznie zaradzić tak srogim uciążli- 
wościom od woyska, które iey naczelnicy w 
postaci przyiacielskiey do kraiu sprowadzili. Głos 
ten skarg, nędzy i ucisku, nie naymilsżysbył dla 
hersztów rokoszu. Dawał się w nim iuż widzieć 
smutny skutek, bezbożnego ich zamachu przeciw 
oyczyznie.  Oczyszczaiąc atoli siebie, zwalali 
winę na seym konstytucyiny, choć ten seym ru- 
gował zupelnie z kraiń Moskalów : iż on z usil- 
mością wydarcia oyczystey wolności, wpłynął w 
ucisk obywatelów , i wyniszczenie ich. maiątku 2 
zdziwionych udaiąc nad uciskiem od żołnierza 
przyiacielskiego, zapewniali: iż Wielkiey Kata- 
rzyny zamiary mie imme są i byty, wprowadzaiąc 
swe woysko, tylko przywrócić Rzplią Rzplcie, 
Polakom. wobiość , obywatelom bezpieczeństwo È 
szczęśliwość: zachęcaiąc do cierpliwości przekła- 
dali: iż powinniby obywatele te przykrości z. 


większym sercem znosić, porównywaiąc przemi- 
iniącą uciążliwość % wydarią na zawsze wolno- 
ścią c). Nakoniec oświadczali, iż dopomną się 
o zapłatę, o nadgrodzenie krzywd, i przełożą 
komendantom rofsyiskin, aby skromniey woy- 
sko przyiacielskie trzymać raczyli. 


Nie 
że 
c) Czytay rezolucyą rokoszową woiewodztwom 
brzeskiemu kuiawskiemu, i inowrocławskiemu, | 
w okoliczności ucisków od woyska moskiew- 
skiego, daną, 14go Listopada 1792, z którey Wy» 
razy tu zacytowane sa wyięte. 


| a 
Nie oszczędzaiąc pociech i nadziei, chcieli 
nadto rokoszanie wmówić w naród zapewnie- 
nie, że uciski iego niedługo koniec mieć będą; a 
to przez niezwłoczne ustanowienie nowego repii- 
blikaniskiego rządu: każąc się domyślać , że wte- 
dy woyska przyjacielskie , iako' iuż niepotrzebne 
z granic Rzpltey wyidą. Rozumieli, że przecię 
im kiedyś carowa dzieło to zrobić pozwoli, za 
ustawne kadzidła, które rhniemaney iey wielko- 
ści dawali d): iak gdyby hołdy niewolnicze nie 


zasługiwały więcey na wzgardę , iak na dobre 


przyięcie.  W'yznaczyli deputacyą do formy rzą- 
du, z osob, z których iedne były pełne przesą: 
dów , drugie złey chęci dla kraiu, inne nic nie 
znały prócz prawnictwa, * Szczesny , nowy So- 
lon Polski, podał plan tego rządu, godny. swey 
głowy, w którym powtarzaiąc co punkt słowa 
odwieczney przodków wolności, rozumiał , że do» 


stateczny fundament do napisania republikantskiey ` 


konstytucyi założył; w rzeczy, tak czczy, i bez! 
š f žadnes 


| WSL" r TEJÓZĄ ri ZRK a 
d) Między innemi podłościami rokoszu względem 
carowy , obchód imienin iey w Grodnie, miat 
` wszystko, co tylko niewolnićtwo i czolganie 
wymyślić mogło. Bale wielkie, illuminacy e; 
napisy. Przesadzali się w tym Szczesny, Sa- 
„picha kanclerz , Mafsalski, biskup wileński. 
Przez takieipochlebstwa chcieli wmówić wiel- 
komyślność w carową, żeby kraiu nie zabiera- 
ła; ale się nie udało. 


apata 


aasa 
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Żadnego obięcia, że nawet rozbioru lego uczynić 
niepodobna. , Wezwali także obywatelów miast, - 
aby przekładali konfederacyi prożby swoie, Wła- 
śnie mogły miasta, polepszenia losu swego po- 
kłądać nadzicię w tych, którzy im tak gwałto- 
wnie swobody, od seymu konstytucyinego przy- 
znane, wydarli. „A biorąc uroienia za IZĘCZYWI- 
stość , przedsięwzięcia za dokonanie, nadzieję 
za skutek, wołali chlubnie : „Zbliża się moment, 
»W którym Rzplta wolność i niepodległość , a 
„obywatel swole swobody uyrzy Zabezpieczone. 
»Narodzie! oddasz nakoniec sprawiedliwość tym, 
„Którzy około szczęścia twoiego pracuiąc, z ocho- 
„tą ponieśli na ofiary życie i maiątki; a którzy - 
„obelgi cierpliwie znosić urmieią e). 


Rozszdny człowiek, gdyby nie widział, in- 


nych dowodów nieszczęścia lucisku, z tych sa- 


mych ustawicznych pocieszeń i nadziei, wnosił. 
by sprawiedliwie o nędzy i cierpieniach kraju. Ia- 
koż były one wszystkie, iakich naród obcą 


przy- 


e) Wypis z uniwersału 17g0 Grudnia 1792. Na 
iakie to ofiary ponieśli rokoszanie życia i maiątki 2 
' Wszyscy żyją, Wszyscy posiadaia swe maiątki, 
którzy ie mieli; a którzy, nie mieli, maia ie te- 
raz z łupiestwa publicznego. Jedni tylko oby- 
watele seymu konstytucyjnego cierpia srodze na 
maiątkach ; a cierpieliby zapewne ną osobach, 
gdyby ich zemsta i przemoc dosięgnąć mogła. 


s 


y 


= 240 = 


y 


przywalony przemocą , nie maiący żadney od 
rządu opieki, żadney do prawych iuryzdykcyi i 
magistratur ucieczki, doznawać może. Oprócz 
„codziennych gwałtów od żołnierza moskiewskie= 
go, działy: się gwałty i bezprawia wewnętrzne 


od własnych rodaków. 


Czas ten zamieszania, 


"niemocy i nieładu, wzięli zli za porę iedyną do 
niecnych korzyści. „ Drapieżni Koksakowscy „ zo- 
sta wszy panami Litwy ; obracaiąc generalnością 
‘iey podług swey woli, maiąc warowane oddzielne 
od generalności koronney decyzye ,. pozwalali 
sobie wszystkich gwałtów, i bezprawiów ; byle 
się tylko zbogacić mogli. Zaieżdżali dobra , kalso- 
wali w nay wyższych instancyach zapadle dekreta, 
ńarzucali arbitralnie nadzwyczayne na maiętniey= 
szych obywatelów ciężary , lub przez swych iure 
gieltników wynaydowali przeciw nim winy, aby. 
potym, za daną protekcyą, hoyne brali opłaty. 
To samo drapiestwo ogarnęło generalność koron- 
ną. Wstrzymy wal ię, prawda, póki mógł Szcze 


sny: i trzeba wyznać, że człowiek ten, bogaty 


z siebie, nié potrzebuiący sam publicznego łupie- 


stwa, opierał się kolegom swoim f) w nas 


f) Miaczyński ieden 
| „łego charakteru, gdy 
wstczymy wał » 


4 


yceniu ` , 


chcie 


z konsyliarzów , człowiek 
go Szczesny od łupiestwa 
wystawuiąc, że konfederacya 


nie osobistemi zyskami, lecz ogólnym ktaiu do- 
tak mu odpowie- 


brem powinna się zaprzątać, 


dział: 


4 
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chciwości ich publicznym łupem; lubo w urzę- 
dach, w rangach woyskowych nie przepomniał 
ich nadgradzać. Niżey wytkniętym będzie, ia 
iakie ta generalność rozpuściła się niegodziwości, 
po oddaleniu się Szczesnego : teraz przełożemy 
tu bezprawia po woiewodztwach i powiatach, w 
konfederacyach mieyscowych, popełniane, Skła- 
dały się one po większey części, iak się iuż rze- 
kło w rodziele V., z ludzi, w powszechnym 
nieszczęściu prywatnego zysku szukaiących. Przy 
nich zostawała wszelka władza, po skafsowaniu 
przez rokosz trybunałów, sądów ziemiańskich, 
komifsyi porządkowych i wszystkich prawych 
imagistratur. Nie mogli mieć obywatele w takich 
iuryzdykcyach zabezpieczenia, które, ani co do 
kompletu osób, ani co do sposobu wotowania, 
ani co do czasu, stałego opisu nie miały, W rze- 
eży samey , zamiast zasłony obywatelów , były 
one ich postrachem. Każdy drżał bydź pocig» 
gnionym do sądu, w którym arbitralność, ins 

tryga, 


dział: „Mospanie marszałku, ieźli o to idzie, 
„żeby robić poczciwie i darmo, to trzeba było 
„„robić w przeszłym seymie. Teraz, gdy nas 
„W. Pan do tak brzydkiey wciagnałeś roboty, 
„nie możesz nam przeszkadzać, żebyśmy sobie 
„za to nie nadgrodzili*. Z takich to po wię» 
kszey części ludzi generalność była złożona; i 
, takich miał spólników Szczesny, ustawicznie 
enotliwym sam siebie nazywaiący, ; 


c= 242 mms 


tryga, przemoc i przekupstwo wszystkiego do- 
kazywały. Nikt nie mógł bydż bezpiecznym 
czci , osoby, miaiątku. Ta nayokrutnieyszą nie- 
pewność , przy gwałtownościach woyska mo- 
skiewskiego, brzydziła Polakom nieszczęśliwą 
ich oyczyznę: w którey na wszelkie wystawieni 
byli uciski, a nie widzieli żadney w rządzie dla 
siebie opieki. Zdaie sę, iż przez takowe przy- 
krości, chciała Moskwą oboiętnemi ich zrobić na 
ułożony rozbiór kraiu. I zapewne rząd iednego, 
choć tak poniżaiący naturę ludzką, przy zapewnie- 
niu osoby i własności, znośnieyszy iest nad tyran- 
nią wielu „ nad anarchia, w którey zbrodnia nay- 
grawa się: z praw nayświętszych,. i bezkarnie się 
wszelkich niegodziwości dopuszcza. 


Mimo powtarzanych zaręczeń rokoszu: iż 
woyska przyjacielskie skromniey sprawować się 
będą; nie tylko nie ustawały tńciążliwości, ale się 
ieszcze powiększały. ` Miasto Warszawa dozna- 
ło ich szczególniey , iak gdyby mszezono się nad 
nim, że pierwsze było świadkiem ustanowienia 
nowey konstytucyi, 1 dzień trzeciego Maia z oka- 
zami naywiększey święciło radości. Musiało co 
kwartał płacić znaczne siimmy na naięcie do- 
mów dla oficerów moskiewskich: prócz tego zaś 
wystawione było na wszystkie przykrości, które 
mu pobłażaniem zuchwałe żołdaćtwo wyrządza» 
ło. 


` 
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ło g) Róway ucisk, równe zdzierstwa działy 
się po prowincyach.  Wyprzedawali Moskale 


. magazyny, a na nowo kazali dostarczać. Gwał- 


ty po domach; nędza ludu, przyszły do ostatnie- 
go stopnia, i w niektórych mieyscach były przy- 
czyną srogich wypadków. Za tak powsze- 
chnym uciskiem smutne wynikły skutki. Zniszcze- 
nie prywatnych familii pociągnęło za sobą upa- 
dek kredytu i handlu. Można twierdzić, że us 
wzięla się Moskwa, aby przez cztery lata poż 
myślności zebrane korzyści, wszelkiego rodzaiu 
uciskiem i nędzą w iednym roku z Polski wyci- 
snęła. Łagodząca dotąd generalność oboiętnemi 
odpowiedziami skargi obywatelskie, uznała na- 
reszcie, mimo swey woli, straszne cierpienia 
kraiu, Lecz nic nie nadały podawane ód niey 
noty. _ Milezeniem ie zbywał Biiller i generato». 
wie moskiewscy : a dąsania się o to rokoszan, 
okazywały tylko, w iakiey wzgardzie u samych 
Moskalów zostawali A). 


Q2 NZ 


g) Czytay skargę Warszawy, zaniesioną 1g0i 3g0 
Grudnia 1792. 


h) Czytay note generalności Togo Grudnia do 
Billera, w którey żali się, że konfederacya 
nawet odpowiedzi nie ma od komendantów 
rofsyiskich „ eouwlacza iey powadze, gdyż ona 
naywyższą władzą reprezentuie, 


Z takich postępków, wnieśćby iuz byli pos 
"winni rokoszanie, że to woysko przyjacielskie, 
nieprzyjacielskim wcale obchodzi się sposobem: 
Że Moskwa, ukrywaiąc przed niemi los Polski, 
i nie dozwalaiąc im żadnego ważnego przedsię- 
wzięcia, musi mieć nienaylepsze dla Rzpltey wi- 


M 


Szczesny tylko z rokoszem odrzucał wszelkie od 
siebie podeyźrzenie. Tuż i o wniyściu Prulsaków 
do Polski rozchodziły się wieści, duż wsżystkie 
okoliczności o bliskim rozbiorze kraiu wątpić nie 
pozwalały. * Szczesny iednak, zaufany w miewmie» 
iącey się odmieniać borkiey Katarzynie, naymniey- 
szą wątpliwość, za grzech nieprzebaczony, prze- 
ciw wierze w północnym bóstwie., poczytywał. 
I owszem, pewny w tym, czasie, iak nigdy wię» 
cey, o zbliżaiącym się spełnieniu szczęścia nad 
Polską dla uwiecznienia chwalebnych iego spra- 
svców , to iest, siebie i spólników swoich; me- 
dale bić kazał i). Ze mu nie broniono tworzyć 


niee" 


1 


i) Medal ten obrońcom Rzpltey , Szczesnemu, 
(/ Branickiemu, Rzewuskiemu, Kofsakowskim, 


| od generalności, to iest, od nichże samych sobie 


uchwalony. Napis wpośrzód korony cywi- 
"_ czney: Civibus, quorum pietas, coniuratione 
die 3tia Maii 1791 obrutam et deletam libertatem 


polonam, tueri conabatur , Respublica refurgens; ` 


a wkoło: Gratitudo concivibus, exemplum po- 
fieritati. Będzie to pamiątka zbrodni; a napis 
będzie 


doki. Tak przeglądali wszyscy rozsądni ludzie: 


eaan 
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- mierozsądnych proiektów , iuż się prawodawcą 


narodu bydź rozumiał, i dzień 15ty Lutego 1793 
za epokę rozpoczęcia nowego rządu ogłosił £). 
Uważając postępki tego człowieka, niełatwo iest 
osądzić, czy go między naywystępnieyszemi, 
czy między naybezrozumnieyszemi ludźmi kłaść 
trzeba. Haniebna zaiste dla niego, lecz nieuchron= - 
ma przemiana. i 

Ale nim przyszedł ten dzierń, zwiastowany po=. 
tylokrotnie za dzień zbawienia i szczęścia Polski; 
aż oto, po tylu klęskach, uciskach, nieszczę- 
ściach, ostateczna iey zguba, w oczach nawet 
ślepo w Petersburg wierzącego rokoszu, odkty= 
wać się poczęła. Wyszła bezwstydna deklaraeya 
pruska, 16go Stycznia 1793, a z nią razem wkro- 
czyło woysko w kraie Rzpltey|, pod pozorem 
zasłonienia prowincyi pruskich od iakobinizmu 
zagnieżdżonego w Wielkieypolszcze: i nietylko 
trzy wielkopolskie woiewodztwa, ale sieradzkie, 


'4dęczyckie , rawskie„ kuiawskie , inowrocław- 


skie, płockie, i część mazowieckiego zagarnęło. 
Woysko moskiewskie ustępowało wszędzie, daiąc 
wolne mieysce rozszerzenia się Prusakom. Zał- 


Q3 Sa WNIEKZ 

będzie świadećtwem grubego poięcia autorów w 

dwóyznaczeniu, w braku sensu i w żelązney 
łacinie. 

k) Czytay: uniwersał 21go Grudnia 1792. 
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mierz polski, w matey. liczbie w tych stronach zo- 
stalący, bèz armat, bez amunicyi, bez ładunków, 
czyniąc odpór podług danego: od generalności 
rozkazu; śmierć szlachetną , lecz niepotrzebuą 
dla oyczyzny, w kilku mieyscach. poniosł. "W 
tymże czasie nadiechał, z Petersburga Sywers, 
nadzwyczayny poseł, * i Ingelstrom nowy wodz 
moskiewskiego woyska w Polszcze, © Takie; ich 
były postępki względem rokoszan, iak szydzili 
prawie z ich niedołężności, pozwalaiąc iim na- 
rzekać przeciw gwałtownościom pruskim }), a 
wiążąc ręce do dania iin niaymnieyszego odporu; 


rozdział poprzedzaiący , gdzie rzecz była o zmo- © 


wie Moskwy i króla pruskiego przeciw Polszcze 


i usłudze rokoszu do uskutecznienia tey zinowy, 


dokładnie iuż przełożył, 


i 


Pomiarkował dopiero Szczesny ,. że użyty 
został od Moskwy za nayohydliwsze narzędzie 
“do zguby oyczyzny. Postanowił zatym usunąć 
się od przewodnićtwa wlasnego związku. „A 


'kryigc do czasu hańbę:i rozpacz swoię, utizymy- 


wał 


1) Wzmianka tu iest o protestacyi rokoszan prze- 
ciw 'wniyściu: woysk, pruskich, którey treść w 
poprzedzaiącym znaydnie sie rozdziele. Zyczę 
z tey okoliczności czytać wyborne pismo, pod 
tytulem: Uwagi zakordonowanego obywatela 
pruskiego nad protestacyą targowicką. 


| 
| 


wał głośno; że Wielka Katarzyna sprzeciwiać 
się sobie nie umie; a zatym trzeba w niey zupełną 
położyć ufność; znana iey więlkomyślność nie 
pozwala o całości Polski tracić nadziei, _ Więcey 
iednak- prawie kosztowało Szczesnego, usunięcie 
się od zgubnego oyczyznie rokoszu, niżeli utwo- 
rzenie i postawienie się na iego czele. Wielu z 
konsyliarzów , tak rozsądnie zaufanych w cnocie 
Szczesnego, iak on zaufał cnocie Katarzyny wzglę- 
dem całości Polski; sprzeciwiało się mocno jego 
wyiazdowi. _ ledni rozumieli, że» maiąc go na 
czele generalności, śmielcy opierać się będą mo- 
gli gwałtownościom sąsiadów ; drudzy chcieli, 
aby ten był przytomny rozwiązaniu ostatniey, a 
nayokropnieyszey dla Polski, sceny , który w 
poprzegzaiących aktach naypierwszą grał rolę, 4 
ich do tey fatalney: wciągnął roboty. Dwakroć 
generalność okazała się przeciwną chęci Szczesne- 
go: dopiero na wyraźny rozkaz z Petersburga 
skłonić się musiała.na iego oddalenie; pod tym. 
iednak pozorem, że naczelnika swego przetwo» 
rzyła w posłańca do carowy. Porzucił więc 
Szczesny dzieło własne, aby do niego więcey 
nie wrócił. Usunął się od niego, dla słabości 
zdrowia Alexander Sapieha, a wkrótce i żyć prze» 
stał. , Wielu także z konsyliarzów , mianowicie 
stronnicy Szczesnego, poszli za przykładem na- 


„czelnika, porzucili Grodno , chcąc ukryć w do- 


* U OUA mach 


mach Farbe i zbrodnię swoię. Szalony zaś Sü- 
. ichorzewski, namówiwszy część wóyska, prze- 
A się na Wołoszczyźnę, 


Na Inieyscu Sari został Ha War. 
lewski, godny partyzant Branickiego. Był on 
dawniey w konfederacyi barskieys a pod czas 
seymu konstytucyinego w chytrey /partyi Potem: 
kina dzielnie pracowal, łudząc pozorną mów 
„Śmiałością , skrycie zaś służąc Moskwie. Gdy 
rokosz targowieki rozszerzać się zaczął, złożył 
urząd wolewody, aby „mógł zostać marszałkiem 
wojewodzkim konfederacyi krakowskiey, i mieć 
wpływ czynnićyszy do obrad tego rokoszu. Przyj: 
imuiąc laskę po Szczesnym, warował on sobie u 
Sywersa zatęczenie całości Polski. Leczągdy mu 
na pierwszey sefsyi, pod iego laską, podana by- 
ła deklaracya moskiewska i pruska, obwjieszcza: 
iąca zabor kraiu; zaniosł protestacyą: za co od- 
dalit go od marszałkowstwa Sywers, i dobra mu 
sekwestrować kazał; lubo zaraz z tey surowości, 
za nastąpionym przeproszeniem,  sfolgował. 

Nie zostawał iuż w Grodnie z pierwszych na- 
zel ów rokoszu koronnego, tylko Rzewuski. 
Powróciwszy z Petersburga , po odprawionym 
tam poselstwie, siedział cicho, używaiąc nay wig- 
2 dla serca swego pociechy, z przywrócenia 

wła- 


władzy buławom, i dopormagaiąc Szczesnemu w 
tworzeniu nierozsądnych proiektów, które formę 
republikantskiego, podług nich, rządu, składać 
miały. Lubo iiak hetman wiele ucierpiał w po- 
wadze swoiey, gdy Ingelstrom ordynanse iego 
tamował, i iak prawodawca zawiódł się w swoich 
nadziejach, gdyż marzenia iego żadnego nie wzię- 
ły skutku, Poradnik ten Szczesnego, a raczey 
podżegacz do żbuntowania się przeciw prawemu 
seymowi, widząc, że zawiązany od nich rokosz 
kończy się na ostatniey zgubie kraiu; szkalować 
zaczął Co iemu w tym całą przyznaiąc 
winę, że przez niewczesne nadesłanie do Peters- 
burga, na ręce Zubowa formy rządu, wstrzymał 
zawarcie traktatu, do którego się skłonną carowa 
okazywała. Tak ci hersztowie spólną zbrodnią, 
przez którą ułatwili rozbiór kraiu, ieden na dru- 
giego zwalali. Nie zaniedbał oprócz tego Rze» 
wuski, osobistą protestacyą przeciw zabotom, po- 
przeć patryotyzinu swego,  Uwielbiaiąc w niey 
-earową, która go pięć lat na Syberyi trzymała, 
a teraz,tak haniebnie zawiodła ; „tuszyłem (mó- 
„Wi W swey protestacyi) Rzpltą bydź bezpieczną 
„od wszelkich pocisków pod cieniem przyiaciel- 
»„skiey tarczy iey, błogosławiłem imię iey, i 
„mniemałem śluby czynić za Oyczyznę, czyniąc 
„ie za tę wielką monarchinią *. "Taki hołd od- 
dawszy stworzycielce,* któregoby choć wten czas 


Q5. przy- 


l 
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przynayfmniey nie należało dawać, gdy ona dzie- 


ło rąk swoich na ostatnią haribę i igrzysko w yda- 
ła, oświadcza, iakby co wielkiego na usprawie: 


dliwienie swoie: iż on był twórcą przysięgi, 


 prizeź którą obowiązała się konfederacya targo- 


wicka, ma oderwanie naymnieyszcy cząstki kraiu 
nie pozwalać. Nareszcie WCZWAWSZY boga za 
świadka, wezwał i świadectwa bogini północney, 
carowy moskiewskiey, iż o zaborze Polski nic = 
nie wiedzial m). . Nie miał wdzięczności Sywers 
za te pyszne figury retoryczne ; uznał on w sa- 
mych uwielbieniach  sentymenia nieprzyiazne 
wspaniałym zamiarom carowy, pod zasłoną pa- 
tryotyzmu zbyt wymerionego m), i sekwestrem 


dóbr autora postraszył. Za przeproszeniem zy. 


skał przebaczenie ten Brutus targowicki o), i wy- 
í i 7 A N iechał 


omni 


m)-Czytay protestacyą Seweryna Rzewuskiego 17g0 
Kwietnia 1793, z którey wylęte są te wyrazy: 
m); Wyrazy wyięte z noty Sywetsa, którą podał z 
okazyi protestacyi Rzewuskiego, 20g0 Kwie- 
tnia 1793. o r ; 
0) Rzewuski Seweryn miał szczególnieyszą pre- 
C "tensya nazywać sie Brutusem polskim. Ja nie-, 
wiem, iakie podobieństwo między nim a Brutu- 
sem zachodzi; chyba w iednym szaleństwie. 
Lecz Brutis zmyślił ie na czas, dla wyrzuce- 
nia w zdarzoney okoliczności tyrana, i wybicia 
na wóliość ziomków swoich. Rzewuskiego zaś 
czyny, mowy, pisma, zacząwszy od niewoli 
w Moskwie, aż do zawiązania tokoszu tatgo- 
| wickie- 


y 
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iechał, z buławą iednak, do Gallicyi. ` Takoż spra- 
wiedliva Moskwa nie chciała za słowa wywież 
raé śwey zemsty na tych, którzy interekom iey 
czynami tak dzielnie służyli. ? 


Po Walewskim wziął laskę Puławski, nay- 
„podleyszy z iurgieliników Moskwy; którego świe- 
žo orderem carowa za wierne sobie usługi nad- . 
grodziła. W generalności litewskiey trzymał ią 
Zabiełło Iozef, wierny wykonywacz Kofsakow- 
„skich woli. Na mieysce oddalonych konsyliarzów, 
przybrała sobie generalność nowych; a w tych 
liczbie ludzi nayniepoczciwszego charakteru, szu- 
kaiących iedynie zarobków w zamęcie kraiu i w 
nieszczęściu swoich spółziomków. = W takowym 
składzie przywróciła generalność targowicka do 
wszystkich zaszczytów Adama Ponińskiego, sla- 
wnego seymu 177580 marszałka, który w sądach 
seymowych o zdradę kraiu, przekupstwo i łupie- 
stwa publiczne przekonany, od czci odsądzony i 
z kraiów Rzpltey wywołany został.  Postępek 


ten 


wickiego , i zaniesienia protestacyi przeciw 
teyże Moskwie, ciągłe szaleństwo okazuia. ‘Bo 
trzeba bydź szalonym, aby po niewoli w Moskwie 
udawać się do niey o pomoc przeciw oyczyznie: 
aby przygnębiwszy i oddawszy na iey dyskre- 
cyą kray cały, znowu się przeciw Moskwie 
protestować. 


teh z Ponińskim, zgodny był z diś 'general- 
ności, która go tak dobrze w zbrodniach naśla- 
dowała, a ledwie nie przeszła. lakoż wstrzy- 
mywane cokolwiek od Szczesnego, chciwość i lu- 
piestwo , żadnych iuż wtedy nie miały granic. 
Szkaradność tych zbrodni w tym iest naywiększa, 
że ie rokoszanie w postaci prawodawców popek 
niali. 


1 
/ 


Skarb publiczny, pomnożony tak znacznie od 
seymu konstytucyinego , na utrzymanie woyska 
i opatrzenie pospolitych potrzeb, stał się łupem 
drapieżney rokosżan chciwości. , W Litwie nało- 
żyli oni ieszcze nowy dla swych zysków poda- 
tek p). Wydawał ustawiczne do skarbu akygna* 
cye Kofsakowski, mniemany hetman, które Za- 
bielło, krewny, laskę w generalności litewskiey 
naywięcey trzymalący , podpisywał. Nie tylko 
nie zdał on przyzwoitego z wybranych summ ra- 


chunku, ale kwituiąc go generalńość , ieszcze mu ' 


znaczny dług do skarbu przyznała. Fundusz edu- 
kacyi zagarnął w swe ręce biskup inflantsk. A 
lubo wielkim iest przyiacielem iezuickiego zakonu, 
lubo w pierwszym zaraz uniwersale, po zawią- 


zaniu rokoszu w Litwie, o  podźwignienie tego 
i y zgro- 


nn 


p) Zalęcehie płacenia od dymu po gr. 15> W Ww. 
X. L. 2180 Września 1792. ` 
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` zgromadzenia, śe gorliwość okazał g); nię 
radby iednak zapewne, ustąpić dla niego tego łu. 
pus który iego występne zasila marnotrawstwo, 
i naj intrygi w. Petersburgu potrzebnych kosztów 
dostarcza.  Naznaczyli sobie hoyne pensye mar- 
szałkowie, iako też i konsyliarze generalności, tak 
litewskiey iak koronney. Sypał się grosz publi- 
czny na gratyfikacye, pensyć, zaległości. Bogar 
ciły się nim bezecne utratniki , Ozarowski , Pu- 
ławski, Ankwicz, Sierakowski, Włodek i inne 
rokoszu członki; u żołnierz pozbawiony był 
swoiey należytości. Lecz ten wydatek zbrodnia- 
rze, przy zbliżającym się zgonie oyczyzny, za 
niepotrzebny sądzili. 


Nie przestawali ieszcze na tych kradzieżach i 
 lupiestwach skarbu: powyznaczali oni nadto sobie 
Bo z maiątku publicznego. I tak hetmano- 
i KoGakowskiemu dobra Lachowice dziedzi. 
a nadali, biskupowi inflantskiemu dobra od 
biskupstwa krakowskiego, przeszło 600,000 in- 
traty czyniące, które seym konstytucyiny w 
pierwszym zapale, ułudzony od stronników Mo- 
skwy, z naruszeniem praw duchownych Copa- 
trzywszy iednak przyzwoicie biskupa krakowskie- 
80)» 

——L-— NL 
g) Czytay uniwersał rokoszowy Kofsakowskich, 

„2780 Sierpnia 1792, pełen obłudy i głupstwa. 
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go); na skarb abia : nie Povia się, aby 
potym na, iadgrodę dla naywiększego zbrodnia- 
rza obrócone bydź miały, A gdy dla nadgrody 
innych rokoszan zabrakło maiątku publicznego, 
bo go iuż seym Ponirńskiego po większey części 
roztrwonił; rzucili się na prywatnych własności, 
iż pogwałceniem wszystkich praw, swoim ie 
członkom nadawali. Nie było nic Świetego w - 
ich oczach: kafsowali ostateczne dekreta; tłuma- 
czyli, iak chcieli, prawa; pisali do potrzeby re. 
zolicye; oddalali obywatelów od praw z natury 
im służących: zgoła arbitralności, gwałty, wy- 
dzierstwa, do ostatniego posunęli stopnia, i wstrzę- 
_śli pierwsze cywilnego towarzystwa fundamenta. 
Tysiące wydanych od generalności sancytów , to 
jest, wyroków razem, prawodawczych , wyko= 
nawczych i sadowniczych, -a to bez żadnego 
prawidła, lecz iedynie podług chuci i arbitralney 
„ rokoszan woli; pokazuią, iak głęboko w naystra- 
sznieysze zad bezprawia, ile krzywd popeł. 
‘nili, ilu się dopuścili niegodziwości. ` Niech nikt- 
nie sądzi, aby rokoszanie sami się na tak wielkie 
odważali zbrodnie, gdyby od Moskwy pobła- 
żenia nie mieli. Wszystkie te niegodziwości, są. 
skutkiem srogiey duszy carowy. Nie dość miała 
„przez utworzony od siebie spisek zgubić Polskę: 


użyła go eszcze za narzędzie do prześladowa- 
niai do obrzydzenia wlasney Polakonroyczyzny: 
PEENE AREA Stanął 


1 
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Stanął też i król w Grodnie, wyciągniony z 
Warszawy od Sywersa, maigcy wkrótce czyn- 
nieyszą zacząć rolą. Dotąd wpływ iego do ro- 
koszu kończył się na cichych: z Kofsakowskiemi 
porozumieniach ; bo Śzczesny, póki na czele ge- 
neralności zostawał, nie chciał mieć Żądnego z 
królem uczestnictwa, Wtedy Malachowski. 
kanclerz, i podkanclerzy Chreptowicz, gorliwi 
przyiaciele Moskwy , „widząc że iey przyiaźń 
wychodzi na zgubę oyczyzny, i że za dawane 
peusye podłym Polakom nadgradza sobie carowa 
„zaborem połowy Polski i Litwy; nie chcąc je- 
chać do Grodna, aby nie należeli do podpisu do- 
biaiącego Rzpltą dzieła; złożyli, a raczey pod 
imieniem złożenia, sprzedali swoie urzędy. Ro. 
stropni ludzie, służąc w ciągu urzędowania swego 
interesom Moskwy , chcieli się na końcu od nie- 
sławzy uwolnić. | Niewczesna ta, czy pókuta, czy 
obłuda, nie zasłoni ich od zasłużoney kaźni. Po- 
szli oni do prywatnego zacisza z tym imieniem, 
na iakie w publicznym życiu sobie zarobili. Nic 
też na ich oddaleniu się nie zyskała Oyczyzna: bo. 
mieysca ich wkrótce godnemi następcami napel- 


` nione zostały. Przybyło ieszcze mieysc w mi- 


nisteryum , dla ludzi zdatnych w podobnych oko- 
licznościąach.  Wakowała iuz laska wielka litew= 
ska, zaraz po odstąpieniu przez króla konstytucyi, 
od Ignacego Potockiego złożona. Odebrała ge-. 


neral- 
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neralność trzem cnotliwym ministrom urzędy , 
Kołłątaiowi podkanclerstwo , Ostrowskiemu pod- 
skarbstwo, Sołtanowi laskę nadwornąj litewską z 
zato, iż się czynów konstytucyinego seymu nie 
wyrzekli, i dọ chwalebnego targowickiego zwią- 
zku nie przystąpili. Wszystkie te stopnie dla ludzi 
zasłużonych w rokoszu i miłych Moskwie prze- 
znaczono. Do takich bowiem ostateczności przy- 
szła w tym czasie nieszczęśliwa Polska, że pier- 
wszym do dostoieństwa prawem była podłość i 


“zbrodnia 7). M 


(7 Nie przestawał nalegać Sy wers o nayprędsze 
seymu zwołanie. luż wyszła deklaracya mo» 
skiewska i pruska, z doniesieniem o zagarnięciu 
państw Rzpltey , i nakazem obywatelom na 
wierność nowym panom przysięgi. Odbierał 
ią Sywers w Grodnie od świeżo zabranych, pod 
‘bokiem króla i generalności, owszem od samey 
generalności naczelników: a posuwaląc dumę, al- 
bo raczey podłość, aż do urągania się Z pamiątki. 
3go Maia, dzień ten, przez odbieranie przysiąg 
na posłuszeństwo carowy , chciał. dotkliwszym 
uczynić przywiązanym do oyczyzny i konstytu- i 
cył 


A $ i 


r) Naili geftanda dabantur 
Signa ducis, nifi gui Jcelerum inm fecerat ufum 
Atiulerosque in cafira nefas. ` Lucan. L, I. v. 56. 


| 


ę 
eyi obywatelom.  Szło iuż tylko o zatwierdześ 
nie gwałtownych zaborów, i na to potrzebowano 
,seymu. Bo choć konfederacyą targowicką uzna- 
wala dotąd Moskwa za prawą narodu władzą; 
nie od niey iednak, lecz od seymu zabory swoie 
podpisane mieć chciała. _ Wtenczas rokoszanie 
iaśniey widzieć zaczęli, czym byli w oczach swey 
wielkomyślney Katarzyny. Niedawno nazywa- 
li się narodem; niedawno przywłaszczali sobie 
prawodawczą , wykonawczą i sądowniczą wla- 
dzą; niedawno burzyciele rządu narodowi miłe. 
go, obiecywali mu nową konstytucyg, maiącą 
ugruntować wolność, niepodległość i całość 
Rzpltey; wkrótce od posła stworzycielki swoiey 
odebrali rozkaz zwołania seymu, który miał o 
całości państw Rzpltey i przysłym iey rządzie 
stanowić. Ale nie trzeba rozumieć , izby ten- 
wyrok, póniżaiący władzą i powagę rokószu tar- 
gowickiego, był skutkiem woli samey Moskwy: 
wpłynęła do niego w części chytrość rokoszan. 


Jakożkolwiek gotowi. do wykonania wszelkich 


przeciw oyczyznie zbrodni, okryć się chcieli po- 


zorami. Sami przygotowawszy zgubę powsze- 


chną, przez seym zatwierdzoną ią widzieć pra- 
gnęli: aby tym sposobem usprawiedliwić się mo- 
gli, że nie oni, lecz wola narodu, przez wybra- ' 


nych reprezentantów, o iego losie stanowiła. U- 


ważny tu postępki i wyroki generalności targo- 
R wickiey „ 
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wickiey , względem zwołania i przygotowania 
seymu; z których iedne oszą na sobie haniebne- 
„go kuglarstwa I w >. 6 sprzeczności 'ce- 
¡chę ;* drugie. będąc nayzuchwalszego przywła- 
sszczenia skutkiem, są razem ostatnią iey czarnych 
przeciw oyczyznie zbrodni pieczęcią, 0% 


Rzecz aż nadto była widoczna, na iaki'ko- 


niec dwa mocarstwa chciały koniecznie seymu. 

„Wymawiał się':zwołać go król tym pozo- 
rem, iż to iest seym extraordynaryiny; a król, 

podług prawa, bez rady sam o iego potrzebie 

śstanowić nie może. _ Wymawiała się general- 
ność, iako przysięgą W akcie konfederacyi do 

„obrony całości kraiu obowiązana. Lecz wkrótce 
znalazł. się sposób, który nie obrażając mniema- 

ney delikatności Żadney strony, skutecznie służył 
do dopełnienia rozkazów posła moskiewskiego. 

-Kto nie dla tego, że iest dobrym, lecz żeby się 

złym nie zdawał, wstrzymuie się od niegodziwe- 

go postępku, ten go iuż napół wykonał: znay- 
„dzie on pozory, któremi się, ieśli nie przed dru- 

-giemi, toi przed sobą samym usprawiedliwi. Okry- 

„ty tylą zbrodniami przeciw .oyczyznie rokosz, 
chciał na czas wmówić, że do podziału kraiu W 

żaden sposób nie wpływał.  Cóž więc czyni? 

ściśnięty rozkażem Moskwy do zwołania seymu, 

przywraca w tym celu, uchyloną przez seym 

kon- 
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konstytucyjny radę nieustaiącą: do czego, przez 
szczególnieysze zaślepienie, ten naznacza powód; 
„aby nie zostawić kraiu bez 7ządu i rady s); choć 
sam ieszcze W użyciu przywłaszczoney władzy 
zostawał. Z własnego więc wyznania general- 
ności, kray polski, od momentu wygórowania 
spisku targowickiego, był bez rządu irady: a za- 
tym wszystkie czyny rokoszan uważać należy 
jako nieprawne, nierządne i przemocne.' Tesli 
zaś naród w takim znaydował się stanie, iak przy- 
naymniey raz [prawdę zaślepiony rokosz powie- 
dział; za cóż, wśrzód tak upokarzaiącego o sobie 
samym wyznania, śmiał używać władzy uchy- 
lenia rządu, który zastał, i przywrócenia uchy- 
lonego? Nieprawość sama sobie kłamać może, 
ale sama siebie poprawić nie iest zdolna. Nie my- 
ślała generalność zrzec się przywłaszczoney nad 
narodem włudzy ; lecz chciała wmówić do czasu, 
że całość narodu iest u niey świętą, że sama nie 
chce wydadź uniwersałów na seym, który bę- 
dzie: musiał zabór kraiu i niewolą większey części 
Polski podpisać. « Wzięła się więc do przywró: 
cenia rady, nieustaigcey , aby przez nią w tym ce- 
lu wyręczoną została.  Opierali się iednak nie- 
którzy, czuiąc, iż wskrzeszenie tey imagistratury 
R 2 / mna 


s) Wytaz wyięty z listu generalności do Szcze- 
snego, Iitego Maia 1793. 
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na iedno wypadnie, iak gdyby sama generalność 
nakazała seymiki i seym zapowiedziała. Ale 
bezczelni i zaprzedani Moskwy stronnicy; prze- 
wodzący w generalności, iak pierwey doradzili 
posłowi,aby żądał koniecznie zwołania seymb; tak 
znowu, gdy postrzegli odpor w wskrzeszeniu ra- 
dy nieustaiącey , ma ten iedynie koniec od siebie” 
przeznaczoney , wyiednali od, niego notę, która 

*ipstrzegała: że wydane furaże na woysko mo- 
skiewskie dopóty opłacone nie będą, dopóki ZWO» 
Janie nowego seymu, przez wskrzeszenie rady nie- 
ustaigcey, ułatwione nie zostanie £). Taka pobudka 
skłoniła targowickich rokoszan, że przystali na 
odnowienie rady, 3 


Chlubi się generalność tym krokiem w liście 
ido Szczesnego, iako śrzodkiem wskazanym przez 


świętość iey ślubów i roztropną uwage. Ani. 
E ; ge 


swątpić trzeba, że wskrzeszenie magistratury do 
zwołania seymu, podwóynym wyborem osób, 
(przez generalność i z generalności napełnioncy i 
z iey urządzeń moc, „do skutecznego zaradzenia 
‘potrzebom magłym Rzpltey i reprezemtacyi iey 
‘rzadu u), maiącey; iest zupełnym i zgodnym z 


deli» 


+) Obacz notę Sywersa, pod dniem zotego Kwietnia. 


m) Wyrazy z listu generalności, 11. Maia 1793. da 
Szczesnego wyjęte, 
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delikatnością sumnienia rokoszan ślubów dopełnie- 
niem, Mogla ona przechwalać się z tego obro-- 
tu przed naczelnikiem swoim, którego zdania w 
niczym od iey myśli nie odstępowały; i który, 


będąc głową rokoszu, musiał wszystkie iego bez-: 


prawia potwierdzać. Wyrównał Szczesny nie- 
cnym postępkiem związkowi, którego był przes 
wódzcą.  Zagarnięty z całym maiątkiem pod pa=. 
nowanie swoiey opiekunki, widział, że się stał. 
sprawcą niewoli własney i tylu milionów ludzi. 
Nie maiąc żadney od rozsądku. pomocy, dumny 
i.zuchwały w powodzeniu, podły w nieszczę-. 
ściu, zakończywszy scenę okropną swego nie- 
godziwego w narodzie znaczenia; ostatnią radą 
dopełnił zdradzieckich z własnym narodem po-. 
stępków i zasłużył na imię zaboycy swoiey oyczy- 
zny. Wyznaiąc, że wszystkie starania iego w 
Petersburgu, względem przerobienia zaboru kraiu 
Rzpltey, były daremne, radził aby resztę ocalić w). 
W czym widocznie przystawał na'to, aby gwałt 
sąsiadów urzędowanie stwierdzonym został, "To 
było iego ostatnie względem Rzpltey zdanie, na. 
tym dobiiaiącym eyczyznę kroku zakończył pu». 
bliczne swe sprawy. A czyli dla przytłumienia, 
wewnętrzney zgryzoty, czyli przez ukaranie: 
R 3 ` spra- 


w) Obacz list Szczesnego, z Petersburga pisany, 
I3tego Czerwca. 


aheri nieba, rozpasał się calkowicie na 
wstydliwe pry watnego życia awantury : aby przez 
tò iaśniey iesźcze utwierdził, iak widocznie Ža" 
służył na niechęć, „przeklęstwo. i zemstę: zgubio- 
` nego przez siebie narodu. Niedawno dumny na-' 


czelnik wispartego obcym woyskiem rokoszu, 
wkrótce niewolnik zawsze fałszywey potencyi:' 
nareszcie tułacz, od obcych wzgardzony, od, 


swoich złorzeczeniem okryty. 


| W przełożonym dopiero postępku general- 


ności względem zwołania seymu, każdy widzi” 
nikczemne wybiegi i oczywistą sprzeczność W: 


iey wyrokach. Nie sądząc się sama mocna do 
podpisu podzialu Polski, przywłaszczała iednak 
sobie naywyższą władzą: wyznaiąc, iż kray był 


bez rządu i bez rady, nie przestała arbitralnie za-- 


 rządzać wszystkim; nie chcąc sama zwoływać 


seymu, wskrzesiła do iego zwołania radę nieu- 


staiącą. Ale czuiąc zapewne, iż tak błahemi wy- 
biegami. nie zasłoni się od hańby, od przeklęstwa 


spółczesnych i potomnych, wróciła zaraz do 
pierwszych bezprawiów. Będąc narzędziem uży: 
tym od Moskwy do ostatniey zguby Polski, chcia-' 
ła iey usłużyć skutecznie; w-przygotowanii sey- ` 


mu zdanego do iey zamiarów: w-czym, arbitral- 
ność i zuchwałe przywłaszczenie, zZ pogwałce- 
niem al praw obywatelskich, tak daleko 

i rozcią- 
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rozciągnęla, iż ‘prawie niemasz przykładów po- 
dobney: niegodziwości. 

Zdawszy na radę wydanie uniwersału na zWo= 
łanie scymików, sama zatrudniała się urządzeniem 
seymu,  Zapewniona o senacie i ministeryutm, 
które napełniła ludźmi, zupełnie Moskwie poświę- 

-conemi; wzięła się do urządzenia seymików: a 
to w taki sposób, aby wszystkich cenotliwych od- 
sunąwszy, zrobić iak naytrudnieyszy wybór do- 
brych reprezentantów. Wydała więc śancytujm, 
przez które od obieralności i głosu na seymikach 
oddaliła wszystkich, którzy „od seymu konstytu- 
cyinego recefsu nie uczynili, akcefsu do związku 
targowickiego nie zrobili, którzy przyięli prawo 
mieyskie, którzy byli delegowani do podzięko- 
wania za konstytucyą 3go Maia, lub którzy ta- 
kową delegacyą popierali x). Nie trzeba się roz- 
szerzać nad arbitralnością i niegodziwością tego 
wyroku. Widocznie w nim są zgwałcone wszy- 
stkie prawa narodu. To wytknąć należy, iż 
przez tę samowolną uchwałę większa część oby- 
'watelów , a wszyscy cnotliwi, i od obierania i od 
„obieralności odpadli. Cała prawie Polska i Litwa 
należała do tey winy, że konstytucyą 359 Maia 
z uwielbieniem przyięła, i uroczyste za nią dzię- 


BR 4 ki 


x) Sancytum 1go Maia. 


TE 264: e 


ki stanom iwan oświadczyła.  Niedość 
na tym miała generalność targowicka : oddaliła 
nawet zostaiących w związku swoim, którzy ma- 
` nifesta lub protestacye przeciw iey decyzyom za- 
nosili; bo i od tych spodziewać się mogła oporu 
na seymie. Natomiast zaś ułatwiła wstęp dla złych, 
którzyby w iey duchu na przyszłym seymie praco- 
wać mogli. Wydała sancytum, że konsyliarze: 
rady nieustaiącey i wszyscy obywatele pod pro. 
> ceami będący, mogą bydź na posłów obrani, 
choć ich prawa od tego stopnia oddalały : a to 
dla ułatwienia 10) horu cnotą, wiadomością zas 
SZCZ yconych mężów y), "Takiego sobie igrzyska 
rokoszanie, przy dobiianiu oyczyzny, z moralności 
i wszystkich praw obywatelskich dozwalali, O- 
prócz tego, sama generalność nominowała. posłów 
infantskich, przyczyniła liczbę posłów. dla po- 
wiatów litewskich : odięła obywatelom prawo 
wyboru marszałka seymikowego , każąc ten u- 
rząd sprawować imarszałkom konfederacyi po- 
wiatowych, aby tym pewnieyszą seymików by- 
ła, Dla zastraszenia zaś obywatelów , którzyby 
się opierać ważyli, zaleciła w mieyscu obrad sey- 
miko- , 


mmo eee eea ee e e aee 


y) Sancytum rigo Maj, Na dniu dad tegoż 
miesiąca pedniosła generalność dekret woysko- 
wy przeciw Belkurowi i Łobarzewskiemu, wra- 

cając ich do.rang ad aftwitatem et eligibikitatem. 
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mikowych uformować iuryzdykcyą sądową, dla 
Katania wszystkich podwóynemi karami, którzy: 
by burzyli spokoyność seymików. Łatwo ta 
każdy. postrzeże, kogo się generalność obawiała, 
i kogo karać nakazała. Tak zapewniwszy się 
rokosz przez wszystkie sposoby o wyborze: po- 
słów, przygotowawszy naygorszy skład seymu; 
przywłaszczył sobie władzą nad samym seyinem: 
i w tym celu przeciągnął swóy związek pod czas 
seymu i po scymie, póki, iak mówi, sprawy z 
czynności swoich narodowi nie zda z). Lecz 
gdy w tym czasie nieszczęśliwych ostatków Pol- 
ski arbitralnemi wyrokami dręczyć nie przestawał, 
a Moskwie iuż nie był więcey potrzebnym, za 
iey zezwoleniem, uduszony został a), 


Taka iest rzetelna historya rokoszu targo» 
wickiego.  Zawiązał on się skrycie za granicą : 
wszedł do kraiu pod zasłoną woyska moskie- 
wskiego: rozszerzył się gwałtownie za iego prze- 
mocą. Przywłaszczywszy sobie bezprawnie 
wszystkie władze, użył ich na odebranie zupeł- 

R5 ; ne 


z) Sancytum dnia I4tego Czerwca, 2 


a) Akt rozwiązania rokoszu tatgowickiego, a ra- 
czey oycobóystwo przez seym nad własnym 
twórca dopełnione, nąstapiło 15go Września 
1793. Okoliczności. tego rozwiązania przełożone 
będą w następuiącym rozdziele. 


ne siły narodowi. Bez własney woli, bez mó- 
"ey, zostaiąc ciągle pod groźnym dozorem mini- 
stra moskiewskiego, nie mógł nawet zasłonić kra- 
iu od wydzierstw i gwałtów :tego woyska, które 
w postaci przyiacioł i aliantów. wprowadził. 
Szkalował bezrozumnie seym konstytucyiny ina- 
ród: dostarczając pozoru do potwarzy bezczel- 
nym sąsiadom, którym potym, jak należało, to- 
nem prawdy i niewinności odpowiedzieć nie. 
umiał. Podawszy się ślepo za narzędzie chytro- 
ści moskiewskiey, pierwszy na iey urągowisko 
wystawiony został. . Przez gwałty, bezprawia, 
łupiestwa» stał się ohydą dla kraiu i udręczeniem 
dla własnych spółziomków. ` Nareszcie, wszystko 
przygotowawszy do ,ostatniey zguby Rzpltey, 
utworzeniem naygorszego składu seymu, zbro-* 
dnie swoie przeciw oyczyznie zapieczętował. 


7 i 


| | Patrzcie herztowie rokoszu, iakieście dzieło 
utworzyli i iak ono wyszło, nie tylko dla kraiu,. 
ale i dla was samych. Co duma wasza zawią- 
‘zala, to przeszło w ręce łotrów i drapieżców. 
Usunęliście się ód własnego związku ,, widząc, że 
ta ręka ostatni cios Polszcze zadaie, która dopie- 
ro waszą głaskała ambicyą. Kryć się musicie 
przed całyim światem, i w ukryciu pożerać hań- 
bę waszą. Poświęcił was szkaradnie gabinet pe- 
tersburski swoiey chytrości i zemście nad Polską: . 
; zka lubo 


= 267 a. 


lubo ludzie tak dumni, tak zuchwale buntuiący się 
przeciw prawey narodu władzy, tak bezczelnie 
szkaluiący nayczystszą cnotę prawodawców sey- 
mu konstytucyinego , nie warci są lepszego losu. 
Przyprawiliście o tak straszny upadek oyczyznę, 
że przykład zbrodni waszey stracony iest prawie 
dla Polaków. Ale zostanie on dla rodu ludzkie- 
go. ` Zapatruiąc się na postępek z wami Moskwy 
obecne i następne pokolenia, pochlebiaiącey wam 
iedynie na to, aby was zdraycami i naywiększe- 
mi zbrodniarzami w oczach Europy i świata wy- 
stawiła; utwierdzą się Ww tym ważnym przeko- 
naniu: iż niemasz tak stogiey ofiary, -któreyby 
despotyzm z ludzi, dla swych korzyści nie u- 
czynił. 


ROZDZIAŁ VIN 


Obra: az I czyń y seymu, mood pod rokoszens 

tar gowickim. Uwagi nad formami wymuszone 

co do podziału Polski. "Skutki tego podziału dla 
Polki i państw europeyskich. 


(w reprezentacya aa polskiego i naywzyż» 
sza iego władza znayduie się w seymie. On iest 
tłumaczem woli narodowcy, zrzódłem prawo- 
dawwstwa, świątynią rady: iego wyroki o wszy, 
stkich: walnych Rzpltey potrzebach nieodzownie 
stanowią. Oprócz króla i senatu, z których pier- 
Wszy , iako głowa narodu, przodkuie naywyż- 

l szym obradom kraiowym, drugi z urzędu swego 
na nich czynnie zasiada; składają się one z po- 
slów, wolnie na ten koniec wybranych.  Zgro- 
madzeni po wolewodztwach, ziemiach i powia- 

| tach na seymiki obywatele, pod styrem wezwa- .. 
nego od siebie do tey posługi urzędnika, obie- 

raig wolnemi głosy reprezentantów na seym, W 
liczbie prawem oznaczoney , daią im przepisy i 
zlecenia w rzeczach, które do dobra kraiu przy- 
datnemi bydź rozumieią : zaradzenie nieprzewi-, 


dzianym, lub zdanie swoie przechodzącym oko- 
liczno- 


> 269, — 


sHieznościom , ich oświeceniu, cnocie i patryoty» 
Zmowi zostawując. Taki jest początek woli na- 
-odowey, która zebrana razem dopiero się wy- 
daie na seymach, gdy zgromadzeni na mieysce 
obrad posłowie , pod przewodztwem wybranego 
od siebie marszałka, przystępuią do użycia swego 
charakteru, i mocy im od spółobywatelów nada- 
ney. . Zaniedbanie praw dawnieyszych, wpro- 
sVadzenie -z czasem niebezpiecznych względern 
głosu wolnego opinii, a późniey nafżiicone usta- 
wy od Moskwy, skaziły seymiki i ssymy. Seym 
konstytucyiny, «w nowym i dokładnym opisie, 
starał się równie pierwszym iak drugim prawdzi- 
ava wolność, czynność i porządek powrócić, 
Wszakże, mimo wszelkich niedokładności praw 
dawnych, wolność obrad seymikowych i sey- 
mowych, głos dla każdego obywatela 2 prawa 
mu należący „ bezpieczeństwo osób, dość teg: 
skliwie obwarowane były. 
Wykład ten krótki seymów, czym One s3, 
i iakie bydź powinny, daie iasno poznać gatunek 
tego seymu, który rokosz do zatwierdzenia za- 
boru kraiu przygotował. Nigdy arbitralność i 
zuchwałość nie posunęła się tak daleko, w tamo- 
waniu woli narodowey „ w ścieśnieniu i zniszcze. 
niu praw obywatelskich, iak ia okazała w swoich 
wyrokach generalność targowicka, Łe przysuła- 


SZCZY= 


BRO RO czU l AR 
| szczywszy sobie gwałtownie naywyższą w 
Rzpltey władzą, zniszczyła wszystkie ustawy sey- 
mu konstytucyinego, a z temi iustawy iego wzglę- 
dem seymików; zbrodnia ta z istoty związku tar- 
gowickiego. wynikająca , nikogo już zastanawiać 
nie powinna. Ale czemuż przynaymniey nie Z0- 
stawiła narodu, przy dawnych ustawach, wzglę- 
dem wyboru reprezentantów na seym? za co 
pozwoliła sobie tak wielkich gwałtów w tym 
nayważnieyszym narodu prawie? za co zrobiła 
się mistrzynią obrad obywatelskich, gdy te inne- 
go, prócz prawa, nie znaią i znać nie powinny 
prawidła a)? Nie inny duch kierował icey wyro- 
kami w tak zuchwałym nad narodem przy wła- 
*szczeniu, tylko aby seym, maiący dokonać osta- 
tecznego zniszczenia konstytucyi 3go Maia i po: 
działu kraiów Rzpltey, tak przez nią był urzą- 
dzony, iżby naydogodniey służył do uskutecznie- 
nia tych celów, które sobie dwa mocarstwa Za- 
mierzyły. "Nie można tego seymu nazywać dzie- 
łem wyboru narodu; należy go uważać iako 
stworzenie despotyzmu moskiewskiego i arbitral- 
ney rokoszan woli. _ Zwolane seymiki okazały 
się dalekie. od tego, czym bywały i czym bydź 

| Po e powin- 


a) Burmistrzowanie generalności targowickiej 
względem seymików i seymu grodzieńskiego, 
wyłożone jest w poprzedzającym rozdziele od 

© karty 256. aż do karty 265. 


dów 
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powinny. Zbyt drobna na nich znaydowała się 
liczba obywatelów, a i ci od rozbiegłcy po wo- 
iewodztwach, żiemiach i powiatach hałastry tar- 
gowickiey, i od żołnierza moskiewskiego , zale- 
dwie skupieni byli Machina ta nie mogąc bydź 
poruszaną od woli obywatelów, gdy większa 
ich część i od obierania i od obieralności odda: 
‘lona została; musiała bydź popychaną , przez 
wszystkie niegodziwości śrzodki, od rokoszan, 
Grożba na ustraszenie słabych, przekupstwo na 
uzyskanie podłych i łakomych, obietnice ToZszar- 
pania maiątku publicznego i obywatelskiego, by- 
ly to narzędzia, któremi przyciągano kandyda- 
tów do funkcyi poselskiey b). Nie mogąc ro- 
koszanie w kole generalności służyć Moskwie do 
zatwierdzenia zaboru kraiu, ponarzucali się w 
większey części na posłów, przybieraiąc sobie 
kollegów z naypodleyszych ludzi, iacy się w 
Polszcze: znaydowali : popisali instrukcye do- 
godne celom spiknionych mocarstw. Nikt im 
się oprzeć nie zdołał , nikt nie śmiał: boby go 
zaraz lub wyrokiem sądowym, lub sancytem 
, ucisnąć 

b) Oprócz pewnych w tey mierze wiadomości, do- 
browolne w seymie wyznanie Dyonizego Mi- 
korskiego, niezbitym iest tey prawdy dowodem. 
Wyznał on sam na siebie, że był zapłacony, 
zadał podobny występek kollegom swoim, i 


takowe zadanie aż nadto wszystkim seymuiącym 
Wiadome, zastanowienia nawet nie sprawiło. 


— ga — 
ucisriąć i zgubić mogli. Temi to śrzodkami przy= 

otowany został skład seymu extraordynaryine= 
go. Widzieć w nim było marszałków, konsy- 
liarzów generalności targowickiey, konsyliarzów 
rady nieustaiącey , oficerów moskiewskich, i ta- 
kich nawet, którzy przez. wyroki sądowe spro- 
cesowani, z kraiu wywołanemi byli, i za swe 


przestępstwa od urzędów odsądzonetni zostali. W 


senacie zaś, prócz kilku dawnych senatorów, 
znaydowzali się tylko ministrowie nowo stworze: 


ni, godne dzieła generalności i obcey przemocy. ` 


leżeli podłość i nikczemność tego seymu mogła 
w kim opaczne rozumienie sprawić o narodzie i 
charakterze Polaków; ten oddali od siebie krzy- 
wdzące nieszczęśliwy naród wyobrażenia, Wi- 
dząc iakim sposobem skład seymu generalność 
targowicka urządziła. Nie mogła się tam okazać 
wola narodu, gdzie prawa milczały, gdzie kray 
cały przy walony byt obcą przemocą; gdzie miey- 
sce obrad otoczone było żołnierzem moskiew= 
skim, 1 gdzie na wszystko rozpasana zbrodnia 
przewodziła. Dziwić się owszem należy, że, 
przy tylu rokoszan zabiegach, kilka osob odwa- 
'żnych i czułych na nieszczęście dyczyzny, do 


| seymu wcisnąć się mogło. 


Mało 'ieszcze było dla generalności targo- 
wickiey, utworzyć seyin godny siebie, i z wła- 


śnych. 


merman? 


snych iey członków w znaczney części złożony, 
Postawiła się ona, nadto obok seymu, zatrzy» 
muiąc w swych ręku przywłaszczoną władzą 
naywyższą: aby mogła ciągle sancyta wydawać, 
rozrządzać publicznym i prywatnym majątkiem, 


sprawować sądownictwo , słowem nieustającą 
bydź konfederacyą c). Systema to szczególniey 
interekowało Kofsakowskich , rey wodzących w 
generalności , samowładnie panuiących w Litwie, 
i niczego bardziey nie żądaiących, iako bydź ie- 
dynemi despotyzmu moskiewskiego w Polszcze ` 
przewodnikami. Od czasu, iak naród polski po- 
siadać zaczął władzą prawodawczą, pierwszy raz 
dał się. widzieć nieznany dziwotwór polityczny, 
który nawet sobie wyobrazić trudno; to iest, dwie 
razem naywyższe władze, iedna przy seymie; 
druga przy generalności targowickiey. Pierwszy: 
zastępuiący ią W podpisaniu zaboru kraiu, ponie- 
waż to, podług zdania Sywersa i sameyże gene- 
ralności, moc iey przechodziło; druga, lubo za 
niższą od seymu przyznana, iednak mu prawa 
przepisuiąca. Tak niesłychana swawola, albo 
była skutkiem ostatniey wzgardy , ktorą maią de- 
spoci dla rządu republikantskiego, albo większey 
ich pewności w składzie rokoszan , niżeli w skła- 

dzie 


c) Obacz decyzye rokoszu targowickiego, pod 
dniami 10tego Maia i 1ątego Czerwca 1793. 
S 


dzie seymu. Poddany ich wyrokom seym gro- 
dzieński, stał się osobliwym w swym gatunku 


zgromadzeniem , będąc z przeznaczenia prawo- 


dawczym ciałem, a przez przywłaszczenie, woli 


,generalności dokonywaczem.  Użyła ona zaraz 


tey supremacyi nad seymem , narzucając mu swe 


rezolucye, w kształcie roty przysięgi dla marszałka 


seymowego; która pod wyrazem posłuszeństwa 


Rzpliey skonfederowamey, ciągnęła za sobą pos 


dległość Jaski seymowey sameyże generalności. 
Spoty z tey okazyi wynikłe, stały się przyczyną 


w dniu rgtym Czerwca 1793, pierwszego od Mo- 


sky gwałtu na seymie grodzieńskim, to iest, 


aresztowania pięciu posłów, Zmieniono wyrazy 
w przysiędze, obowięzuiące marszałka seymo-' 
DRA 


wego do posłuszeństwa Rzplźey skonfederowaney, 
na posłuszeństwo skoufederowanym Rzpltey sta- 
nom; ale dokonane przez poselską izbę inne, acz 
muniey ważne, decyzye generalności w teyże'przy- 
siędze zawarte, aż nadto dowodzą zamysł śmiały 
targowiczanów: okazuią nieznajomość i nieczu- 


cie w większey liczbie seymuiących tey naywyż- 


szey narodu powagi, która rzetelnym seymom wła- 
n O mł O Z FA : . 
ściwie służy ; lub też spólność zbrodni z hersztami 
targowickiemi, w znieważeniu postaci: Rzpltey d). 
i i Do 

Zmiana roty przysiegi nie nastąpiła w seymie 
przez dęcyzyą izby poselskiey, ale ptzez za- 
` pewnie- 


REŻ 


e 


Do czego był seym zwołany i przygotowa- 
ny, od tego też zacząć musiał swoie o Za- 
raz po złączeniu się izby poselskiey z próżną izbą 
senatu e), iednostayne' posłów moskiewskiego i 
pruskiego noty ,. podobnym sposobem iak w cza- 
sie seymu 1773. domagały się o wyznaczenie de- 
legacyi, niby do negocyowania, a w istocie do 
podpisania traktatów, iakie narzucić miały dwa 
dwory, i iakie iuż gwałtownie, co do zaboru 
'dziedzićtw Rzpltey uskuteczniły. Pierwsza odpo- 
wiedź seymu dwom pomienionym posłom, ozna- 
czała zaraz wielką różnicę, którą przywodzce 

syma 


pewnienie Ankwicza, posła krakowskiego, iż 


wyraz posłuszeństwa Rzpltey skonfederowaney 
omylką w kancellaryi był umieszczony. Wa- 
runek w teyże przysiędze, że decyzye SEYMG 
przez wota tylko głośne stanowione będą, nie nay- 
dował sie w oryginale przysięgi 16tego Czerwca; 
ale znalazł się w extrakcie aney 24tego tegoż 
miesiąca, kiedy szło o uchwalenie instrukcyi 
dla deputacyi do traktowania z Moskwą. Ta- 
kiemi podstepami kierowała generalność BIE 
wicka seymem grodzieńskim. 


e) Senatorów naywieksza liczba w tym seytmie 
ledwie Io osob przechodziła. Co do posel- 
skiey izby, nie było posłów na seymie z wole- 
wodztw następuigcych: kilowskiego, bracław- 
skiego, podolskiego, poznanskiego, kaliskiego, 
gnieźnieńskiego , sieradzkiego, łęczyckiego, 
brzeskiego kujawskiego , inowrocławskiego, 
ziemi dobrzyńskiey , minskiego „ połockiego; 
witebskiego; powiatu brasławskiego, 


seymu założyć chcieli, między traktowaniem z 
dworem petersburskim, a dworem berlińskim. 
Przez odpowiednią notę moskiewskiemu posłowi, 
błagał seym carową, aby nie przymuszała go do 
kroku stwierdzaiącego podział Polski, mieniąc , 
tenże krok bydź niemocnym do usprawiedliwie- 
nia zaboru i wyższym nad seymową władzą: 
przez odpowiednią notę ministrowi pruskiemu, 
żądał tylko ewakuacyi woyska z prowincyi naie- 


chanych f). 


Nie sprawiły naymnieyszego zastanowienia 
odpowiedzi seymowe w umyśle Sywersa i Bu- 
cholca; posłów dwóch dworów, imiocowanych, 
nie do rzetelnego traktowania z Polską, ale do 
wykonania na Polszcze podstępami i przemocą 
losu, od dwóch zmówionych mocarstw iey prze- 
znaczonego.  Ponowili zatym oba ci. posłowie 
żądanie delegacyi, na dniu 24tym Czerwca. "Tu 
Kofsakowski, biskup inflantski, ww postaci gorli- 
wego o całość oyczyzny: senatora, wprowadził 
seym w maxymy i kroki, które przyśpieszyły 
epokę zguby Polski. ledyne i nieokreślone zau- 
fanie w wielkomyślności ia e przekłada: 

iąc 


f) Noty, o których mowa, moskiewska i pruska, 
iotego Czerwca podane; odpowiedzi na nie 
seymu 23gó tegoż miesiąca. 
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jąc seymowi za zasadę zbawienia Polski, na miey- 
sce żądaney od dwóch dworów delegacyi, ( któ» 
rey władzy traktowania z uszczerbkiem całości 
Rzpltey zaprzeczał); deputacyą proponował: za- 
miast iedney i spólney, osobną dla Moskwy, oso- 
bną dla Prusaka doradzał; za cel zaś obudwom ` 
deputacyom, łudząc słowy, obiekta spólnie Pol- 
szcze i dwom dworom dogodne'naznaczał. Czło- 
wiek ten zaprzedany Moskwie, przewodzący W 
generalności targowiekiey , stał się wyrocznią 
seymu grodzieńskiego, Wnioski iego od króla 
z uwielbieniem poparte zostały. Przez iego za- 
tym chytrość, proiekt wezwania, o wstawienie 
się do Moskwy i Prusaka, austryackiego dworu, 
zmieniony tylko został w proste zalecenie mini- 
strom, przełożenia dworom stanu Rzpltey; seym 
zaś wziął się zaraz do roztrząsania i decydowa- 
nia instrukcyi, następnie plenipoteneyi dla depu- 
tacyi z Moskwą. Proiekt pierwszy do takowey 
instrukcyi przez kanclerzów podany, wedle my- 
śli biskupa inflantskiego, acz w wyrazach mniey 
jasnych, wcięlał zupełnie Polskę w państwo mo» 
skiewskie. 


Nie było rzeczą do wiary podobną, aby ca- | 


rowa z królem, pruskim złączona, i pewnieysza 


z nim podziału Polski, iak bez niego opanowa- 
mia iey całkowicie , słuchać nawet podobnego 
SĘ pro- 


proiektu chciała i mogła. Wyrzucili Zaraz sey- 
mowi dway poslowie, moskiewski i pruski, že. 
chciał oddzielić intereßa ich dworów, które są 
złączone g).  Odnowili więc w seymie mniey 
„dowcipni od Kofsakowskich , ale prostowierni 
rozkazom posła stronnicy moskiewscy, początko- 
wą própozycyą czysiey delęgacyi : popierał ią 
nayusilniey Bieliński, godny tego scymu marsza- 
lek; który, w całym ciągu urzędowania swego, ' 
usuwał zręcznie proiekta za oyczyzną, a zgubne 
"dla niey sam podawal i utrzymywał. | Wniosek 
takowy niemałe zamieszanie w izbie sprawił: z 
tey okoliczności piętnastu posłów wziążć do are- 
sztu Sywers, iedynastu przytrzymać na dniu 2gim 
Lipca kazał. Gwałt powtórny, gdy.sam przez 
się a nawet przez popieranie Kofsakowskich, z 
i duszą oddanych Moskwie, ale niechętnych Sy- 
wersowi, ogólnieysze na seymie ściągnął uczucie 
i okrzyki; uwolnionemi od zatrzymania posło- 
wie zostali. * Utrzymał się w seyimie zamysł de- 
putacyi z Moskwą. Przeszła na dniu stym Lipca 
instrukcya; a na dniu tym plenipotencya dla niey, 
w opisie, który ani Kofsakowskiego, ani Sywer- 
sa widokom całkowicie nie dogadzał. 


Mniey 


7. 


g) Obacz notę spólna Sywersa i Bucholca, na 
dniu 28mym Czerwca podana. 


j 


m 40.7. 

Mniey dbał poseł moskiewski o imię, iakie 
seym nadał wyznaczonym dó traktowania z nim 
osobom ; mmniey o ograniczoną na chwilę depu- 
tacyi władzą. Do istoty dążąc, zapatrywał się 
na nią, jak na krok pierwszy, który mu dalsze 
ułatwi.  Uzyskawszy deputacyą, usilniey natych- 

„miast dopominać się zaczął o rozszerzenie iey 
.plenipotencyi. Tuż nietylko żądał, aby ona moe 
dostateczną miała do negocyowania znim o tra- 
ktat cekyiny; ale wyraźny rozkaz do podpisania 
gotowego trakiatu , na iaki on proiekt, w niczym 
poprawić się nie maiący , podawał. Popart żą- 
danie swoie poseł moskiewski groźbą; iż odpor 
seymu tey wyraźney carowy woli, wzięty za 
postępek nieprzyiacielski, ściągnie sekwestra pry- 
watney i publiczney własności, osobiste gwałty, 
exekucyą na naród cały h). Chciała dość zna- 
czna liczba seymuiących zasłaniać się przysięgą 
aktu konfederacyi targowickiey , przy całości 
państw Rzpltey. Nauczali seym biskupi, wi- 
leński, chełmsko -lubelski, a szczególniey inflant- 
ski; ile przysięgi obowięzy wać mogą, i że gwał- 
towi ustępować bez naruszenia sumnienia powin- 
ny. Król oświadczywszy, iż nie przykłada się 
do rozbioru kraiu, ale się do niego skłania; radził 

S4 dogo-- 


nana m Na A a a a a w pana yz e 


k) Obacz noty moskiewskie, dnia 11. 15, 1ótego 
' Lipca podane. 


'Rozsiewali Kofsakowscy, że powolność seymu- 
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«dogodzić żądaniom Moskwy, aby resztę ocalić. 


sdla carowy, zmnieyszy iey usilność w popieraniu 
'megocyacyi pruskiey; że poświęcenie się na iedną 


stratę, Rzpltą od niebezpieczeństwa drugiey uwol- 


-ni Takiemi pobudkami uwiedzeni byli gorliwysi 


= 


posłowie; bo większość seymu naygorsza, nie 
potrzebowała ich do wierney Moskwie posługi. 
Zalecono zatym depùtacyi na dniu r7tym Lipca, 
aby podpisała proiekt traktatu z Moskwą wedle 
Żądania, a raczey nakazu dworu rofyiskiego. 
Zaraz po uchwale przepisuiącey podpis na- 
rzuconego z Moskwą traktatu, nie zaniedbał posel 


« pruski domagać się o oddzielną dla siebie deputa- 


cyą. Zwłóczono mu odpowiedź, gdy tym cza- 
sem deputacya z Moskwą śpiesznie postępowała, 


"4 dzieła swego, podług kresu od.posła oznaczo- 


nego, na dzień 22gi Lipca, w przeciągu dni 5ciu 
dokonała. Nie można było prędzey sprawić się 
w robocie, która nie iuż iakie mniey ważne oko- 
liczności, ale ustąpienie połowy Polski i Litwy w 
zamiarze miała.  Zdaiąc o tyin sprawę seymowi, 
chelpiła się deputacya z nikczeninych przyrzeczeń 
posła moskiewskiego , oraz z nikczemnych zmian 
w redakcyi traktatu otrzymanych. Za chlubną i 
pomyślną dla oyczyzny, donosiła poprawę V. arty- 
kulu: którym gdy Moskwa następuemu wolnemu 

i sey- 
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seymowi ulepszenie rządu zostawiać zdawała się, 


ona takową poprawę aktualnemu seymowi za- 
bezpieczyła. lak gdyby naród mógł pokładać 
nadzieię otrzymania dobrey formy rządu, z rąk 
seymu niewolniczego, na rozwalinach konstytucyi 
3go Maia. 


Rzecz w seymie negocyacyi z królem pru- 
skim, dała nakoniec powod do wniosku, który 
rozwiązać naywłaściwiey wypadało, przy wyzna- 
czeniu pierwszey depatacyi do traktowania z po- 
słem moskiewskim. 'Szło o uroczyste, z powo- 

„du pruskich pretensyi , wezwanie medyacyi dwo- 
ru austryackiego, iako gwaranta calości państw 
Rzpltey. Zapewniał Woyna, minister polski w 
Wiedniu, o skłonności dworu tego do przyczy- 

„nienia się za Polską, byleby seym trwał w po- 
czątkowo oznaczonym przedsięwzięciu; to iest, 
! w postanowieniu nie kwapienia się z negocyacya- 
mi cefkyinemi. Ale wniosek wezwania domu 
austryackiego przez Gołyńskiego , czerniechow- 
skiego posła, podany, większość stronników mo- 
skiewskich w seymie przewodzących, na sefsyi 
a'tego Lipca odrzuciła. Zastąpiło go zaufanie nie- 
ograniczone w wielkomyślności carowy, która 
iedna (roznosili stronnicy moskiewsey ) trzeciey. 
na Polszcze schedzie, od dworu wiedeńskiego zą- 
daney, opiera dE 


S5 Na- 
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a seym o koniec! negocyacyi z dwo: 
rem. petersburskim, dla oddalenia skutków: chci- 


wości pruskiey; znowu widział się bydź naglo- 


nym o koniec negocyacyi z dworem berlińskim, 
dla oddalenia wymyśloney pod ów czas chciwo- 


ści austryackiey. Słabe w seymie maructwa, któ- 


rych doświadczał minister pruski, a w istocie zbyt 


i 


łatwe płatanie oyczyzny, wymawiał i ieszcze po- 


sel moskiewski seymowi , iakó śmiertelne dla 
Polski zwłoki. Drewnowski, poseł łomżyński, 
dawniey seymu Ponińskiego sekretarz , podał pro- 


iekt deputacyi, do traktowania z dworem pru- 


skim wyznaczyć się maiącey, pod pozorem u- 
mocowania iey tylko do potrzeb i spraw kandlo- 


«wych. Ta zdradliwa postać deputacyi, po do- 


świadczeniu na iaką się zmieniła dla Moskwy; 
żywą W gorliwszych posłach wzbudziła prze- 
ciwność. Rzadkim wypadkiem, a zręczną Kofsa- 
kowskich sztuką, zdania seymuiących w tey oko- 
liczności na dwie równe części podzielonemi zo> 
staly.  Rozwiązał, wedle służącego sobie prawa, 
równość głosów na rzecz pruską Stanisław Au- 
gust; któremu los w owym dniu przeznaczył, 
mie iuż nieszczęśliwym, lecz winnym okazać się; 


a winnieyszym od połowy złych obywatelów 


NW eye naygorszym DE 
Zleco:. 


me i La pc e o zi nien e pm 


4) Rozwiązanie to nastąpiło na s: dnia 30tego 
Lipca. 
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Zlecono deputacyi, do traktowania z posłem 
moskiewskim wyznaczoney , zaprzątnąć się i tra- 
© ktowaniein z posłem pruskim; osądziwszy za rzecz 

zbawienną, medyacyą w tym dziele posła mo- 
skiewskiego. Przy podaniu sobie wzaiemnychH 
plenipotencyi, niezgodną okazała się pruska z in- 
strukcyą daną deputacyi; gdyż nie traktat han- 
dlowy, ale cefsyą zabranych kraiów w zamiarze 
miała.  Doniosła deputucya seymowi, iż z tego 
powodu zawiesiła czynność swoię z. ministrem 
pruskim. Krok prosty, uwielbiony w seymie, 
„jako śrzodek doskonałości i przykładnego obywa- 
telstwa deputacyi, stał się powodem skargi na nią 
przed seymem ze strony ministra pruskiego, za- 
dziwienia i nagany ze strony ministra moskiew- 
skiego, grożby od obudwóch. /Błahemi for- 
malnościami nazywaiąc oni grunt każdego dyplo- 
imatycznego traktowania, to iest, pleńipotencye,. 
otrzymali w seymie rozkaz, aby deputacya kon- 
tynuowała negocyacye swoie z posłem pruskim. 
W tym właśnie czasie nadeszła z Petersburga ra- 
tyfikacya zaborowego traktatu, świeżo na Polskę 


narzuconego; którego nawzaiem śpieszną ratyfi- 
kacyą w seymie naglił i otrzymał Stanisław Au. 
gust. Powstały z takiego postępowania sposobu * 
czułe niektórych seymuiących na króla głosy; 
za niemi odpowiedzi od tronu, i licznieysze od 
osob dworskich za niewinnością króla. Wszy- 
~ stkie 


N 
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stkie w tym gatunku mowy, niepomiyślność patio- 


wania Stanisława Augusta, to na ślepe fatum, to 
na wady narodowe zwalały. 

Po otrzymaney ratyfikacyi traktatu z Mo- 
skwą 4), który za wyrażną zasadę nowego Pol- 
ski zaboru, spólność sprawy i umowy z dworem 
berlińskim zakładał; poseł moskiewski jednymże 
daley postępuiąc torem, rozszerzenie plenipoten- 
cyi, dlą traktowania z posłem pruskim, za rzecz 
konieczną seymowi przekładał. A lubo należa- 
ło seymowi zgodzić się na skutek, powod one- 
goż NZ ratyfikowanym dopiero traktacie przy- 
igwszy ; opierali się „woli posła ci nawet, którzy. 
iey więcey iak powolnemi niedawno byli. Przy- 
wiodt posła moskiewskiego ten pierozsądek. w 

„ sposobie myślenia i czynienia do nowego gwałtu 
na dniu agim Września. Otoczywszy żołnie- 
trzem zamek, izbę seymową, tron i króla nawet, 
grozil Sywers seymowi. ostatnią surowością, sko- 
roby w dniu owym nie nastąpiła, podług pro- 
iektu Podhorskiego, a do noty Sywersa 3080 
Sierpnia przyłączonego , uchwała, zalecaiąca de- 
putacyi podpisanie ułożonego, za pośrzednićtwem 
carowy , traktatu z dworem pruskim. Wymusił 
gwałt 


m z r a —— 


k). Ratyfikacya traktatu z Moskwą zaszła na ses | 


fsyi 17g0 Sierpnia 1793. 
A 


` 
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gwałt niedobrowolne zalecenie. Dano rozkaz de: 
putacyi podpisać traktat narzucony, z dodatkiem : 
iż nie wprzód ratyfikowanym zostanie, póki 
traktat handlowy i wszystkie zaręczone nawzaiem 
artykuły oddzielne, pod wyiednaną obustronnie 
medyacyą i gwarancyą dworu rofsyiskiego, umó- 
wione i podpisane nie będą. 


Przeczuł poseł pruski nieukontentowanie pana 
swego, nietylko z różnicy, którą zakładał seym 
w postępowaniu między dworem berlirískim i pe: > 
tersburskim; ale nawet z toku zlecenia deputacyi 

danego, iako zbyt poddalącego cefsyiny pruski 
traktat rozsądkowi i samowładności carowy: od 
którey dopiero medyacyi i gWarancyi zależeć 
„miał koniec tegoż traktatu. Doniosłszy o wszy- 
stkim dworowi swemu, i dalszych iego oczeku- 
iąc rozkazów, przerwał Bucholc mnieimane swe 
traktowanie z deputacyą, którey ustanowienia i 
umocowania nieco wprzody tak usilnie dopomi» 
nał się. & 


Inaczey o królu pruskim sądzili Stanisław Au. - 
gust z Sy wersem, „posłem moskiewskim, mnie: 
maige: że będąc zatrudniony woyną francuzką, 
przystanie na warunki i dodatki przez seym, co 
do iego cefsyinego traktatu, dołożone. W prze-. 
konaniu oba, że dzień agi Września kończył iuż 


podział 
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podział Polski, że po nim powody do gwałtów 
w seymie mieyśca mieć nie będą; zgodzili się, 
w czasie przerwy traktowania z ministrem prů- 
skim, na rozwiązanie konfederacyi targowickiey 
iuż niepotrzebney „ a co większa niemiłey Mo- 
skwie. Obrzydł ten rokosz samemu dworowi 
petersburskiemu, przez niestałość pierwszych iego 
hersztów , przez chciwość ich zastępców, a szcze- 
gólniey przez schizmę, którą Kofsakowscy, co 
do pruskich interesów , czynili w systemacie mo- 
skiewskim, koleyno to Sywersa, to seymuiących 
w fałszywe wprowadzaiąc kroki. Umyśliła zaj 
tym Moskwa przywrócić Stanisławowi Augusto- 
wi zaszczyt pierwszeństwa między stronnikami 
swemi, iako temu, który wszystkich innych śle- 
pym posłuszeństwem celował. Niczego bardziey , 
nie pragnął król polski, bądź z chęci lepszego 
bytu, bądź z nałogu naczelnictwa, bądź że mnie- 
mał, iż nowym seymu ochrzczeniem zmaże pier- 
worodne iego przestępstwa i niesławę. Na dniu 
15tym Września W pokoiach królewskich podany. 
był królowi akt, któryim konfederacya targo- 
wieka rozwiązana i za niebyłą uznana; nowy 
zaś związek ogłoszony, pod styrem teyże laski, 
pod którą się seym rozpoczął. Skłonił natych- 
miast rękę do podpisu takowego aktu Stanisław 
August, za nim niektórzy seymuiący; a na dniu 
następnym nie było nikogo w izbie seymowey, 

któ- 
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któryby tego aktu podpisem swoim nie stwier- 
dził 1). Powód ubarwiony. nowego aktu: że na. 
ród iesi iuż przecię w tym stanie spokoymóści, iż 
zdolny iest władzą MYWYŻZĄ sam przez się pia- 
stować; nie zgadzał się ani z prawdą, ani z pro- 
testacyami, które świeżo był seym ogłosił z oko- 
liczności gwałtów 2go Września. Dla tego też, 
że niszczył własne seymu Wyznania, chytrość 
moskiewska ze stronnikami swemi podała go nie- 
rozsądkowi seymuiących. „Ale sam los pomieszał 
złey wiary szyki. Ledwie się nowy ten wylągł 
związek , nadesłana od króla pruskiego odpo» 
wiedź z zadziwieniem , niesmakiem i grożbami, 
samego posła moskiewskiego przeraziła. Nie 
pomniąc on, iż dodatki do zalecenia deputacyi 2go 
Września, za wiedzą, a po większey części za 
iego nastąpiły przepisem, powstał przeciwko nim: 
utrzymuiąc z ministrem pruskim, iż żaden z przy- 
łączonych Warunków mieysca mieć nie możę m). 
Odpor tym nakazom w seymie, był powodem 
posłowi moskiewskiemu do odnowienia gwałtu 
i powiększenia 59» przez aresztowanie czterech 
posłów i uswiezienie ich, pod strażą kozaków, z 

mieysca 
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1) Akt ten 23 postów podpisało, z warunkiem 
całości granic Rzpltey. 


m) Nota w tey mierze pruska podana 21g0; dwie 
moskiewskie 21go i 23g0 Września. 


* zezwolenie biorąc» 


Jecaiący 


` milczeniem wstręt swóy 
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a obrad seymowych, Bez zagaienia sefsyi. 
a izba seymowa © zgodę na proiekt, za- 
deputacyi podpisanie proste i bez żadnych 
ÓW traktatu cekyinego z królem pruskim; 
wóy do niego oznaczyła. Lecz 4 
seymowy, milczenie to za l 
'proiékt z deputowanemi do 


mieysc 
zapytan 


warunk 


Bieliński, marszałek 


konstytucyi przestępnie podpisał m). 


Wśczód gwałtów , ucisków i zagrożeń, któ- 
remi posel moskiewski odrażał od ufności w Ka- 
tarzynie I, Ankwicz posel krakowski, który 
zczelnie podał proiekt ratyfikacyi za- 


wprzód be 
bezczeliiiey 


borów od Moskwy, a jeszcze się go 
wypierał; wniosł proiekt zalecenia pieczętarzom, | 
aby: ułożyli instrukcyą do aliansu obronnego i | 
ndlowego z Moskwą. Próżna tam = 
gdzie mocnieyszego wola prze- 
Stanął miçd seymem a dwo- 
kim w rgstu zana traktat alian- 


su, iaki się Moskwie przepisać podobało. . Pod | 
An UE 7 SĘ | 
wyrazem traktatu, przyjazni 1 ZN/IąZKU zgodził 


się seym grodzieński na paum, Jubiebiionis » któ- 
i rym 
; g j 
n) Obok zapytania się o zgod: na proiekt, zaleca- 
jący deputacyi podpisanie cefsyinego traktatu z 
dworem pruskim, szło zapytanie o zgodę na pro- 
testacyą przeciw gwałtowi, Takowg protestacy2 
pod tytułem — Deklaracyi seymu — podpisał 
tegoż dnia marszałek Z deputowanemi., 


przymierza ha 
była instrukcya» 
wodzić miała. 
rem petersburs 


Rami 


MERENS 


4 


dm 


rym, rzad, interefsa zagraniczne, tudzież woyny 

i pokoiu, z powodu niby wielkich sarowy wzglę- 
dem Polski: obowiązków, państwu moskiewskiemu 
na zawsze poddał. Pod pozorem ocalenia reszty, 
pozostałą część zapewnił dla Moskwy; a taką 
plamą imię Polski skaził, że ie za wymazane od. 
tąd z xięgi narodów liczyć można,  Przestaiemy 
na tym nieszczęsnym dniu 14go Pazdziernika 1793; 
w którym nastąpiło zalecenie deputacyi podpisa- 
nia tego aliansu, a taczey wyroku na ostateczae 
zatracenie imienia polskiego. Epoka ta nie inż 
konstytucyi 389 Maia, ale samowładności i ieste= 
stwa narodu dokonała, 


W. tym seymie oycżyznobóyczym , przygo» 
towanym do iey zguby od rokoszu targowickiego, 
w którym Większość naygorsza zawsze na rzecz 
sąsiadów przeciw oyczyznie czyniła, Ww którym 


nieczuli na wszystkie obowiązki, naj prawidła 
wstydu i uczciwości, odrodni oby MARIE, lako to 
marszałek seymu Bieliński, Ankwicz, Podhorski, 
Kofsakowscy i inni, wyścigali się w podawaniu 
dobiiaiących oyczyznę proiektów, a król ie po- 
chwalał i popierał; znalazło się iednak kilka osob, 
stawaiących mężnie przeciw obeey chciwości, chy» 
trości i przemocy, Niechcąc sama Moskwa’ 
oznaczyła małą ale pewną seymuigcych liczbę, 
którym, za spółczesnemi, potomność przyzna 

AD chlubne 


= 290 — 
chlubne imię miłośników oyczyzny. „ Takiemi są 
zaiste prześladowani posłowie w dniach rotym 
Czerwca, 2gim Lipca, zgim Września, a miano- 
wicie 23Cim tegoż miesiąca. Zatarli oni rodackim 
duchem, męstwem obywatelskim, pogardą ży- 


cia dla wolności, przystęp swóy do targowickie- 
) 


go związku, uiezawsze zgodne postępowanie 
swoje w ciągu seymu grodzienskiego. Obok tych 
cnotliwych Polaków, na tym sprawiedliwsze po- 
tępienie zasłużyli, w nierównie większey liczbię 
spół z niemi seymuiący, którzy nieczuciem swoim, 
nikczemnóścią, a raczcy zaprzedaniem się sąsia- 
‘dów interesom i nienawiścią ku własney oyczy- 
znie, Polskę do rozbioru, a po rozszarpaniu, do 
niewoli doprowadzili. Usprawiedliwiaią oni czy- 
„ny swoie przemocą: niebaczni, iż będąc człon: 
kami, spólnikami, wreszcie następcami rokoszu 
targowickiego „nie maig prawa Żalić się na prze- 
moc, którey sami wezwali, Którą sprowadzili i 
ugruntowali, Usprawiedliwiaią także postępowa- 
"nie swoie niemocą narodu; gdy sami, zostaiąc 


w związku targowickim, przy właszczywszy so: 


bie wszystkie władze, zniszczyli siłę narodową, 
a duch i zapał obywatelom odięli.  Uprzedzaią 
nakoniec surowy wyrok powszechności tym, że 

dla zachowania Polski, niektóre iey części poświę- 

cili: gdy przeciwnie więcey oddali sąsiadom kraiu, 
_ niżeli go przy Rzpltey zostawili ; gdy owszem i 
3 ! tey 


tey reszcie odięli szmowładność i onę na niewolą 
_Moskwie skazali. "Tyle więc im służy imię zba- 
wców oyczyzny, które sobie bezczelnie przyznaią; 
ile przystało rokoszowi targowickiemu nazwać 
się konfederacyą, ziazdowi. grodzieńskiemu mie- 
nić się seymem, narzutom:moskiewskim i pruskim 
przybierać się w postać negocyacyi i traktatów, 
a aktowi hołdu i niewoli nosić imię aliansu z Mo» 
skwą. 


Na widok ucisków, narzutów, obelg, któ» 
rych seym grodzieński od dwóch sąsiedzkich spi- 
knionych na Polskę dworów doświadczył, a któ- 
rych wierny obraz przełozyliśmy ; nieraz rozsa- 
dek do rozwiązania to sobie podał zapytanie: co 
za potrzeba była dla pomienionych mocarstw tak 
oczywistey, tak obraźliwey i gorszącey gwałto- 
wności?, Niepoięta iest ślepota, która mniema, że 
krzywdę cudzemu prawu wyrządzoną, uspra- 
wiedliwić mogą formy; a to ieszcze formy wi- 

docznie gwałtowne.  leżeli łotr iaki wymógł po 
i rozbitym właścicielu wyznanie, iż rzecz iemů 


porwana, darem iest wzięta; uczynił to zaiste bez 
świadków , i w mniemaniu: że gdyby się kiedy- 
kolwiek sprawa iego przed sąd wytoczyła, skar- 
ga na niego dowodów miećby nie mogła. Lecz 


utaieniu takowemu podpadać nie mogą polityczne 
rozboie, z natury swoiey zbyt iawne., zbyt gło- 
ATZ) śne 
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śne i obecnemu zawsze powszechności sądowi 
podległe. Cv większa, gwałtowne śrzodki, któ- 
rych aż do ukrycia w tym gatunku swey 
_ nieprawości używa, odsłaniają bardziey grunt 
- złey sprawy» plamią a nie barwią gwałcicielów. 
Dyplomatyczne deklaracye, noty, tranzakcye mo- 
skiewskie i pruskie z seymem grodzieńskim , ró- 
wnie iako i odpowiedzi na nie seymowe, tak są 
ułożone , taki tok i brzmienie maig; że gdyby 
wszystkie okoliczności , wypadki i czyny tey 
nieszczęśliwey epoki mogły bydź zatarte; ieszcze- 
by potomność widziała w nich dowód, maxym w 
prawie narodów nayniegodziwszych , twierdzeń 
nayfałszywszych, szkałowań nayśmielszych ; zgo- 
ła, dowód przemocy w połączeniu wszystkich 
'chuci, które tylko chciwości towarzyszyć mogą. 


Gwałtowne zatym postępowanie z seymem 
dwóch spiknionych na Polskę mocarstw, prze- 
ciszny ich zamiarom sprawiło skutek. Nie uspra- 
wiedliwiły one wymuszonemi traktatami niego- 
dziwych zaborów; ale gwałtu nowemi gwalta- 
mi dokonały. Tym tylko z seymuiących tako- 
- we postępowanie dogodziło, którzy gwałtu ocze- 
'kiwali, żądali go, a może doradzali, aby lepicy 
ukryć spólnićiwo swoie w, całey tey zagraniczney 
przeciw oyczyznie robocie. "Tym ludziom tak 
dogodne było zwalanie własney nieczułości, nik- 
CZE: 
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ezemności i zaprzedania się obcych interefsom ; Że 
oni głosami, a bardziey ieszcze namowami swe- 
mi utrzymywali zapał cnotliwych, lub łatwo- 
wiernych w swym gronie, doradzali zwłok, 
natrącali przeciwności, podawali protestacye; aby 
potym niby gwałtem do zezwolenia przywie- 
dzionemi bydź zdawali się. 


Przez ich zbrodnią, słażącą za narzędzie ob- 
cey chciwości i przemocy, iuż Polska z rzędu 
„państw wymazaną została.. Rozbóy na iey odwie- 
cznych i niczaprzeczonych dziedzićtwach dopeł- 
niony, daie gwałtownikom takie korzyści , ia- 
kich, po długich i nayszczęśliwszych woynach, 
spodziewaćby się nie mogli. Co Polska przez 
kilka wieków, to przez spadki naturalne, to przez 
traktaty unii nabyła, gdy same narody wcielać 
się do niey ubiegały, pod równością praw i swo- 
bód pospolitych; to iey dziś przemoc Moskwy i 
Prufs gwałtownie wydarła.  Zabrała Moskwa 
przeszło cztery tysiące mil kwadratowych kraiu, 
więcey nad trzy miliony ludności: zabrał król 
pruski kray, więcey niż tysiąc mil kwadratowych 
i więcey niż milion mieszkańca obeymuiący. Po- 
Jowa zatym przy Polszcze z iey dziedzićtłw nie 
została o). „Po tak wielkiey utracie, obnążona z 


a siły 


o) Podług linii na mappie oznaczonych wzięła 
Mo- 


sily woyskowey, ściśniona w handlu, stała się 
naynikczemnieyszym i naysłabszym kraiem, zwła- 
szcza w szerokości swoiey niezmiernie uszczuplo- 


na, a rozciągniona tylko w długości między dwo- 
. ma przemożnemi sąsiadami.  Nakoniec, przez 
ostatni traktat, pozbawiona samowładności, od- 
daną została pod Moskwy panowanie: która nią 
podług woli swoiey zarządzać będzie, lub onę, 
dla dalszych swych widoków, na ostateczne roz- 
szarpanie poświęci. 

Zwroćmy baczność naszą na bliskie skutki, ia- 
kie wyniknąć muszą tey nowey postaci półno- 
__eney Europy. Zdaie się, iż tureckie cesarstwo nay- 
pierwsze doświadczy skutków podziału i upadku 
Polski. Czyli bowiem Moskwa, oprócz zaboru 
połowy Litwy i ukraińskich prowincyi, rzeczy- 
wiście, czyli politycznie tylko zagarnie resztę 
Polski pod swoie panowanie; zasilona tym Euro- 
py szpichlerzem, wzmocniona kawaleryą tego, 

że 


O p A w p a ae a 


Moskwa mil kwadratowych kraiu 4,157, miast 
390, wsi 8,783, dymów 574,654, ludności głów 
3,055,590, woyska głów 24,660. Król pruski 
wziął mil kwadratowych kraiu1,oór, miast 262» 
wsi 8,274,dymów1y5,016,ludności głów1,136,3$9. 
Zostało przy Polszcze mil kwadratowych 4,411, 
miast 762, wsi 11,260, dymów 625,248, ludności 
głów 3,468,808, woyska 36,000; lecz to na 
zwinięcie skazane, a bezecni dopomagacze s3- 
siedzkim gwałtom część iego przez zdradę kró- 
lowi pruskiemu oddadź starali się. 


Że tak rzekę, konnego narodu, tym łatwiey do- 
kona zamysłu wypędzenia z Europy Porty otto- 
mariskiey, , Mocarstwa nadmorskie północne, NZ 
miarę nowego wzrostu Moskwy i Prusaka , co- 
raz słabsze, ani mocy, ani śmiałości mieć nie bę- 
dą, wchodzić w przymierza temu walnemu i ulu- 
bionemu Katarzyny II. zamiarowi przeciwne. 

Skrępowana iest potęga austryacka niezręczne- 
mi przymierzami i woyną, w którą ią wplątaną 
«idziemy. Do słuszney troskliwości domu tego 
o resztę Szląska, przybywa dzisiay nowa o Gal- 
licyą i bliższe stolicy tego państwa kraie; to z 
powodu intryg, które Moskwa poduszczać może 
w Polszcze; to z powodu tych, którew dzie- 
dzićtwach austryackich, przez wpływ swóy nad 
Grekonieunitaimi podniecać gotowa; to z powodu 
przebywania woyska rofsyiskiego wedle aliansu 
w Polszcze, który ieżeli nie granice, to potęgę 
mocarstwa tego aż do Moraw. rozszerza. Han- 
del czarnego morza, który tyle ułatwia nowy 
Moskwy na Polszcze zabor, czule nietylko Wę- 
gry. ale i odlegleysze domu austryackiego dotknie 
prowincye. 

Rzesza niemiecka; to którey od pólwieku 
szuka Moskwa wpływ swóy ustanowić, możeż 
długo bydź pewna całości ninieyszey praw i dzier- 
Żaw swoich? Pierwsze mocarstwo, bądź austry- 
ackie, bądź pruskie, z Moskwą złączone, łatwo 

14 szalę 


szalę polityczney, wagi na'swą przechyli stronę. 
A ieżeli dwa pomienione dwory za dogodną rzecz 


osądzą, porozumiewać się z Moskwą, celem umo- 


rzenia tey zawiści, którą sam podział Polski mię- 
dzy niemi zwiększył; w tym związku ptzemo- 
cney chciwości zniknie postać stanu i konstytucyi 
niemićckiey. 

Anglia, „którey ministeryum, prowadząc dzi- 
siay woynę z Francyą, toczy ią nie tak w spra- 
wie narodu, iak raczey w własney ; cierpiąc po- 
dział Polski, cierpieć. musi podległość swą Mo- 
skwie i Prukom, co do handlu baltyckiego mo- 
rza. Gabinet ten, przysyłaszczaiący sobie dumne 
nad morzami panowanie , W uniżoney postaci 
szukać wkrótce będzie u berlińskiego i petersbur- 
skiego dworu żywności i towarów : droga za 
nie opłata, lub niedostawianie onych, uczuć się 
dadzą handlowi angielskiemu. Przemysł pruski 
oświeci Moskwę, zimnieyszy kupcom i fabrykan- 
tom angielskim ich korzyści.  Czuley tego do- 
świadczy i Hollandya, dla którey wzrost Prus, 
ciężaru, który znosi, jest powiększeniem. 

Okazalsze od tych zdaie się położenie króla 
pruskiego; ale właśnie, *z położenia dzisieyszego, 
znayduie się król pruski'w ściśleyszey potrzebie 
trzymania się Moskwy, spólniczki zaboru Polski. 


Nie może bez niey dom brandebarski bydź spo» : 


koynym od austryackiego domu; nie może bez 


pol- 


i 
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polskich, a dźisiay moskiewskich koni, utrzymać 
liczby i zaszczytu kawaleryi swoiey; nie może 
podnieść handlu Gdańska, ogólnie mówiąc, bal- 


tyckiego.  Ztąd można sądzić, iak ciemna poli- 
tyka kierowała gabinetem pruskim; gdy dla otrzy- 
- mania części kraiu polskiego, trzy takie części po- 
zwolił wziążć Moskwie, trzy drugie pod iey od- 
dadź dependencyą, a nakoniec sam siebie pod 
bliższą i konieczną NA Mony wciągnął 
podległość. 


ZAKOŃCZENIE. 


Ta iest wierny wyklad powstania Polski, przez 
ustanowienie konstytucyi 380 Maia; i zguby iey, 
nietylko dokonaney przez upadek teyże konsty- 
tucyi, ale przez podział kraiów Rzpltey. "Tem 
wykład niesiemy pod sąd narodów i wieków: 
nie wątpiąc, że w nim, wystawuiąc, z iedney 
strony obraz narodu, używaiącego samowładno- 
ści swoiey ku ulepszeniu stanu swoiego; z dru- 
giey, wytaczając sprawę nay większych gwałtów; 
rzecz nieoboiętną dla ludzi, dla rządów, dla na- 
rodów przekładamy. Kogoż, choćby nie doznał 
‘na sobie samym ucisku z wzgardą połączonego, 
nie obruszy bezwstydna przemoc, wyrządzaiąca 
szyderskie okrucieństwa za pomocą tych, co za- 
bóyczą na oyczyznę podniosłszy rękę, wyprze- 
dzali się między sobą do zadania iey śmierci po- 
lityczney? Który“ naród, który rząd, spogląda- 
igc na gwałt Polszcze zadany, nie uyrzy w nim 
zgorszenia, poprawy i uskromienia wyrmagaiącego? 
Nowy podział Polski powinienby wszystkie mo- 
carstwa przerazić tym niebezpieczeństwem , iakie 
wypada z tal kowey pogardy i i przestępstwa prawa 
> naro- 


narodów. Biada tym rządom, które go nie poy- 
muig, nie czuią, lub na bezczynnym onego uczu- 
ciu przestają.  Bogday nie doświadczenie dopiero 
nauczało narody, iż uchybienie iednemu z nich, 
samotną iednego tylko narodu stratą i krzywdą 
bydź nie może! 


Lecz ieżeli widok cierpiącey nayniewinniey 
Polski, ieżeli gorszący przykład naybezwstydniey- 
szych gwałtów, żadnego w narodach i rządach 
europeyskich nie uczyni dziś wrażenia; przynay= 
mnicy niech świadectwo prawdy idzie do sądu 
czulszey i sprawiedliswszey potomności. Zguba 
narodu, dopełniona w tym momencie, kiedy on 
nabył prawa do naylepszych nadziei, i kiedy 
nayrozsądnieysze przedsięwziął śrzodki do zbliże- 
nia szczęścia powszechnego; zwracać zapewne 
na siebie będzie przyszłych wieków uwagę. Po- 
tępiana dotąd niesłusznie Polska, iako siedlisko 
barbarzyństwa i depcącey prawa ludzkie feudal- 
ności, pokazała -w ustawach seymu konstytucyi- 
nego, iż w prawdziwym oświeceniu, rozsądnym 
prawodawstwie, uczuciu i szanowaniu praw lu- 
dzkich, nayświatleyszym w Europie narodom Wya 
tównywa. Stan szlachecki, dotąd sam iedynie 
uprzy wileiowaney wolności używaiący, zezwo. 
li! na iey rozszerzenie, podniosł stan mieyski do 
swego braterstwa, rozciągnął opiekę prawa nad 


iludem 


z 208 „= 


ian wieyskim, aby, przez nadaniś onemu cy- 
swilney wolności, zbliżył go z czasem i oświece- 
niem do polityczney: zapewnił wolność wszy- 
stkim wyzhaniom, utwierdził zarówno dla wszy- 
stkich prawa obywatelskie; a obwarowawszy 
istotne swobody narodu, tron, próżny, lub nie- 
bezpiecznieyszy ieszcze przy słabości, przyzwoi- 
tą mocą i powagą opatrzył,  Niechay despotyzm 
moskiewski i pruski w takowych ustawach swa- 
wolną upatruie demokracyą. © Zarzuty iego ni- 
kogo nie uwiodą. Wolno despotom w bezwsty- 
dnych deklaracyach rozum i R bezkarnie 
znieważać. . Niechay zbyt zapalony demokra- 
tyzm wyrzuca im słabość i niedostateczność. Fi- 
lozof, przyjaciel prawdy , uzna w nich rozsądne 
umiarkowanie.. Wiedząc on, że ludzi do wol- 
ności sposobić trzeba, że w nieprzygotowanych 
umysłach przemienia się ten dar w swawolą, bez- 
rząd, zuchwałość; odda sprawiedliwość temu 
prawodawstwu , które powszechną wolność, dro- 


gą pokoiu i oświecenia zbliżyć pragnęło. 
al 


Rzecz godna zastanowienia , że gdy połącze- 
ni mocarze Europy, skarżą nowo republikantski 


naród, o przestąpienie wszystkich praw, o Wy- 
wrócenie porządku społecznego; sami w tymże 
czasie gwałcą bezwstydnie nayszanownieysze pra- 
wa społeczeństw ludzkich.  Postępek carowy i 

króla 
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króla pruskiego względem Polski, z których pier- 
wsza przez naypodleysze chytrości śrzodki, dru- 
gi przez haniebne wiarołommstwo , sprośney do- 
gadzaią chciwości; zapala wszystkie serca czułe, 
nienawiścią względem takich rządów, dla których 
nie świętego niemasz. Przy takichże bezpra- 
wiach, mogą oni mówić, że są obrońcami po- 
rządku społecznego? strożami prawa narodów? 
uskromicielami wyuzdaney swawoli? Nie uspra- 
wiedliwiaiąż niegodziwością swoią gwałtownych 
sposobów, gdy Polskę, przez nayumiatkowańszy 
tor postępowania, z nierządu powstać usiłuiącą, 
prześladuią i gubią? nie wydaiąż na jaw, przez 
takie kroki, bezecnych taiemnic swego rządu? a 
rozszerzając gwałtem i bezprawiem swóy despo- 
tyzm, nie zbliżająż sami okropnych rewolucył, 
które się na nieszczęściu narodów i ich samych 
kończyć mogą? 


Bez Żadney winy ze swey |strony, nie „da: 
wszy naymnieyszego powodu sąsiadom do zemsty 
i nieprzyiacielstwa, przygotowawszy śrzodki wszy- 
stkie do szczęścia wlasnego, ginie Polska, pada- 
iąc łupem dwóch mocarstw chciwości. Zgon 
iey tym simutnieyszy, że przy gotowey sile i 
chęci narodu do odparcia obcego gwałtu, iakby 
bezbronna, bezsilna i dobrowolnie poległa. Nie- 
masz przykładu w dzieiach tak łatwego upadku: 

alg 
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ale też niemasz przykładu, aby razem tyle zebra- 
nych okoliczności przydusiło i zniszczyło duch 
narodowy , ile się ich zbiegło na odrętwienie i 
zgubę Polaków. Oprócz chytrości carowy w 
utworzeniu związku targowickiego, oprócz wia- 
rołomstwa Fryderyka Gwilelma, w wyparciu się 
nayuroczystszego traktatu, oprócz zbiegu nagłych 
okoliczności, które zwróciwszy na iedną stronę 
baczność i siły Europy, dogodnemi się stały zmo- 
wie Moskwy i Prufsaka przeciwko Polszcze ; zna- 
lazła ona ieszcze w tym sprawcę swego upadku, 
w którym spodziewała się mieć przewodzcę do 
naydzielnieyszey obrony. Stanisław August, przez 
niepodobny do poięcia, zawód seymu konstytucyi- 
nego i narodu, oddzielaiąc interes korony swo- 
iey od sprawy oyczyzny , nayhaniebnieyszym 
sposobem zgubę oney przyśpieszył. 


Mtusiałeś upaść, nieszczęśliwy narodzie! w 
tak trudnych okolicznościach, i pod takim na- 
czelnikiem. A kiedy ten dla ciebie był los prze» 
znaczony pod Stanisławem, abyś poszedł na łup 
sąsiedzkiey chciwości; zachowuy wdzięcznie pa- 
mięć czynów seymu konstytucyinego , Który 
zgon twóy , przez szlachetne usiłowania rozumu, 
cnoty, i prawdziwey miłości oyczyzny , uza- 
cnił.  Nikczemność, w którey cię po pierwszym 
podziele trzymała Moskwa, gotowała ci los po- 

dobny 


dobny z ostatnią hańbą i niesławą. Uwolnił cię 
od nich seym konstytucyiny , okazawszy Kuro- 
pie, iak myślić i czynić umie Polska, wolna od 
wpływu zagraniczney przemocy: byłby cię ten 
seym od pewney nawet uratował zguby, gdyby 
był.król tak się stawił w obronie twoiey na czele 
woyska i obywatelów, iak po nim święte śluby, 
uroczyste przysięgi i obowiązki przewodnika na- 
rodu wyciągały. Ale nie rozpaczay ieszcze zu- 
pełnie o losie twoim, ani rozumiey, że się iuż 
nawet nadziei powstania podawać nie możesz. Te 
same obawy, które wiszą nad rozmaitemi mo- 
carstwami, z przyczyny podziału Polski, mogą 
ci epokę zbawienną otworzyć. Niepodobna mnie- 
mać, aby Europa oboiętnie długo patrzyć mogła 
na tak ogromnyswzrost Moskwy i Prub, przez 
nowy rozbiór twoiey oyczyzny.  Gotuyże się 
do niey w duchu rodackim, w duchu obywatel- . 
skim, światła wieku dzisieyszego godnym. Odrzu. 
cay z pogardą chytre gwałcicielów mamidła, któ. 
remi upstrzyć pragną iarzmo na twóy kark wtło- 
czone. Bądź przekonanym, że żadne nie mogą 
mieć mieysca obowiązki względem tych, którzy 
Żadnego do ciebie nie mieli prawa. Nikomu go 
nie daie gwałt i przemoc.  Ustąpić im niekiedy 
każą okoliczności; lecz w każdym czasie zrzucić 
się z nich wolno. Ieżeliby zaś, mimo wszelkich 
> zdrowego rozumu wniosków, w tym stanie, iak 


są 
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są dzisiay „ rżeczy zostały ; ieżeli nieprawym 
gwałcicielom dozwolono będzie używać w poko- 
iu łupów chciwości; treway zawsze w sentymen- 
tach prawdziwey wolności; uważay konstytucyą 


` ggo Maia, iak ostatnią wolą konaiącey oyczyzny, 


zachowyway uczucia braterstwa względem ludu 
mieyskiego , sprawiedliwość nayściśleyszą wzglę- 
dem ludu wieyskiego, Tym sposobem, naygo- 
dniey się zemścisz nad gwałcicielami, przygo- 
tuiesz zmianę losu przyszłyeh pokoleń, i usku- 
tecznisz głęboką przestrogę filozofa geneweńskie- 
go, tak upominaiącego naród polski: Polacy” 
ieżeli przeszkodzić mie zdołacie, aby was mie po- 
żali sąsiedzi, staraycie się o to, aby was siras 
wić nie mogli. 


N atmena Eae i 


E ; Wyktad 


Wykłada w porządku czaru wystawuiący zna 
cznieycze wypadki w dziele tym obigte; % wytknię. 
ciem kart, ma których one są wspomniane. 


R. 1787. 


May. 7my. Stanisław August, król polski z Kata- 
rzyną Il. w Kaniowie. I. 24. 

Czerwiec. lozef TI. z Katarzyną II. w Krymie. I. 24. 

Sierpien. Porta wydała woynę Moskwie. I, zy. 


R. 1788. 


Czerwiec. 13ty. Traktat Anglii z królem pruskim w 
Loo. 1.24. „| , 

Sierpien. 18ty. Seymiki poselskie przedseymowe, 
R 27; 

Pażdziernik, óty. Zaczęcie seymu konstytucyinego, 
I. 16.31. 

— my. Akt konfederacyi seymowey. I. 34 — 33. 
67. 104. 199. IL. 41. 42. 64. 65. 132: 

— taty. Deklaracya pruska seymowi podana, wzglę= 
dem proiektowanego przymierza Moskwy z Pol. 
ską. 1. 35. 38. ; , ; 

Listop. 3ci. Zniesienie departamentu Woyskowego 

„wradzie, a uchwalenie komifsyi woyskowey na 
to mieysce. Kroki w tey mierze posłów, mo: 
skiewskiego i pruskiego. I. 7. 36 — 39. 70» 71. 73. 
89. 112. IL. 4. 

Gruuz. gty. Wysłanie posłów do dworów Żagta- 
nicznych. 1. 39. 196. I. 56 — 59, . 

=— 16ty. Tymczasowa deputacya do interefsów za. 
granicznych: I. 39. IL. 1or. 102. 


l : R. 1789.. 

Styczeń. Toty. Zniesienie tady nieustaiącey. Rzecz 
o tey magistratutze, I. 10 = 12. 22. 26. 29. 32, 37, 
79. II. 48. 71. } 

: U May. 
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May. 28my. Deputacya do examinowania sprawy o 
buntach. IL. 19.49 = 55.62. 1.75: 76; Jl. 222. 223. 
Czerwiec. roty. Wyznaczenie Swieykowskiego do 

ułarwienia wywozu magazynów moskiewskich. 
Pomoc króla pruskiego do ewakuacyi woysk mo- 
© skiewskich z Polski. T. 40. 9o. Il 49: í 
Lipiec. 1óty, Deputacya do formy rzadu. I. 43. 55.96. 
97.99 — Toi. icały rozdz. V. C. l. rra.ete. | 
- Grudg: 24ty. Zasady do formy rządu. l. 41. 43. 55. 
98: 99. 17 — 119. A 
ć R. | 1790. 
Marzec. 29ty. Traktat przymierza Polski z królem 
„pruskim. 1. 8. 41. 43 — 45. 91 — 93. 137. 197. 
(i. 63" 74, 181. 302. RAA 
Lipiec. z7my. Podpisanie konferencyi w Reychen- 
bach, |. 48. 49. (k A 
Listop. 16ty. Elektor saski, obrany ma seymikach 
królem polskim. I. 55. 60. 103. 105. 129 — 13% 206. 
OONO 
Grudz. 16ty. - Podwóyny skład posłów : przysta- 
pienie ich do aktu prorogowaney konfederacyi 
seymoWey. l. 54. 104. 105. 129. 130: 201. ll. 34. 


R. 1791. 


- Kwiec. tszy. Oboiętna rezolucya seymu wzgledem 
Gdańska i Torunia. Rzecz traktatn handlowego 
z królem praskim. I. 43. 46 — 54, 94 — 96. 145. 

„— rgty. Prawo o miastach Rzpltey. l. 97. 108 — io. 
119. 120. 128. 133. 167. 203. 219. 420. 232 — 242. 
p44. IL. 61 104 — 160. 228.239: 

May: 3ci. Ustawa rządowa. 1: 16. 45. 50. 57. 66. 107. 
o. 133. 134. 202 — 222. II. Ir. 12. 14. 16 — 18.31. 
95, 44 — 46, 07. j i 

A A cały. I. 163 — 101. $ 

— Odpowiedź na zarzuty przeciw niey. R. VIII, C. I. 
223. €lci * ; 

A Opis 3go Maia. R. VI. C. I. 136. etc. | 

Czerw. 1szy. Prawo organizacyi straży, czyli rady 
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wykonawczey. I. 183. Wybór osob do niey i spra- 
wyowanie się, II. 15. 22, 23. 75. R-IV. C. II: 93. etc. 
Sierp. a5ty. Ziazd i konferencye w Pilnic Leopolda 
TI. cesarza i króla pruskiego. I: 58. 59. 
Mrzes. Przymierze mi dzy dwotem wiedeńskim a 
berlińskim, z przyczyny tewolucyi francuzkiey, z 


osobnym artykułem względem interefsów Polski. 
MĘRZO 2 > 


R. 1792. 


Stycz. ty. Zawarcie ostateczne pokoiu między Mo- 
skwą a Porta. I. 59. 

Luty. iąty. Sankcya konstytucyi 3go Maia, przez 
naród na seymikach zebrany, ; Obchód tey uroczy- 
stości na dniu 3go Maia. I. 215. 216. 1.43. 

Marzec. iszy. Smierć Leopolda cesarza. II. ig0: 

s May. 14ty.  Zawiązanie rokoszu targowickiego. II. 
30. gr. Kroki pierwsze rokoszan w psuciu robot 
seymowych, R. IV. C.T. 65 etc. Kroki za granicą, 
R. I. C.II. Rozszerzenie się rokoszu etc. R. V. C. II. 
Posteępek Moskwy względem niego. R. VI. C. IL. 
188 — 204. lego niemoc i zbrodnie. R. VII. C.II. . 
QII. etc. š 

— 18ty. Deklaracya Moskwy przeciw : seymowi 
i weyście iey woyska do Polski, I. r5. R. II. C. IL 
37-etc. 81. 87— gr. Io2. TO7. 207—210. 

228i. Potwierdzenie ułożonych urzadzen wzgle- 
dem cerkiew i kościoła przez kongregacyą gene- 

ralną nieunitów. C. I 19. 49 — 55. 62. 

— o5ty. Nota odpowiednia posła pruskiego na ko- 
munikow aną przez seym deklaracyą moskiewską 
1gtego Maia, i dalsze iego postępki w tey mierze. 
C.I. 61 = 63. 

—i 29ty. Limita seymu konstytucyinego. C. IL. 
QI. 92. 105. ; 

Lipiec. 23ci. 


ec. | Przystąpienie króla do rokoszu targo- 
wickiego. I. 229. II, 121 — 129. 152. 153. 158. 159. 


Wrzesień. tity, Ziazd w Brześciu tokoszan. Il. 176. 
3024223: A 


Wrze- 
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Wrzesien’. 1ąty, Poselstwo od rokoszu do Katarzyny 
LT. C. II. 176. 222. 224. 225. 226. 

Patdz. a5ty. Generalność rokoszu w Grodnie. II. 223. 
l i | 


R. 1793: i 


Styczen. 16ty. Deklaracya pruska i weyście woysk 
pruskich do Polski. T. 36. 45. 225. 228. 243. II. 
187 7 189. 207. 245. » 

Luty. zgi. Uniwersal rokoszowy, zapowiadaiący 
pospolite ruszenie, TI. 191 — 104. 

— gei. Protestacya generalności przeciw gwał. 
townemu wniyściu woysk pruskich do Polski. 


IL. 190.246. dł 

— 24ty. Deklaracya pruska względem obięcia mia- 
sta Gdanska i iego'żerritorium. Il. 188. 

Kwiecien. oty.  Deklaracya moskiewska i pruska, 
obwieszczaiąca zabór kraiu Polski, Il. 197 — 210. 

256. j 

— o ię Przywtócenie rady nieustaiącey przez 
generalność targowicką. Il. 258 — 263. 

— sagi Stanisław August, król polski, przybywa 
dó Grodna. Il. 197. 255. 

May. 22gi. Seymiki przedseymowe poselskie; u- 
rządzenia rokoszan względem nich. Il. 262 —265. 

270. Zi. a i 

Czerwiec. 17ty. Zaczęcie seymu grodzienskiego ; 
iego czyny. R. VIII. C. IL. 268 etc. 

Lipiec. 20gi. Traktat cefsyiny dla Moskwy. Il. 279.: 
280. 284. 

‘Wrzesien. rsty. , Rozwiazanie rokoszu targowickiee 
‘go; a zawiązanie nowey konfederacyi seymowey. 
„IL 265. 285 — 287. j AJ 

—  osty. Traktat cefsyiny dla króla pruskiego. II. 
284. 285. 287. 288. AA 

Patdz, ląty. Alians z Moskwą, albo raczey pa-, 

Bum fubiettionis, LL. 288. 289. 291. 294. 
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